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Przedmifśc:ia (ZeSiOfhowg pod wodą.,- KomODikat:ja 
O itzDa przg pomo(g lódtk.,. fwakuiłc:ja 1.000 osób 

Częstochowski korespi "GłoBu CHOWIANKA". Przez całą noe m6w zostało zalanycli. ZALEW A POLA I ŁĄKI OKO- BRZEGOWi l w młejseowo4ełftłi 
Porannego" telefonuje: oddziały wojskowe, "Strzelca", Woda miszczyła c:ześelowo kil LICZNYCH WSI. Na wypadek niższych dochodzi do wałów. 

W ciągu ubiegłej nocy Warta straży ogniowej ltd. pracowały ka przyczółków mostowych. Wla pogorszenia się sytuacji ludność Wf godzinach popołudniowyeli 
1\' dalszym ciągu przybierała. nad umaenianiem walów. Zaezę dze przedsięwzięły kroki, celem przygotowana jest do ewakuaeji przybór wody zaczął opadU. 

Zalane zupełnie jest Zawodzie to wtiljQ,t nowe pale ł napaH zabtwleczen!a do1nów zagroźo- na wzgórza sąsiednich mlejsco- W; powiecie sandomler*lm 
f Ostatni Grosz. reperować wyrwy poczynione nyeh wod lą· wOŚeJ. w: godzinach popołudnio- Btan wody wyDOflł 2.60 aL po_ 

Wezbrane fale rzeki W rty w w wale przez wodę· KATOWICE, 31. 10 .(PAT). wych sytuacja w Pinczowski~ nad normalny poziom, woda 
f:2ęstoehowle przerwały wał 0- :Woda zaczęła DOCIERAC DO Wczoraj wieczorem rzeka gra- uległa dalszemu pogorszeniu. WI przybiera zaledwie pół em. na 
chronny przedm. Sachalin. SAMEGO MIASTA, zalewając u· niema ZarnĄwka w Mokoszy- sla przybrała do 3.66 m. ponad godzinę. Stan nie jest grotny. . 
Zagrożone są mosty nh rze- Ucę Mirowską, Olszły6ską, Plar caeh, powiatu katowickiego, na poziom I ZALAŁA CAŁKOWI-

bch Stradomka i Warla. Akcję Kopernika. KOMUNIKACJA NA skutek dużego napływu wody ClE TRZY WSIE wraz z doma· Warszawa 
ratunkową podjęło przy pomocy ULICACH MIASTA ODBYW A zerwała betonowy b~zeg na prze mi mieszkaln~mi, amianowicle moie S DaĆ SDokoinie! 
miejscowych oddziałów ,. lionie- SIĘ PRZ~ POMOCY ŁOD~I. Buzenl 80 m. oraz most kolei nie Rogów, ~raśmk I Senistowi~e o- ... W8l'SL koresp. "Gr08u Poran-
rów. Poczymono przygotowama do młeckłeJ, niszcząc jednocześnie raz CZęŚCIOWO dwie wsie: PIotr-

uego" telefonuje: 
Na terenie pow. wiejskiego za 

grożone są cztery mosty pod 
Dzbowcm, na drodze do Brzezl· 
nek, do Poczesnej I Kamienicy 
Polskiej. 

Zarządzono wstrzymanie l'U­
chu na zagrożonych odeinkach 
oraz przekopanie szos. b;V wody 
spłym;ły. 

EW AKUACJI LUDNOŚCI W, 40 m. nasypu kolejowego. kowice I Przemyków. LudnoM 
LICZBIE OKOŁO 1000 OSÓB. łych wsi wraz z dobytkiem ewa W. Warszawie obecnie poziom 
Kilkadziesiąt domów na przed· Groźna s,tuacia kuowauo. Oddz\ały junaków o· wody na Wiśle wynosi 179. Fala 
mieściu stoi pod wodą. na Wiśle raz miejscowa ludność pracują powodziowa przejdzie Wisłę w 

W nocy stan wody na Warcie KIELCE nad umocnieniem wałów. Woda r stolicy dopiero około przyszłej , 31. 10. (PAT). Pomj· 
wynosił 2,64 m. ponad poziom mo ustania deszezów i nocnego w dalszym ciągu przybiera. środy, przy czym spądzlewane 
uormalny. przymrozku, sytuacja na Wiśle Ostatnio nadchodzą do Kielc .jest podniesienie poziomu wody. 

W,lała Przemsza 
i Zarnawka 

w woj. kieleckim uległa na tere. meldunki, które wykazują spa- o 2 i , pół metra ponad stan dzl. 
nie powiatów pincx!lwskiego i dek wody na Wiśle w powiecie siejszy. 
stopnłckiego pogorszeniu. pinczowskłm. Jak informuje nas jednak Pd 

W późnych godzinach wleczor SOSNOWIEC, 31. 10. (PAT). :w; powiecie pinczowskim w ,W powiecie stopnickim w re. stwowy Instytut Hydrografie.. 
llycb dzielnica SACHALIN BY-Powiat bielski nawiedzony zoo 
LA ZE WSZYSTKICH STRON stał powodzią. Około północy 

OKRAŹONA WODĄ. wylała Przemsza. W Wojkowl-
Bardzo poważnie ZAGROŻO-I cach Kościelnych oraz w Dąhro· 

NA JEST FABRYKA "CZĘSTO· wie i Będzinie kilkadziesiąt do-

rejouie Opatowca i Koszyc przy jonie Nowego Korezyna dziś ra- ny, fala ta realnego niebezple­
bór wody w ciągu nocy wynosił no słan wody wynosił 3.25 m. po czeństwa dla stollcy nie przed-
60 cm., t. J. 3.10 m. PONAD I nad poziom normalny, przy stawi~ najwyźsza bowiem SPO-, 
STAN NORMALNY. Woda przy- czym woda przybierała 5 cm. na dziewana fala zmieści się w wa­
biera () m. na godzinę, przy czym godzinę. WISŁA WYSTĄPIŁA Z łach ochronnych. 

Zgon I nac go ' szyńskie 
Pogrzeb odbedzie sie w Krakowie we wtorek, dnia 3 listoDada 

o 
KRAKÓW, 31 10. (PAT). -

Dziś w nocy zmarł po dłuższe,' 
chorobie w Bystre.t koło Biel· 

ska ,na Śląsku IGNACY DA-jWTOREK 3 LISTOPADA .Z wystosował do wdowy po §. p. Obszerne wspomnienie o I.p. 
SZYN SKI. T DOMU GÓRNIKA W KrakOWie Ignacym Daszyńskim, p. Celi. Ignacym Daszyńskim ~amie-

KRAKÓW, 31 10. (PAT). Na o godz. 14 na koszt miasta. nJ D ' k· . d t SZCZOllO na str 6 
wieść o zgo~ie ś. p. Ignacego N a pogl'zeb jadą delegac.ie C. e. ruizyns te,l epesze nas~· '~ • • 
Daszyńskiego, który przez wie- K. W. P. P. S. i innych organi-' pUJąceJ treści: l • 

Choroba królowej le lał był radnym m. Krakowa, zac.p larty,inycb, a także dele "W' imieniu seJmu Rzeczypo. Cenzura artykułów 
na RATUSZU KRAKOWSKIM gac.ła stromuctwa ludowego. spolitej i własnym składam pa. Nary WYWIESZONO ŻAŁOBNĄ Czy będzie na pogrzebie ofi-
CHORĄGIEW. cjalny reprezentant scJmu, do . ni wyrazy szczerego współczu-

LONDYN, 31. 10. (PAT). Do- Ś. p. Ignacy Daszyński w Itś. łychczas nie wiadomo. cia z powodu zgonu ś. p. męża, 
noszą oficjalnie o chorobie kró- cie z roku 1935 do prezyden. . I byłego marszałka se.imu, znako 
lowej Mary, żony zmarłego kró- ta m Krakowa wyraził życze D k d I -
la Jerzego V. Królowa j·e!'.t zazię ··ż· .. eJesze on o enc,.ne miłego boJownika oniepodle, 

nIe, e pragme być pochowa" I ł Ś' p l k'" 
biona i z polecenia lekarzy nie l1ym w Krakowie. WARSZA W A, 31 10. (P AT). g o c o S J • 

opuszcza mieszkania. Pogrzeb odb~dzie _ się WE Marszałek sejmu Słanisław Car * 

nauczycieli 
Minister oświaty rozesłał o· 

kólnik do wszystkich kurato­
riów, w którym poleca, a.by 
profesorowie i nau<:zyciele, pi .. 
szący artykuły na tematy poli .. 
tyki oświatowej przedst~wiali 
je do aprobaty. 



I 1,XI- .. GŁ"OS PORXN!n'" - t9Słł Nr. MO 

UD ek adr, u--Io • le 
Rozmowa l wgbifnum rZC!(ZOZDa Wtą wojskowgm 

(Od specjalnego wysłannika "Głosu Porannego") 
BARCELONA, w październiku I pieczeństwie. Nikt tu nie prze· ł nym ekspertem wojskowym, któ I - 1 ·atomiast Franco obawia • I 
Do napisania tego artykułu I czy temu" ale dotychczasoW)' ry bawi obecnie w Barcelonie w się przeuieść swych żołnierzy AmfRYKAnSKIE p I E C f 

skłoniły mnie listy, które nade· przebieg walki o Madryt ocenia·' charakterze obserwatora. Jest to na tyły, przez cały czas trzyma 
'zły dzisiejszą pocztą z Polski. ny jest jako kompromitacja ar- były pułkownik armii niemiec· ich na froncie, albo tuż przy li· stałopalne - niegasn ące, już 
Bliscy przyjaciele oraz czytelni· mii powstańczej, która w ciągu ki ej. Obecnie przebywa na emi· I nU frontu. Franco, a raczej jego Od ł t .. O 
cy moich korespondencji z Hisz· trzech tygodni października zdo· 'gracji i znane wydawnictwo eu-' doradcy z niemiecki~go sztabu Z. LA .-
panU ~~pytują ,mnie dyskrctn.ic I ł~ła na odcinku To~edo ~osunąć; ropejskie p.oleciło mu napisa.nie I generalnego, stosują mełodę bin·; ORYGPIJALNE--
czy m,!J optYD?-lzm ~ ocenla~lJ11 su: naprzód zaledWIe o kIlka kl· I historii wOjny domowej w Hlsz· denburgowską, polegającą na, AMERICAN HEATING 
obecnej ~y~uacJi W HIs~pann lest Il0m~trów W kierunku stolicy. - l' panli. ll'waniu w stałym pogotowiu a~ -
rzeczywIścIe uzasadmony. czy Na lllnych frontach wojska po· , larmowvJU. Metoda ta ma na ce·' Tylko w firmie HAJEK I S-ka 
teź "są to tylko pobożne źycze-/wstańcze robią nieznaczne posu· Wykorzystałem ~tOSUnkl c~s. lu nie d'Opuścić. b)- żołnieJ'z mial PIOTRKOWSKIl 199 
nia - antyfaszysty". ułęcia naprzód lub cofają si~; pe~ta - nauko~a I wraz z ~llll czas zastanowić sl«) nad swą sy. " _________ n ___ ..: 

Te pytania bynajmniej mnie I w tył. Jednego dnia powstańcy I zwledzUem ogromne koszary Im. I tuacją. Jest to metoda bankruc.\ , _ 
oie ździwiły, wszak sam należa· zajmują pewną wieś lub miasteez Karola Marksa oraz inne insty-j twa! Na wszystkich frontach ar· I bł'cle "Verdun uratowałoby niem 
lem do niedawna do grona "hisz· ko, nazajutrz republlkanie znów tucje w Barcelonie. mia republikańska odnosi nsta- cow od kl~ski?! 
pańskich pesymistów". Gdy się odbijają straconą pozycję. Rezygnuję z przytoczenia mo· wicznie zwycięstwa. Z Bilbao ba-I Twarz ,feg~ spoważniała: 
czyta w Polsce sprawozdania wo Bohaterski opór oddziałów re- łch wrażeń reporterskich i ustę- skowie organizują ofeusywę. _ - ZdobYCIe Madrytu byłoby 
jenne rozmaitych fantastycznych I publikańskich sprawia HiUero- puję miejsce suchym ,,'nioskom HlIesea i Oviedo otoczone są od- ~a gen. ~ranco przzde wszysl-
agcn.cji, ~a się wszelkie ~ane, by I wl l Mussoliniemu przykrą nie· ,. _____ • ________ • __ • _____ .rAl" •••••• E ....... lIl8lla ... ! klm zwycI~stwe~ moraln~m! ale 
uwazae HIszpanię republikańską spodziankę. Im dłużej przeciąga .,. 'przcdwczesnie Jeszcze mowlć " 
za straconą. Ale juź po kilkudnio I się walka, tym większ stają się = ZRKIiRDY RRDID'rEIlHnlcznE = tym, 
wym pobycie Hiszpanii trudno szanse Hiszpanii demokrałycz- I "w IiDDZI : * 
nie dać się porwać przez falę nie nej, która dopiero teraz wkracza = lIC A ł· AKASLł~gCWZSyKKI. Zaciekłe, pclne tragizmu walki 
zmiernIe silnego, nieraz pnesad w fazę prawdziwej organizacji _ " "I _ . : toczą się na wszystkich frontacb, 
nego optymizmu hlszpańskich wojskowej'. - .,TRIUMF 8·mlo lamnowa,_ 7'mlo .. ale każdy, kto widzi, jak powsła 

• - obwodtlwa, luksusowa, wspanlaly ton ••• , 
mas ludowych. Marszem na Madryt powstan- = "SYMFONIA" 6-cio lampowa 7.mio _ Je tu J umal'ma si~ nowe żyl'it>. 

Daleki czytelulk sprawozdoń czy sztab generalny podjął grę _ obwodowa superheterodyna : nie może si~ oprzeć powszechne-
wojeunych nie ma pojęcia o ty. "va·banque". Franco ściąguął ze = "METROPOLIS" 5·c lo lampowa • mu optymizmowi. 
łaeb, o ogromnym rezerwuarze wszystkich frontów najlepsze _ superheter?dyna bardzo pomysłowa: Dotychczasowe klęski oddzia-
/Sil, jaki republika hiszpańska po swe siły i rzucU je na Madryt, mi = "EROS,:r6~~::lV~~;:!I:, 3-obwo- : łÓ!,- I'ządo\~'y~b należy w duże.! 
siada. W Jego pojęcIu upadek mo to nie udało mu się dotych· I dowy wysokiei klasy = ?IJ""~C z!ozyc na kal'b rozbidll 
Madrytu oznacza koniec republi. czas przerwać linii obronnej sto. - ŻĄDAJCIE w SKLEPACH "MARS" nejtańazy ~ najlepszych i naj- I'l I tal'c Dllędzy różnymi part' mi 
ki. ale każdy hiszpan śmieje się, Iłcy. _ l RADIOTECHNICZNYCH, leps.y z nlIjtańszych, " politycznymi. Obecnie osiqgnię· 
śłysząc podobne sądy. Będąc w Polsce, nie mogłem ... ___ • __ a_asa ••••• _____ ••••••• I:i.IIIlI:I!11!ll_.iII •• __ •• 1 \ to ,fedn~ć ludu w ua,iszers~m 

W rzeezywłstości bowiem Bar- zrozumieć, dlaczego postępy .. , k • • • ,. " znaczeDJU tego slowa- od mlesz 
celona jest nie tylko większym wojsk po obu stronach są naj- rzeczozna.wcy "oJs~owego, ~o- d~l?łaml repubh~anskiml. Pllu~t cz~ńskicb republikan do anarcbł 

i t d M d t I takż ś i . ni Zd ł i ry skąpy ,lesł w slowach, ale z Je- clezkości stano,\'} tel'az Madr~ ł·1 stew 
m as em o ~ ry u, eez e czę c ej eznaczne. awa o s ę, go lakonicznych. urywanych . . . ., • • 
odgrywa powazniejszą rolę pod te wojna domowa potrwa jesz- zdań r ebi'a ';łęb k • .. - Czy 1\ladł'yt nie nasuwa po·r AUUI'chl!5CI pJ'zeprowadzaJą lu 
względem strategicznym ł gospo cze zgórą miesiąc, a tymczasem pr dP ~ t J ~ o a znaJomosc l'ównania z "('rdun? - przcI';\'· fantastyczne ekS)lerymenty przy 

• • ze 1UI0 u. kolekt'" ól darezym. Barcelona wraz z ealą wkroczyllśmy JUŻ w czwarty mle •. . wam. ~ tyIzow,8mu poszczeg· 
Katalonią, gruntownie GeZ)"Sz- lilie walk, które dalekłe są Jesz- -- W Hiszpanii powstaJe regu- _ Słuszuie! Nie wyobrażam so nycb mil, gdZIe, na przykład, n'e-
czoną II faszystów, stanowi wał- eze od zakończenia. Jarn~ armi~ mbrojona ": .po' i ' kied;\' całkowicie znoszą pienią-
nl' ośrodek przemysło""'" m ..... a. Gdy jeździłem po HiszpanU dwóJną bron - we własclw;'! btoe Jbc~dn~ke' ~r Mbadrł,-t Pdadł• Mtiat· dz('. Ale to sa ekspel"l"menfy o 

~. • .- Ol -... 'b ' t' B s "" Zł Sl~ rom o o os a - 'I "kt ,,' '. 
nn l tu k01leentruje się obecnłe zrozumiałem dopiero przyczynę ron oraz w en oZJazlD... arce· niego żywego człowieka. Hiii~ aft ~. 131 a· ~~ Zł' • J)J'ywahl~·11l l nikt 
('ale klerownletwo akeJą woJen, łych powolnych awansów. Kai- lońska fabryka amuniCjI dos tar- ~C' t f 'Ś i . d .p, Sl~ do meh me wtrąca. W zalmo· 
ną na wszystkkh frontach de miasteczko hiszpańskie ezy cza bezusłanku znaczny~b ilo- . t :n y ałs~J:t'c Wje zą .... z~ lZ sic swoich wpły"ów każda pal" 

Ale Madął Jest jednak ~tolicą nawet wieś stanom a dziś hvicr- ściaclt I'ęczne granaty. które od- .. , hg~:(:ra. a. r~n~od \'ze i a l~ l lia korzysta z pelll('j sw{)body. n-
Hl-ann ł dlate"o Franco prag- dz- ob~ą Chaty chłopskie grywają dość ważna rolę w spe- mI )eic ~.!la sIUleire. ~.~ ": ęe "dO l~ w obliezu ni .. prZ\"jaciela ~pi· 
~ e '"'. fi • I • i l f e pa~c w wa ee, mz Sl~ po - "I> b • • f . ł' • d l' 

nie przes zdobyele Madrytu pOdoi mają mury grubości metra, te. ey czne) wa ce na w e u ron- dać. ~ c o 0tyIązuJe ron, Je no Ilt 
nleśł swój prestlł w oczach ar- ren Jest pagórkowaty l nie łatwo tach. Ciekawym przyczynkiem ". ws~ystklch ugrupowano Repubh-
mii, a szczególnie w oezach wio. wyknrzyć z pozycji oszańeowa. do, ci~gł~go prz~"ly~ sił rep~- - Cz,' Sł!tłU Il: ze zdobycIe, kanscy generałowie zasiada.f~ ~ 
skiego ł niemieckiego sztabów ny batalion. blikauskic~ Jest fakt, zc ostatmo )~adry"u zadecydo\\ aloby o zwy, pał~cu rz,d?\\)-m obo.k m1l1l: 
generalnyeh. W ubiegłym tygodniu miałem , na wSzrstkIch frontach zluzowa- C,I\ShVIe ostatecznym gen. Fran-; stroW' socJahstycznyeh l an!lrelu 

Madryt znajdu,te sl~ w niebez. sposobnośł rOZlUawiania z pew- l no znuz0l!e wałką kOluD?-n,y ł za' I co. - I slyc~ny.ch. W szysey zwracaJ~ si,! 

OCXXlalOOOCCRCOCOAC()CO!Q<NOQCXX)<Dococc:x)CKaooocloNOCOQICo<Ocoooc;; :!1!o;~~~1~~ ~~~i~~~~lew wy· \ od~:~i:~~jt ,;:~~~;~;~l:i:s. 'l:~ ! ~:ł~:~:~) r~~:lIJ:o~r.~~~:ies~~~ 
/III _ N .• kojenia po ojcowsku poklc[Jał Illem 1)I«)S('1 - prze .. }w fasz;\-z-

•• apewno to pan zauwazył, . ' •• L IDowi 
,. . _ - zwraca się do mnie pułkowe mme po ramiemu. • • _ . 

DZ1ś l dm naBt~pnych! MALA. LOTUS nik' ciągnie dale]" ~ . d Na sobotę z\\olany został wu'C 
, l ',' -. pan przypuszcza, ze z o· wszystkich stronnictw w sali a. 

bohaterowie "ESKIMO" '" nowym prleplęknym filmie p_ t, 

.. OST T NI POGANIN" 
Film o miłości tak piękne;, tak potężnej, jak niezwyklą była ta 
cała wyspa, na której 2yli wolni lud.ie zdała od cywilizacji, -

Nadprogr,: kolorowy dodatek p, t, .,W starym młynie". 

Początek o g, 12, Poranki od ao gr. 

TRAMWAJOWE BILETY MIESIĘCZNE 
ZAŁATWIANIE PASZPORTóW i WIZ 

Przejazdy ulgowe do Par,ia, Brukseli i Land,nu 
Dla studentów zniżki specjalne, 

Z n i i Il i ind,widualnl! (a Warslaw, na 
ś1AIięto Niepodleg'os~i 

Wlaons . LiIS I COOM, PIOlrkowsMa 68. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• I'eny ,.Monumental". Hasła na 
Teatr R O Z M A I T O Ś [I" Cegielniana 27 .. . plakatacb wzywają do walki: .,0 

~' !elefon 112·25 .. .. szybkie, df'fiuitywne zwyci~. 
Go§emne występy znak~mltych gwiard I stwo!" - O radykalne rozbicie 

amerykańsklch ", 
. , faszyzmu!" - .,0 ,iednohtą akt'.lt: 

loty I MlSla fi ł Ił l'I .ll N dla w~'g,'alJju wo,jny!" 
Dziś, \V niedzielę, o g, 4,1S I 9,15 wiecz, * 

,.Rachels Kinder" 
Na przedstawienia popoł, ceny znltone! 

(JlPIIOl przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasy, 

Dziś i codzienni el Epopea bohaterstwII, miłości i po~więcenia 

•• BANDERA·· ' 
(SZTANDAR) - Frapujący dramat I: życia Hiszpańskiej Legii 

Cudzoziemskiej. Reżyserował: Julien Duvivier. 
Obsada: Annabela I Jean Gabln, - Ponadto: Epokowy wy· 

nalnek '" kinie IPierw", &UDIOSKOPICKS" 
oryglnaln)' film plasC,czny- uD 
Do obejrzenia telto filmu niezbędne Sil specjalne okulary, któ' 
re sprzedaje kasa kine po 5 gr, Ceny miejltc na wszystkie !le­
anse DO 54 Haslem naszym: Nalniisze ceny, ze filmv 

Tak wit:t' olltymizm w oc~nłe 
sytuacji jest uie tylko życzeniem 
antyfaszysty, lecz opiera się na 
l'zeczowej occnie sytuacji ł wy­
siłków mas ludowych Hiszpanit 

S. L. SchneidermaJl 
......... ·.'Ąto'l>~e~G .... ~~~ 

DR. MED. 

'i ~l'M~H ~~łH~flb 
I Piłsudskiego 55, tel. 168·58 

I 
przyjmuje od godz, 12-1 

i od 5-7 po poło 
I •••••••••••••••••••••••• 

.. P 2 tiOOllNY HURAGANÓW ŚMIECMU 
DOWCIPU i HUMORU 
BIEZT~OSKIE-J ZABAWY I 

Dziś od 12-2 i 2-4 

2 PORANKI 
. . 

ffi.e]SC 
od ur. 

Ceny 

'ER.TNER 
SIE1ANSKI 

GAOSSÓWNA 

t.DW Dni w 1\ J U" 
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aria Ira • r 
[rzej bgli miDi8'ro",i~ wglia ,cni z kraju. -­

D. mlnis'fr wojng zas'rzflong 11ft uli€g \ 
LONDYN, 31.10. (PAT) Reuter 

donosi z Bagdadu: Parlament Ira 
ku został del,retem króla Gazi I. 
rozwiązany i zarządzono nowe wy 
bory. W dekrecie powiedziano m. 
jn.~ Newy rząd uważa, iż wymaga­
na przez zasady konstytucji wsp6ł­
praca rządu z parlamentem dla u· 
rzeczywlstnlenia nieodzownych re­
form) nie mogła by w obecnych wa 
runkach być urzeczywistniona. 

nic kraju. Jak się zdaje - wszyscy Diafar pasza El Askarl, minister 1 
trzej udali -się do Syrii. wojny w ostatnim gabinecie Iraku I 

został zabity wystrzałcm z rewol 
KArR) 31.10. (PAT) - GeneraJ weru na ulicach Bagdadu. 

• 

• 

gJtJ#ie, fJIlIMu.ę/~1 
dreszczach, łamaniu w 
kościach doznaje się ulgi. 
zażywajGc tabletek Togal. 
Togal powoduje spadek 
gorq.czki i uśmierza bóle. 
Do nabjcia w najbliższej 

BAGDAD, 31.10. (PAT) - No· 
tvy rząd Iraku zawiadamia, że b, 
premier Jassim pasza, b. minister 
spr. "ewn. Elgellaml i zastępca mi 
nistra spr. zagr. Nurł paszta zostali 
w Interesie państwa wydaleni z gra 

niepoczytalne ry , na WJlżsZJ/ch uczelniach 

łłapad na polaków 
w Gdańsku 

GDAN'SK. 31. 10. (PAT). YV! no 
ey z piątku na sobotę w m. 
Schoeneberg na obszarze w. m. 
Gdańska wydarzyły się dwa na· 
pady bojówki narodowo - socja­
listycznej na mieszkania pola­
ków. 

Pierwszego napadu dok<mano 
na mieszkanie Ernesta Orłow­
skiego. Napastnicy zniszczyli 
wnętrze mieszkania, zaś Orłow: 
skicgo ł jego żonę pobili do 
krwi. Po przybyciu poli.cji nie, 
aresztowano napastników, lecz 
Orłowskiego ł jego żonę zatrZ)'. 
mano w areszcie ochronnym. 

Po p&wnym czasie Orłowską 
l\'ypuszczOlIl.o na wolność. 

Drugi napad miał mieJ&ee na 
mieszkanie Alojz-ego Cuplew. 
skiego. Napastnicy rozblll sl6Jdę 
I'ą okna i drzwI, po czym zdemo' 
lowali meble i urządzenie .... ~, 
wn~trzne mieszkania. Zawezwa. 
ny na pomoc żandarm młejseo. 
wy odmówił interwencji. Cn. 
piewskiego dziś rano areeri~,.,.· 
no. 

Zaznaczyć nalMy, 'te w miesi 
kaniu Orłowskiego odbywały &tę 
kursy języka polskiego, zorgani 
zowane prz~z macierz !lzkolną, 
zaś Czapiewski posyłał swe dzle 
ci na wspomniany kurs. 

Komisarz generalny R. P. min. 
Papee interweniował w senacie, 

dlowej rozegrały się poża­
łowania godne wypadki, które 
szkodzą (lobremu imieniu aka­
demiIm l}olsJdego l l1arusza,i~ 
powagę wyższej uczelni. Nie 
wchodzimy w przyczyny tych 

i intcncje illicjato-

Głośnik o pięknym tonie - daleki zasięg. 
selektywność - osaczłldne zuiycie prądu. 

żądając natychmiastowego śledz ECHO 2-lampowy z 3-q prostown. (na prąd 11m.) ~ po zł. 17.­
twa i zwolnienia aresztowanych 2·Iamp. z 3-q prost. w luksus. wykonaniu II: po zł. 21.-

3·Iampowy bateryjny S! po zł. 16.-
~przedawal miejsla l 2.Iampowy na prqd stał, El: po zł. 19.50 

Sprzedał w Łodzi tylko w firmach: Block·Brun - Plofrkowska 104, 
n. raJ·u BorkowskI I Szmrdt - Piotrkowska 125, "Nosta" - Plotrk. 190, 
W St. Rudkowskl-Leg!onOw 1, "Alfa-Radio" - Nawrot " "Ra~lodom" 

Zerowanie na ciemno- Plotrkow.1ta 101, 
cie w Rumunii oraz w większych sklepach radiow,ch na prOWincji. 

,Wcki~~~~~:ec;e~~to~~~~ ;~d~i Paóstwowe laMładU Tele· i Radiotechniczne 
cha Antona, który korzystając z W War s z a w i e 
ciemnoty okolicznych wieśnia- - -
ków, sprzedawał im miejsr8 w 

rów, którzy nie spodziewali się l'alne wybryki, doprowadzić 
napewno tak smutnych wyni- mogą do osiągnięcia zamierzo­
ków :;wych poczynaIl. nych cclów i dlatego wzywamy 
Szkoła Główna Handlowa swą młodszych naszych kolegów, 

trzydziestoletnią pracą zdobyła studentów S. G. H., do zacho­
uznanie ! szacunek spo!cczell' wauia spoko.iu i przeciwdziała­
stwa. Jako wychowańcy tej u- nia wszclkim poczynaniom, . u­
czelni, zawdzi~cza.iący jej przy· j właczającym powadze przybył­
~otowanie naukowe i zawodo· ku nauki, .iakim .iest S. G. H., Ja 
we, uważamy za swój obowią- ko uczelnia akadem!cka. 
zek obywatelski i koJeżcllski po Wolność akademicka - nie 
tępić z całą stanowczością nie- może i nie powinna przeradzał 
dopuszczalne w stosunkach się w swawolę. 
społecznych i akademickich ruf Zrurząd Stowa,rzyszenia wy· 
łody postępowanIa, które wy- chowańców Szkoły GJównej 
wolały tak pożalowania godne Handlowej: Witold Gessner, 
następstwa. Stwierdzamy, że .Jan Chodol'owski, Stanisław O­
metody te nie Ucu.tą z godno- ICliski, .Jel'zy Betley, Andrzei 
ścią akademika polskiego, ani .JeZH)Nlliski, Ryszard Lopiński. 
z poczudem odpowiedzialności Stanisław Muszyński, Bolesław 
za każdy czyn, które przyświe- PI'ze~ałitiski, Stanisław SzulCf' 
cać po,,-il'no wszystkim obywa szłajn. 
Łelom Rzeczypospolitej Al-ade- ". arsz. kor. "Głosu Poranne 
mickie.i, bez wzgl~dll na ich o- go" telefonuje: 
sobisłe przekonall.l~ pOJityczn.e, W czasie ostatnich zajść ~v 
~zy 8połecz~e. S~wIerdzamy, ze Szkole Głównej Handlowej le­
srodków dZIałama, . zastosowa- gitymowano, j3Jk wiadomo, u. 
nych przez uczestników zajść czesŁników incydentów, opusz­
na • S. G. H., inden cel choćby czających okupowany gmach 
n8J'"zniośle~zy, uśwł~('ać i n- Ilczelni. W dwuch wypadkach 
sprawredJiwH~ nie może. stwierdzono, że legitymowani 

J'eSt.ełmy głęboko przekona· przedsławlall cudze dowod7. e· 
ni., te tylko spoko.jne i powat- sobłste. O fakcie tym spOfrą­
De przedstawienie postulatów dzono osobny protokół, przeka· 
mlodzlcly władzoon akademie- rojąc winnych do Odpowiedział 
k~m, a Dte bruł8lne ł nłekultu- ności karno - administracyjnej. 

Portret gen. Rrdza-$miglego· 
we wszystkich urzędach państwowych 

Warg!. koresp. "Głosu Poranne­
go" telefonuje! 

Dowiadujemy się, że premier 
Składkowski wydał okólnik do 
wszystkich ministerstwo wywiesze­
nie portretu generalnego inspektora 
sił zbrojnych gett. Rydza - śmigłego 
we wszy.,tkich urzędach pallstwo· 
wych. Portrety wywieszone być ma 
ją według wzoru, aatWierdzonego 
przez woj!ikowy instytut oświato· 

wo - naukowy. 
W tych urzędach, gdzie portrety 

dostojników państwowych wiszą na 
Jednej ścianie, podobizna p. Prezy-

• 

dęnta ma się znajdowar w mieJsc .. 
śrr>dłwwym, po prawej S1;Q.llie pc· 
dobizna ś. p, l\1arsz<Jlka PilsuitSkb 
go, a po lewe] llortret generalnego 
inspektora sił zbrojnych. 
........... .-& ••• o.~ .. 

Ani jedno dziac~o 
w Polsce nje moie bie 
głodne. Kaid, grosz 
złożony na konto P.K.O. 
Nr. 70.200 prz,niesie 
ulge bezrobotn,m~ Ra­
tUjm, od zimna i głodu, 

raju. Anton sporządził fikcyjny 
plan raju i sprzedawał miejsca 
zależnie od ich rzekomej jakoś­
ci, w cenie od 2 do 10 tysIęcy 
lei. Ofiarą sprytnego oszusta pa­
dło wielu mieszkal1ców powiatu 
Bieke, w Besarabii. 

Po z usz ni ro 
Z",eieSlwa wois rzadowJch na w z,stklch frontach 

ograniczenie dostępu 
do adwokatury 

MADRYT, 31.10. (PAT) - Od· gdzie powiitańcy zmuszeni b~ii do 
działy milicji umocniły zajęte wczo odwrotu. 
raj }lozy~ie i naciskały dalej ener· W półn3cnej częsci prowincji 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne- gicznie na linie powstańcze. NOWI! Leon dwie kolumny rządowe, ciąg-
";0" telefonuje: czołgi armii r2publikaJlskiej odegr,a Jll}ce Dcl Quiros i Deverga, zajęły 

Do naczelnej rady adwokackiej Iy wielką !olę w walkacb na odcin Puerto Ventana. Zajęcie tej miejsco 
IVplynęły nowe wnioski o ogranicze Iw Se!-ena. wości pozwab wojskom rządowym 
niu dostępu do adwokatury, miano Według poglosełc, od ognia anna na wznowienie komunikacji między 
wicie izby adwokackie w Malollol- lek i karabinów maszynowych tych prowinc.iami Asturii i Leonu i u· 
~ce w~ stąpiły z pro~ ~lctem zamknię· I czołgów padło okolo 1000 Lolnierzy lrudnia powstańcom zaopatrzenie w 
cia wpisu na listy a1wokackie osób· pcwslaliczych. żywno:~ć oddziałów, działających 

pobieriljącycb zaopatrzenie emery· POllly~lne wiadomości z Oviedo wAsturii. 
talne państwowe bądź samorządo- i Huesca przyczyniły się w znacz- MADRYT, 31.10, (PAT) - Ogło· 
we. Adwokaci małopolscy ośwlad· nym stopniu do poprawy nastrojów, szono tutaj, że na południe od Ma· 
czają, źe zajmowanie się adwokatu- llanujących w stolicy. drytu wojska rządowe posunęty 
rą vrzez emerytów powiększa kry· dę naprzód na froncie szerokoś:!i 30 
i:~'S w zawodzie. Em~ryci ma,ją sta: BARCELONA, 31.10. (PAn - 1,lm. prz~' czym prawe skrzydło 1'0 

łe tróJlo utrzYlllania, przeto mają Według dOllie,ień z Gijon, górnic~-, ~:lIllęlo się o 6 klm., zas lewe o 15 
łatwiejl:zą zdolność J;.onku:-eilcyjllą. ! walczący w okolicach O, iedo, od- I klm_ 
Wni(1.,ki maI lIpolskie przesI,ano ;n- nieśli znaczne sukcesy na odcinku ; 0'31'1 atalw było mias10 Torrejon 
Ilym raelom adwGh;acl<im do zaopi- San CIalIdio, NajgGręlsze walki tO-l' de ła Całzalla, Ictóre wpadło w rect 
niowania. I czvły się na ulicy Campo Manes, oddziałów rządowych. 

MADRYT, 31.10. (PAT) - Mini- ) 
sterstwo lotnictwa komunikuje, że 

samoloty rządowe bombardowały 
wczoraj lotnisko w Salamance. na 
którym znajdowało się ok. 10 trzy· 
motorow.ych bombardowców po, 
wstańczych Część z nich została 
zniszczona. 

, Na odcinku Naval Ca!'nero strą' 
\'ono 2 wielkie samołoty powstań. 
eze. 

Skutki bombardowaHia 
Madr"tu 

Gen. Gorew kierUje 
obrona stolic, 

PARYt.. 31.10. (PAT) - Pra:;a 
I rancuska podaje w depeszach z Ma 
drytu. iż obronę stolicy przeciw 
wojsk\)Jll narodowym kierować ma 
j!'enerał sowiecki, którym jest, Jak 
twierdzi .,Matill", attache wojslwwy 
ambasady sowieckiej w Madrycie 
gen. Gorew, Jeden z młodszycb ge­
nerałówarmii sowieckiej. pierwszy 
m'zeń akademii wojskowej w Me.. 
6kwie. 

MADRYT, 31.10. (PAT, _ J~~ r?d~je .,Mathl", .gen. G,n K 

W czoraj-;ze bomlJardoanie l\ladry' wyr Z\1)~ s~~ .miał speCJalni~ w cza 
tu przez samoloty powstallcze spo sle ro.sYJskleJ wojny domowej przy 
wodowalo śmierć 125 osób, ranio-I ol)JonJe Carycyna tlraz. w, czasie 
n~('h jest w tVy\1iku hnn'uardowa- wojny pol"ko - bols!ewlckleJ przy 
nla - 300 osób. 1 walkach o Grodno.. 
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re es dr. • • c szews I 
w sanow_an~u -firl.IY Scheibler i Grohlnan 

W związku z zarzutami, jakie 
pojawiły się w niektórych pismach 
w stosunku do gen. dr. F. Maci· 
szewskiego i Zakładów Włókienni· 
czych "Scheibłera i Grohmana", 
Agencja 'J1skra" otrzymuję nastę­
pujące wyjaśnienia: 

W końcu r. 1932 Zakłady K. 
Scheiblera i L. Grohruana były u· 
oieruchomione i 

GROZIŁA IM UPADŁOśĆ. 
W celu niedopuszczellia do upadłoś 
ei, która był~by połączona z wiei· 
kimi stratami dla skarbu państwa. 
jako wierzyciela i gwaranta oral 
w celu utrzymania w ruchu przed· 
siębiorstwa, zatrudniającego wiel­
ką ilość robotników, T.ostała podję· 
ta przez rząd sanacja przedsię!Jior 
stwa, której podstawą był układ, 
zawarty z głównymi wierzycielami. 

W wyniku tego układu większoś 
ciowy portf~l akcji, należący do ro 
dziny Scheiblerów, został oddan)" 
na okre!' SIetni w gestię Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Przepro 
wadzenie sanacji prozedsiębiorstwa 
oraz bezpoś,ednie jego kierownic­
two zostały powierzone p. dr. F. Ma 
ciszewskiemu. 

Prawie czteroletni okres działal­
aości dr. F. Maciszewskiego przy· 
n,iósł'wybltną pOpMWę, którą zna· 
t1iiQńi:tjthwiększ~nie ilości zatrt.dnio 
nych robotników z 3,000 w roku 
1932 do 7.(}OO w r. 1935 oraz po 
dWbjenie obrotów przedsiębiorstwa 
Na skutek zwiększonych obrotów, 
a jednocześnie dokonanej reorgani· 
zacji sprzedaży i administracji ora:l 
zmniejszenia· kosztów generalnycb 
o przeszło 630,000 zł. -rocznie -
zmieniły się calkowicie wyniki Iinan 
$o~e przedsiębiorstwa. Kiedy bo· 
:wiem w 'r. 1932 , , przedsiębiorstwo 
"(ln.osło okolo 5 milionów strat~', 
to w r. 1935 o~iągnęło 
NADWY2:KĘ 'W SUMIE PRZE· 

SZLO 8 MILIONÓW n., 
skutkiem czego dokonano spłaty 
kredytów niemoratoryjnych, p07.a 
tym spłacono kredyt, uzyskany w 
1933 r. na uruchomienie fabryki. 

Wynagrodzenie dr. F. Mach.zew­
skiego z tytułu sprawowania funk· 
cjf prezesa zarządu przedsiębiorstwa 
wynosi zł. 4,650 brutto miesięczniE' l 
i mieszkanie w naturze. 

Poza tym dl'. F. Maciszewski po' 
bierał od 1933 r. na zasadzie decy· 
zji ówczesnego ministxa' przemysłu 

w 

Student - endek 
zabójcą 

LWÓW, 31.10. (Tel. wł.). Mesz' 
lowany, został student Czesław Ro· 
jek, jeden z przywódców młodzie· 
ży endeckiej, pod zarzutem bicia 
szyb w czasie ekscesów ulicznych 

W trakcie dochodzeń wyszło na 
jaw, że Rojek dopuścił się 29 ma~ 
r. b. wraz z kilku innymi osobami 
napadu w parkll Kościuszki na stu· 
denta Salomona Rosenmana. Rojek 
pobił Rosenmana tak dotkliwie ka 
stetem po główie, że Rosenman 
zmarł nic odzyskawszy przyto­
mności. 

Wobec tego Rojek oddany został 
do dyspozycji prokuratora. 

i handlu ' 'dział w saQacji tego przedsiębior· jąc za udział w posiedzeniach żeto 
DODATKOWO WYNAGRODZE· stwa oraz z powodu organicznej ny obecności. 
NlE W WYSOKOŚCI ZL. 3.000 łączności, jaka istnieje pomiędzy W sprawie poruszonych", prn, 
brutto za sprawowanie funkcji na- przemysłem barwnikowym i włó- sie wynagrodzeń innych pr,acowni 
czelnego dyrektora przedsiębior- kieuniczynl. ków należy stwierdzić, że w okre­
stwa. Funkcje te dr. F. Maciszew~ . Również na :tądanie Banku Go sie sanacji przedsiębiorstwa zosta 
ski objął pó ustąpieniu poprzednie- spodarstwa Krajowego pozostał ły dokonane 
go dyrektora naczeluego, który dr. F. Maciszewsld w radzie nad- DUtE REDUKCJE UPOSAŻEŃ. 
POBIERAŁ 2G,OOO ZŁ. BRUTTO zorczej "Starach<>wic'~, gdzie w eza Podane w komunikatach liczby nit' 

MIESIĘCZNIE. &ie sanacji tych zaldadów sprawo są ścisłe ; odbiegają w niektól'ycb 
Ostatnio w związku z zakończe.. wał przed kilku laty obowiązki wio wypadkach bardzo daleko od rze 

niem reorgani7<acyjnych prac, zwie: ceprezesa. , Obecnie, jako członek czywistości; tak np., Ś. ,p. dyr 
zanych z sanacją przedsiębiorstwa, rady, otf'zymuje wynagrodzenie w Jackel, wybitny fachowiec, otrzy· 
wynagrodzenie to zostało na wnio- wysokości mał z oktllzji 40-lecia swej pracy 
sek p. prezes.! Maciszewskiego usta 250 ZŁ. MIESIĘCZNIE. REMUNER!\CJĘ W KWOCIE 
lone w wysokości 1.000 zł. Poza W innych instytucjach i organi, 10.000 ZL., 
tym dr. F. Maciszewski sprawuje zacjach, jak Izba Przemysłowo· a nie 50.000 zł., kierownik działu 
obowiązki preŁesa rady nadzorczej Handlowa, 'Izba Palestyńska, Syn, sprzedaży p. Lipiński otrzymał 
sp. akc. "Boruta", gdzie otrzymuje (łykat Odzieżowy itp. dr. F. Maci- TYTUŁEM PROWIZJI 15.000 ZL, 
wynagrodzenie I szewski bierze udział honorowl» I za cały rok. _1935, a nie jak podano 

:\1'lESIĘCZNIE 300 ZŁ, nie pobierając żadnego wynagrodze w prasie 15.000 zł. miesięcznie. 
Stanowiskf, to sprawu.ie dr. F. Ma nia. W radzie nadzorczej Banku I Wiadomości o częstych wy jaz­
l'iszewski na żądanie Banku GOSPo-/· Polskiego dr. F. Maciszewski blc, II dach dr. F. Maciszewskiego polega· 
darstwa Krajowego od szeregu lat rze udział z wyboru walnego zgro ją na nieporozumieniu zadań i pra· 
z uwagi na wydatny i osobisty n- madzenia akcjonariuszy, pobiera, cy prezesa zarządu, kt6ry właSnie 

, _ _ ______ o MO __________ ._ --.. 
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Grzeszo ski skarz, Kuczalską 
CI firzeszolllia - adwokaia Pa,,~lka 

z racji przeprowadzanej sanacji za­
kładów oraz prowadzenia tak wiej 
kiego przedsiębiorstwa, obowiąza· 
ny jest utrzym;rwac kontakt z ryn 
kiem. Ponadto dr. F. MaciszewskJ 
z polecenia rządu, llżyw.any Jest do 
szeregu międzynarodowych pertrak 
tacji gospodarczych. 

Osobne zagadnienie stanowią za· 
rzuty utr'1:ymywania 'W zakładacb 
kiJku osób, którym zarzuca si, 
bądi pochouzenie, bądź spokrewni. 
nie z w1aŚcicielami. Jest to c~ko· 
wite nieporozumienie, polegające 

na zapoznaniu faktu, że skarb pań­
stwa nie objął zakładów na włas­
ność, ze prawa właścicieli w niczym 
nie są ograniczone, przeciwnie, że 
zakłady płacą swoje zobowiązania 
i podatki, że nawet przed terminem 
spłaciły dług Banku Gospodarstwa 
Krajowego z roku 1933 oraz, że 

PO DOKONANIU SANACJI 
długów przedukJadowych misja dr. 
F. Maciszewskiego, jako działające­
go z polecenia rządu, będzie ukoń· 
czona. 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne·, niu ~a sądzie l instancji w Sosnow' Jak dowiadujemy się do kance·, I 

go" teleionuje: l eu naz'Wiał ją "wspólniczką zbl'od- ' larii 111 wydzialu sądu apelacyjne-
Jak się dowradujemy Paweł Grze ni". I go wpQ>nęła zapowiedź prokuratu· 

szolskl pos~owił wnieśe przeciw.. Grzesz.nlski odrzucił propozycję ry o wniesieniu kasacji. 
ko Kuczalskiej skargę o oszczer- ogłoszenia za wynagr?dzeniem Zapowiedź wniesienia kasacji nie Zmarł niedawno Adam Breza, 
stwo. . 1,501) zł. ~wyeh pamię!nlkow z P?- jest jednak równoznaczna z samym <:nany dziennikarz na gruncie war 

Kuczalska, jak WIadomo, odeg~a byt~. w WIęzieniu. U waza, że jedynte wniesieniem. Gdyby nie było tej 6zawskim. Mło:ly Breza wprawiał 
la rolę nie tylko Jako główny śWła mozbwą formą, w które:l da wy. zapowiedzi sąd apef,acyjnv nie sf1o, się w sztukę dziennikarską w Wiar­
dek oskarżenia,' ałe czynnie nastra- raz swym bolesnym przeżyciom, ~2.ądziłb' o'b'szernvch mot;1VóW wy. ' szawskwl "Słowie". Był to właśnie 
jała całą opinię Sosnowca, przeciw będą ksiąiki, Jakie zamierza napi roku T~raz ntusi to uc~nić i od. C".l.as początku stawy Sienkiewicza 
Grzeszolskiemut !ługestionująe i",iad 68-:., pis ~zasadnieni; przesłac? prokura. t i Prus~. Z Sienldew,iczem .kolegował 
ków. Grzeszoiski wraca do Sosnowca to o"'· przy bturku dzlenmkarsklm. 

r .. 1. D S'! i' , ł • Jednoeześnie p. Staciwińska· na stanowtsko, kt6re zajmował preza C) 1M (eWICZU wyraza Się 
GrzeszoJska wystąpić ma z oskarie przed sprawą - dyrektora działu Być może, że prokuratura po o· i zawsze dodatnio jako o koledze i 
niem adw. Pawełka, rzecznika po, zakupów w Sosnowieckim towarzy - trzymaniu motywów nie wniesie; człowieku. Sienkiewicz także byt 
wodów .cywilnych o .obrazę. Miano- stwie rar ł żelr.lza Hulczyński kasacji. Tak właśnie było 'IV proce- gawędziarzem, opowiadającym świet 
wi"le adw. Pawełek w prztmówle· i S-ka_ sie Centnerszwera. nie różne fac~je i dowcipy. Pisał 

Jan Kiepura i Marta Eggerth 
na 

Katowicki korespondent "Głosu 
Porannego" telefonuje: 

W czesń'ym ,rankiem na dworcu 
katowickim zgromadził się znaczny 
zastęp ludzI, wielbicieli talentu Ja­
na Kiepury. W tłumie na peronie 
przeważała młodzież. 
Wysiadającą z przybyłego o go­

dzinie 7.30 pociągu wiedeńskiego 
parę narzeczonych powitano burzli­
wą owacją· 

Jan Kiepara i Marta Eggertb, 
odprowadzani przez młodziez, uda­
li się natychmiast do zarezerwowa­
nych dla nicb apartamentów w hu. 
telu "Monopol". 

"obnglD kobier(u 
Przybyli równiez ojciec śpiewa­

ka, Jan Kiepura, jego matka, a na­
stępnie brat Ladis - Kiepura. 

O godz. 9.30 państwo młodzi i 
najbliższa rodzina opuścili botel i 
samochodami odjechali do gmachu 
magistratu. 

Przed magistratem zebrał się kił 
ku tysięczny tłum ludnosci, która 
wiwatowała na cześć młodej pary. 

Kiepura z okna gabinetu prezy­
denta przemówił do tłumu, przepra 
szając publiczność, że nie moie 
§piewać, gdyż jest niedysponowa­
ny • a zarazem przyrzekł, że w lecie 

przybędzie do Katowic. 
Podczas ceremonii ślubnej w u.zę 

dzie stanu CywU:ICgO obecni byli 
tylko świadkowie l najbliźsza rodzi 
na młodych. ślubu cywilnego udzie 
iii osobiście prezydent miasta Ka­
towic, dr. Adam Kocur. 
Salę urzędu cywilnego opuścili 

państwo młodzi uśntiecbnięd ze 
szczęścia, trzymając się pod ręk~. 

Jak się dowiadujemy, slubu koś­
cielnego nie będzie. Ze szczegółów 
dotyczących Marty Eggerth warto 
wymienić, ze liczy ona 23 lata i 
Jest wyznania kalwińskiego. 
Bezpośrtdnio z urzędu stanu cy­

wilnego państwo Kiepurowie ora:. 
5 lisfopa da rodzina udali się samochodami do 

szybko. Na oczach Brezy powstała 
.,Trylogia". 

Pisał Sienkiewicz odcinl{ami. Raz 
wyjechał 'do Włoch i stamtąd nad­
syłał ciągi dalsze, Nagle mpoulIliał I widocznie szczegółów powieści, a 
snac nie dostawał "Sło,,"a", tak, że 
nie miał pod ręką początku powieś­
ci. Wtedy to redakc.la otrz~;JUala 
depeszę naglą~ą: 

- Gdzie zostawiłem Kmicica? -
telegrafował zatroskany Siel1lde­
wicz, żądając wyja~nień od kQle­
łÓW. 

Nazajutrz telegraficznie mil odJ.li)­
wiedzianQ, co się ostatnio z Kml~ł-
cew działo_o _ ' 

* Do niedawna wyłączn~-mi dostar­
czycielkami weł11y były owce. O· 
becnie, po wynalezieniu lanitalu 
roJę ich objęły krowy. 

Jednym słowem () w c e zostały 
zapędzoIle przez k 1" o ~ y w k o" 
z i róg. 

L 

Tu r6wnocześnie przybyła matka 
p_ Marty Eggerth oraz jej kuzyn 
Hans Lufterhand, który jest Jed­
nvm ze świadków ślubu. Drugim 
~'ybrallY został p. dyr. M. Dobija. 

Sosnowca. Tu w gronie najbliższycb 
ostateczny termin wpłat przyjaciół i rodziny odbyła się 
na pożyczkę inwest,y- · skromna uczta weselna. I KODlec 

_, ~;t • 'r • ' . ';',... , ,... .' ł 

cyjną Z Sosnowca państwo Kłepurowio I Józefa Piłsudskiego 
WARSZAWA, 3110 (PAT) _ "ł'leźllzają samochodem do Byto, i Konto P. K. O. 1313 

ObDiż~nif 
. • rola a stamtąd do Berlina. l 

Ostateczny termin przyjmowania i iii'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-iiii-i 
przez placówki subskrypcyjne wpłat l' L 
za subskrypcję 3 proc. premiowej POZ· .!llr ł b- -

od uboju na ziemiach wschodnich po!yczki inwestycyjnej upływa z .. W ar lilrDI 
~ • • k Gl P k' U ń k' Ił' I' dn. 5 listopada r. b. Po tym termi- : 
"danskt oresp." osu oranne· I> lego, w e s-tego , wo ynsuegc nie wpłaty z tytułu subskrv'lcl'; uie 'I Spłonął dach budynku i surowce 

go" telefonuje: oraz niel<tórych powiat.ów ,woje- "ł 
Rada ministrów na 1'1'CZOl'ajszym wództwa białostocKiego, 3. luiano· ~ędą p~zyjmowane, _ opieszałym zaś I Wczoraj o godzinie 22,30 wy· ulane. Ogieii sz~;bko się rO.lszerzal, 

posiedzeniu uchwaliła projekt de- wicie bialtostockiego, bielskiego, ',u.bskr~belltom grozą ryg~r~, lIrze I bucht pożar na terenie posesji lita· talt, że n!ebawem stanął rówaiei '" 
kretu p. Prezydenta Rzplitel, wpro· grodzieńskiego, sokólskiego i woł wldzial~~ w p. 6 warunkow SUb'l' jera Zylherbergera przy ul. ~ien· ogniu dach parterowe~o budynku. 
wadzającego zmiany do rozporzą' kl)wyskiego, skrypcJl. kiewicza 74. Mieści si«t tam far- Z,aalarmowano straż ogniową. Na 
dzenia o państwowym podatku od Należy dodać, że obowiązujące o- Subskrybencir k1órz~' uiścili całą I biarnia Nusena Zylberberbergera. I miej,>ce przybyły II i Hl oddzial~, 
uboju_ becme- stawki państwowego podat należność z tytulu subskrypcji, po Na oddziele karbonizacji mimo Straż dopiero o północy ugasiła 

Ze względu na specjalną sytuację ku od ubojn są jednolite dla całego, winni we whsnym Jntel'esie odebrać późnej pory odbywała się Jeszcze zupełnie pożar. Dach budynku fa· 
gospodarczą Ziem Wschodnich) ohszartt państwa j- wynoszą 3 zł. od obligacje do 30 listopada r. b., po praca, Wskułek zatarcia sję lożysl{1 \ br)'cznego uległ zniszczeniu oraA 
projektowany dekręt _ obniża do po sztuki bydła rogatego, 50 gr. od I tym bowiem terminie placówki SUb-

1 

stanął nagle w ogniu piec karbonj, I więltsza ilość o(łpadków. Straty Si) 

łowy obecnie obowiązujące staw· cielęcia j 1,50 zł cd sztuki nleroga- j skrypcyjne będą wydawał:,>' obliga· r.al'yjny. ' I dość wysokie, dddadnie jed'lak nk 
ki podatku od uboju 11a obszarze ~izny. cje tylko w pewnych OZJ1;Jcl-onycb I Płomienie przel'wciłj' się ua lei:ą· 1łst"lone_ Spalony obJel,t lest C7,~f' 
województw nowogrodzkiego, pole - , ,dniach miesiąca. , ce obok odp_adki webtiane i bawet· dowo ubezpieczony 
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OkrCe łódzki (l~ka 
na elektryfikację miast, miasteczek i wsi 

.W związku z ofertą przedło- korzystniejszej oferty prywat­
żoną, władzom państwowym nych kapitalistów. Jak się dowia 
przez Związek Elektryfikacyjny dujemy oferta taka była złożona 
Międzykomunalny Przemysłowe I przez zagranicznych kapitali­
go Okręgu Łódzkiego, w skrócie stów i była korzystniejsza, gdyż 
nazywany ZEMPOŁ, na uzyska-/ zawierała niższe taryfy, niż te, 
nie uprawnienia dla elektryfika- które się obecnie projektuje. O· 
cji okręgu łódzkiego, sprawa e- ferta ta w ciągu 18 miesięcy nie 
lektryfikacji tego okręgu stała była rozpatrz.ona, a że na taki 
się obecnie przedmiotem dużego okres obowiązywała gwarancja 
zainteresowania nie tylko miesz finansowa rzeczonych kapitali­
kańców miasta, ale również ca- stów zagranicznych, została ona 
lego województwa. W tej spra- wycofana. 
wie należy wyj,aśnić, że mylne Obecne ograniczenia dewizo­
było b,yierdzenie jednego z pism we również przyczyniają się do 
miejscowych, które zamieściło tego, że zagranicZ'lle grupy finan 
wiadomość, że dla zelektryfiko- sowe nie zgadzają się na prze­
wania okręgu łódzkiego nie bylo dłużenie gwarancji. 

laiare o l.fiOO igs. zł. 
Firma M. Kleinman unieważnia kaucyjne weksle 

w jednym z pism łódzkich U-I Obecnie dowiadujemy się, iż 
kazalo się ogłoszenie sądu groclz- sprawa weksli wystawionych 
kiego w Łodzi, wzywające posia- przez firmę Kleinman, datuje 
dacza 30 weksli, wystawionych się sprzed dwuch lat. 'V tym cza 
in blanco na sumę zł. 1.600.000 sie bowiem firma Kleinman za­
przez firmę M. Kleinman w Lo- wiązała transakcję z pewną fir­
dzi, do okazania ich w przecią- mą zagraniczną, której dala we­
gu dni 60, pod groźbą skutków ksle gwarancyjne na powyższą 

,przytoczonego artykułu 94 ust. sumę. 

5, prawa wekslowego, który prze 
widuje unieważnienie weksli, w 
razie ich niezgłoszenia. 

'Vywołało to w łódzkich sfe­
rach przemysłowo - handlowych 
- wśród których sprawa ta jest 
przedmiotem szerokich komen­
tarzy. 

KOPiec 
Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 

KINO 

Ponieważ transakcja ta nie do 
szla do skutku, firma Kleinma n 
zażądała zwrotu tych weksli, co 
spotkało się jednak z odmową ze 
strony firmy zagranicznej, która 
rościła sobie pewne pretensje. 

,'V międzyczasie weksle te za­
sŁały przez firmę sprzedane oso­
bom trzecim, które zaczęły mo­
nitować firmę Kleinman, w wy­
niku czego ta ostatnia zwróciła 
się do sądu o unieważnienie 
tych weksli, jako zagubionych. 

Dziś 
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eZTERY WIEKI 
FRASZI(1 POLSKIEJ 

. y~. 
.,':~~ 

WYB'ÓR I WS1'ĘP 

J'ULJANi\ TUWIMA 
~...". ~ 

PRzrW.l\IOWA 

AL,EKSAND'RA BRVC[(:NEIl-A 

Stron 560 * f405 Jraszek * 226 tlotorów 

Wyt!a:wrtictwo J. PGzetvo~skiego og'liU:a 
d , J 

prze p8atę do dnta 10 listopada. p. b. 

Kto chce nahyć w .cenie przedpłaty dzieło 

»CZTERY WIELU FRASZKI POJ1SKIEJ« 
powinien nac1esłać zamQw.ienie w terminie 
do dnia 10 listopl1dn 1936 r. Cena egzem:. 
phma w pl'zedplncie zt.14.- (wy.d. bfOSZ.) 
zł.17.50 (wyd. oprawne) .. Po 10 1isto~ada. 
cena egz. brosz, zł. 20.~ egz. opr. zł. 25.­
Należność należy wpłacać na P.K.O. 11495 

WYDAWNICTWO' J. PRZEWORSK,tE-crO 
WA R S Z A W A II< S r E N K r E' W I C ·Z A 2 

• ,'- _ .~.~,' '" I r~. ~_ . , 

Ka en,ja gmin, przedłużona I 
"gborg odrOł:ZODł! na ':lal nieokreilong 

Podawaliśmy już krążące od 
pewnego czasu pogłoski o odro 
czeniu wybOlTów do rady gmi-

pp. Altęrr- z Warszawy, BUkS-' dal mogła zachować władzę tRa 
baum, MiIman, Nwtkiewicz i in. siebie. . 

Na obydwu wiecach ata.k.owa W końcu przyjęto rezolucj~ 

wielka 
premierai 

lny żydowskiej w Łodzi do 
przyszłego roku. Pogłoski te 
nie znajdowały potwieTdzenia, 

no Agudę, oskarżając to stron- protestujllcą przeciwko taktyce 
nictwo o maczanie rąk w nie- Agudy i zapowiadającą walkę o 
dopuszczeniu reprezentacji ro- żydowski samorząd, .i3Jkim ma 
boŁniczy,ch do gminy, aby na- zostać w przyszłości gmiaa. 

Miłość pozbawiła ja. tronu... Miłość za\viodła Ją 
n:t szafot ... 

Na;wieksz, romans histor"zn, 
w dzieiach kinematografii! 

Dziś o godz. 12 i 2 
dVVB specjalne pora.nki! 

ani zaprzeczenia. Komisja wy-
borcza kootynuowała nadal 
swe prace tak, jakgdyby wybo­
ry mialy się odbyć w terminie, 
wyznaczonym, t. j. 15 listopa­
da r. b. Tymczasem przed pa­
ru dniami, mimo zlożooia wszy 
stkich list kandydaddch, zno­
wu poczęto lansować pogłoskę, 
iż wybolry zostaną w ostatniej 
chwili odroczone. 
Pogłoska ta znalazła w dniu 

wczoraj,szym swe urzędowe po­
twierdzenie. 
W czoraJ bowiem wpłynęło do 
urzędu wqJewódzkiego w Lodzi 
pismo ministerstwa wyznań re­
ligiJnych i oświecenia publicz­
nego, odraczaJące wybory na ter 

min nieokreślony. 
'Vedług tego pisma, odroezenie 
wyborów zarządzone · zostało 
ze względu na interes publicz-­
ny. 

Jednocześnie ministerstwo 
przedłużyło kadencJę dotychcza 
sowego zarzą(lu i rady gminy 
na czas narazie nieogl'alticzony. 

O decyzji ministerstwa zawia 
domione zostało starostwo 
grodzkie, które z kolei przesła­
ło odpis zarządzenia ministerial 
nego władzom gminy żydow­
skiej, 

VI związku z tym wsz::rstkic 
przygotowania wyborcze zo­
stały przerwane, a komisja wy­
borcza zlikwiduje 'Ową dZiałal­
ność. 

* 

zostqla stwie,rdŻonC!.PfZęz profesorów me­
dyciriy uJ?,iwerSY1et6w polskich (w drodze 
naukowej analtzv bakteriOlogicznej. 

--= a -
UDrawnienia delegatów 

Przemysł nie chce się zgodzić na kontrołę 

przyjmowanych i wydalanych robotników 
~v dniach ostatnich okręgowy natury fachowej i ogólnej a na­

inspektorat pracy rozesłał do wet zasadniczej, nie mogą się 
związków przemysłowYG!l plan zgodzić. 
nowego regulaminu dla delega- .. ~~~~~~~ ......... ~ 
tów robotniczych w fabrykach. I 
R 1 . . d ' DR. MED. egu anun ten przewl Uje s'ze-
reg uprawllień dla delegatów fa- S M 11 t.DWIST 
brycznych, a mianowicie, prawo • 1'lnU · 
przestrzegania czasu pracy, pła- . 
cy, urlopów i t. d. chor. uszu, nosa I gardła 

StanowiSlko przemysłowców, p O W R Ó C I Ł 
odnośnie tego regulaminu nie Zachodnia 70 tel. 115·93 
jest jeszcze skryslalizowane, po- ' 
nieważ sprawa ta zostanie dopie przyjmuje od 12-2 i od 3-4. 
1'0 ostatecznie przedyskutowana .... v.... ~.O .. 'if; •••• ~ ..... ~.;ł. 
na międzystowarzyszeniowej ko 
misji pracodawców. Natomiast 
poszczególne związki przemy­
sło,vców zajmują już obecnie sta 
nowisko wybitnie negatywne od 
nośnie par. 4, który głosi, iż de­
legaci fabryczni posiadają pra-

W związku z odroczeniem wo ,vglądu w listy robotników 
wyboróy,r do gminy, komitet przyjmowanych i zwalnianych z 
wyborczy Bundu, żyd. klaso- pracy. 
wych związków zawodowych, Zdaniem niektórych zrzc;;zeń 
oraz lewicy Poalej Sjonu urzą- przemysłowych, żądanie to zmie 
dzi! wczoraj w ł~ odzi dwa wicI rza do ustanowienia kontroli 
ki'e wiece w Filharmonii i na I nad pracoda wen mi w dzied zinie l 
Bahltach w sali "Colosseum". tak ważnej. jak dobór personelu 

Na wiec!l!ch ty'Ch wystąpili robotniczego, na co ze względów 

MILIONY 
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Dasz ńs • • , ni • • Igna 
Zaledwie kilka dni temu ob- Cała sala była zahypnotyzo- 'I Daszyńsld ocenił, 'lo70stah w i ~ . 

C'hodził 70-lecie urodzin jeden wana. Audytorium ze wzrusze- F ~~ ... - '.-:' '?~ !:tClatu':"7e poważne ~:ady. 'am I Od ~Ielu lat wyprobowana 
znajwybitniejszych pnywód- nia płakało, a byli tacy, jak 0-, . Daszyński wystawił Piłsudskie-- Jd al 
ców ruchu socjalistycznego, - powiadają, naoczni świadkowie./ ~( '" I mu piękny pomnik w swym, e na 
wielki polityk i mąż stanIl, b. którzy sobie padali w objęcia. \ dziełku p. t. •. Wielki człowiek b l 
ma,rszałek trzeciego sejmu Rzph Daszyński był również bożysz I ~v POlsc.e" .. Ob~j. ~ . .l'. P~tst1ds~i ie izna 
tej, Ignacy DaszYIlski, a już czem ludu nad Duna.iem. Gdy I J Daszynskl byh wJelklmI palno 
wczoraj PAT-iczna obwieściła po upadku premiera Badeniego,, tarni, ale ten patriotyzm 7:.:1prO-
całeron krajowi ~mułną wieść który cieszył się specjalnym za- wadził ich do socjalizmu. ho 
o zgonie jego w Bystrej. ufaniem cesarza Franciszka Jó- wychodzili Ze słusznego zaloże-

Jeszcze nie zamilkły echa u· zefa, lud wiedeński wyszedł na nia, że tylko polska klasa robol 
roczysłości jubileuszowych, se- ulicę, celem demonstrowania nlcza potrafi wywalcz~'ć Iliepo-
tek akademii i artykułów, gra- przed parlamentem, padały dleglość. I jeszcze w 1914 roku ............. H,.IH'-\-'~ ..... .. 
tulacji i depesz, żywo jeszcze wciąż okrzyki "Niech żY.ie Da- obaj byli co do legoiednomvśl.-
tkwią w pamięei wyrazy hołdu szy6ski", W 1905 roku takich ni. Uważali. że trzeba najpierw .. Strzl~pÓW", z karl k iążki o-
i czci dla tej niepospolitej po- demonstracji było wiele. Robot- złamać pot~gG caratu. aby po becnego premiera wyziera je 
stad historycznej, wielkiego nicy austriaccy kochali Daszyń- t~'lIl :oz~ra\~ić siG. z 7~borcami dnak . szlachetna misja i rola 
człowieka i zasłużonego trybu- skiego, jak rodzimego przywód memlec~I~ I ~ustnac~lm., .' I Daszyl1-~kicgo. jal'o żarliwego 
na IU,du, pracującego. ~tóre~o cę, '. . . AI~ ",ro~~l'V, ~o • ple~" sz';h obrońcy demokracji polskirj, 
całe. ZyCIe było zm~g~men~ SH~l Jego starszy brat FelIks. (zn~ar l lat mepodl.t"łosc.l: W rol\.u Yl,;,O; której w decydującym momen-° mepodległość, socJal1zm l wol ły na suchoty) był zagralllcą .led podczas lTIWaZll bolszewickIeJ de nie zawiódł i nie zdradził. 
ność - a oto dziś śmierć .tego nym z pierwszych budowni- ł N' d . łk . 'k' . > pracuie lo.ialnie z nl!.czplm'm Zosta"'m" Il3 ll'J)nr·zu SI)Ór hi. 

ł ł b k " ż ł b' ł h ' l' l k' s aw Je ZIa ows 1 snUje na·l..J 'd t ' .. \'- 'I' " .1 "'-pogrąży a w g ę o le) a o le czyc socJa Izmu po s H~/ZO, a , h kt t \I0WO Z" em 3rnll1. ',sno me z storvczny Da z'"llskiecro z pier. . k ~ b ł I D' k' stępujące c ara ery s yeznc \V·'t _ .'" ',J. J .... tych wszystkich, torym y y sam gl1a~y aSZYI1S I przez . I I O". em sp.oczy" a v. .le..,o r~- wsz,-m :\larszałkiem Polski: 
. ł ł O I t ł' wspomnienia: l k t 1 l drogie ideały, o Jakie walezy. przesz o 5 a zosta WIernym od-' iU lerowOlc.wO rząm'!11 .0 ).1'0- prz'.",JUmni.l·my t'-I1.o fakly: ÓW 

'" D t"d' S . l' ,. dl ,,'V pałacu Krollenberga ~ D· 1. t " J Lycie i walka Ignacego a- e.! I el. ocJa Izm I mepo. e~· ny narOI.lowel, . a~ZYll~;1 les dzieó. kiedy DaszYlhki. mimo 
sZyI1skiego, stanowiące oddziel- łość Polski n:p były dla Da"zyń- bywała się rozmowa z przedsla- wtedy WICeOrelTIlerem. 1 :!~l(>p, wezw:ul :'I.laTSzałka PiłsudskiE'-

" h Płk' , k' f l l kt6 widelami Rady ILudowe.,· zabo-· h-..J ' d' . ] ną kartę w dZIeJae o s l, me s lego razesetn, ecz ce em, n.le wc '.IU Zl o p.lerwszeqo I r ru U0, odmawia olworzenia p osi<'-
h , t _Jf. ' 'l ł .. l ru pruskiego pp. \Y. Korfantvm t 1 kI ' znalazło jeszcze swego IS ary- remu plXiWIęCI ca e ZyCIe, ca ą <!Iego se. l'ł.lU, 01ąC nr CZl'.l' . u dzenia se.l·mu. gd,.'ż w wesiiłtu-

, 'l h ., ły t) t i ·Wł. Seydą· Trzeba !>tworzyć b 1 t () t 1 ka, któryby Je ocem w"zec - energIę I ca a en . u, socI.a IS ycz,.ne, go. . Y,m.e:- lu zJ'awili sir> oficerowi'e: w 
, T . d N' b ł k ' t l fakt dokonany. Trzeba stwo- d l 1 D k" " ~tronnie j syntetycmIe. o Je - le y mar SIS ą w popu ar, 1)le 7.la? nosCI . a, zvns ·.H' ... O h .. 'm czasie Dasz,\.'óski opubliko-

'ł' ,. k ' ł ' rzyć ,.Rząd tró.izaborowv. ". - l l b l l nak. co pIsa o SIę o nIm, .la o uym znaczemu s owa, a pr7.eCIW \"ar O)y v 0 nal):~"l? soecJa nu \vat swój hbtoryczllY list olwar. 
dlOrążym wielkich idei demo- stawiał się każdemu objawowi Wszak tamIe dzielnice S[j jf'. z- rozp~awc. Daszv"~l'l odg;'ywfI! ly do Prezydenta Rzplitej. wte. 
kratycznych, jako bojowniku, lekceważenia polskiego socjaI'z cze pod obcą władzą· w se. linach .kolo. sn.lną .roll'. !l k,nl d\.' napb!ll w .,Robotniku" 1\łyn-

, k k Ad • 'odl ł-Jf.' N .,Panowie poznaI1scy" w'.'cho- l walczącym przecIW o at; ej mu nJep eg V3clowego. - a ., (e .lego pOmW\('lI'C 1~ na 1110W IłY arlylwł .. Słowo do 'ale. 
krzywdzie i niesprawiedliwości jednym z kongresów mięcizvna dzą z gabinetu. Z Pil"udskim nicy seimowpj hyl0 poważnYIl1 t6w" .. 
Połeczne,]', piętnującym wyzysk rodowych uczyniła to Róża Luk iuż odbyli konf~rcncjG. K e: Da- ewenementem. ~ Da!>zY{\~kil'go "''-'d'''''Z''lll'U '1' 

b ' 'ś' bytu' t lI.f k sZyliski jest dla nich .. l11e do ł I ,. . . J <LI. " te odbl y Sl~ i walczącym w o rQme U('.I, mo- sem urg, c .ląc us ępy Z l' ar . ~ uc la I uwazl1te WSZYSC\', na, ałośll'.'m echem w kra.l·u j za-
ółb D 'k' ó przyjęcia". ,V bocznym saloni- . . ....1 nych, wreszcie, .iako o wsp u- sa. aszyns'l w wczas z.area~o- wet nn izawzlęt I pr7Pci \' n IC" granicą. ale należycie oceni je 

downiczvn .. Polski Niepodległej, wał na to ostro, wołają:,: ku s'edzimy Pl'rl, Zic\Ujęc'~: i ja. nolityezni. Popularno~ć ·;t'go i Pobka dopiero z perspektywy 
przedstawia bogatą i interesują- "Pluję na taki materia;izm DaszYliski podchodzi spokojny ;ego' oralor~ka sława ~ieg'"11y da dziejowej. Da. zyii ki, jako mar 
cą kanwę, która będzie bez.sprze dziejowy, który świniopasom i jak zawsze dosto.tny: leko poza granice Polski. Pierw szalek trzeciego sejmu, które­
cznie cennym materiałem hisło serbskim pozwala na niepodleg- "Postanowiłem ustąpić!" Zry sze sejm" bardzo często g()~c ilv, mu zarzucano przero.t partyj-
I'ycmyrri,. ". ło~ć, odmawia za§ tego prawa wamy się wszyscy trzej: rlzil;'ki DaszY{lskiemu. wvbit- nictwa. o którvm )'Iar 'zalek" 

Daszytlskl naletał. (lo łytlh 20-tok'lkumilionowemu nalooo· .. To niemożliwe!" nych puhlicystów i poHlyków Pils1Hhki '" ","ch ~lYJ1nwh ar-
rzadkich ludzi na świecie. kt6- wf polskiemu", Głos Daszyilskiego nabiera z 7.a!.'rrlI1icznych. I\ied". 'li ii1f1rr:l I f~-klllach wyrnżat <;i~' .iiJklla.iu.i~ 
I'ym przeznaczenie pozwoliło na Drugim i szczytowym etapem punktu tego swoislego dźwięku 1928 roku trzecI "('11J1 .'Y 'hrat \ I\1nirj. w7iql na siebie misję u. 
szere~ nłe.\końezenie heroicz· wielkiej kariery Daszyńskiego szlachetnych metali: Daszyń .. kiego marszalklp.m. 11-. krr)t-c\lia S:1Jl10woJj partyjnie­
nych wzlotów, Nie było to przy był rok przełomowy 1918. rok "Nie chcę pod żadnym pOLO- czuciu safrsfakcji jPgo tO'r:1rZY- I twa. prowaoząc pulitykę lago­
padkowe. NatuTI1 obdanyła go odzyskania: Niepodległości -Ii- rem, by moje nazwisko slano, ... i s~y partyjn'ych, towar Z'. ,>z\'~o l dzenia różnic. między ejmem 
skarbami talentu, temperamen- stopad 1918 r., akurat 18 Jat te· ło przeszkodę dla 7jednoczenia uczucie żalu. że już nie będzle a rządem. la którym stal Pil. 
tcm męfa stanu ł wspaniałym mU; trzech r.a.borów". przemawiał. a t~lto pro\v(lllr.il: sudski. 
darem słowa, Dzięki nim Da- Pó rozpa'dnięciu się Austrii, Politycznie ta decyzja była posiedzenia. Ale DaszyńskI, jak i Po rozwiązaniu trzeciego sej-
sZ)'l1!9ki m6Rł sam wyznaczyć Daszyński tworzy krótkotrwały błędem. Bo "panowie pomal'l- to wszyscv z!!odnie stwierdzają. lnU. Dasz~-J1ski wycofuJe si~ 7 

'iwą rolę i pOiZyCJę w dziejach (od 1 do 11 listopada) rząd stron scy" nie zrezygnowali i później ~ył marsz~łk~cm całf>go_ wimu I ?ziałalno~ci .politYl'~uej .. CZYl1n~ 
Polski i ruchu socjalistycznym. nilCtw lewioowych w lLublinie.- z "odrębności" Polski Za~hod- l w obron1e .lego godn05cI slo· ]est dale], ]a·ko dZleUl1lkarz 1 

Działalność swojll rozpoczął Jest premierem rządu lubel<J.kie niej. Ale motyw decyzji charak- czał najzaci~tsze boje .. 'a jf'go pubIic~'sta. Pisze artykuły i 
wśród robotników b, Galic.ii. ja ~o, a po tym w \Varszawie zo- tervzuje człowieka". barkach spoczywała troska o pamiGtniki. PoświGca c;ię dal. 
ko młody, bo dwudziestokilku- staje prezydentem ministrów Pierwszy 'więc. mianowany honOJ' padamentu. jako przed· szej lozbudow;e PPS., sLoi lUl 

lptni młodzieniec. W Malopol- Rzeczypospolitej Ludowej po I)rzez Piłsudskiego w ~iepodleq stawicielstwa ealei ludllo~d: O straż~- ważniejszy-ch pOStll111~C 
sce i na Sląsku Cieszyńskim two powrocie Ma'l'szałka Józefa Pił- łe.i Polsce prezes rady mini- tym okresie działa Ino ci Da pał'lii. sta je się niejako sumie­
rzy, dzięki niepowszednim zdoi sudski~o z twierdzy ma~debur strów, składa szybko swój u- sZY11skiego pis::!ł generał Sta niem PPS. Daleko iężnym 
Ilościom organizatorskim i swe skie.f. Wtenczas Daszyński prze- rząd z powodu oporu prawic.y, woj-Składkow&ki w swei },siąż' swym wzrokiem ogal'llia cało, 
HlU krasomówstwu, porywaJą- staie być trybunem ludowym ł nie chce pójść na żadne kompro ce .• Strzep," meldunków", Cho· ksztalt życia pol:.l iego. czuwa 
I;vm tłumy. 7Teby masowego ru· staje się par excel1el1~e mdem misy, daż socjaliści zapowiadają o· nad rozwojem organizacji; ru. 
"hu 50rjalistyczn., odmaczają<:. stanu. O tym okresie działa!noś O spotkaniu Da zy'llskiego 'l głoszenie pewnego rodza in .. po· chu zawodowe~(). Daszplski 
.,ię w tym czasie walk" o po- ci Daszyńskiego, b. pos. Mieczy- Piłsudskim. którego wielkość prawek historvCZllvch" do choć sterany chorobą, nadal in 
wszechne prawo głosowani~ i teresuje się wS7ystkim. co m'll 

zIarnania "monopolu na patrło- Z· aloba W lo" dzk-Im P.P. - związek z hciem społeczn~·m. t"zm", zagarniętego przez lojal. ._1 walczy Tharlv] o godność czlo· 
I;ą wobec HabsbuTgów prawicę wieka i o jego wolność. przeciw 
,-połeczną. Przechodzi w tym ko każllel1ll1 uciskowi. Do o 1:.'1' 
czasie poważną ewolucJę w po- l powodu zdono IRo .... .,Ro Dafi:.z ..... sk!~rio tnich chwil .. w{'ri0 życia. kt6re 
glądach swego stronnictwa na "łiift "". ;}I 'Y.. &8 złoży] na oJtarzu swych idei , 
kwestję walki o niepodle~łość, J · ł b d' d . l· h t· h Pol;ki. jest or<;dowllikiem de-przyczyniając się do przejścia z utro za O ne zgroma zenla w zle nlcac par YJnyc mokra.cji szczere i i bezkompro. 
koncepc.l·i teoretyczny. ch, opar- O I ł d d' Z ł misowej. Zespolił polski socjli-Wczoraj Dad ranem nadeszła sydry, podpisane przez. KR wyslosowa y o ro Zlny mar e J 
tych na plaszczyźnie idealu, do \izm z polską. demokrl!c.ią, Sta 
PO.J'.mowania pracy niepodległo§ do Łodzi wieść o zgonie Ignace PPS., a zawiadamiające caJą kla go telegramy kondolenc~'j-ne, siG. jak określali to przywódc~ 

D " N' ł' b' 'l J • h d ciowej. Jako zadania praktyc1.- go aszynshego. łez\\' 0czmr ~ę ro otl1lczą o l1lepowe owa· \V poniedziałek, dp. 2 li to- PPS. na akadcl11lnc, szłan a 
nego, Działalność swą kontynu- wyjechał do Bystrej. gdzie Da tlej stracie, jaką poniósł polski pada r. b, odb~dą si~ wc \, 5ZY- rem. ymbolem. 
i>wał mimo stałych prześlado- szyński zakollczył życie, szwa ruch robotniczy. stkich dziclnicacll PPS. z~roma Andrzej StTug przed trzcm:} 
wań ze strony rządu auc;triac- gier jego. mec. Rafał Kempner Wczoraj jeszcze OKRPPS, 0- dzenia żałobne. jeszcze dniami w liście do Da 
kiego, który więził go .wielokrnt szpisk i ego pi!<ze: ,.Drogi łowa. 
nl'e ł wytalłza' procesy za prac" Śmierć Das.zY{1 kiego wywo I raz klasowe związki zawodowe t·z'.'~zu! ,V dniu .I!d~- cała Pol. 

" 1" •••••••• ~.............. 'V poniedzialel w nocy w~·.ie- , " lHl-blicystyczną, łała w Łodzi silne wrażenie. • -ka soc.iali~t~·cZlla sklaua Wam 
..". dzie na pogrzeb Ignacego Da-

W rok·u 189'", •. l·ako ~1 letni Jeszcze w godzinach rannych I ~.< J'. fjl2'/l.' hołd wdziQczl10śri za ci<;żką. 
aw- szYI) kiego, który odb~dzie się . . f' dł . mężczyzna, wybrany został do przed lokalami wszystkich dziej IllGzną I o Jamą pracę nglCg fl 

narlamentu austriackiego i za-- nic partyjnych. CJIl'az przed sie l w Krakowie. liczna delegacja żywol.a, przesyłam \"am i mo· 
~I'adcnł w nI'nl bez przer\"'.'" 'l')rzez ' I miejscowej PPS. je z głGhi serca pl mące pozdro 
, n -.T dzibą OKR. PIPS. wyWIeszono " P . ć d 
'_, t lat. t .. 1'. do roku 1918. 'l teao N b uda.,·ą , t k' WH'nlt'. 1'0SZ~ prz:VJą o e 

~ ... na znak żałoby czerwone "zian a pogrze SH~ a -ze , t' 'e 
fkresu jego działalności pozo- delegacje niemieckiej socjali- mIlIe pro e l szczere wYZI1~~~., 
tało wiele artykułów i prac o dall'y "powite kirem. że potężna. dzi2jowa postac a 

N . ś . l k t st"cznej parti.i pracy oraz Bun- sza hvła i w moim życiu ideo-')aszy6skim. Na Dasz~;ńskim, a ~Ie Cle ro~p a :a< ('wano J .' " • • 

'dóry olśniewał swymi mown- w goozl'l1ach poobledmch klep· I ••••••• e ••••••••• .!.!!.!. ••• ou w ŁodzI. (g) wvm i politycznym dźwignIą J 

\viclkim prz~·kladem ... " lIli, aktorzy uczyli się ról trybu- D· T b·" " . , . 
. 1ÓW ludowych. Jedno ze sw~'rh I BnCing ł irin DZIS InauguracYJny występ na,- Tak pisano trz~' dni temu 

't h 6 " D· , h Dziś Dasz'. 'óskieao już nie ma .. ~za~~tr~~kOli~.~~.r:ł:~'~mi: a- " . większej rewelacji scen europeJskie Od~zedł... .IZakOIi~nł życie, kió . 

. ,Szubipnica. na ~tórej 7,~wiśl~ $'·0' .st, LI·"·'· EmmJ/ SlIJltwarz re było jednym pa'sIlle~n wznio· 
\fcmtwiH i Okrze.l::l. za7, l elem I \ • słych i heroicznych wysiłków, 

I -, w'alk o lepszy ład. o <;prnwif ,,~ę ki~d::ś ~il'ien.i:l \\0 noscł. za, . na czele uOlVozaatJga~owanego ze~p()łu 'lIiw'ze .,'utro PoJski. 
ZIelem Sl~ leszcze w czasach nH K- • 
' hU . Do tanca przygrywa wyborowy zespół muzyczny .ng .... az. st.. gzye • 
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WZJlwa cale społeczeństwo woiewoda łódzki J). Hauke-Nowa." 
W dniu wczorajszym p, wojewo 

da Alel{sander Hauke - l'iowak wy· 
głosił przez radło następujące prze 
mówienie: 

"Nie abstracyjlla kwestia ludzkog 
~i, ale kwestia człowieka: ta roz' 
wiązana - rozwiąże drugą" (Slo 
wacki), 

.,MiłoŚć i prawdę połóżmy za 
lmmień tej piramidy, która ma 
zjednoczyć duchy nasze" (Słowac 
Id). 

Oto słowa Juljusza Słowackiego, 
z których chcę wyjśl! zaczynają<.' 
to moje prze,nówienie. l\lam I11'Jwi~l 
o tym jak walczyliśmy dotąd z Idę' 
~ką bezrobocia, co wraz z Wami, 
Obywat~le, zrobić musimy dziś 

DLA SPRAWY CZŁOWIEKA 

90.0GO LUDZI. 
Jeślibyśmy chcieli ocenić efekty 

gospodarcze, to prz~ewsz~·.;;H;.iem 

mllsilly podnieść poprawę stanu 
dróg, co przyczyni się do ożywienia 
życia gosjloda.-czego, dalej pobudo. 
wanie szeregu urządzell sanitarnych 
w miastach, co ma duże znaczenie 
dła podniesienia stanu zdrowotności 
wreszcie uporządlww31lie wielu pln. 
ców, ulic w miastach, urządżenie 
targowisk, zielel1ców, ogrodów, pa, 
ków, boisk Itp. 

Śmial0 za te l! można powiedzieć, 
że wydatkowane w tym roku pie­
niądze na zatrudnienie bezrobotnycb 

ZOST AŁ Y ZU2YTE CELOWO. 

90)000 ludzi, Z tego około 40.000 
ludzi oczekiwać będzie pomocy zo 
strony zorganizowanego społeczeń· 
stwa. 

Dla wykonania tej wielkiej pracy, 
jaka oczelwje spoleczeństwo, zor· 
ganizowany zostal wojewódzki oby 
watelski liomitet zimowej pomocy 
bezrobotnym, 12 powiatowych ko, 
mitetów, 43 komitety miejskie 
01(010 Uf) komitetów gminnj'clt. 

Cala ta wielka organizacja 
PRACUJE DZIŚ Z ZAPAŁEM 

nad jak najszybszym zorganizowa· 
niem zarówno stlOny finansowel, 
to jest nad gromadzeniem fundu. 
~zów i pr01uktów, jak i przygoto, 
waniem atro.r.y rozdawniczej, to jest 
akcji pomocy bezpośredniej bezro­
botnym braciom, 

D 

----_ .... -

-
z E c l L u B Ą 

z e 

w wolnej naszej Ojczyźnie - Rze·· 
czJ'pospolitej Pl'lskiej, 
Każdy czujny obywatel, któr~ 

reaguje na objawy życia, jalde go 
otacza, mógł Jatwo zaobserwować, 
:te w ostatnich latach metody waj 
Id z bezfQbociem i jego skutkami 
oraz ~onlly po~~y bezrobotnym 
ulegały daleko idącym zmianom. 

Zbliżają ~a się zima zmusi nas 
niesIety, do przymusowego zakon­
l'zenia robót. J nietylko roboty fi­
nansowane przez Fundusz Pracy 
będą muc;t'lly być zamknięt~ w cza­
~ie najhliższym, ale również usta­
nie wielki ruch budowlany, znacznię 
ożywiony w roku bieżącym; usta' 
ną roboty państwowe i samorzą· 
dowe. 

Do komite1ów weszli ludzie do­
brej woli, przedstawiciele różnych 
sfer i grup społecznych, którzy 2 

ofiarnośdą i zaparciem oddają swe 
siły i pracę dla dobra wszystkicb 
bezrobotnych obywateli. 

ze wZBl~du na własności; 

t o też wszystkim, którzy pragną 

zachować zdrowe z~by, polecamy 

Dziesiątki tysięcy bezrobotnycb 
'Zostanie przymusowo 

POZBAWIONYCH PRACY. 

W akcji zimowej pomocy bezro· 
botnym przewidziane zostały opla 
t~', rozłolone na całe spoleczeti. 
~two taIt, ilby wszyscy posiadający 
(tostateczn<l środki egzystencji 
!'prawiedIiwil! świadczyli na rzec2' 
bezro!Jotn;{ch. 

PULSA PASTĘ DO ZĘBÓ\V 

• 
O ile vrze·1 lii Um laty jeszcze w 

chwili rozp'Jczynallia się świalowe 
go kryzy'm gospodarczego formy 
pomocy miały na celu jedynie zada 
nia IU!liunitarne, o tyle ostatnio 
we wszystkich posunięciach w tym 
(,rerllnk,( przebija Ill.,śl najbardziej 
rc1.oii·ego, g03lJ~darczo uzasad­
nionego zlrl,vda śiotlków przeZllla' 
('con~'ch na pomoc bezrobotnym. 

Jakkolwiek poprawa koniunktu­
ry w rolnictwie przynieść powinna 
oż~'wienie życia gospodarczego j 
zwiększenie stanu zatrudnienia w 
przemyśle, bandlu i Iwmuilikacji, 
to .jednak tych objawó v poprawy 
nie możemy oczeldwać w olaesil>1 
zimy. 

Programowym dążeniem w orga· 
nizacji pOmocy bezrobotnym jes' 
dostarcz e I!~ pomoc)' przedewszyst 
ldm 

wane celowe rcboty publiczne, mO-ll'poleczell;twc, k~óle wykazało wie­
gli stanąć do pracy silni fizycznie le ofiarności i tężyzny w czasie 
\ mocni duchem. i w(\jny 4wiato,vej, Idóre w począt, 

Z d . I '{ t . lk' l Dl kuch kryzysu gospodarczego tak a ama <oml e u są wIe 'le. a , . . 
. .. ,wIele Ilobrego Zdzl:tJJało dla Jego 

W związku z tym naczelne władz" 
państwowe zwróciły się 

RODZINIE BEZROBOTNEGO. 
Dlatego też pomoc świadczona hę· 

uzie w dwuch formach: w formie 
Rtl'awy gotowanej dla samotnych, 
nie posi:.ułających własnych gospo· 
darstw rlomowych oraz w formie 
suchej strawy rlła posiadającycb 
własne goc;p'ldarstwa domowe, 

tego tez komeczlla Jest w kOJlute- ę' kt' t t ' , ki k' 
tach wspólpraca i ofiarność na I'zecz o,lar, ',or~ os a 1110 w czaSIe ęs I 
k 't t' tk' h I. tel' powodZI pIękną okazało pomoc po AKCJA PG:'IIOCY BFZROBuTNYM, 

k:ćra w pierwszych htach prowa' 
uzona była wyłącznie przez wypła 
('unie zapom:Jg doraźnych, przeszła 
bzereg faz J eorganizacyjnych, ai 
do pro',,'adzo.lych ostatnio wielkich 
:oJ6Ł inwestycyjnych, celowych, 
rcntuhcych się i mających wielkie 
zll ~czeni2 gospodarcze dla państwa. 

oml e ow wszys tC ouywa I. k d . t d - B sz o owanym l w ym - aj o· 
Tegoroczna organizacja zimowej że _ ostatnim !'oku kryzysu wy-Z APELEM DO CAŁEGO SPOL&. 

CZEŃSTW'A 
O okazanie w ciągu tej zimy pomo 
cy bezrobotnym. 

pomocy bezrobotnym pomyślana pełni swój obowiązek obywatelski 
Jest na wIełką skalę, Każdy komitet podając rękę ludziom wołającym 
gminny czy dzielnicowy w mieście 
jest kól1d~m organizacyjnym, za· 
zębionym ze wszystkimi innymi, 
dzialającycmi na t~renie cale go pali 
siwa komitetami. 

Zbiegające się z całej Rzeczypo­
fj)olitej myśli i plOjekty gospodar­
czo celowego zużytkowania środ­
k6w na pomoc bezrobotnym zosta-

Na organizacyjnym posiedzeniu 
Ogólnopolskiego komitetu zimowej 
pomocy bezrobotnym, odbytym w 
Warszawie na Zamku, pod proteKto 
ratem Patlirt Prezydenta Rzeczypo· 

Szczeg.slna uwaga w akcji pomQ 
cy bezrobotnym powinna być zwró 
~ona na dzieci rodzic6w bezrobot, 
ny'c~, s~czególnie w dużych ośrod, . Dlatego też k011ieczna jest w 

Iy skoordynowane w programie _____ _ 
li:!ia!alnoścl Funduszu Pracy. spolitej i Generalnego Inspektora kach przemysłowych. Niemowlęta tych komitetach niezwykle sprawna 
Młoda ta insty1!!cja, bo istniejąca Sil Zbrojnych, ustalone zostaly for i dzieci do ),at dwuch w miejscowoś I punktualna oraz 

zaledwie trzeci rok, my or.ganizacyjne wielkiej akcji ciach gdzie !Ją stacje opieki nad SPRĘtYSTA DZIAŁALNOŚC. 
SKONCENTROWAŁA KAPITAŁY zimowej pomocy bezl'obotnj'm i za mat!{;! i dzieckiem powinny być Wszystki!!: sprawy i zagadnieniil 
przczn:lczone na pomoc bezrobolnym sady prowadzenia tej alicji. dożywiane w tych stacjach mle· drobnych terenów muszą być shar 

. . - . kiem i odpowiednimi pożywkami, '. , , 
i Z dUlym powodzenil'm cruchomiła ,Pan premJer zaglaJClHc posledzc. DZIECI RODZICO\\' BEZROBOT mOlllzow me w ledn~ więlką calosc) 
je na prolVudzenie w olu esie wios- me, wezwał całe spoleczenstwo do I N"CH wszelka inicjatywa musi być shar· 
lly, lata i jesie'li wielldch robót pu- skoordynowania wsZYStldc!l wysH- ~ monizowana z inicjatywą ogólno . 
IJlicznych, na których zatrudniano ków w cełu przyjścia z pomocą tym, . w wieku <Ji'ledszkolnym winny by~ pallstwowa 
hezrobotnych. którzy jeszcze tej zimy pracy do.) dożywiana w ochronkach i przed- Zarządzenia władz organizacyj, 

Na terenie województwa łódz- stać nie będą mogli, podkreślając I szkolach, 1~ieci, w ,wi:ku szkolnym nych wyższych Iwmórek tej wiei· 
kiego w każdej niemal większej KONIECZNOŚĆ WYzYWIENIA I o~rzymywac dozywJame przed~ołud ldej akcji muszą być bez zastrze· 
miejscowości oraz na drogach, łą· I ODZIANIA I ntO~~ w,s~kolach, oraz ~v gnal11~a~ll żell i bez zwłoki wykol1~'wane. 
czących te mleJscowoSCI, widać IlllozhwOSCI - popołudmowe w SWIEl c\kcj3 zimowej pomocy bezrobot. 
dość !re ,sto żółto - zielone tablice ich wobec zbliżających się mrozów, lłicach, w Ittórych będą odrabiał"., . kk' 11 " l 

OJ • ., ttym Ja o a cla ca WWlcte spo eC1 
z nt,',Jisem: Pan minister opieki społecznej w ,, lekcje i pod opiel{ą sił w.vchowaw 

Ila musi być przeprowadzona w dra 

" ROBOT'~ FI~ANSOW ANA dłuższym referacie podkresIił, że ~ czycb, w ciepłych i J"asr.\.·ch izbach, d f' 1 l ' • 
J4l. " ze o larnej pr.acy obywate lUleJ 

PRZEZ FVNDUSZ PRACY", jakkolwiek jest rzeczą niemal pew t hędą spędlaly czas na kulturalnycb przy minimalnych kosztach admini 
Napi"y te pozwalają zorientowaó tlą, że wio3na przyniesie dalsze oży i kształcących pogadankJach i roz Gtracyjnych, to jest tak, aby mo·~ti. 

, b t l ) . k' l' . k' wienie życia gosp~dai'czego, a przcz fywkach. wie wszystkie pieniąuze, uZ" sk:allo 
EHę o ywa e om na Ja I ce I w Ja I lo zwiększenie stanu zatrudnienia W granicach możliwości komite- " 
'poso'b zuz·\.·tl'ovvalle są pl'elll'ądze na ten cel trafiły do bezro\}olll,'r·ch. 
, • .,,' < 'w przemyśle i handlu, to jednak na tów powinuy być również prowadzo 
które wpłaca na wallie Z bezrobo W chwili obecne.!- akcJ'a ta J'cs1 , ' ol,res przejś:!iowy ostatniej hodaj Ile świetlice dla młodzieży rodzi, 
cI'em " J'ego skutkamI' w końcow'l'm stadium organizac"l' • ciężIdej zimy kr;yzysowej konieczne ców bezrobotnych, połączone z do," " 

\" roku bl'ez'ącvm na t"fell-Ie wo n.vm. W naJ'bliższv., ch J'Uż dniach mll 
,f • '- ' jest zmobiHzo~anie wysiików ca- :~~'wjalliem oraz świetlice - Idllbv 

ie'vo'dztwa łódzkl'ego na robotaell oJ ~imy osiągn<..ć realne rczultat..,- oh"', 
~ • łego społeczeństwa ,:na ulżenia do- dla bezrobotnych dorosłych, w któ " " 
finansowanych w formie dotacji i li ludzi przymul.'owo pozbawionych rych będą się oni mogli dokształca' wntelskiej pomocy bezrobotnym. 
pożyczek przez Fundusz Pracy za· pr~cy. i spędzać czas w sposób dla siebie .zorganizowana zbiórka żyta 
trudnionych było ponad 18.000 bez- PRZE\VIDYW ANE ROZMIARY pożyteczny. demniaków, tych podstawowycb 
robotnych, co licząc średnio na kai BEZROBOCIA Wysiłki !wmitetów pó~ją zapew, artykułów pierwszej potrzeby, spoI 
vego bezrobotnego po trzech czlon· t l 'II . , t 'I ne Ilietylł,,) w Iderul11:.n zasjlokoje· ka się niewątpliwie z całą życ7li-
\ów rodziny, dr.ło wyż.yw iellię są a t wie • .Ie, ze pans wo samo me ' r" l t b be b t wą ofiarnoś(,'ą drobnego i wielkie , ., lłIa IZyCZ:lyc l po rze zro o· 
54,000 osób, Jest w st.lnte podolac potrzebom w 11"<'ch "le ó.nll'e· k' k ao rolnictwa. 

, , ,.T ." r H l Z W lerttll u za, ... 
CHC.-\C OKREśLIĆ EFEKTY ~ym luerunl,(((; panstwo zaledw~e I spokojenia ich potrzeb duchowych DALEJ PRZEl\IYSŁ, HANDEl, 

SOCJALNE J:dną trzecią be7.r?bo!nych b~tlZ1e! Dążenie'll więc komitetów powin I ŚWIAT PRACY 
tych robót, nie mOlemy stanąć na 81ę ,mogło w okreSie ,zuny zaoplelm· 110 być .)rg:l11izowanie dla bezrobot poprą akcję środlmmi finansowymi. 
tej ostatniej ;iczbie, a musimy przy, wac z wlasnego budzetu. I nycb c kli odczytów koncertów Wielka propaganrLa tej akcji, 
jąć, że przy przygotowaniu mate- Dlatego też w imię zasady dobrze p~zedslawień tea"traln'ych przy u; prowadzona za pośrednictwem pra· 
riałów, zużytkowanych do tych ro, zrozumi.anej salll(.pomocy społecz- dzi:l.!e sił z.awodowych i amator' ~y codziennej i periodycznej do-
b6t, jako to: ceGła, cl'ment, wapno, Hej naczelne władze państwowe ad- skicb. trze niewątpliwie do wszystkieb 
żelazo, rury kanaliz.acyjno - wodo· wołały się do całego społeczeństwa Cala akcja komitetów nie powin- serc i. umysłów. • 
ciągowe, ~a~we, kostka giitn5to, o wypełnienie braterskich obowiąz na mieć ch'lTalderu suchej, rormał. . AkCja prapagandy ,za posred­
wa, tłu~zen do blldow~ szos Itp:, k6w nie w formie upol.arzającej nej ,Olllocy, lecz nacechowana by~ Ulctwem Polsldego Ra(ha, rozpoczę' 
zatrudmonych bj'lo taltze w przybIJ· akrJi jall1lużuiczej, lecz w fOl'lIlit' musi ~a moim przemówieniem, pobudzI 
żeniu okola 12.0~O ~euobotllych, I zorganizow.lnej, Sr::PDECZI TO.?CIA I PRZYJAZNĄ I oiewątpl~":i.!. społeczeń~two. do jak 
obarczonych rodzmaull. PODYKTOWANEJ SERCEiU :ŻYCZLIWOŚCIĄ. 'HljbardzleJ mtem,ywne.l dztUłalnoś · 

Jak wiizimy z tege, efekty so· l ROZUMEM, Zapewnione winny b~lć w grani- ri. 
cjalne akcji Fundu~zu Pracy w se· akcji spole!!znej. cach możliwości wc:zrstkie warun- Wierzę głęooko, że rpołeczeństwo 
zonie letnim były barrlzo pOW3ZUb, Na terenh województwa lódl.lde I ki., aby bezrobotni :z wiosną, gdy wojewódzlw'! łódzkiego, które ma 
r,dyz dały go w okre:;:ie zimowym przewj(;uj... życie gospodarcze silnie,i lętnić za- ~a sobą piękną trad~'cję w ak:!.ii nie, 
śRODKI EGZYSTENCJI PONAD &i~ wzrost b~zroboc~a do liczby ok. czule i rozwiną się wielkie plano- Ilienia pomocy dotkniętym losem, 

o pomoc. 

WIERZĘ, tE DLA DOBREJ 
SPRAWY 

- sprawy człowieka nie z włain.J 
winy dotkniętego głodem, pl!lzJjawio 
aego największego dobrodziejstwa, 
to lest pracy ł znękanego walką Q 

prawo do bytu - często bez iskry. 
nadziei przed sobą - zentuzjaz. 
Illem i zapałem rozpocznie ~ię wy. 
~cig ofiarności, otarte zostaną łzy 
biednych i ~ies1:~zęś!iwych. 

Bezrobotni i członkowie ich ro­
dzin bez upokorzenia przyjmą wy­
ciągnięte do nich dłonie, .odc.zują 

gło~ se,'ca ~ rozumu swych. braci, 
\itórzy im spieszą z pomocą. 

Wzywam W'łS, Ob;yw.atele, na 
front pracy i ofiarności - dla do­
bra naszych braci - a tym samym 
dla dobra 'laszego narad u i pallstwa 
. - dla tego państwa, o którego 
wielkość i potęgę musimy dziś wal· 
czyć z taką samą ofiarnością i za­
pałem, .jak kiedyś o niepodległość 
i granice. 

.,MIŁOŚĆ I PRAWDĘ POI/J2MY 
ZA KAMIEŃ TEJ PIRAMIDY, 
KTóRA MA ZJEDNOCZYĆ DU­
CHY NASZE". 

Pierwszy oddź~~~ęk 
apelu p. wojewody 

W dniu wczorajszym, z okazji 
"Dnia oszczędności" odbyło si~ spe 
cjalne posiedzenie BanKU Kupiecko­
Kredytowego Sp, w Łodzi (piotr­
kawska 29), 

Na poo;;iedzelliu tym I ada, zarz:)d 
i dyrekcjl b'lillw postanowiła za­
t'tosowar się :lo apelu p. wojewod;v 
i złożyła zł. 200 do dyspozycji 
Komitetu dla Najł)iedniejszych t 

zł. 100,-- na Fundusz Obrony Naro 
dowej do dyspozycji generała 
Rydza-Śmigłego. 

WYSTAWA W T. P. S, 

Na całość nowej wystawy instytut1l 
nropagandy sztuki skłarlaia się prace 
.) utalentowanych artystów: Ludomira 
.Tanowsldcgo z 'Varszaw~', Konstantego 
Mackiewicza, Stefana Mroże"·skil'go. 
'Vaclawa Zawadowskicgo i Ludwika 
Tyrowicza z '\'arszawy, 

Instytut w parku Sienkiewicza , .oŁwar 
ty ccxlziennie od godz, 11 do 20. 
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Tajniki fabry 
odsłoniele na sali sadowe; 

acji jedwabi 
w "rocesie Leona 'Prywesa 

Minął wczoraj piąty dzień roz- p~o łód?d nie tyle jeśli. chodzi l To wsz,stko zalei, Oskariony: Więc jakim · pra-
prawy przeciwko Leonowi Pry- o lDkrymlDowany oskarzonemu d tk wem świadek twierdzi, je dostał 
wesowi i trudno powiedzieć, h)' ezyn, lIe o kulisy całej sprawy, ' O... acza zamalo i co li tego wynika, że ja 
proces rzucił jakieś jaskrawe niewyraźnej, ciemnej i brudneJ, Prok.: Jaka jest strata przy oszukałem? 
światło na inkryminowany OSkar jak dym z kominów łódzkich. snuciu i tkaniu? Św.: (zupełnie zdetonowany): 
.wnemll czyn, by uwypuklił w * Św.: Od 3 od 6 procent, ale tQ Ja tak nie powiedziałem. Pan się 
niedwllznaczny sposób popełnio wszystko zależy od tkacza. bardzo przyzwoicie wywiązywał 
ne przez niego przestępstwo. Swiadkaw! e - nakładc, Prok.: Może ,pan nam tu opi- ze wszystkich rachnnkÓw. 
Kilku~esięciu świadków przE' Jako pierwszy świadek stanął sze proces snucia przędzy. ~astępuje znowu seria facho-

s.unęło su~ p!'zed sąde?I' zero.awa przed sądem wczoraj p. LA WIT, Św.: No na maszynach ... To ro wych pytań, zadawanych przez 
h na te .łub lD~C okohcz~OŚCI, za który dawał Prywesowi prżędzę botnice snują, snowaczki... oskarżonego. Świadek jest zupeł 
p~zeczaJąc (SC?ble • na,~za.lem, ~Ie do tkania. Jest to t. zw. w języku Prok.: To sąd wie, ale jak od- nie zgnębiony i odpowiada na 
me by~o wsr~d te., plc.lady, ktor~ I łódzkim "nakładca". bywa się sam proces snucia? wszystko: "Ja nie wiem, to wszy 
ł)l'zewmęła .Slę przed ~ąd~m 8m Zeznaje on, źe z Prywesem Św.: Proces snncla się odbyw~ stko zależy od tkacza". Jego od-
Jedn~go, kt?rrby powled~I,~ł _pro pracuje od roku 1935. Przy obra zwyczajnie, jednakowo we wszy- powiedzi wywołują śmiech na 
sto. l ~~r~zme: "PodpalIł l . eo I chunku za kilka miesięcy były stkich fabrykach... sali i lekkie uśmiechy kompletn 
nalwazmejsze dał na to dowody, wprawdzie pewne różnice na nic Prok. Ale jak? sędziowskiego. 

.fakotypowy pI'oees l)Oszlako- korzyść świadka, ale zostały one Św. Przecież sąd wie ... 
"''1 sl!ra~va Leona Prywesa ply- w drodze ugody załatwione. Prok.: Właśnie, że sąd nie 
Ole merownym korytem, wolno, Przew.: Ile przędzy pańskiej wie. Proszę nam to powiedzieć. 
przewlekle. •. było u Prywesa w dniu pożaru? Św. (mocno zażenowany): Ja 

.1I?c .czas? tracI ~u~ na z~zna- Św.: Dokładnie nie pamiętam też nie wiem, ja nawet nie wi-
lua ~wlad~ow~ k:torzy ~ają do tego, ale uzgodnione to jest z bie działem. 
P?,!,-,~d:;ema mewIele, k!orzr Ob-I głym p. Talerem. Oskarżony: To jak świadek 
Cl~Zają tylko ze~namam! pa-. Przew.: A jaka była wartość może przeprowadzać kalkulację 
lDlęć.prokuratora l .ob~oncow, . tej przędzy i czy coś pan dostał? towaru, nie widząc nawet jak się 
o ktorych. nawet. meWladomo Św.: Prawie dwa i pół tysiąca snuje przędzę? 
e~ są ś~la~kaDll obrony, czy złotych . Otrzymałem część przę Św.: To mnie nie interesQwa. 
tez oskarama. , dzy, ale brakuje jeszcze 50 kg. lo. A kalkulację? To wszystko 
~osną tomy zezn.an tye~l In- Adw. Brokman: Pan przed zależy od tkaczy. 

dzl, których zcznama mają na pewnym czasem dostał 4 sztuki .... ~o ••••••••• 
celu nie dotarcie do faktu winy towaru? Kto chce być zdrów i rzeźkł 
c~ynicwiny oskarżonego, leez Św. Tak, dostałem. niech zażywa przynajmniej ra'l 
scharakte~yz?wanie jego osoby, Adw. Brokman: A jaki był ~ na tytłzień przed śniadaniem 
przedstawlem~ Pl'ywesa w tym nik zestawienia kasowego? l'zk1ankę naturalnej wody gorzkiej 
czy >innym śWietle. t Św.: U mnie było zapisane za Franciszka - Józefa, która gnmtow 

PomiJają podział sądowy nf! \ mało, a u Prywesa dobrze, dzię- llie przepłukuje żołądek i jelita, 
świadków oskal'żenia i obrony l ki temn dosiałem do(lałkowo te oczyszc~a krew i racjonalnie 
widzimy w tym procesie świad- J 4 sztnkl. To była omyłka z mojej pobudza. przemianę materii. 
ków. którzy obciążają Prywcsll strony. • ••••••••••• 0 .......... . 

Albo II albo 7 
Trzeci z rzędu świadek to też 

nakładca BRAUNER. Brakuje 
mu 300 klg. wątku i osnowy_ 
Stratę swoją oblicza na kilka ty 
sięcy złotych. 

Biegły Taler stwierdza, że we­
dług jego obliczeń, strata ogólna 
wynosi 225 klg. przy czym znacz 
na cz~ść tego spaliła się. 

Adw. Brokman: Ile sztuk towa 
ru pan dostał? 

Św.: Sześć albo siedem, 
Adw. Brokman: Więc albo 6 

albo 7. 
Św.: U mnłe było . ześć, u nie­

go siedem. 
Adw. Brokman: Co to znaczy? 
Św.: Jedna sztuka była bard~o 

mała ... 

lek skazan, za fałsz,.e 
oskarżenie (policjanci: Podgórski, Trzebiń- 40 lat pra", 

ski i Rybak, przedstawiciele stra Egzaminowanie u 
ży ogniowej, fnnkcjonariusze po- świadka Podniosła uroczystość I Ponadto jak się okazuje, świa: 
licji, ale przede wszystkim Rus- _. .• dek odebrał 14 karton6w wagI 
hamn), świadk(nv, którzy ani nie Następnie zaczyna oskartony W radzie mIejskiej od 4 do 4 i p6ł klg. każdy. 
obeiąża,ill, aui nie bronią, to 1'0- Prywes egzaminować świadka z Wczoraj rano w sali rady miej Po zeznaniach tego świadka 
botnicy. majstrowie itd, nakład- dziedziny fabrykacji Jedwabiu, Elkiej odbył się uroezysty jubileu82 adw. Forelle prosi sąd o stwier­
cy, którzy dawali przędzę do tka chcąc wyjaśnić, te przędzy tej 40-1ecia pra-ey czterech pracowni dzenłe, że świadek Sęk, kt6ry sie 
nia Prywesowi i których preten- nie przywłaszezył sobie lecz dzit: ków ~azowni. Rzadki ten jubileusz dział ongiś w jednej eeU z Pry· 
sje pod wpływem niezbitych do- ki mylnej kalkulacji i teoretyez- (lbcho,lzili główny buchalter p. Ro wesem, a którego zeznania mają 
wodzeń I wyliczeń oskarżonego nym obliczeniom powstało pcw· ł::ert Draeger, magazynier p. Anto· by~ z powodu jego nieobecności 
uablerają pędn w kiernnku zera. ne manco. ni Szumpich, inkasent p. Abrozy odczytane, został w dniu 1 wI'ześ 
Inna kategoria świadków, to ... W dziedzinie tej wykazuje ~('idel oraz ślusarz p. Stanisław KQ ula prawomocnym wyrokiem 
dzina Prywesa, która naturalnie Prywes niezwykłą fachowość l t'iliski Z pośród wymienionych skazany na 10 miesięcy więzie­
broni wszelkimi siłami oskado- znajomość rzeczy, podczas gdy trzech nadal pracuje, a p. SeideJ nia za fałszywe oskarżenie. 
nego. Jest jeszcze kategoria aU- jego nakładca ma nikłe pojęcie jest olt. ro~u na emerytur~e. Przed przerwą zeznają jeszcze 
bistów Prywesa, którzy kry tycz- o tym. Do ~tlbIlatów: ~rz?mówJł . prezy· czterej nakładcy Haresztark, 
llCgo dum ... w ogóle go nie wi- Adw. Brokman: Czy pan wi- dent vcdlewskl, l{tory ośwladczył, Brasz, Rotenh~ i Hm'ensztajn, 
dzieli. : dział spalony i opalony wątek? ił' dziś, w olaesie,_ ki.edy .rala .wy którzy nic nowego do sprawy 

Dzięki zeznaniom wielu świad Św.: Widziałem, jak byłem po dan:eń rzuca człOWIekIem Jak pIłką, nie wnoszą. 
ków, którzy nic o samym poża- pożarze w fabryce. fakt praeowania na jednym miej. 
rze nie wiedzą i nie wiedzieli, do Następny Swiadek r6wnież na 'lem przez 40 !at jest tymbardziej Udawali fabr,kanłOw 
szedł sąd do bardzo cicka"ycb kładca p. FRYDMAN dał Prywe- ~odny podkreślenia. Przemawial1 
a nieznanych szczegółów. tyczą- sowi w dniu 27 marca 40 paczek jesz.cze pp. Wojewódzki i uyr. Gund Po wznowieniu rozprawy sąd 
('Y ch si~ zakładania spółek j przędzy po 4 i pół klg. 11aeh, składając jubilatom życzenia, na wstępie stwierdza fakt, je 
przedsiębiorstw, fabrykacji tkll- Po pożarze ani jednej pacz'ki W imieniu jubilatów przemó"I',il św. Sęk został skazany za fałszy 
uin jedwabnych. dowjedzial się, nie znalazł. Łącznie z poprzed- p. Draeber) dziękując przcdsta",icie we oskarżenie niejakiego Las 
ile przebiega wątek a ile osnowa nim transportem, który dał w lem władz Z3 zasz{'~cenie ich uro- kowskiego i na zasadzie wyroku 
j ile wątku wchodzi na .jeden dniu 17 stycznia, miał u Prywesa czystcści swą obecnością. W końcu sądowego skazany został na 10 
blat, dowiedział się wreszcie, że 180 klg. przędzy, 3 osnowy, 2 wręczelIQ jubilatom upominki,. zaś miesięcy więzienia. 
karton to nie sztywny papier, kartony wątku. Dostał osnowę i od pracodawców koperty, ·wWJera· Zeznaje teraz św. BORKOW· 
ale paczka jedwabne,] przędzy. kilka S'ztuk tkaniny. jące trzymiesięczne gnze. SKI, tkacz, zatrudniony obecnie 

Proces Prvwesa to proces t y- II '\'njdellgarta a dawniej w 

PIEKHE RECE GLYCERIJE" "Przemyśle .Jedwabnym" i u 

Iłeprezentacyjn~ kino 

I o 
Pocz. o g. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

Na ~wiek5ZY sukces 
kinematografii 

I
Prywesa. 

BIAłE ANT/SA Prok.: Czy Rozen i Cytryn 

Dziś "Świelo Umarł,ch ll 

Sp~,jaID~ .ram"aj~ ' .. ,zgt bcda (;lDfDiarz~ 

• 

WArOLINA 
Boksleitnera 

iest lek kil, cieplll i nIe po,rubi .. 
WyłllcllIlI sprzedał 

ł.6dź, Sienkiewicza 71. 
Tel. 141-79. 

---------------------_._--~---

dzierżawili fabrykę? 
Św.: Był Rozen, był Cytryn, 

ale nie razem. Byli j inni. Oni 
mieli po kilka krosien l udawali 
fabrykantów. 

Przew.: A patent ~ieli wsp61-
ny? 

Św.: Tego już nie wiem. 
Przew.: A kto płacił za śwla· 

tło? 
Św.: Musiał ktoś płacić, bo by 

im zamknęła elektrownia. A kto, 
to nie wiem. 

Przew.: A kto wypłacał za cza 
sów Rozena? 

Św.: Jak był Rozen, lo płacił 
Rozell. To był taki młody faJny 
facet. On później był kierowni · 
kiem u Prywesa. 

"Ja jestem ostr," II' 

PI,zew.: .\ w ..• \sko" świade k 
pracował? 

Św.: Ja pracowałem L· ilka lat 
przed "Asko". Pn Lym })OSZefUtllt 
do Rusbauma 1'0 pI'3Ct:. Ale nie 
dostałem, bo 1''1 sobi(' brał tylko 
panienki po 16 i 17 lat, a runJ~ 
się bał, bo Ja je..'lJtem ostl'Y. Staw­
ka to stawka, a jak ni l' to kr~lIk t 

i bnda zamknięta. 

Przew.: A dlaczego 7:1ml nęll 
"Asko"? 

Św.: Bo kradli wszys('~. TalU 
była cała banda takj('h, Cli kra­
dli. 

Prok.: Czy pan jest majstrem ? 

Św.: Nie, ja jestem zwyczaj 
nj"m tkaczem. Ale ja jestf'lIl 
ostry. Jak pracowałem w jednI' I 
fabryce, gdzie mi płacili 100 I I. 
tygodniowo, fi zapisywali do k s i ~l 
żek 30, to ja im wyprawiłem ta · 
ki bal, że musieli zapisywać tylI' 
co płacili naprawdę, U mnie nic 
ma żartów. 

Przew.: Więc prac~· świndeJ, 
w " Asko" nie do. tal? 

" ... a oni sie IizaU" 
Św.: Bo tam pracowali tacy, 

co się lizali, płaszczy li j czapko· 
waU. Ci pracowali i dostawali 
figę. Ja byłem u starego Prywesa 
i powiedziałem mu, 7P: jeżelł się 
nie będzie TliJnował, to go I'M-

~r. l'~M~HI ~AK~W~KI 
powrócił 

kradną znpełnie. Tam kaidy 
bl'aI na własną rękę, be to była 
cala sitwa, sami szwagrowie' 
siostry. Mówili nawet, że Prywe­
sy też brali, ale tego to jut nłc 
wiem. 

OstaŁni świadek dnia wczo· 
rajszego, kierownik Kierber, był 
wezwany do sędziego śledczego, 
który chciał mu powierzyć stano 

W zwiazku z przypadającym miasta odbj"wać się będzie ulicą I ~alely jeszcze zaznaczyć, ii wisk o eksperta, ale ze '.'n~lędu 
w dniu' dzi iejszym Świętem I Ogrodową· władze policyjnc przedsięwzięły na Il~wał pr.acy, stan~wIs~\.a t~­
Umarłych zwiększony zosŁanie Cmentarze dziś oh...-urłe będą ~ k:oki w ki~runku niedopuszcze- go. Ole,. przYJął. Zeznaje, z~ł :v: : 
dziś znacznie ruch tramwajowy. do godz. 9.30 wiecz. _ . : ma żebra~ow do cmentarzy. 'yo ~zl3ł s~~ z lh,sbau~el~; , OI~ 

" • (1 ' , • O godz, () wieczorem odbę<1ZlC I hec spodZIewanego napływu ze- e O pro~tI, by go zap[ote~o~ał Jl~ 

~ "ajpotężniejszy film 6wiata 
W r. gł. Maria v. Tesnady 

Lii Dagover 
Willy Birgel 

SpeCjalne "aooll1~ tr~1U" aJo: się na "robach poległych poli- j braków do Lodzi, obsadzone zo- stanowisko. rze('zoznawcy " 
'Y.f', zao~~trzone ~. odno:sne nap! jalllów ~a cmentnr71t prz~· ul. 0- , stały specjalnie przez policję ro tylU pro.-esu': to .on ".da ty~ ~Y 
S), łąc~)? ~ędq "szystkle _C~H~~l: gr()dowej uroczystość i;aloblla z I WI.tki łódzkie, na których odl>y- wesom t~k, jak. Im Sl~ nal~zy 'k 
tarze łodzkle. Ruch tranma.l?".~ I udziałem przcdslawkieli , .... ładz. I wu s i ę {iUrowanie przybyszów. A~w. , ForeUe. ~Ioz? ś'YJa?-E> 
w stronę cmenLarzy odbywac <ilę,' ._ .. ~ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 4 pOWI e, Jak przechowuJ0. SIę Jed-

będzie w odstę~):wh 2 do .~ minut. t Materiału naJ-przednie.·sze.- .-akości ; wabne włókna ? ' 
J _ • • ' • _ _ I • ł. ,. J • Św.: PrZeWaZl1H' przy mał) 111 

I Ruch koł_o,,) l pI('Sz~ przed I t J I KOK I i l ś,,-ietle, w każdym razie nie na 
I ~~elltarZaI.~~ r:gul~w.~ć będą spe f . • słońcu. ho jedwab blaknie. . 

Dziś o g. 12 j 2 
2 poranki. Ceny od 

I cJalne oddZJ:lI) POlICJI, I : • I Xn tym kończy swe zezna1ll8 
Pojazd) na cmentarze przy ul. Fabryka ąu~na Bielsko : I św. Kierber i rozp~aw~ zostaje gr. I Ogrodowt~j kierowane będą ul.i- i Sprzedaż detaliczna ł.odz, PIOTRKOWSKA 88. : lodroc.zona do ponledZlalkll (lo 

cą Cmentarną, 7a ~ powrót do \ ................................................. godr. 9 rano. 
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Najnowsze modele RADIOAPARAT6W NA ROK 1937: 
Telefunken, Philips, Elektrit, Capello, 
Horn,phon. Ingelen. Emerson. Union RADIO· AUDIOn .,~!~!! 1 

_ 'tli 

Wia~omoitl ~ieii[~ I ejnalv z wiei w $wieto· Niepodległości 
DY2URY APTEK. - Nocy dZi.I W · k d d f-I d k b-Sł:jszej dYiUrUją.następuJą~e·aPte-1 OJS u wreczone zostana Drze e I a a-· ara In, masz,-

kI: L. Steckela (LImanowskIego 37); d b· k • f b k ł' d k· h 
Sz. Jan~iele~vicza (St. Rynek 9); I nawe·· ar, ro alnl OW a r, o z IC 
1'. Stantelewlcza (Pomorska 91); A. 
Borkowskiego (Zawadzka 45); B. W sali posiedzcll magistratu dzinie 12 w poł. nastąpi otwarcie flektorami. Speejalnie udekoro- ratusza na Pl. Wolności, kościo­
?łuchowskiego. (Naruto~jcza 6): odbyło się wczoraj w południc wystawy pamiątek po Marszałku wane zostaną budynki magistra- ła Najświętszej Marii Panny nn 
Slo Hamburga l I)-Jd (Głowua 50); posiedzenie komitetu wykollaw- Piłsudskim, zorganizowanej tu, rady miejskiej, katedra, dom Pl. Kościelnym oraz katedry hei 
L. Pawłowsl.iego (pjotrkowska 307) czego obchodu uroczystości świę 'przez łódzki komitet uczczenia przy ul. Piotrkowskiej 104, gdzie naly. Odegrają je fanfarzyści or 

SPIS POBOROWYCH 1916 ROa ta niepodległości w Łodzi pod pamięci Józefa Piłsudskiego. zbudowana zostanie specjalna kiestr wojskowych i strażackich. 
NIKA. - Jutro winni się stawić l przewodnictwem prezydenta Go- 'Wieczorem na ulicach zosła- trybuna oraz płyta Nieznanego O 9-ej odbędą się nabożmlsbva 
110 powtóm~j reje~tracji w biuru dlewskiego. nie odegrany capstrzyk. Zołnierza. Całe miasto zostanie w świątyniach wszystkich wy-
w()jskowym ZUl'ząJu m. Łodzi przy Ostatecznie uslalony program Plac Wolności i wszystkie I przybrane flagami o barwach znań, a o 10 nabożellstwo w ka-
nI. Pilltrko-,yskiej J65, mężczyźni przedstawia się następująco: gmachy urzędowe zostaną spe-l narodowych. tedrze przy udziale przedstawi. 
rocznikI'. 1916, zamIeszkali na tere· ,W wigilię święta niepodległo- cjalnie udekorowane. Gmachy O godz. 7-ej rano w dniu 11 li cieli władz. 
uie 5 k"misariatu o nazwiskach na ści, t. .i. w dniu 10 listopada o go państwowe będą oświetlone re- stopada odegrane zostaną z wież Po nabożeństwie wojsko ze-
liter.}' A, B, oraz zamieszkali brane na placu katedralnym, po 
na ten'uie 12 komisariatu o nazwi· 'f)OŚ'i""".p U D. ER ABA R I D -upieksza .cer.ę błogosławi biskup Jasiński, po 
t<kach na litery od A do J włącznie J~ -tAA lA lA::f czym nastąpi wręczenie wojsku 

Zgl:1sz~.iący się do powtórnej re· OZ 7 5 karabinów maszynowych przez 
jc>stracji WiUlll posiaJać dowód oso robotników fabryk Plihala i Mo-

~~!::~ ~:j~:tr:~~~~iaflczenie o pi er- Konio P fi O 601 500 nObo~~ ~~:ł.O::~;ana zosta-
nie defilada przed domem przy 

HEJESTHACJA ABSOL\\ E. l'óW • •• ., ul. Piotrkowskiej 104, zaś o go-

WYŻSZY~H SZKOL HANDLO· PamiptaJ'my O tragicznym losie bezrobotnych w z· . dzinie 1 pop. nastąpi odsłonięcie' 
WYCH. '" porze lmOWej tablicy pamiątkoweJ ku cz.ci 

. • ~t{lwa:·~~-~~L'.:ifJ wych?,rsnków ! OdByło się zebranie sekcji Zbiór-I Następnie postanowiono poczynić 
~zko~.v l, to ,,·.n ".l H:mdl?weJ w War· ki piepiężnej wydziału wykonawcze I starania, aby blankiety nadawcze 
~i';t\\l" 'pro~1 w:;zy~tk1Ch ab:;,olwcn go wojewódzkiego obywatelskiego bezpłatne na konto nr. 601,500 były 
h;W.WYZ5zych szkol h~ndlow~ch. komitetu zimowej pomocy bezrobot na składzie we wszystkich urzędach 
zamL<:-<!.I,ałych na tereme I~odZl o nym i najbiedniejszym. i agencjach pocztowych na terenie 
;;:;Jo.'zf'!lic swych adresow p. Cze I W praoach sekcji biol'ą udział pp. województwa łódzkiego w celu u· 
f.ln, \1'0 W i Szaniawskiemu, Lóc1ż, 1.11 dvr. Reicher Broni'3ław jako prze- możliwienia zebrania jak najwięk. 
WFpj~I1"~kiec:·o 3-J. tej. e1-'i f. w"odniczący sekcji, dyr.' Jara Stani. szych ofiar na rzecz zimowej po 

sław, jako zastępca przewodniczą· mocy bezrobotnym. 
TydZizń propagandy cego, ks. Borecki Michał, Folt Zyg· Omówiono _ponadto technikę 

munt, nr.lcz. · Janiszawski Kazimierz, ściągania świadczeń i opłat na 
Polskiego Białego I dyr. Kucharski Zygmu1lt, gen. Ma- rzecz pomocy zimoweJ - od docho· 

K r Z y ż a . ciszewski, Purtal Karoj, Zubryliu du, obrotu, śwIadectw przemysło· 
\V dniach od 19 do 25 listopada b. r. Wiktor. _ wych, lokali itp. wg. norm ustalo-

ł,dl'.;dzie sil( tydzi_etl propagandowy Na zebraniu byli poza tym obec· nych przez ogólnopolski obywatel-
PoI.,kiego Białe~() Krzyża. . . ni pp. dyr. Wędziagoiski Karol, dyr. ski komitet zimowej pomocy bezra 

- ;1 CZI'lc k~"nlłełn t)':jodnI3 ~t~n:~li: Chodaczek Józer dr. Wrona Stani- botnym, przy czym aparatem zbiór· 
PP. pl'P/,I'(JC'l1ł \T. Godlew iiI Jako '. _. • 

f>rzewodlllf'7Hf'Y i d\'fl:'ktor J. Wolczvil .. ł~w, dyr. Jagiełło Kazimierz l sę· I~owym na rzecz akcji będą komite· 
ski - jako wkcPfll!wodniczący. dZla Konarzewski Henr~k. ty powiatowe I miast wydzlelonycb. 
Tydzień w r. bież. będzie sil( odby- W toku obrad sekcji omówiono W akcji zbiórkowej postanowio· 

w~ł pod zoaki~m w~rJ;>ow3~ia cdcn- :iprawy, związane z usprawnieniem no oprzeć się na pracy honorowej 
:~'~';'st~~a s~·o~·cz~-y~hO~~!c~;s:f~:i~~h organiz~cli zbiórki pieniężnej. Po· ludzi dobrej woli, oddanych spra· 

Polski Bialy Krzyż, jako instytucja stanowIono w~zy8tkie uzyskane wIe pomocy bezrobotnym. 
wyższej użyteczności publiczne.i. wkra wpływy z terenu całego wojewódz * 
cza 'I'! roku biei_ w nowy zasięg organ i twa w gotówce na rzecz zimowej Równlri o:tbyło się posiedzenie 
zaAcy.J°IY·· . . d' h f pomocy bezrobotnym wpłacać be:ł sekcji zbiórki wyrobów przemyslo· 

pe uJe SIC! WI~C o naJszerszyc s er j' h d I ł k 
7. prośbą o współdziałanie, pomoc i po. akichkolwlek opłat manipulacyJ, wyc wy z a u wy onawczego wo 
narcie akcji komitetu tygodnia P.B.R. nych do PKO na konto wojewódz jewódzldegoobywatelsklego koml· 
Jrar. zgł~szll:llie .się na ~zło~ków. Zapi- kiego obywatelskiego komitetu zł. tetu zimowej pomocy bezrobotnym 
sy 'pr~YJmuLe SIę codZIenm~ w sekre- mowej pomocy bezrobotnym i naJ- w obecności pp. prezesa Geyera Gu 
tanacJe PBK .. przy ul. 11 LIstopada 83 1' .. -... k d . l pokój Kr. 28 (Komenda Miasta) od go- hledOleJ"zym nr. 601,500, ktore to s~~wa Ja o przewo ~lczącego se (-
dziny 12 do 15-ej. konto ma charakter zbiorczy. ell,. prezesa Babiacklego Edwarda 

PopUlarna wvcieczha d o W, E D N I A 
Wyjazrl 12. Xl. 1936 r. na 8 i 14 dni! Ił. I~O.· 

jako zastępcy oraz pp. Alicji Da· 
\isonowej, inż. Eborowicza Włodzl· 
mierza, Gorzeńskiego Stanisława, 
Kopczyó .. kiego Stanisława, ks. pa· 
stora Kotuli Karola - jako człon· 

P. B. r. R G O S" WDrE'ZaWa, u]. Wierzbowa 6 ków sekcji oraz pp. dyr. Wędziagol 
telef. 653-74. skiego j dyr. J"giełly. 

i iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-iiil'--ii Przedmiotem obrad były Świad· 
czenia na zimową pomoc bezrobot· 

aprzód i naj krótsza drogą 
Zmiana przepisów o przesiadaniu w tramwajach 

łódzkich 

Dowiadujeur., się, że dyrekcja - jedzie i to miejsce będzie ozna· 
K. E. Ł. postanowiła wprowadzić czane na bilecie, jako też przysta­
lJewne zmiany w przepisach o prze· nek, na którym ma się odbyć prze· 
siadaniu podróżnych. Dyrekcja siadanie, 
&twierdziła bowiem, że w bardzo 2. Na bilecie korespondencyjnym 
wielu wypadkach podróżni nie sto- będzie oznaczonil godzina odhywa 
sują się do zasadniczego warunku, Ilej podróży z dokładnością do póJ 
zezwalającego na przesiadanie tyl- godziny, a mianowicie: podróż, roz· 
Jw do pociągu, idącego w kierunku poczęta naprz. o godz. 11.10, będzie 
naprzód i to najJ.rótszą drogą, od· oznaczona jako 1 l, rozpoczę1la o 
bywając często podróże okólne, godz. 11,20 -- jako 11 i pół. Podrói 
przerywane, a więc właściwie - ny ma do dyspozycji całą godzinę 
dwa przejazdy. WywC',ływal0 to cią· czasu, wówczas gdy w Poznaniu 
głe scysje między pasażerami a naprz. i Kl.'akowie - tylko pół go, 
konduJttorami i wprowadzało za, dziny. 
męt do normalnej Iwmunikiacji. Po· Zmiany te Ulują tlJlorządkowac 
nieważ dotychczasowy system sprawę przesiadania, usuwająQ 
oznaczania godziny i trasy na bile· wieczne spory i seysje między pa· 
tach przesiadkowych nie dawaJ !.lażerami i ko.tc!uktorami, anię 
dostate znej !warancji przestrzega· uszczuplając w niczym dotychcza· 
ula tych przepisów, dyrekcja KEt., sowycb uprawnień pasażerów. Hi· 
wzorując się na systemie, obowią- let, upoważniający do przesiadania 
ząjącym w Warszawie, Krakowie i ma bowiem umQżliwić odbycie jed l 
Poznaniu,- zamierza wprowadzić nej podróży do jednego celu, do 
zmiany następujące: !ttórego brak lwmunillacji bezpo- j 

1. Przy nabywaniu biletu ko· średniej, a nie, jak to się często zda 
l'espondencyjnego podróżny będzie rzało, dWtlch pr'lejazdów do róf:· 
podawał Imoduldorowt dokąd \tyclt punktów. 

',do Jakiego przystanku końcoweiQ 

nym i najbiedniejszym ze strony 
przemysłu, handłu, rzemiosła i ~wia 
ta pracy. 

Jako normy świadczeń przyjęto 
wytyczne ustalone przez prezydium 
naczelnego wydziału wykonawcze­
go, przy czym ustalono, te Jlrze· 

" f.' -
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ULGOWE PRZEJAZDY 

do Par,ża 
W,rabianie wiz. 

Dla studentów 
wizy: francuska, belgiJska, 

niemiecka - zł. 5.-

Wycieczki 

00 Rosji SowieCMlej 
I Paleslrn, 

ORBIS, Piotrkowska 18 
telefony; inform. 249-33 

fury st. 249-40 

mysł może świadczyć w naturze, a peowiaka ś. p. Stefana Linkego . 
Jako świadczenia w granicach norm O godz. 4 pop. odbędzie siQ 
ustalonych mogą stanowić wyroby przedstawienie w teatrze Popu­
przemysłu włókienniczego, kon. łarnym, a o godz. 6 wiecz. chór 
fekcyjnego, obuwniczego, jak rów. im. Moniuszki odśpiewa na ul 
nież artykuły spożywcze wyrobu Ogrodowej kantaty. 
krajowego i nie'llegające szybkiemu O godz. 8.30 wiecz. odb~dzje 
zepsuciu w przeliczeniu na gotówkę się akademia w teatrze Miej­
wg. cen. fabtycznych. skim. Na program złożą się: ode­

granie hymnu narodowego, prze 
Przedsiębiorstwa świadczące '" mówienie p. Okszy _ Strzeleckie­

naturze będą miały zalicz;Ule to na go, scena końcowa "Samuela 
poczet gotówki wg. normy opła1 Zborowskiego". żywy obraz p. t. 
obowiązkowych. "Apoteoza" i odegranie Pierw 
Następnie postanowiono, że apa- szej Brygady. 

ratem zbiórkowym na rzecz akcji W godzinach południowyen 
będą komitety powiatowe i miast nastąpi w urzędzie wojew6dz­
wydzielonyclt, przy czym Jedynie kim dekoracja osób odz_caf­
wszystkie przedsiębiorstwa zrzesza nych z okazji Swięta NłepodJe­
ne w 9 związkach przemysłu wł6- gło§ci. 
kienniczego opłaty od nich natetne Wszystkie uroczystości tra!lł­
w gotówce lu6 natitrze uiszczą I miłowane będą przez radło. Na 
bezpo~redDio do w~ewódzklego Placu Wolności zainstalowan<e 
komitetu. będą specjalne megafony. 

Pr'l! "ik;;;e słowO 
"Magia ·lIczb". - t,Ogródek udręczeń'~. ~­

. "Sprzedam kamień" 
Pomysł s.łuchowiska M. WIELOPOI. lutnie żadnych elementów raaiofoniet­

SKlEJ "l'tIagla liczb" odpowiadał naj- nych i pozbawiony był prawie zupeł­
zupełniej w~ maganiom mikrofonu. -- nie humoru. Wielka ilość nadawa 
Kobieta i mężczyzna, nie znający się nych ostatnio audycji tego typu, spo­
wzajem, rozmawiają przez telefon. - wodowała inflację jałowego humoru '" 
'V chwili znudzenia chora, umierająca Polskim Radio. Dziwne. Bo prZeCil.'1 
kobieta, nawiązuje znajomość telefo- mamy tu takich mistrzów. jak Tuwim, 
niczną z mężczyzną, którego nie zna. czy Hemar. 
Po kilku rozmowach znajomość prze- * 
kształca się w głęboką, tragiczną mi-\ 
loŚć. ' BOGDAN KARPACKI omówił przł!d 

W ramach półgodzinnego słuchowi· 
ska nie udało się jednak autorowi prze 
konywująco przeprowadzić bieg ak· 
cji. Przełom zachodzący we wzajem 
nym uczuciowym ustosunkowaniu się 

bohaterów był zbyt nagły. Za mało dra­
matyczny, przesycony przesadnym inte­
lektualizmem dialog pierwszych scen 
przekształcił się nagle w ostatniej sce­
nie w dialog o silnych akcentach tra· 
gizmu. Egzotyzm tła: rzecz dzieje się 

na Riwierze, bohater jest pochodzenia 
azjatyckiego - nie był zbyt naturalny, 
a w pewnych momentach nawet raził. 

Jajco dodatnie walory słuchowiska, 

podkreślić trzeba radiofoniczność p-" 
mysłu, nadanie faktom pewnego pod 
kładu psychologicznego oraz dobrą grę 
aktorów. 

mikrofonem rozgłośni warszawskiej 
interesujące zagadnienie literackie, o 
pogadance ,,~Iaszyna i literatura". -
Ustosunkowanie się pisarza do maszy­
ny ulegało znacznym wahaniom i prze 
obrażeniom. Okres futuryzmu- \y spo 
sób raczej snolistyczoy wychwalające­
go maszynę - był okresem. w którym 
stosunl,i między sztuką a techniką 

były najbardzicj żywe. "'ówczas też 
zagadnienie •. maszyna i literatura" 
dyskutowane było żywo i dokładl'lie. 

Autor odczytu nie pogł(~bil sprawy, 
nic dotarł do jej podstaw; zadowohł 

się felietonowym ujęciem tematu. -­
Jako pogadanka literacka nie miał fen 
odc;>;yt żadnej wartości. jnko frlif'tnll 
- nie wielką, 

* * W,lI'Sla,,-a wznowila ~kecz J. Cl~­

Usłyszeliśmy niedawno z Warszawy ścieckiego ., przedam kamień". Po­
skecz - dialog EL~InłA .,Ogródek udrę- mysI, jak zwykle 11 lego autora . bar· 
ezeń". Tematem była prZYSłOwiowa,' dlO oryginalny. Prz\'prowadtpnie pil-

I 
złośliwość przoomiotów martwych. Na myslu szwankowało jednak, nie było 
ten sam temat słyszeliśmy niedawno Ikon. ekwenfnc. Autor zrezygnował z 
I skecz "Łyżka do butów". Powlarzanie I tych możliwości wydobycia dowcipu. 
się tych samych zagadnieli na prze-, jakie 111\! narzucał temat. u iłował 113 

strzeni krótkiego czasokreslI w aUdY., tomiasl l'rzepro\yadzić ._te/.ę". 

.cjach tego samego typu, nie wyszło na L. 
dobre. Skeoz Elmira nie zawiel'ał abso-
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Dnia 31 października 1936 r. ~marł w Bystrej K-Bielska towarzysz 

T""orcaSocializniLi Polskiego i przY1Af6dCa P. P. s. 
. Tryb'un ludowy i .,odz klasy robotniczei_ 

Prezes Rządu Ludo1N'ego Republiki Polskiej 'W' Lublinie 
Vice-prezes Rządu Obrony Narodo'W'ei 

. Marszalek III Seilftu R. P. 
Pogrzeb odbędzie się ·w-Krakowie dnia 3 listopada 1936 r. 
Kondukt żałobny wyru_szy o godzinie 2 pp. z Domu Górników na cmentarz Rako wiecki. 
Klasę robotniczą Łodzi o śmięrci wodza Ludowej Polski zawiadamia 

Ł. O. K. R. Polskiej Partji Socjalisły,mtej. 

zasnął 1936 r. nasz najdroższy 

• IZY Yfi 
lAI sa roku zycia 

skiego 
Wyprdwadzenie drogich nam zwłok odbędzie się . w niedzielę dn. 1 listopada b. r. o godz. l-ej po poło z domu żałoby przy ' ul. Żerom-

77, o czem zawiadamiają krewnych, przYlaciół i znajomych. zr02paczeni _ _ 

w 
Zmiany 

sądownictwie 

Za . • c6rkl, SJnOWle, synowe, 

g lamBn " rz o II 

P. Prezydent Rzplitej dekretem 
. 2 dn.ia. 10 października. r. b, miano-

.' . .. wal p. Henryka Kaźmiersldego, 

('tsesora sądowego, pełniącego czyn-

ODraCewał, stewarz,szenia· właścicieli nieruchomości 
(ze.. Ba uie wolno · _ b~dzie rebit .• mifszkani .. '1l 

nośdi sędziowskie w są.dzie grodz- . . . 
kim w Zgierzu - sędzią sądu grodz Władze admiJnistraeyjq1e w: spokój w domu, hałasowanie ZaDT~ione jest &ZlCzególnic. w l KaMy ',lokator .- ·w~nien· dDa~ . " 
kiego w Łodzi. Łodzi podjęły ostatnio ooergicz jest surow.o wzbronione, w mie godZ'lll1ach nocnych . prowadze. czystość l stan snmtarny w la· 

P. Mieczysława Dąbkowskiego, ną akcję w kie1"unku n,prowa, szkallli·a~h nie wolno rąbać ·drze nie gło&Dych rozmów na klat- mieukiwallym pqey; się dom"', 
nsC'sorl\. sądowego, pełniącego czyn dzenia generaLnych porządków wa ani w~la, moh 81~ tf) od- Kaleh scliódowych, w bramach zam o.mone jest śniiecenie i . bru 
ności sędziowskie w sądzie grodz- w domach łódzkich. bywa'~ }edyńie na podwórzu l i t. d, >:- dzenie PO<:l€:sji. , 
kim w Łodzi - sędzią sądu grodz- W związku z tym łódzkie sta to li tylko od godziny 9 do 11 Smieei w domach mog~ DYC Oto zasadniJcze pt:-nkty Qpra· 
kiego w Stolpcach w okręgu Eądo· rOrstwo grodz.kie zWil'óciło się przed południem, W godzinach wyrzucane jeqynie do specjal- cowarnego prGjeldu regulaminu 
wvm w Nowogródku. do stowarzyszeń właścicieli nire- od 10 wieczór do 9 rano zał)1'()·' nyeh zamJlrnię1.wch mie.isc. W '"porządku domow~go'" 

·P. Eugeniusza Orlikowskiego, ruchomości w Łodzi z wnio- nione jest granie na .iakkhkol. domach skarnalizowanych prze Jutro, w poniedziałek. pr(j.; 
'asesora sądowego, pełniącego obo- skiem QlPracowania przez nie wiek instrumentach w mieszka widziane są w tym celu ~, p :, cJal je1t ten zostan!e '-7 1nyśI" zarocl\ • 
. wiązki podprokuratora - podpro- regulaminu · ,,!porządku domowe niach przy otwartych oknach, ne śm.i,et,·jki., hermetyczn.:e za- dzenia przesłany lUdzkiemu "ta. 
kuratorem sądu· okręgówego .'w' Lo- f:cl'. .- I szczególnie dotyczy to audycji mJ(nięte, w domach dotą(.! ni'e , rostwu grodzkl ~mn, któr.6 nie-
lli. ' . . . . R l . t~~-' b·· ' ·ć radiowych i gry na patefonie. 'ikanalizoVl anych należy wrzu· bawem wyznaczy ~: onferencje z 

P. Ml·er.zysława Baranow8kie.Q'o, egu a,mm i:lJfi.l o e)mowa T . . d l odb x. ,.. •• d 'd' pr7edstawl'cl'elaull - S~y~'kl'cll _ ~ . łb 11 . . rZep'.lDle. w omac 1 ywav cac S·IDleCI Je yn1e o mH:'ózczą li ." .l 

~~esora peJ....:ącego obowi"zki pod- mla y wsze oe " 'd 'd' h h' t ś' t 'k-' ~towarz"szell' nl'erucllomośc~ w 
H_ lW '" • d' k' h t C SIę moze Je ylIue w go ~zwac c,:c SIę aro mle Dl 'OW. - J • 

jll'okuratl)ra - sędzią grodzkim w prze~lsy, • o .18 lC s osowa od 9 do 11 przed południem, ZliliTouiooe Jest malowanie Lodzi, dla dokonrunia . P01>rI~ 
CBZmianie (okręg s~du okręgowego ma SU~ kazdy lokator . domu, ""ę ••••••• 9 ••• 0~ ... ". .iakichkol~iek napis·ów na klat wek i uzupclnień VI' pro.iekcie, 
w Wilnie). pod rygorem surowych kar ad- kaoch schodowych, miuach, Następnie regula:rnirn "porząd 
_____________ IP ministracyjnych, ści.anach bram i t. d. Za Wylkro ku domowego" wydany zosta-
DZIŚ INAUGURACYJNY WYSTĘP Władz,e przytem zaznaczyły, czemia dzieci od,,()IWiada~ b~dą nie przez staro'st\Vo grod'ZI<ie w 

. SIÓSTR SCHWARZ że Oiprac-owrunie takiJch przepiJ. roazice. Lodzi w formie zarządzenia, 
. Dziś w dancingu "Tabarin" odbędzie . się od dawna zapowiedziany inaugu- sów p,rzewidziane jest ustawo- Nie wolno pra·ć w mieszka- któregO' przekroczenie pocl~ać 

raryjny występ największej rewelacji wo. jak również w kodeksie zo aLach, a jedynie w specjalnych będzie dla kaiŻdego .1okaJtC?ra dl() 
scen europejskich si6str Lili i Emmy bO'Wiązal1. ',:,.. ., pralniach, które każ·dy dom mu sur,o'We krury aKLmi!nlistr.aooyi 
Scbwarz, kt6rych pochód przez stolice Celem OIPracowarnia p;rojektu Dr. A. Wander, S. A., Krak6w, Iuiesz.kalny musi posiadać. Ile. UoJ 
Europy był jednym pasmem tryumfu. p . . k ..- Moz'e zatem n.areszc~e zan"-
Siostry Schwarz czarują, podbijają i ta!kiego regulaminu, zwolana zo ".Wf)l'~~9f1 •• It •••••• • •••• " rzy mycIU w mIesz amaca - -ł'~ 
zniewalają publiczność swymi niezwy stała onegdaj wieczorem do 10- LI-S~y;lO Redlkllił podłóg nie wolno używać dnźo nuje porządek w domac~ ~Mz_7 
kłyml produkcjami artystycznymi, sto- kalu cemtralnego . storwarzysze. ~ III "wady, by nie z.atlewać niżej po- kich .. , 
jącymi na najwyższym poziomie kun- nia właścicieli nieruchomości w Szanowny Panie Redaktorzel łożonego mieszkania 
sztu aktorskiego. \\T . ~- t t ł 'eszczoną D . . k . t k l~ . • h Łodlzi przy uli.cv. Piotrkowskie.J' ZWląZJiU z no a !tą Itaml onlJC zlu , WHl y na o -nac l, 

Nic też dziwnego, ze IC występ wy- w "Glosie Porannym" z dnia 30 b·l·m, h h· ' 
wołał zrozumiałą sensacJ'ę w Łodzi. 46 ko,nfer"'i\1c.J·a z udzl'ałem k' .. parapetac, balkonac WIDny '" p. t. "Aresztowanie kupca łódz lego , 
Siostry Scbwarz, zaangażowane do przedstawicieli 1 stowarzysze. uprzejmie proszę o opublikowanie na- być umncowane w spos·ób wy­
"Taharinu" tylko na 15 dni, wystąpią nia właśdcieli nireruchomości w stępującego wyjaśnienia, które przed· kluczający absolutnie niebczpie 
na czele nowe!!o zupełnie zmienione- . t . t f 1 t' '. t dk' 

v Łodzi. Przewodni.czył inż. Król. s aWla s an a!{ yczny opIsanego w no- czens wo upa u. 
go zespołu artystycznego. talce wypadku: Ub'k·· . 1- l 

Poza tym "Tabarin" na miesiąc bie \U czasl'e kilkugodzinw."ch k 6 k t l aC.1e mlesz {Ił: ne, prle7. ' V ., O kradzieży, ·t ra do onana ws a- . 
żący zaangażował doskonały zesp6ł obrad opracowano- . la w moim mieszkaniu, przy nI. Za- które VlzecflOdzą rur .... wodo(':ą .. 
muzyczny "King - Jazz" znany ze projekt regulaminu "porządlm wadzkiej 49 dowiedziałem się, będąc gowe muszą być zimą ogrzewa-
swych występów w kraju i zagranicą. 11a nlJ·es'cl·e. Niezwłocznie udałem się l nI 'e powodo ać ek' p 

S 
.. h domo ... ·ego", ne. rV S W p , lll~ 

Niewątpliwie siostry chwarz I IC zna " d k . . t poll'ńJ" celem z'oźell1'a . l d l 16 l' 1 t ,o -onusana u ~.l, "cia rur, co grozi niejednokrot-
komite produkCje artystyczne Ję ą ~ rcgo g owne pun ( y przcwl- zameldo" ania, a następnie wraz z funk 
tym magnesem, który do sali "Taba- dują: , cjonariuszami polic.ii poszedłem do do- nie dużym niebezpieczellstwem 
rinu" ściągnie co wiecz6r najwytwor- , . " . .. . mu, gdzie w ich obecności sprawdzi- dla lokato-r·6w .. 
uie.iszą publiczność. Kazdy lokaŁo·r Wli1lIen dbać o lem, co zostało skradzione. Og6łem Nie d.ropuszlCza'lny'ID ".fest, aby 

'
ijlllI.Bllllm".III!Ri~ •••• iI •• lDall •• II.llm§lIIłJlI!g:!.HiIlgl!ClI[J!!I!a':'1=t:l~. straty przeze mnie poniesione, wyno- W miesz:'kania~h lokrutor6w prze 

, szą 5.000 złotych. Złoczyńcy skradli to d . = Z Lodz,· do ·Mo ił LWU = ~-a1; ~i~ubezpieczony, garderobę, bie- bywały szczególniJe w go Zol-• "fil , III llZnę I Inne rzeczy wartościowe, ubm:· na.ch nocnych osoby, nieznane 

Właściciel o wooarli 
skazany na 200- złotYĆł1 

grzywny " 
Z tytułu uporczyw~go niestoso· 

wania się 110 przepisów o godzinach 
bandlu odpowiadał wczoraj przed 
sądem starośch'lsldm właściciel owo 
carni przy ul. Śródmiejskiej 10. 
Najman Bendet (Berka Jose!ewi· 
cza 15). 

Bendet został za to skazany na 
200 zł. grzywny z zamianą :wrazie 
nieściągalności na 14 dni aresztu. 
..•....... ~ ............ . 

• - t"· h - t ZSRR • pieczone. właścidelowi mieszkania, = I WSZ'S .de mlas = [ Po .skonstatowB,niu tych fak~6w, po- S yb-y w m'eszkaniach muszą Eksp tYIY kSł'egowol[ł' )' biIBBSń:W . ł . d'" • • d k • nOiWme udałem SIę do komlsanatu, Z. l nr U . =, materia 'I, obUWie, o Zlez, zyw~os~, me y a- II gdzie zostałem przesłuchany. O zatrzy- zawsze być cale, a w wypadku ' 
. . • menty, wyroby ~pt~~zne w naJwyzszVch 9 a- = maniu mnie nie mote być m~wy, po-r wybicia natychmiast naprawia- prowadzenie i kontrola ksiąg 

= tunkach, . rowmez dostarczone - wysyła - nieważ, ,gdy ty~I{O przesłuchanIe zosta- ne, a to dla llnikni.~cia psucia j fi K ~ D n D H n M n W I [ l 
13 1J-.JIO...r 110"0" 'o'dz' PI'otrkowslra 4' : lo zakonc~.one I sporządzony z?stał for sią okien ram i t. d. R li H U H U = "r. l' • t l, 1\ 1., • mainy mOJ ;eldunek o kradzIety, zo- I Z D : ' 

. • .. tel 107-87 IIIj sta e~ z~·o lOny. . I a ralI1la się do ŚCIeków PO-j zapnysi~!ony biegły bIegowy 
• . • DZlęktl]ąc za łaskawe zamleszczenle d 6 l .' l' h . = . Dosts. wa szybka, pewna, akuratna. : óowyższ~go wyjaśnienia, lueślę się kW l r,zoJWyr. l dwr~UtcóanIa k.ltaó{]Cb - lód! Piat Osbrowskl2"O 3 • ., z $ R R. t ' o WIe;;: prze mlO w, re v , Ił Y 
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OSKA ZYCIEL SIĘ ONI 
ił oskarżong oskarża i pod_rzgmDi~ wszg§iki~ zarzuig 
W,rok w Drocesie o zniesławienie D. Zalewskiego ogloszon, bedzle \V poniedziałek 

W trzecim dniu procesu O' miejsce, lecz wraca % p6ł dro- dzieć o Marszałku: "Czego ten 
1.niesławienie wyższego uTzędni gi i mówi, że chce jeszcze coś człowiek jątn:y, czego bruździ. 
ka zarządu miejskiego p. Za- dodać. Należałoby kupić mu kawałek 
lewskjego, w dalszym ciągu ze- Przew.: PT05Zę mówić. ziemi na wyspie Honolulu ... ", 
-na.ją, świadkowie. Św.: .Ta pamiętam, te kiedy oraz d~aczenie do akt sprawy 

w maju pan Marszałek. walczył papierów p. Zalewskiego dla 
S,mDatie niisDCh w Warszawie, to właśnie w ma- stwierdzenia, że nie służył on 
. tunIlCI·Onariusl, gi.słraeie była konferem~ja: By- w woJsku w czasie inwalji bol­

łam na korytarzu i wIdzIałem, szewickie.i· 
Jako pierwszy składa wy jaś-I jak p. Zalewski podniósł rękc:, Adw. Szczech: Proszę sądu, 

nienia św. MODRZEJEWSKI, I i krzyknął: "Niech żyje Mar- w tym procesie nastąpiło od­
pracownik gazowni miejskiej, szalek". Inni panowie powt6- wrócenie pojęć. Przecież ~skar­
były prezes Z. Z. z.. Wyraża I rzyli ten okrzyk. Dziwiłam się, żonym nie jest p. Zalcwskl, lecz 
się o p. Zalewskim jaknajlepiej.1 że p. Zalewski to powiedział, bo Mitmer. Tu odbywa się gene­
Wyklucza możliwość, aby o- .ieszcze wtedy pan Marszałek ralne prmie p. Zalewskiego . .Ta 
skarżydeI mógł kiedykolwiek nie wy~ał wojny i nawet m6- plOSZę sąd, aby trzymano się 
grozić jakimiś represjami tym wi,lam dzieciom w domu, że śoiśle ram procesu pt zeciwko 
urzędnikom, kt6rzy nie chcieli Jak paJD Mat !!załek nie wygra, Miłznerowi. Proszę o oddalenie 
zgłosić a,kcesu do Z. Z. Z., na- to p. Zalewskiego mogą usunąć. \\--niosków ... 
'amiast możliwe, że p. Zalew- Przew.: A kto byli ci p ano- Przew.: Zwracam uWagę, te 
ski namawiał do przystąpienia wie, którzy powtórzyli okrzvk? za prowadzenie obrad odpowie 
do związku, motywuj4e swe na Św.: Nie pamiętam... Zdaje I dzialny Jest prtewodni~zący. 
mowy faklem, iż urzędL~.i.kom się... Ale nie wiem napewno. Wyrażenie "pralnia" sąd uwa­
potrzebny jest jednolity front, Przew.: No, świadek musiał ża za niewła5ciwe. Sąd dopuś­
a rozbicie organizacyjne może widzieć? cil do zba.dania tYICh wszystkich 
przynieść zgubne skutki. Sw.: Zdaje się, te był pan okolicwości celem wykrycia 
:~wiadek nie wie równleł, jakle Barczewsld... pan Kalinowski.... prawdy materialnej. Sąd posta· 
były zapatrywania polityezne więcej nI. pamiętam. nawia św. Szymańsldego po. 

p. Z~ewskiego, Sąd za.rządza przerwę. v,-tórnie nie badać. 
w każdym jednak razie stosu- W przerwie 
nek do Marszałka nie był uje- zjawia sit'! na saU sądowe) p. 
mny i świadek nigdy nie sły- Pietrzyckl, 
szał, aby p. Zalewski wyrażał kt6ryoświadcza woinelnu, ii 
ię źle o ideologii Marszałka. pra.~nie złożyć zeznania, pro-
Św. URBAŃSKA, . która zai- "h~1ce to, co o nim powiedzia­

muje się wydawaniem herbaty no na pourzedniej ses,ji sądo. 
w magistracie, zeznaje, it na wej. 
.. kutek tego procesu, kilku Bił· Sąd p'ostanowil św. Pietrzyc­
szych ftmkcjonariuszy, a mię- kiego nie przesłuchiwać. 
dzy innymi sprzątaozka, por- Zemają dalej św. MUSZVŃ'­
~ier i watny, w rozmowie I SlD, Baglńska i Elza Rupetl, 
nią, wyrażali zdziwienie, te p~ołani przez oskaI'Źenie, któ­
czyni się tyle krzywdy p. Za- ny stwierdzają, te p. Zalewski 
1 ew ski emu, pomawiając go • dobrze obchodził się z podwła­
złe traktowanie personelu. dnymi, po czym przed stołem 

Nieeo oływie1lia wnoszll tło sędziowskim staje św. Kalinow 
sprawy zeznania śW. JĘDRZE- ski. dyrektor zarządu mlei~kje­
JEWSKtEGo. ogrodnika, pod- RÓl 

władnego Klosowskle,(o. Swła­
dek stwierdza na wstępie. te Imaal IWanZa., 
nie zdar7ało się, aby p. lalew- Przew.: Czy, kiedy w War­
ski kiedvkolwiek zatrudniał szawie zmagały się siły, świa­
fookcjonariuszy miej-kich dla dek był na konferencji w magi 
własnych celów. stracie, na której p. Zalewski 

Przew.: Jakto? Przecioeź' w ak wzni6sł okrzyk: "Niech żyje 
lach sądu dyscyplinarnego po- Marszałek"? 
wiedziano, te p. Zalewski prEJ- Św.: Ja w tym czasie nie by­
znal się do utrudniania lII'Zł" lem wo~óle w ŁodzI. W crasie 
dnlk':-? . . . .. wypadków majowych byłem w 

. Św.: !a nic Ole WIem... Ja WatSzawie. 
nte Wldzlałem.... ..' _ Sąd· wzywa św. lUICHALSKĄ, 

"!' dalszym etą.g~ AWlai:Jek ze- która wobec o§w~dczenia p. 
:maje, te Zalewsktemu dost~r- Ka.linowskiego mówi: _ Jak 
cT.ano. drzewa .z ogrod~ do mte- pan dyrektor mówi. że go nie 
. z~liI:tl1a. za ktore ?łaClł al~o na było... to nie był... Pewnie się 
~t~J.sc,!, alb~ zapLSywano t P~- pomyliłam. 
"lDI~J Stę r?zh~zał.. Cza.s:m zapl- Zeznaje św. BARCZEWSKI. 
sywano wIęce.!, mt wZJał... Przt.wooniczacy zadaje pyt.a-

Przew.: W l~kl sposób? . nie, dotyczące konferencji, o 
Św.: Ogro-Onlk K.łosowskl po- której mówiła Michalska świad 

z~alał swemu. teśc!owi wywo- kowi Barczewskiemu. 
Zl~ drz:wo, a .lak Się. trzeba by- Św. Barczewskł: Byłem wów­
lo .1"ozhczyć, tn zapISywał, ze czas referentem i nie bywałem 
wuął p. ZalewskI. na konfeorenc.iach naczelników. 

"My sle WS'-YSCJ Mówiono mi jedynie, że okrzyk 
irem'..... na cześe Marszałka: wzniósł ów­

czesny referent prasowy. red. 
Przew.: Jak świadek jest u- Dudzhiski. 

Prawn;k DOWrn:en 
wredliec 

Przewodniczący w1ywa oskar 
życiela Zalewskiego przed stół sę 
dziowski i bada go w związku 
z dochodzeniami dyscyplinarny 
mi. Zalewski przyzna.ie, iż 
wziął 122 zł. Jak.o zwrot ko­
sztów leczenia jego tony. mi· 
mo, tż pieniądze te nie nalpzały 
mu się. 

Przew.: Dla'Czego !Świadek 
wziął te pieniądze? Pa.n jest 
prawnikiem . zda~at pan sobie 
spTawę, że te pieniądze '1ię pa· 
nu nie należą. 

Św.: Ja nie prosiłem ... 
Przew.: To obo.iętne. Świa· 

dek, p-rawnik z wyksztal~enia. 
przy.fął !)łenłądze, które sIę pa­
uu nie należały. 

Św.: Bardzo często zdarzało 
'.Iię, ze brano ... M6wił mi naczel 
nik wydziału zdrowotności, że 
:nni tei brali. 

Przew.: Świadek był dyrek· 
torem zar7'ądu mj'elskiego 'i nie 
nalelało bra~ pieniędzy, które 
liie nie nalezały. 

Przew. (do oskariooego Mitz· 
nera): ,,,. jak: sposób wszedł 

pan 'W posiadanie wiadomości 
o oskaTtvcjelu~ 

Osk. MUzner: Nasza redal;:cia 
wa'rszawska otrzymała wiado­
mośd od łódzki~.go korespon· 
devta. " 

Przew.: Wiadomo§ci musiały 
1)ochodzić od jakiegoś urzędni­
ka, howieul często zarzuty cyto 
wane są dosłownie, zgoo·nle 1. 
aktami dvscypIina-rnymi't 

Osk. Mitzner: Tego ja nie 
wiem. 

Adw. Szczech: Cz:\' wytoczył 
pan sprawę .J.,ooziam,inowi" o 
oS'7czersłwo? 

Św.: Tak .fest. Redaktor zo­
stał skazany na trzy mic:iące 
nre zŁu 1.3 mif'sławteniE' '" dru: 
I,u 

skich, iak dyr. Kalinowsk.i pO· I odczyta.ł red. Dudziński. NIe 
wiedział do nacz. Brzozowskie- przypominam sobie, t.zy Ja 
go: ..,Grabowski tez zaczyna wzniosłem okrzyk, czy kto in­
skakać, ale też go nłożymy ••• " ny. Potem urządziliśmy zbłórkł 
Ponieważ naczelnik Grabowski oa "Strzelca". 
zaj~ł st~n.ow}s~o dyrektor9. kOD Adw. Szczeeh: Dlaczego wyi 
tr~h D:ueJskleJ po p. Zale,w' si urzędnicy byli źle do pan* 
slum, zona wysnuła stąd WUlO' ustosunk(l~'am,i? 
'.lek, iź p. Kalinowski musiał . 
"rzyłożyć rękę do przeniesienia Echa w,ścigu Draer 
męża z tego. stanowi.ska. Wtedy 
(Jostanowiono zerwać stosunki. Św.: Ja mam bardzo wysoki 
~ Nie chciałem pozostawać ideał pracy. Pracowałem "Ą" 

w stosunkach z tym, kto mnie Niemczech, tam na:uczyłem się 
•• układal'· na terenie słuzbo- systematycznoścI. a przede 
wym - stwierdza p. Zalewski. wszystkim metody pracy Cheia. 

Przew.: Jak to było z tym tem te metody realizować na' 
okrzykiem na cześć Marszał. gruncie polskim. Uwdałem, te 
ka? zbyt wolno podążamy za Zacho 

Św.: -Byłem wówczas ':łyrek. dem. Marszałek nakazał nam 
torem zarządu. . Odbywała się wyścig pracy ... 
konferencja służbowa: Nad~zedł Przew.: '1.'0 nie jest odpo· 
właśnie jakiś dodatek nadzwy- wiedź na zadane pytanie ... 
<:zajny, czy pismo z \Var'lzawy Św.: Chciałem zreorgaoito-
o sukcesach Murszałka. które wać pracę ... 

Obrona aclwolcala Szczecha 
Po tych zeznaniacI' sąd za· chodzi uwili.woŚć, ża na czelt> 

rządza przerwę, ogła1;zając samorządu sŁanie człowiek sil­
przewód sądowy za zamkn'ęty. nej ręki. To się nie podoba. Z::r 

Po przerw' f" zabie.ra głos czyna si~ nagonka w prasie, w 
rzecznik osl,arżenia lu1w. samorządzie, w organizacji. 
5zczec.u. Czy Z!l.lewski, który zawsze 

Spra'Va pon ,zsza - mo"n ł). przychylał się do ideologii Mnr 
ska!żydel - 1iIustrmvala nie- szalka, mógł powiedzieć. te slo· 
płH'hlebnie tok pracy w magi- \Ta. które po'\\iórzył później Bu 
stracie. ale nie obaliła konkret- siakiew="z? Czy Busiaki.ewicz 
nych faktów i zarzut6w ~kar- mógł po 7 latach dokładnie od· 
ienia. Nie ulega wątpliwości, tworzyć te słowa? Czy przypad· 
ze sprawa nastawiona została kiem ten 'wiadęk nie jest ~ 
przez jednostld. Autorzy wprost niezgodz:if' 1. rzcczywistością~ 
re iródeł zdobyli swó.i matEriał, Sąd ma wipk. 7:! rutyn!>. niż wła 
prawdopodobnie 7a pośrednie- dze kOl'porncji. które musn 
twem koleg6w oskarżyciela. dać wi::lrr :;woim ~rłonJtom l 
Bez ich ".;półudziału i sukursu mUlizę napir:tnować tf!ku- wyIb 
nie znalazłoby się tyJu świad- pienie. To nil' hyło rrrnanie, , 
ków. Przedstawiono p. Zalew. kropIE'. w('i~niete do basen. 
skiego j~ko zjawę. To nie był nienawiści. 
urzędnik magistracki, a demon. Zale'\\"~ki wykluczony 7.o.sta 
który nisz.czył i burzył. Czy to z komitelu budowy domu \fa" 
możliwe, żeby ten wysoki unę szałka. Dlaczego'! 'Przewód wy 
dnik m6gł zaJmować przez tyle jaśnił. że było 10 dzieło wsp61 
lat odpowiedzialne stanowiska kolegów. Zalc'r,-~ki je~t mocny 
w samorządzie? I czy mołliwc'} nicwygodny. Zosia ic ~prepaTC 
żehy wł:>dze przełożone wyra· wana akc.i~ 11<;l1wan' ~o. plan 
żały się o nim tak dodatnio? wa rozqry,,-l,..a. 

W tym miejscu rzecmik o· ,,- dalsn'nl ciągu ad" 
skarżenia cytuje pochwały, wv Szczecb podkrf':;;J. że procf 
rażone p. Zalewskiemu przez nrasowy zosłał Wytoczony pi 
dr. Kopcińsldc.!.!o i komisarza ino. bowił'1lI nit; można" był 
'Vo.iewódzkie.go. znaleźć a.utOJ'a ai.'tykułu! i prz~ 

Gromy na os\arżyciela - ci~l stępuje kolejno rlo w:,;jaśnieni 
gnie ad'\\". Szczech - rZ1.lcaH po~zczpgó'n'-cl~ P 1.1 o Tdó," akt 
urzędnicy niżsi w biernrchil, osl,arżeniu . 
którzy tu na rozprawie mówili Przewód sąd()';\ y ..... zdanicI 
o tym, CLV p. Zalewski by? do· oskarżvdela '- nie udowodni 
brym· urzp.dnikiem, czy złym, że p. Zalewski zmieniał przek 
określali jego wady, zajmowali uania polityczne. Był tylko II 
się kwalifikacjami. Grud>:iI'iski ,jalnym współpracownikiel 
zp.z:nał, że oskarżyciel był de· I władz samorządowych. bl 
monem, złą siłą, na widok ktÓ', względu lUl ich zapatrywani 
rej chwytać trzeba było 7.3 piĆ!. poli1~·czne. Nkzem niepoparl 
ro. To ma być kompromitacJa? zostal zarzut. żp wkradał się 
Przeciwnie, to świadczy o tym,: łaski p reZYdt"lltów. oraz, że n 
że' p. Zalewski chciał wyplenie właściwie obchodzi'ł. się 7. ni 
największą bolączkę nie tylko szym perwnelem. Swiadkow 
gmorządu łódzkiego. ale i in- .. twierdzili iż nie byl, ani br 
nych, chciał wytępić len:stwo. taln~-. ani ordynarn~-. a w t 
Mieliśmy wielu prezydentów. dn~'m \· .. ypadku nie można i 
wielu ludzi stało na czele samo po"ądzić o uprawianie sabot 
rzadu, ale okazuje się, że cały iu w,/bec zwierzchnikó\\. 

tosunkowany do Kłosowskie- Wezwana do slołu sędziow­
~oś1 _I .a... 'skiego MiehaIska oświadcza po 

, w.: My SI~ wszy~y :lirem,. •.• nownie, iż widziala z kory ta­
Adw. Szczech: Czy Kłosow· rza, że okrzyk wzniósł p. Za­

<;ki miał sprawę o pijaństwo? lewski. Stwierdza. że może 0-
Stosunki aparat chwie5e si~, ho nie ma P. Zalewski nietylko r 

sitrej ręki. W tych warul1kach prz~"{'.zynił się do rumy kooiJ' 
. ~w.: Tak, to był zawodowy myliła się co do osoby p. TIar-

oTJak... . czewi!>kiego. ale stanowczo nie 
Adw. L008: Czy pił takie, kłamie. mówi szczerą prawd~ i 

jak p. ZalewJk, mIeszkał ". par I pamięta doskonale, te dziwiła 
ku? . . I się temu okrzykowi. bo prze-

Sw.: Napewno Pll.. . ciei 
Adw. Loos: Więc. Zale " .. ~kl ,,~'E BYŁO JESZCZE l'O 

"iedział, że Kłosowskl był pIJa- WSZYSTKIEM ... " 
Idem? 

Z D. Kalinowskim zjawia się p. Zalewski Po do· raty\vy. ale przeciwnie usar 
\\- h"estii slo'unków towa- do·wiadczer.iach i obserwa "'al i sa.nuje ki finanse. L 

rn-sldch z dyr. KalinowIlkim, p cjach w ~demczech. przystępuje I rzut o tym. że wybudował n 
Zr.lcw<:;ki oświadeza. iż ~'łaści- do pracy z chęcią st.worzenia wię.kszy dom, upadł. skoro u 
wie stosunki towarzyski\.- utrzy s;prężystej machi;.;ny miejskiej. I 'ono. że o karż~-ciel wziął 
mvwałv żony. . ·ie miał nic Pracuje dobrze, stwarza pozy- siebi,c serwitut w postaci z' 
pr·zeci~lko temu. aczkolwiek tvwne wartości, zbiera pochwa- ! d~· na umieszczeni.e zbiorn' 
był uprzedzon~' do p. Kalinow· h'. awansuje. nad jego mieszkaniem. . 

Sw.: Tak. 
Przed stołem sędziowskim 

~ta.ie teraz sprzątaczka. św. 'MI­
CHALSKA. Stwierdza, że p. Za 
lewski był dobry dla podwła· 
dnych i nigdy" nikogo.,. nie 
<;kl'zvwdzH. Już ma odeJsc na 

skie>.go i uważał, ze jest on nie· "Akcja przeciwko p. Zalewskie- i W dalszym ciągu a<, 
Kto jest oskarżony! szcz-ery. Przeważnie nie roie- mu zaczyna się w latach l z<:zech omawia zarzut rUS1 
Po zeznaniach świadków, !>zał się w rozmowy swojej to· 1932-33. ~kazu.ią si~ . zaczepne ~ow~~ia młodzieży. stw;erd 

d L . przesłucha- IlY z p Kalinowską zamykaj artykuły J wzmIankI. Dlaczego? ląC, IZ obrona dostarczyła ł 
a. wś' °Sos wn~51k.o ko ~l"e '" r1a'}lin"""ie i 'pr;cował Raz Oto Zalewski upatrwnv jest na ko .iedne~o świadka. trzydll nIe w. ZYlnanS"lego na o -., , "'" ,",,-.. ". . _ .. • 
liczność. że w '-woim C'za"ie Za I 111ó' .... ita lnl1 żonn. iż 4v~znl<ł w I wlcep(e1,,~en~a. S~a]e !'Ię me· 
lewski mial do niego powie-ll11iE'''zkaniu mu', twa Kalinow· wygodny l meber,ploczn". Za· (Dokończenie na stronie nac;i 
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• KA Zy I L SIĘ B o I 
(Dokończen ie) 

wego ucznia, który nie może za 
ważyć na szali wobec wagi ze· 
znalI pozostałych świadków -
uczniów i wychowanków Zalew 
ski ego. W kwintesencji prze-

"Oskarżam III 

mówienia adw. Szczech 
WNOSI O UKARANIR RED. 

MITZNERA 

i ogłoszenie wyroku skazujące­
go w dwuch czasopismach łódz 
kich i jednym warszawskim. 

•• adw. LOGsa 

wodociągami? Mówi pan Zalew­
ski, że wziął na siebie serwitut. 
Ale, czy, gdy zrzucił z siebie ten 
'serwitut, to czy powiedział, że bę 
dzie płacił więcej od innych, bo 
ma większy dom? Nie. Starł się 
na posiedzeniu z naczelnikiem 
Illiniczem, a wynikiem tego star 
cia był "Hydrocefallus" ... 

stawił oskarżyciel? Tę jedną ko Chodzi mi o moment krzywdy, 
biecinę. ,Więc kłamał Barczew- ludzkiej, 
ski i Busiakiewicz, a ona mówi- GNĘBIENIA PODLEGŁEGO 
ła prawdę? Naprawdę niedobrze PERSONELU 
jest, gdy świadek przed sądem i nadużycia oraz o przybJ'anłe 
za dobrze zeznaje ... Poza zezna- przez Zalewskiego maski. Ideo· ' 
niami tych świadków mamy 0- wej, której nie posiada. Zalewski 
świadczell'ie Szymańskiego, któ- chciał nas przekonać, te naleiał 
ry stwierdlJll, że p. Zalewski wy- do jednej partii i mówił,. te w. r: 
rafuie powiedział: "Co ten pn- 1926, kiedy marszałek Piłsudsli Z kolei zabrał l:!łos adw. Loos. pieczniejsze. Był i patriotą i 10- A z mieszkaniem, czy w po- b 'dz',? N l ł b t l' d w.._' 

u W k' d 'k l!ludski jątrzy, co ruz I a e- wezwa ° ywa e I ° czynu, Ulsu 
- Proces, który się toczy, na- jalnym obywatelem, był zabez- rządku? yso l UT4zę nkl .ma- żałoby mu dać jakąś wyspę na chał tego rozkazu i wst~pił do 

zywano sprawą Zalewskiego, pieczony. Po wojnie widzimy go gi~traC'ki ,Płaci za -po. oJowe Honolulu, niech tam siedzi i u- BBWR. Nllł:s jednak dziwiło ł~'tłIi 
Dlaczego? Przecież oskarżony w szeregach intelig~ncji N~R. ml~szkame w. ~arku, gdZie lipie prawla ziemię, a nie wtrąca się wi, dlaczego Zldewskii 1lIłuc'6ał 
jest Mitzner. Nastąpiło odwról'e C~y nagl,e zradykalIzował. SIę? ,,:aJą ~u słow!kl, 55 zł. mieslęez- w to wszystko ... " tego rozkazu Piłsudskiego 'W F; 
nie ról. Czasem wydaje mi się, ~le, !o w.roku 19~3, w magIstra-I~Ie. NIe dosyc ~a tym,.zachowu. 1926, a nie usłuchał go w rok, u 
że zniknął z ławy oskarżonych Cle łodzklIl:~ pOWIewa sztandar Je dodatek mlesz'kanlo~y. On, Morain, nleboszcz,k 1905, w roku 1914 l w r. 1918. 
s1edzący za mną mój przyjaciel enperowskl... dyrek!or, ~arz.ądu, cdowI'ek, któ- Dziwiło nas dlatego, ponfewat 'W, 

i że występuję w roli oskarżycie>- Ot t d - ry ŚWI:CIC mlał przYk:ładem dla Obrona zastanawiała aię, ja- 1920 roku PiłsudSki me był jltit 
la. Zwykle dzieje się tak, że 0- war e rzw. urzędmków? .. Przeciez kim człowiekiem jest p. Z·alew- tym, ktory rozdawał łelame 
skarżony nie chce przyjść na sa Nie ustalono, czy p. Zalewski TO JEST PRZYWŁASZCZENIE. ski. Bez wą·tpienia zdolny, nie- krzyże zasługi za walkę ~ Niep'O-
lę sądową, trzeba go szukać, cią był czynnym działaczem NPR" Inni mieli brać przykład, bo prze wątpliwie energiczny, Mógł dległ06ć, lecz tym, który rządzi 
gnąć do sądu. Tu przeciwnie: ale twierdzę, że nigdy nie był w cież jednak istnieje równanie w zdziałać wiele dobrego. Zrobił już Pol!ką. 
oskarżyciel nie chciał przy,iść do środku żadnej organiz.acji. Nie górę. Czy w ten sposób chciał ty!ko trochę dobrego, ~ haTd7A) Zalewski opowia'da, 'te ty1e 

, sądu, Od szcregu lat u1(azywały chciał zamykać za sobą drzwi, reorl1anizować pracę? Czy tego WIele złego. Zawsze myslał tylko d' "'-ł dł P l k' Gdybyj 
. t 1 ł kł t Z l k' h '1" "ć u b' p' . h Z Z'la1'a a o s l... l SIę ar y w y, . II o p. a eW5 łC- żeby w każdej c Wll moc weJs nauczył się w Niemczech? OSOle. ISZąC anommy wyc wa 'dz' ł t """'1' .n .. 

b · ,. t d d . " 'P h d . Ik 1926 l "b" u11-1~ wszyscy 18 acze o zrVJJI l u.ra go, wa lOno. cIągmę o o są U. l wyJsc. rzyc o Zl ro - ' P Z 1 k' tak b aSie le, pISZąC o nacz. ,n<t ua- P l k' Z l k' t nłe młelł-
'Wreszcie przyszedł, ale odwróci Zalewski antysanator, antypił- k' da ewslil ma . Ok' shze~e t.usi.e, twierdzi, że tyl.ko on nada- byOśmS yI, czaos .. !zyewtuS' sl;e'?"'e.r dzł'" l 
ł . l Dl 'k ł a d k t' . f tycznym a ta yscyp narne, Ja IC me t t k T ,~ł uz,1 " ., y SIę ro e. aczego um a spr su czy s aJe SIę ana 'd' . IV d' l k Je SIę na o s anowIs o. eraz . ć dzie polskim 
wy? Bo wiedział, że droga do zwolenniki~m ideologii Marszal [znaJ zIe SIę w wy zIa e ar· wie, że trzeba postawić kropkę przemaWIa w są ... 
wyroku prowadzi przez ogień, ka. Cóż to za bal m~skowy? Co nym sądu okręgowego. na swoJej karierze. Podtrzymuję w calej xozci"gło 
w któl'ym musi się spalić. kilka lat widzimy p, Zalewskie- Przejdźmy - ciągnie obrońca Ja nie chcę krzywdzić p. Za- ści wszystkie zarzuty i proszę o. 
Będę omawiał poszczególne go w innym kostiumie, a teraz -:- do sprawy nad wyraz przy- lewskiego, nie proszę sąd o taki uniewinnienie, 

punkty aktu oskarżenia, nie w obraża się, gdy się pisze, że zmie kl'ej, do sprawy Zalewski - wyrok, któryby unicestwił p. Za- Po przemówieniu oskal'żonego 
wkiej kolejności, jak je wymie- niał przekonania ... Wczoraj wal- Marszałek. Mamy zeznania lewskiego. Gdy pytałem gd, czy przewodniczący komunikuje, że 
niono, ale w ten sposób, aby na czył o kata, dziś walczy o wie- dwuch świadków, mamy akta swoje groby dekorował kwiata- wyrok w procesie ogłoszony zo 
,ch tle schal'akteryzować prze- niec laurowy... sądu strzeleckiego. Cóż przeciw- mi, odpowiedział mi, że jeszcze słanie w poniedziałek, dnia 2 li. 
,złość oskarżyciela. P. Zalewski mówi, że nigdy nie jest nieboszczykiem. Ale moż stopada r. b. o godz. 12 w poło 

Najpierw nie ubiegał się o ła ski prezyden- na być nieboszczykiem moral- ___ _ 
JĘZYK ROSYJSKI, tów. A cóż powi'edzial św. Pur- Wyj.,śnlenie nym... Oś . d l' 

?rzyzn aję, że to jest najsłabszy tal? Czy nie oświadczył nam hl- Jeżeliby sąd s-tanął na stano- wla ezen e 
Junkt obrony. Nie udowodniIiś- taj, że p.rez. Ziemięcki nieraz ma Linii Gdynia-Ameryka wisku f.ormalnym i uznał, że Wielce Szanowr.y Panie Redaktorzel 
'Iły, że p. Zalewski nie pozwalał wiał, ż·e ta uniżoność Zalewskie- W związku z zamieszczoną przez nas między dowodem prawdy, który Racz pan w swym poczytnym piś. 
!Jczniom mówić po polsku i bę- go doprowadza go do pasji'? A notatką p. t. "Batory" w konspiracji przepTowadziliśmy, a zarzutami mie w imię prawdy zamieścić następu 
ię pierwszym, który -wpłynie na incydent z nacz. Purtalem, które zmienia godzinę odjazdu", otrzymaliś- postawionymi pf'z.ez oska~żone- jąee oświadozenie: 

" t . .. . b "I my od linII Gdynia - Ameryka nastę- " Ś 'J. ' Dnia 31 pUdziernika b, r, niektóre -edakc./ę, ktorą reprezen u.Ję, go oSIkarżycIel naJpIerw o raZI, pujące wyJaśnienIe. go są Jakle rU'żnt~e, to prosz~ 
ł k l • • • ., p pisma łódzkie w sprawozdaniu z pro-łby sprostowa a tę o o ICznOSC. a po tym przepraszaJąc, powle- "BezpośrednIe zawiadamianie pasa- dla nas o motywy. roszę o eesu p. Zalewskiego mylnie i krzyw-

~ie jest znieslawiającem, że p. dział: "Przepraszam, ruie wiedzia źerów o zmianIe rozkładu Jazdy Jest stwierdzenie, że "Tydzień Robot dząeo podały zeznanie świadka p, Illi­
, ':alewski miał, czy ,ma sympa- lem z kim mam do czynienia", ole zawsze w praktyce wykonalne. - nika" powiedział prawdę. Nam nicza, który, jak donoszą sprawOiIdaw 

. . k . k' G P ł' k d t l Jak bowiem zawla"omI~ pUBtera • tu- h d . tylk to cy, miał zeznać: "Pietrzycki nie chciał 1ę dla Języ a rosYJs lego. o· rzepTasza me za rzyw ę, y. .....t .. , któ"" -kopił w Ameryce bUet e ° ZI o o , , ł 
ł l . P l b ł ł . ., ~ " -,y ~., ABY P ZALEWSKI USUNĄ- wydać autora tej wzmiankI i ZOlła zej natomiast, że pomaga po - ko dlatego, że p. una y cz o· na przejazd do EuroP3' I SpoWl'ot4:m. L skazany". Otóż oświadczam, że w spra 

kim dzieciom uczyć się w szko wiekiem . odznaczonym, nie podając swego adresu w Europie, SIĘ OD PRACY, wie Illinicza zostal skazany redaktor 
łch rosYJ'skl'ch BTał udział w wobec pewności, te będzie zamIeszkl- 'która ~ządza sZlkodę spale- odpowiedzialny "GłQSU Narodoweao" . Naucz,c-Iel -I H.·OW-leC wa~ - hotelacb zmłenłaJ-c stale mleJ- .. J " ~ t 'k k l 1905 T '" " .. • t 'ł 'ktć k" Edward Piotrowski, a nie Pietrzyoki, rej u sz o nym w r. . o lU ewego pobytu. Z taklcb "laśnie pa- cz.ens wu i s owarnI, re le-
~st okoliczność, która pogłębia Obraził tego Purtala, ktory sderow - tu1'7sł6w, nie maJąe,cb sta- dyś skierował pod adresem Mar- jak mylnie podano. 
~go winę. A więc wiedział, jakie czaił się jako bojowiec z rewol- łego mIejsca zamieszkania podczas po- szalka mówimy: niechaj otrzy- Ostrzegam po raz ostatni pewnego 

delIe ' ma szkoła rosYJ'ska a l' h Ł d I pod bytu w Europie, składa Ilę w sezonie ma kawałek ziemi, nie na 'DTV_ świadka z tego procesu, który wystę· 
m ,Je , werem na u lcac o z, czas większość klienteli lIoU Gdynia _ A- .. oJ pujl\e na sprawie Piotrowskiego w ro-
limo to kierował do niej polskie gdy p. Zalewski prowadził pol- meryka. sple, lecz wśród ludzi ł w odo- ku ubiegłym i obecnie w procesie p. 
zieci. ~v. małym pokoiku na ul. skie dziecl do "Aleksandrówkl".1 Jedynym konkretnym sposobem za- 80bnieniu niech przeżyje kwa- Zalewskiego stara się z pianą na 
dań ski ej, witając się z ucznia- Żądano od nas faktów na udo-I wladamlanla pasażerów o zmlanacb w rantannę. ustach w bezprzykładny sposób oczer-
Li, nie chciał )lo polsku bodaj l, wodnienie że p. Zalewski zacho drozlkładl1~iehJ~zdYdl SI! ko~~.<nllkłnktIY w niać mnie jakobym kied,rś, t~ ":" Lo-
, -'t" ł d •. , ..' ". z enn "ac I ra o oraz UłUJ n ,roz- ReDII-ka adw SIczecha dzi powoływał się na stoplen ' apItana, 

I ZY"'l ac SIę ~ m o zlence~, i wał SIę mewłasclwle w stosunku syłane do agencji pasażerskich l biur ' • Komu jak komu, ale temuż dygnita-
tóry przychodZIł po naukę. l{lC I do podwładnych. Tak jak gdyby podróży. O zmianie godziny odjazdu ReplikuJ'e krótko adwokat rzowi zależeć winno na tym, aby nit 

l d k ł . k" t h t tkó Gd I d A ki odsłanrać pewnych buduarowych ta· ywa O sz '0 y rosyJSI lej, a ym t w każdym wypadku przy p, Za- naszyc 8 a ": z yn o lI!ery Szczech. - Mam wrażenie - J'emnic, gdyż tu w grę wchodrl godnoś{ 
lmv nl JlOmagał polityce rusvfi·! l k' b ł t g f Tu nI'e wszystkie agencJe I blora podrózy zo- , 

.l oJ I ews lm y s eno ra . stały powiadomlooe jeszcze w dn~u 31 mówi, - że sąd wyciągme nale- i honor kobiety, bardzo bliskiej te-
acyjnej i to mu zostało udowod potrzeba słów, również obraźli- lipca r. b., a zatem pasater, który za- żyte wnioski. Nam nie chodzi o mu świadkowi. Dalej zapieranie się 'If 

ione. wy może być ton, albo gest, jak rezerwował sobie kabinę na miesiąc ukaranie p. oskarżonego, bo i żywe oczy i to w świątyni prawa, bo VI 

T ht P zed odjazdem statko czy1l we wrześ •• sądzie, że p. Zalewski nie znał Pietrzye mawiają niemcy, on mac r , tak korzystać będZIe z amneshi. kiego, J'est również nie na mieJ'scu, tym ZakonSDirOWana M 'k" N' d . 'd'l" , nlu, moslał jui być o tej zmianie poin-
I USI " le ow~e lsmy, ze p. formowany. Tym barddej, !te 1InIa ro- Ale Zalews'ki musi otrzymać sa- ' bardziej gdy się zważy, że znajomość 

konslftliracja ZalewskI był meuprzeJmy dla zesłała we właśelwym czasie do prasy tysfakcję I dlatego p. Mitzner mu moja z p. Zalewskim była aż tego ro· 
,.. sprzątaczek, ale dowiedliśmy, że i radia odpowiednie komunikaty. Po- si być skazany. dzaju: że mogle~ prze~ieść dwuc~ n-

Jąkał się p. Zalewski kiedy 0- był ńieuprzejmy dla kawalerów nadto 'wszelka korespondencja z pasa- rzędll1ków , magIstrackIch przy Jego 
ł k .., i i M l" d żerami była zaopatrywana stempll'm, O t t· ł " pomocy na inną funkcję w tymże resor 

rona pytała o tytu y za aza- VIrtutI ~Il tar. og Ismy ost.~r zwracając uwagę na zapowiedzianą , S a nie s owo eie. Dziwnie brzmi powodowane oso-
ych książek. ,Wreszcie wymie- czyć ŚWIadków z pośród mz- zmianę w rozkładzie Jazdy, Jeśli cbo- bistą złością zeznanie świadka IlIiniez-
ił "Dziady" i na tym pozosta- szych funkcjonarius·zów. Bali się dzl o pasażerów amerykańskich, to Po replice przewodniczący u- Zajdla, który wyrażał się, że Pietrzycki 
śmy! 'W jakich organizacjach zeznawać. Oni jeszcze ciągle przy kupnie .bUetu powrotnego otrzy- dziela głosu oskad'onemu, red. "grasował" w magistracie, jeżeli moż-

' h l?" Z l ki 'ci do muJą oni okolnik z prośbIł, aby na pe- Mitmerowi. ,\V. ostatnim słowie na nazwać grasowaniem przyjmowanie iepodledośclOwyC pracowa . wIerzą ze p a ews wro . . . h d itarz'" 
u , • wlen czas przed odjazdem z Europy D- oskarż.ony Mitzner oświadczył, mll1e przez ,naJwyzszyc ygn J 

hyba się tak zakonspirował, że magistratu... Niechaj w tej sali pewnłll się o dokładnej dacie I godzl- magistrackich, od których otrzymy-
ikt, nawet najbliżsi, nic o tym dźwięczą słowa jednego ze świad nie odejścia statku, a więc I w tym wy- co następuje: wałem pod dyktando notatki do " Oa· 
:e mogą powiedzieć. ków: "Panie Zalewski, padku spóźnienie mogło nastąpić je- - sv. ostatnim słowie pragnę zet y Fabrycznej" i "Głosu Narodowe-
Pozostało słowo: PAN TRAKTUJE LUDZI JAK dynie przez zapomnienie lub zaniedba- podkreślić, że starano się tu w go". Dalej, wobec tendencyjnego poni-

PSÓW"... nie ze strony pasażerII, , . fałSzyurvID świetle pr:redstawić żania wartości moich zeznań VI sądzie "DLA CHI,EBA". ··oJ pod przysięgą w sprawach: p. Więc. 
O wielkie słowo i wiele może A' k r ' " ,ó P O tym, że linia GdynIa - Ameryka genezę artykułów o Zalewskim. kowska _ D~bowski i p. Zalewski i 

. teraz. wes la anomm w. . nie zaniedbała żadnycb środków za- Chcialo ,się urobić opinię, że FoIt, zmuszony jestem ujawnić, te mo 
'Jmaczyć. ZalewskI tłumaczy, że został wez wladamlania pasażerów najlepiej ktoś W Łodzi chciał Zalewskiego je grasowa!l1ie w magistracie było i te-
Nie wiemy, J'akie obowiązki wany dla złożenia raportu o sto- śwIadczy fakt, źe na przeszło 400 pSlIS- d . 'e z p' mem senatora Al 

"uło~ć" dlatego, że Zalewski go 1'0 Z3.]U, Z IS -iał wówczas p. Zalewski. Być sunkach w magistracie. Przez żerów, którzy odpłynęU ostatnło na "oJ gajera pod pieczęcią "Narodowy ch 
nie, musiał uczyć polskie dzie- ko"o? Czy przez tę wladzę która "Bałory~", do ~merykl;" zaled~Ie czte- miał zostać wiceprezydentem. Klubów Robotniczych" otrzymałem 

. d ,..0. ' re ch spozJ,ulo SIę na odJazd I zaden ze Nasze pismo nie jest pismem subsydium na "Głos Narodowy" w su. 
rosyjskiego. Ale Je noczeS'DIe mIanowała Jego .pI:ezyd:nta? spóźnionych nIe wnosU do UnU jaklcb- brukowym, a reprezentuje inte- mie zł. 200.- (dwieście) z funduszów 

tbernator piotrkowski wysta- Sprawa anommów Jest tak kolwick pretensji, resy szerokich warstw pracują- dyspozycyjnych zarządu miasta, doda-
a mu osobiście świadectwo lo czarna, że nie potrzeba pogłę- Spóźnieni pasaterowie odjechaU do jąc, Żll narazie przemilczam tych dy-
(ności, a gdy było już państwo biać jej kolorów, Ameryki na statku Innej linII, utny- cych. Jeśli stronnictwo, które re gnitarzy, którzy wyżej służbowo stal! 
,lskie <Idy nie <1rozilo mu już Z kolei _ ciągnie adw. LOOS mujące.! regularnlł komunikację trans- prezentujemy, walczy o władzę, od p. Zalewskiego, a jednak wpłacalt 

, o ~ . łł t k" to czyni to środkami legalnymi na fundusz prasowy za pokwitowa~ ~ poza osobistym ryzykiem, - postaram się schai'aktel'Yzo- a an yc ą • d l .. których 
- i walk" t~, ,lak w Łodzi, zdobywa niem re a 'C.ll pewne sumy, ~dy inni walczyli na froncie, wać Zalewskiego jako działacza '" .1 nie ma celu dziś z fałszywym rumiefI. 
~łał urzędnikicm. i kooperatystę. l w wyborach. I dLatego insynuo- cem wstydu zapierać się. , 
Skończyła się wojna. I teraz , ,..... II wanie nam, że chcieliśmy utrą- W sprawie artykułu "Hydrocefah. , N- - I k-e - cić Zalewskieg.o, J'est nynem nie sta" więcej nie zabieram głosu, bo auto Chodzimy do momentu zmla- ISzczucle I I 9 Al I - k ł J ł n spra 

II • dopuszczałnym. Dla nas kariera ra ego,,: art y 'u u ws ;:aTa em a -
oblicza politycznego. "Ty- ferment, ,.., . Z I ki • t łui bo wie i w pismach. 

ień Robolnika" zarzuca p. Za- a ews ego Jes zupe e o - Jestem człowiek woJny, mam czvste 
Nskiemu, że raz był chadekiem Zarzucaliśmy, 'że Zalewski do PI·olrkowska 121 jętna. Jeżeli zajęliśmy się jego 0- ręce, zdrową duszę i na wszystkie, bryz 

d k • t prowadził do ruiny spółdzielnię sobą, to dlatego, że w karierze gi błota rlyną~e z . kół z!1"nych Ill: trY· 
Z en e lem, raz sann orem, J'ego były dwa moment", z który ganlów odpowladac b~d~ sl,lu gaml do 
y tak nie było? Zalewski za- urzędniczą· To prawda, Nie zruj poprzeczna oficyna. I piętro, , . l'ś 1.J ć kt' l sądu. 
;ze był przy tych, którzy byli nował jej finansowo, ale zni· TeL 165-55 mI mUSIe I my wa czy ,ore Z wpoki m p0\YU7,a n iem 
zy władzy, Przed wojną był szczyl ją przez fermenty, które godt, od 2 - 7 po poło Rano tylło musieliśmy postawić pod prę- (-f SlanlslllW l'ie lrzyckL 
"dekiem, bo to było najbez- siał wokół siebie. A historia z •• wCldnlejsHI1l .am6włentem. gierz opinii publicznej, Lódi, dn. 31 paidziernika 1936 r. 
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Prenliery t,atralne 
""4 ~ Dzisieisze audycle 
r~ we;dró" -" 8.18 Muzyka (płyty). tet .\·dllr i :"Ihza G-dUł '\zuuer",1 [t. 

9.00 Transmi~ja nahożeństwa l to· l moll Bruck.llera . 

" Sziuka 

dzi SOTTENS (43) 
1'0.30 Konccrt (płyty). 30.20 "Fausl" - opera Go.ulIoda 

t. Sb~rrilla Z Józtlł!Dl WC;f!rzgDłm 
12.03 Koncert w wyk. malej orki4)- SZTOKHOL~I. (426J . 

stry z udz. Tatiany Mazllrl,Jew'"iczowej: 21.00 Sonala Bac.ha. Elllldy 5ylllfollll~t· 
13.00 "Twarr.ą VI twan: T. kulisami" liC ~zllmana • Dwa litwory na sa-

Słusznie przypuszczaliśmy_ ie ko- niu stuproceut<iwo. Pozaiem re~;V 'er Osborne'a. Latwiei~ze zadanie lIlIal - felil'ton wygło~i KOllstanfy Tatar- ksoton Bl'DAPESZT (MO) 
lIledyJ'ka Bus-Feketego "Pieniądz określil ostatni obraz, da,'..>c przez p. N o w o s ł e I s k i w roli ko- kiewicz. 18 O R \ ... 14.00 Report:l.L l ż.ycia. . O ., cquicm" 'erdiego 
lo jeilzcz(, nie wszystko" była po- lO ztuce o wi6!le bardziej strzeli- Ulicznego Trottera, ale wykonał je 14.30 Nastrojowa mU7.yka (plyty). RZDt (ł20) 
tknięciem się nowego Te,lłru Popo- . :tą i dzięki temu bezwzględnie l>zlachetnie łącząc rubaszno~ć i ]5.30 .,WspolJ1llj~!lia in~truktoh' 20A:l ,.Collchila'· - o[li)m ZandUll<lj 
larnego, potknięciem drobnym. I przekonywującą linię napięcia pogodę z artystycznym umiarem. prudwojennego". . . 
SZ.ybkO, jak się okazuje, w;\.równa-l akcji. Wreszric na łowa uznania Nie znaczy to bynajmniej, aby nie 16.1,) "Sport starego pokolenia ro-

botników" - "WygI. red. Kozielski. 
nym Z nadwy.lką. Dzi' już powie- zasługuje og.apiczenie tła w p05ta- by! doskonałym p. N i w i II s k i, 16.:)0 ~fuzyka (płyty). 
uzieć można kategorycznie, że ten I ci hultu armat i karabitlow ma.!>zy- jako tchórzliwy neurastenik Her- H;A.~ Kwadrans poezji zaduszkowej 
dziwny ZeSI)ół umie rozgorzeć zap"', nowych do niezbędnego minimum. bert, czy też p. B u c z y li s k 11 17.00 Koncert symfoniczny. 
lem ł zagrać doskonale tylko sztu I Wieczny hałas i zgiełk za sceną nie ,inko młody, pełen entuzjazmu i bo- 19.00 "Wesele" Wyspiallskiego IAkt 

kę wartościową, ciel<awą. Istnieje I wstrząsa, a nuży, przeszkadzająć lesne.l,{o wprost dla widza zapału lT)i9A5 Koncert solistów. Eugeniusz 
w tym teatrze Jakaś nadzwyczajna i rrzytym WCZllwać się w bieg i roz- wojennego Raleigh. Świetnie uwł Szumllich (śpiew) i Jerzy Sulikowski 
harmonia między siła wyrazu sztll wój wyp:llJków na scenie. Zdawało- jąl się po scenie, wno~ząc w tę PQ- (fortepian). 
ki i jej realiz.lcją. Odnosi się wraie- by się paradoksem takie kameralne Illura, grozy pełną atmosferę pogotl- 20.40 Przcgląd polityczny. 

• , •• •. 21.00 Muzyka polska (płyty). 
me, ze w tym te3trze wszy<;tko ro- uJęcIe akcJl, rozgrywającej się w Ilą powszechność, p. Z o 11 e r, jako 21.30 ,,~[ój przyjaciel z Podhala" _ 
hi się sercem. Gdy sztllczl{a je t ma pierwszej linii okopów. A jeduak i kucharz )1aso·). Bardzo dobr~' epl- szkic literacki. 
Jowarto~d~lYa i obojętna, to art y- wyszło onc utworowi na dobre. I zod daJ p. T o kar S k i. Ale na- 21.45 Włosk:l muzyka fortepianowa. 
~ci Clllją się nieswojo i grają jak., Już garść tych uwag dowodzi, ;~e wet taki epizodzil., jak rola siedan 22.15 Koncert wieczorny. 
by Z l11~'~1~ O następnej premierze. b~'liśIllY znowu świadkami piękne- ta, musiał przekonać. widz~, gdy ';;;';·D~~I~OM>~;:;7'~'" 
\l'atomiast gdy sztuka jest warto- go, frapującego widowiska lUt wy' patrzał. na p •• ~ I C h n I a r z a. K~ CZĘŚCI SKŁADOWE 
ściowa, gdy ma co do powiedzenia, jątlwwym wprost poziomie. Ale w wre. S~Cl~ te!1 he~mllelll~y jeniec, kt6\ Żllft ,. \UKI ELEKTROMOTORY 
wtedy chwyta za serce przede- równym stopniu przyczyniła się do ry.Ulowl tyl.w {{.llIm słow, b~ł ~rze~ n Q m~terjał instalacyjny 
wszy:,tlderr w:kollawców, którzy tego gra artystów. GłóWllą rolę rezvsera p~s{aw~oIlY. n~ l)O~IOlme, F ER R O E LE KTR I C UfO" 
dają z ..,iebi~ wszystko, na co epl-' ~rał artysta znakomity. obdarzo- Rzadko Jest SIę sw.adluem tat{ • 
7.od wojenny, rozgrywający się \I~' jednym znajpiękniejszych gło· świetnego i ciekawego widowiska." Łódź. Piotrkowska 123 
uiemal z zachowaniem jedności cza- sów na scenie polskiej, J ó z e f Teatr Popularny staje się coraz wy- w podwórzu Telef. 111.69 
su, alic.ii j miejsca w ziemiance oko- W ę g l· Z Y n. Grał doskonale, uwv raźnie'; placówką przodu,iąca. 
poweJ na froncie francuskim, po· puldając wszystkie SZCZi!góły tra- • G. Was. • •••••••• ~."' •••••••••••• 

siada ul~ryte siły dynamiczne, l{{ó- ricztlej post<!ci kapitana Stanbope'a. TEATR :mEJSKI AlJOYf:.JE Z .. \GRANICZNE 
re dopiero Teatr Popularny w Lo- Cz;yż itie jest najwyższą pocbwQłą DZI';, w niedzielę, trzy przedslawie- LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
1ł7i wy10byl na ~wiatlo dzienne w dla naszego ze.polu, jeśli powie- nia: O godz. 12,30 poranek populn.rny 19.30 Pieśni Szuberla z r. 1815 
(lelnej okazałości, I dzieć. że nie odnosiło się ani przez po cenach zniżonych. Dan:l hędzie tra , LONDYN (342) 

Przedewszysiliiem dyr J\lo/'yciu- chwilę wraie!lia, że siedzimy w daw gedia Słowackiego .,Mazepa", któi'ą \l 22.05 Symfonia "Dante" Liszta w wyk 
S'~'J'etnl' "rą s,"oJ'ą TI11··trz JUll·USZ OstCI' orkiestr.\", chóru kohiecelr(1 i piani-ski zerwał z szablunem wystawienia n.Vnl teatrze solistyc1.n'"'m, gdzie '" .. '.., - v 

01 w·a. O godz. 4.30 pop. ciesząca się w sty Petriego 
sztuki Sherriffa W niezl10śnym pól- przyjeżdżający na gościnne wystę- dalszym ciągu niesłabnącym powodze- PRAGA (476) 
mroku. który tak bardzG nuży za- py jest ośrodkiem premiery, dla niem społeczna sztuka Wernerrl .. Lu- 20.05 ,.Requiem" Verdiego 
wsze ,lucbac"1.a Znale:r.io:JO dosko· którel!:u reszta wykonawców stano- dzie na krze". \Vieczorem o godz, 8.30 PARYŻ (4.'32) 

I I I . '. • tl ur lód k' t t komedia Gahl'ieli Zapolskil'j ,)Joral- 21.30 Koncert 1 . .lfigeJ1ia w ,\uJidzie". 
n .. e (e \(W1CY;IlP. rozwlązarue w po- WI szare o. n Z lm ea rze po- . '. ' D I k' 'H "OT '] • ł k' Glucka, Chorał z "'ariac,'lami WI'dora . . I - . . k' I . liki ty. t J6 f W no~c panI u s lej . ,'t pome{ zm c I 
~tacl Illlłego !uze <ro,lu zlemman l, I pu arl\~·nJ wIe al' s a ze e.- we wtorek "Ludzie na krze" po ce- Ballada Jauberta, Poemat symfonicz 
co pozwoliło na pełne kOlzystanie z gr7.yll nie odcinał się od reszty wy- nach zniżonych. ny Franeka i Opera "!iIhauda "Przy-

WIELKiE DZIEŁA S'L\lFONICZ~E 
Symfonie Beethovena - pomnikowe 

dzieła muzyki symfonicznej stanowią 
przeżycia muzyczne dla każdego, na­
wet malo z muzyką obeznanego słu­
chacza. \V potężnych tych, w~trzą~llj>l' 
cych dziełach, odnajduje każdy -obok 
kończonego piękna - W)'raz wielkie, 

go geniuszu. Symfonia VIII - F-dur 
należy do tych kompozycji Beethove­
na, w których wypowiada się promien 
na strona jego t wtiL'czości. Charaktcr 
ten nosi również Koncert fort(!~'iano­
wy Es-dur. Oba te wielkie dzi~a usły­
szą radiosłuchacze w kOl1cerci,~ symfo 
nicznym o godz. 1i.00. Poza orkiestrą 
towarzystwa muzycznego w Katowi­
cach weźmic udział w audycji pianist­
ka Stefania Allinówna. Obok wyżej w~ 
mienionych dzieł w programie figuru­
je: Concerto grosso nr. 17 G-moll Haen­
dla, Adagietto Mahlera oraz suita sŁa, 
ro-francuskiego kompozytora Gretry'e­
go w opmcowaniu Mottla. 

Utwory wielkich mistrzów znajdą ra 
diosłuchacze również w koncercie, rot 
poczynającym siQ o godz. 22.15 pod 
dyr. Olgierda Straszyńskiego. Orkie­
stra symfoniczna wykona popularną, Ił 
zawszc piękną Symfonię H-moll SZ\l' 
berta, t. zw. "Niedokończoną", Sinfo­
niQ G-dur nr. 3 Vivaldiego, fragmenty 
z "Serenady koncertowej" Karłowi­
cza, oraz "Elcgi~" Młynarskiego. ·Jakll 
solista wystąpi Seweryn Śnieckowski. 
który wykona solo ohojowe z wstępu 
do kantaty ,,\"einen, klagen" ,T. S. Ba, 
cha, 

Zgon 
F. Ruszczy~a 

dziennego światła w tych obrazach, I konawców (nie mówiąc oczywiście I .. TEATU .PO~ULARl .y . gody Orfeusza''\, ~ • 
"(are dziejn się za dnia W obra- . o tvm że arał ałównlJ roJę) a jesIi DZlS po raz dZieWIętnasty J W pOili e- • . BERLIN (~a6) . WILNO, 31.10. (PAT) - WczoraJ 
.~ . (. ,,:. • - '. .., ~ .' , • _ d~iałck po ra? dwudziesty i nieodwo- t8.00 I{wlI1tel forleplUllowy Pfltznera w majątku rodzinnym Bondanowłe 
,ach, (ol.gr~" aJący~h "Ię ~ nocy, Się odCinał, to raczej przez przeJa lalnie ostatni doskonała komedia HAMBURG (832) J l k I ~ 
(ano na -,~~n e wIęcej SWlat a, mo. 8 'raWlOne OJeco po res eme me- współczesna z: palącym problemem spo '20.00 Suita, Aria i Koncert forfepiano. I i ' ... ł k· . dk '.. • ' I zmar W W e u at uu znakomity 
je liO:..F.tem elementarnel prawdy I:tór'\.'ch momentów. Wszyscy grali łecznym p. t. ,.Pieniądz to nie jest wy D-dur Mozarta, Poemat symfo- artysta. malarz ~. p. Ferdynand 
i~ ciowe,i, <lIc 7a o z cudowną ! .. o- doskonale. Każdy z artystów stwo- ws~pt!,o" - Bu.s ~ckety'cso w rciy- niczny "D0!l Juan" R. Stra~ssa, Kon- Ruszczyc, profesor honorowy, dlu 
r7:~'SClą dlu ,idza, wchlania- rzyt kreację, bogatą W barwy psy- rcr~(r~~ ~:ęS:~t~,~~,,11~~riffa II J6ze- ~,~:t!~;te~=~~;:ałA;~yu:-ns~~~.zt:e;J'Uo: gOIektnł ,dkziekahn ł t,wórca wy~a 
• l ' O . k' h l' d • k· ~~ł" ,1 sztu P ę oyc un wersytetu GWla iące o a •• Cję. I~ m, ze ta a CIa I c o ogtczne, Zlę I czemu pows ... a fem W~grzyDem został przeniesiony z za. -
locz~' się iywo be:7. zająknięcia, ze niezapomniana galeria postaci. Trud prz~czy. niezależnych od .dyrekcji z SZTUTGART (523) na Bato~ego. 
artyści w\'lmują ~obie kwe&tle z I no się zdecydować kogo wsród pon!edzmlku na wtorek. BIlety z datą 19.40 "Don Juan" - opera Mozarta iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

• d,' .' h • I ' h t ł' ..1 • • pOlllcdziałkowa. ważne wc wtorek. 00.00 Tańce na fortepian Pieśń. Kwill-
lI!>t, . n~ a!JC Im c ar~kter naJnat~- III C • p."'! aw c na plerwszym mIeJscu ............ •••••••••••••••••••••• ••••••••• ....... Skladajcie ofiar, na II_ 
raJmeJszej, swobodnel rozmowy, ole I 'Ioze Jednak p. N a w r o c k i e g o, KtD nie zdaz·,1 zW·ledz-l~ w selonaoh demonstr. f·my dl b 
tr7eba woO'óle mówić. bowiem to poniewd tyle prawdY życiowej . . . . . . "ALFA RADIO mow. Domoc a II-...M . . \ j j • i ł l' Rewh RadIoweJ w kInII! ~R l a f t o· - robotn,ch 
Zla\~ISko J';!st alll~ICJą tego teatr~" tyle wzrusza ące prostoty. c ep a ma motno~~ obejuenia i wysłuchania NAWROT 1. Tel. 183-80 • 
l'eahzow<lna w kazJym przedstawIe 1 tchnął w rezonerską postae starego wSlystkle najn. odbiorniki na l. 1937 - Fach. i sol. obsługa. Cen, prz"t Kanio P.I.O. 70200. 

su urasu ~ oaiWię_Slum IlIrnie sezonu "M AJ E R li N G" 
I ur~er Warszawski I Wiecz6r warszawski' I Nasz Przegl.d " D o b r, W i e c z 6 r l 

"'ykonawcy ról głównych. 
CbarlcH Bover i Daniene Dar­
rieux graj;l prześlics:uie, stwa­
rza.i1c ohraz pełen romantyzmu, 
obraz miłości niecodzieone; za­
kazanej i tragicznie powikłanej ... 

. PO;3Zczc!!<"llle epizodv - - dosko­
nałe. 

.. }fa ... erling" to jeden z naj­
piękniejszych fUmów nowego se­
lonu. 

5-ta Rano 
,,'Miłość - przepotężne UCIU­

cie, które przynosi największe 
cierpienia i najsłodsze rozkosze 
- nie aua rótnie stanowych. 
Gdy przyidzie i ujarzmi czło­
wieka, ma niebywałą moc i 6i­
lę do zwycięstwa, do pokonania 
największych przeszkód, do zło ­
tenia u stóp ukochanej najisto­
tnieiszej ofiary, at do wyrze' 
czenia si~ tronu, nawet własne­
go tyoia. 

Ta epopea miłosna, która 
jut ma tyle wydań w legendzie 
i opowitści ludowej, InaIada 
nowe ucieleśnienie artysty,zne 
w filmie p. ł. Mayerling. 

Temat, wokół którego legen­
oa rozsnuła. tęczę baJek, tajem­
nicza śmierć oboiga kochanków 
". Mayerlingu, dwór, który jak 
7,mora ciążył nad zlepkiem na­
rodów - temat - przed.ws.yei­
Idem temat zrobił swoje, bo re­
ż)sef wydobył z niego wszvst­
ko, co można było wydobyć . 

r 
I s W, AT 

.,Nalety się wielkie uznanie 
realizatorom filmu, że oplerająo 
się na świetnei monografii Cla­
ude Anet'a, nie ulegli modnym 
dziś wpłvwom, ale ukazali dra­
mat dwojga młodycb serc z duo 
żą delikatnością w stosunku do 
bohaterów-więcei nawet-z pe­
wn, apoteozą wielkiej miłości. 

Danielle Darrleux jako Maria 
Vet sera wniosła urok świetośol 
i wiośnianej dziewezęcości. Jej 
delikatna uroda, wdzięk i nai, 
wność wraz ze znakomitym zro' 
zumieniem i odczuciem roli zje­
dnała jej 8ympati~ widowni. 

Charletl Boyer (Areyksillte 
Rudolf von Habsburg) dał przej' 
mującą w swej prostocie 81]­
wetk~ smntnego arcykt!ł~cia. 

Jest to jeden z bardziej u­
danych filmów produkeji fran· 
cUlskiej. Charles Boyer w filmie 
rodzime.i produkc.ii czuje się le­
piej i gra z większą pasjlł, nii 
w filmach amerykańskieb. Da­
nielle Darrieux w roli Marii Vet­
sery zasługuje na na;szellerszą 
pochwał~ jest delikatna, wrat­
liw8, dziewczęca i ma w sobie 
ukrytą siłę wielkiego uczucia. 

"Mayerling" jest jedn, z nai­
piękniejszych opowieści miło' 
snych jakie się widliało na 
ekranie. 

Wykonanie filmu oraz gra 
artystów na wysokim poziomie, 

Najwit;kszg Irgumł kioa 

II O" 
Dziś początek seansów: godz. 12. 2. 4. 6. 8. 10. 

O godz. 12-ej i 2-ej 

DWA SPIEC.JALNIE PORANKI 
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ia eks ar owa wl' • • u n I e n n I ~ a 
'Prz8l'nysl ł6d~~i .. ,'~Qt~.yrnae ma calko'W'itą svwobOdę 1N dziedzinie 

",Qrs.ni.zac;i . ipc:»pier~nia .""ego ""y""ozu 
: .. ', ' 

Z poważnych kół polityczno- Faktem jest,że wlókiennictwoPOLSKIEGO INSTYTUTU ROZ wać ma prof. Młynarski i dr. Sic tej instytucji powołani będą r6w-
gospod~ł1'czych otrzymujemy .po- wzamian za uzyskanie RACHUNKOW,EGO, beneichen, naczelnłk wydziału w nleż przedstawiciele sfer gospo-
IIiisze rewelacyjne info~$acje: ,CALKOWITEJ AUTONOMII W .w którym poważną rolę o(lgry- min. przem. l handlu. Do władz darczych. . 

W najbliższym czasie nastąpić: " DZJEDZ~N1E ORGANłZACJI 
ma na odcinku handlu zagranlcz . . . EKSPORTU, . 
nedo dającej mu swobodę działania i 
W~PRZEMYŚLE WLÓKIENNl- zwiększającej jego elastyczność 

Nowy ,,'an surowcowy na rok 1937 
w. pr~yszły poniedziałek rząd i przemysł rozpatrzy sprawę włókien krajowych 

CZYM wywozową, będ1Jie musiało 
szereg doniosłych l głębokich ROZSZERZYĆ i POGLĘBIĆ Na terenie przemyshl włókien Oczywista, błę(lnym byłoby, jak I prawdopodobniej odrębna kon· 
zmian, które w sposób radykal- ROZMIARY nOTYCHCZASO- niczego rozważane są obecnie to informował wczoraj jeden z ferencja. Wreszcie podkl'eślić ut 
ny przeobrazić mogą dotychcza- WEJ POMOCY' DLA TEGO EKS pI.'ojekty, zmierzające do rozwią dzienników, mniemanie, iż teJDa leży z naciskiem, że sprawa 
sowe stosunki w. eksporcie i im- PORTU. zania przez przemysł we wlas- tern konferencji jest sprawa po- PREFERENCJI DLA WLÓ-. 
pOl'cie włókienniczym. nym zakresie zagadnień kompen większenia kontyngentów na su- KIEN KRAJOWYCH 

Nadlldeuić należy, że pl'ojekt ten sacji. row.ce impoTtowane. Problemy, ł ł łk' • dr b • 
Jedną z podstaw tych zmian wiąże się z ' całym szeregiem prac jakie .zarysowują sIę na konfe- 1.)OS a a ca OWICie wyo I ę m~-

ma być rządu w dziedzinie gospodarczej. b :: zwl~,! ~ tym :ro:lemy.t~ renejł, obejmnją całokształt za-I na i ni~ bę(lzie pru:dmiotem ko~' 
CALKOWITA REORGANIZ.A, Tak wi"c, J'ak wiadomo, rząd ę ą prz 10 em o ra specJa d' ń • t' b t d' ferencjl wtorkowe]. Prefe,rencje 

O TU WLÓKIENNI '< nej konferencji, która odbędzie gIR. nlle
h 

IJDdlPor 11 l o l'? u w zle dla tych włókien ;ozważane b .. ~ 
CJA EK.~P R -' opracowuje obszerny program. i I h dl (ZlD e an u zagramcznego na. - ." 
CZEGO 1 ·· ZUPEŁNA ZMIANA I zwiększenia eksportu i usunię- :iO:;kmd:;. ~r=!t~. an u we odcinku włókiennictwa.. I dą dopiero w pl"Zyszły pome· 
DOTYCHCZASOWEJ POL1~Y- cia szeregu hamulców, na Jakie' iW podobny sposób oceDla~ na działek, dnia 9 bm. 
KI WYWOZOWEJ WŁÓKIEN eksport ten natrafia. Do posu- Na konferencji tej rozwln1ęty I leży sprawę PI'zc-dmiotem rozważań konfe 

NICTWA ·POLSKIEGO. nięć tych zaliczyć należy prace zostanie szereg koncepeji, zmie- BAWEŁNY TURECKIEJ, rencji nie będą zagadnienia; i po 
Przedmiotem obrad sfer miaTo- nad ustaleniem planu zaopatrze rzających do ustalenia która to sprawa stanowić może stulały surowcowe przemysłu 
dajnych jest przepracowywany nia przemysłu w surowce na ca- PLANU ZAOPATRZENIA PRZE li tylko jeden z fragmentów tego przetwół'czego, gdyż przemysł 
bardzo gruntownie projekt, któ, ły rok 1937 oraz inicjatywę stwo MYSŁU WLÓKIENNICZEGO całego planu, gdyż bawełnie tu- ten w obradach wtorkowych u-
rego naczelną tezą byłoby przyję rzenia ;W SUROWCE NA ROK 1937. reckiej poświęcona będzie naj-! działu nie weźmie. 

cie zasady, że iiiii;;;aiiiiiiiiiiiiii .... iiii ...... iiRi .. ii ........ iiii .. iiiinaaa;;;; .. ii .. ii;;;;;;;;=-ii .. vm;;~mE;;;;;;;;;: ORGANIZACJA EKSPOJlTU 0- _ 5 

PIERAĆ SIĘ BĘDZIE NA IN-

STYTUCJI WYLONIONEJ '_,II' Ił O l 000 PRZEZ CIALA GOSPODARCZE. g , • ODn baw~1 
Jednocześnie Ob . k' . t b' ć ł ł PRZEl\n-SL ;WŁÓKIENNICZY OWląZe Impor U . O lą ma ea y przemys. Opłaty wyrównawcze. - Finansowanie przywozu 

: OTRZY~:tAtBY CALKOWITĄ W dniu onegdajszym odbyło zarząd zrzeszenia zwrócił się go na te mIesIące. dzenia, 
. .AU1'O~OMIĘ się przy liIcznym udziale 'walne do. ministerstwa z pro§bą o po Zarząd po z~adaniu. sprawy I aniżeli bawełna i odpadki tUTee 

-z ,,'yelinunowamem dotychCZtaSo zebranie członków zi1'Zeszenia nowne zbad9il1ie opłacalności doszedł do wmosku, ze kie, sprowadzanych na kontya 
wej nader uciążliwej formał sty producent6w przę;dzy bawełnia- dla kraJu importu baweiłny tu- ohowląze~ ~prowadzania baweł I genty listopadowe i grudniowe, 
id cał~go szeregu organów I in- nej, poświęcone . sprawie reGkiej, przy tak wygórowa- ny tureckie,l musi być rozłoż?- w wysokośd odp'owiadającej r6 
stytucJi rządowych. ~ s~czegól importn bawełny tUl"eckieJ. nych cenach, OTaz o poddanie ny równomiernie na wszystkie żnicom celll pomiędzy bawełną 
llości chodziłoby o nClążliwe ba Jak wiadomo, ministerstwo reWIZJI swojego pierwotnego. . przęd7.alnłe, turecką, a bawelną innego po. 
dania kalkulacji ,eksporterów i wy~"ąpl'ło z "n.A"'nl·em I'mportu 'sta""oiWI'ska w te,]- ·'p .... awl·e, lU t ó o ba e ...... ę dr • Ił b ". Loqouw on '" '. ~ por 1:1.1ące . zar wn, w llll , ('hodzenia, które to opłaty będą 
szko IWą nadmIerną cz ę po- bawel1ny tureckiej w okresie od Idąc po l~nii iądań Qlillister- .laik I e>dpadlu baw ełm anil. ZWRACANiE PRZĘDZALNIO'M 
s~~zegółnyc~ ośrodków dyspozy l JiJstopada r. b, do 1 listopada stwa, zaJrząd zrzeszenia wY$tą- Celem zabezplec,zem.ia dopel- IMPORTUJĄCYM BAWEŁNĘ 
eJl rządowej w zakresie 19,37 l Ś...t 6 000' t 'b . ik ORGA:NIZAC.JI l POPIERANIA' r, w W)'ISO co,,~ '. _ 0llJll, pil na walnym ~ebraniu z wuio mani,a: tego o OWIli! u przez TURECKĄ. 
WYWOZU WLÓKIENNICZE- . W OIbec tego, fe w r~llę.dz.ycza- sokiem zakupienia , przez przę- wszystkie przędzall~ie bawelnia-

GO. Sl'e bawełna tureck~ .• siJnIe zwy~ dsalnicłwo bawełniane 1,000 ne, zaJI'ząd wystąpił z: projel\:-
Wzamian za całkowite odbhuo- kowała,. a <!,becne Je.l cen~ tonn Jłnwełny łn1'eckłeJ W IWo- fern pobierania 
kratyz()wanie wyw()zU włókien- przewyzszllJą' . ceny równ~rz~ padzie i grudniu r, b" co wy- opłat w .okresie ~wumłesięcz­
liiczego i ujęcie tego eksportu dnych ga.tunków bawełny Inne- nosi około 10 procem.t gloha,lne- nym od bawełny' - ł . odpadków 
przez organizacje gospodarcze go pochodzenia o okOło IW) pr., go kontyngentu, przewidziane- . bawełnianych innego poeho-

RZĄD OBARCZYLBY PRZE- iiiiiiii'i'iiiii' iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ...... iiiii 
MYSL WLÓKIE.NNICZY OBCI4 
ŻENIAMI NA POPIERANIE Dr Brunon 
" WYWOZU,- Biederlnan 

który, Jak wiadomo, korzystał prezesem Związku wielkiego przemysłu włókienniczego 
llnład .:z pop-arCla- państwa. ' N t . ł d . • k i d . ' t j l J d ś . d 'edno ;·t ." ",>' ~ : . , ' :. ': ':' . "0 ~, " ."" ... '~ " '. a osta mm pos e zenm zarzą ry, ja wa omo, reprezen fi e e nocze me zarzą J . -

Atl'tOtt.Oonl'ia 'organizacyjna eks- du Związku Przemysłu Włókien poglądy krańcowo liberalne. głośnie uchwalił powołać 
port~ włókiennic~go poci~nęła ~iczego w Państwie Polskim zglo Wobec nieodwołalnej decyzji NA STANOWISKO PREZESA 
by WIęC za sobą Jednocześme sił sen. Heimana - Jareddego za- ZWIĄZKU PRZEMYSLU WŁÓ-

, WZROST CIĘŻARÓW, R,EZYGNACJĘ ZE STANOWI- rząd związku przyjął jego rezy- KIENNICZEGO W PAŃSTWIE 
~onoszonych przez przemysł z ty SKA PREZESA SENATOR ALE- gnację, tymbardziej, że uzyskał POLSIHM DRA BRUNONA BIE-
mln popierania wywozn, 00 do- KSANDER HEIMAN - JARECKI .zapewnienie dalszej jego aktyw DERMA NA 
~ychczas objęte było. działalnoś- motywując lo' przejawiającym: neJ współpracy zarówno w cba- , 
clą rządu. się nieldedy rótllicami poglądów rakterze członka zarządu, jak i prezesa zakładów przemysło-

Rewelacyjny ten projekt, kłó- pomi~dzy nim a niektórymi w pos.zczególnych· komisjach wych wyrobów bawełnianych R. 
.. .• . Biedermaln. rego realIzaCja spowodUje domo członkami zarządu. Te różnice związku, a w szczególności w 

sIe zmiany ' strukturalne wywo- poglądów z jednej strony mogą komitecie budowy gmachu bi- Dr. Bruno Biederman za­
zn -włókienniczego, zarysowałiś- ntrudnić swobodę działalności blio-teki publicznej im. Marszal- strzegł sobie 3-dniowy termin 

\Valne zgromadzEmie ~~~~ 
mią większo:śdą głosów ,f' '. 
sze wnioski zarządu uchwali Ci, 

Na porządku dziennym znaj­
dowała się również ~prawa 

SFINANSOWANIA IMPORTU: 
BA WEŁNY TURECKIEJ, 

która mofe być nabywana wy­
łącznie na warunkach nie­
zwłoczne.t zapłaty, wzamian za 
dokumenty załadowania, W dy, 
skusji poruszono kwestię uzy­
skania pewnego kontyngentu 
akredytyw na tę bawełnę,. co 
byłoby związane z przyjęciem 
przez zrzeszenie 
poręczenra za swoich członków. 

Po dłuższej dyskusji w tej 
sprawie, walne z,gromadzenie 
wypowiedziało się 

przeciwko temu projektowL 

Niewielkie obrał, 
na rynku łódzkim • . 

Obroty na łódzkim rynku walo­
rów były wczoraj bardzo niezl1llCZ-

my tylkp w ogólnej formie. Z związku, a z drugiej strony - I'ka Józefa Piłsudskiego, gIlzie, czasu do namysłu l w dniu 
łatwo zrozumiałych względów, krępować pełną swobodę działał \ jak wiadomo sen. Heiman - Ja.] wczorajszym zakomunikował, że 
mając na nwadze najżywotniej- ności politycznej i społecznex l, recki powołany zm.tał na !ll'ze- POWIERZONY MU MANDAT 
sze interesy pańsłwa i przemy- sen. Heimana - Jareckiego, któ- wodniczącego komitetu. PRZYJMUJE. 
sIu, nie podajemy szczegółów te- ne. 
go projektu, który oczywista Z ł lvl d" b k la Z powodu bralru notowe tft~JId-
może jeszcze ulee najrozmait- naczo, prZYD JlW W" a GW an OWJe.. nych, ograniczono ałę clo tralfrh-
szym przekształeniom, popraw- k" cji kilku naJpopilIarnteJszynd p~. 
kom i zmianom. Ultimo października w Łodzi świadczy o całkowitym IJSpO oJeM!U rami, a mhinowłcłę, etabjliz,~,tłP" 

Ultimo października przes.zło płacalności. . Wydatków tych hanki nie mogą dolarówką ł listami llas'hlW'li)lfift. 
na rynku łódzkim zupełnie spo Podaż weksli uległa również wkalkulować w koszta, co wpły 7 proc. pożyczka 8~abnl_eyJna 
kojnie, ostatnio znacznemu zwi~ksze- wa na zmnie.isz.oną rentowność. nie wykazała zmian. Obracano nią D,rektor l. Bajer 

O ile w miesią<cu ubiegłym niu, wobec czego w wielu tra~- Podkreślić należy, iż po 485 - 486, co rÓwna ' Gę po-
wyJechał dp Paryża. banki w prze'widywaniu wycofa zakc.iach bierze udział I'ynek zaufanie do łódzkich banków przednim f{ureom. . , 

W sobotę wieczorem wyjechał do nia wkładów, w związku z d~- 9rywatn~. .. . prywatl1Yc~ poO~róciło zupełnie Dolar6wka wah.ała się nadal w. 
Paryża dyrektor izby. pl'zeru.-har.' waluacją szeregu walut, ogl'am- W kOllCU mIeSIąca dała SIę a nawet nIeco Się wzmogło, cze i h 4850 k o "950' s'p e . " . ., . k d d . t . i' gran c.ac , upn , ~ , rz 
J:iowej w Łodzi, inż. KarOl Bajer, czały dyskonto, to. o~ecl11be, Pl? krowllle~ zau"l'frzyC powtazna on tgO ~wol ~m les. ' ze w m CSląCU dai, przy małycb obrotach. 

Wyjazd jego pozostaje w związ- zupełnym usPOkO,}lelllU, 3Jll n -urencJa ryn m prywa nego. - ym an'-1 no U.Ją 3 proc. renta ziemska była poszu 
ku z poil,ytem w Paryżu delegacji nie widzą potrzeby trzymania Rynel~ pry~atny, który zwyk~e zn~e~ny pr~pły'Y wkładów. . kiwana przy braku af1arującycb 
przeqstawicieli polskich sfer gospo wysokich rezerw kasowych, ogramczaI Slę do kupna materIa Jezeh chodzI . o rynek prywat! K . 58 _ 11<9 

ł ł b 1 , -1 t " k" urs iI • darczycb, {{{óra przeprowadza . ro lecz, utrzymując normalną p yn u przez an u ourzuconego po- ny, o numQ poszu -liW3Jllla ma- 6 proc dolarowa ofiarowana by. 
kowania, zmierzające do pogh(bie IlOŚĆ, staq·ją się całą gotówkę, djął ostatnio konkurencję z ~an te~iatu pierwszor~ędnego reflek I lil po 77 . pł'llcon.o 76. . 
nia współpracy gospodarczej pol, ulokować w dyskoncie, Jak da-' karni na odlu materIału I tUJe w dalszym CIągU na mate-o ' . '. 
sko - francuskiej. lec e banki szuka.ią dobrego ma.· I pierwsz,orzędnego. I- Materia.ł I rial przez banki "przeHltrowa--

I
. Z pozostałych pozyczek ~ proC!. 

Dyr. Bajer weźmie udział w tych teriału: może ' posłużyć fakt, iż I pierw3lzorzędny realizowa- ny", gdyż sltopa dyskontowa za, Jnwesty~yjna l em. kupno 67,51'1" 
rokowJaniach, które wluoczyJy obee niektóre banki przyjmn.ią ~;ck- ny .iest przez dyskonterów pry- tego rodza.iu weksle doch0dzi "przeda~ 68,50, II em. kupno ~8f 
~ie. już w dalsze bardziej konkr.et sJe z terminem do czterech nlie-I watnych po 7 proc, p, a, pod- do 2 - 2,5 pro~, miesię,cznie,\- sprzedaz 69, 5 pr~c. konwerSyjna 
!J~ sj~Jditlm, . .,e~no.~ze~łlie pOWl'aca l si~cy. ;Polityka dyskontowa ban czas gdy banki zmuszone są sto Nntomia;SIł: m,ater. ja~ tr~eciorzęd. ku~no 53, sprzedaz 54. 4 pro~\ k;n 
do Lódzl, bawiący wraz z delega· I k6w jest nadal bardzo ostrożna, sować 9 proc, p, a. ., ny wogolc me waJdu'Je nabyw- Etohdacyjna kupno 49, sprzeda, 0, 
eją p(lls~ą w .paryit! p~ezes izby I Portfele sele]~c.ionu.ie się bar- 'Vprowa-rlzenie ograniczeń de c6w, lecz przechowywamy Jest 5 proc. listy zas1awne m .. LOOdzJ 
przem,-bandlowej w Łodzi gen. dr d.Zo skrupulatnie, co wpłynęło wizowych zwiększyło wydatki w portfelach, wzgl. kryje się ser. X K. k!lpno 49, sl!rze~a2' !j • 

Fenks Maciszewski. na znaczne poprawienie słę wy- personalne i hrundlowe bamków. nim bieżące Dale~lD.ośei. 
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Mala IlkonslJlI ,,-a rad- II' II f Niewgplat:alnośt w kon'ekt:ji 
.. Fala plajt w pełni sezonu 

Nowe przepis g o reles.rat:li odbiornikó" szy:d~i:::~:~s~ je~::f::;f ~S:d::~~-Cjelllmi i tegulacje po 

.,Dziennik Ustaw" z dnia 13 paz'dZl'er II lĆ db' 'k _ nych Lodzi. Liczne załamania w przemyśle 
o.. o lorBl ow i punktów odbior- Wreszcie z punktu widzenia prop:l- SZ WIELGQWSKI ko f k • ł I 

IIIka przynosi rozporządzenie ministra C!zyeh.· • n e cYJnym wywo a y wśród wie gandy radia ważny jest przepis, w myśl (plac Wolności 4) gł '1 d . I' 
poczt i telegrafów o radi.ofonicznych Jeźeli nie korzystamy z posiadane- którego przedsiębiorcy, sprzedający d • ł h d z OSła o wy rzyCle l tego przemysłu, a więc 
uuądzeniach odbiorczych. Jest to sko- go urządzenia odbiorczego, winno ono odblo~nikl, mogą uzyskae karty reje- Zła u ano loweg~ sądu okrę~o~e wśród' włókienniczego prz~my8łu 
dyCikowany zbiór przepi5ów, normują- być doprowadzon~ do slann . nie nż~- stracYJne na okaziciela. udzielane go ~ ŁodZI podaOle O układ z wIe średniego i drobnego oraz galante-
cy wszelkie zagadnienill prawne. dt'ty- waln~l;cl, ~. prze.clwnym bOWiem r.azle swym klientom na ezas prób odblornl- rzyclelamł. ryjnego siln~ zaniepokojenie gdyi 
cząceDabycia, posiadania i używania obO\uązam będzIemy w dalszym cIągu ków w Ich lokalach. * ..' 
odbiorników radiowych. do posiadania harty rejestracyjnej i.. nastąpiły one Jeszcze przed zakoń-
Rozporządzenie powyższe !tanowi wnoszenia opłat radiofonicznych. I c Om~w~~e rozPO~tądzeDle, .no~u}ą- • Fala niewypłacalncści w prze- ~zeniem sezonu. 

swego rodzaju małą ,konstytucje radio Przez unieruchomienie urządzenia k~ :':'dioeascbloWYnenStaPOS .ta~rea~a I o WIąZ I myśle konfekcyjnym zatacza szero -----
..., I ". k l odb' " d • . . , ~ J !Hę prawnym "'OTOWANIA BAWEŁNY ,,:ą J wIDno z~a ezc S!ę w rę ac l ~a- lor~zeg~ rozu~lIe SIę w o D\eSlenlU fundamentem rozwo'u rad' r" l- kie kręgi gdyż w najbliższycb -., 

rowno wszysIluch radIOsłuchaczy. Jak ' do odblOrmka WyJęcie lamp, lub detek- sk'e' J lO <mu po d' h ' • • NOWY JORK 
producentów i sprzedawców odbiorni- tora kryształkowego, oraz odłączenie I J. mac ~podzlewane są dalsze ukła Loco 12.06, listopad 11.61, grudz:it!n 
ków radiowych. odbiornika od anteny i uziemienia. - _ 11.6J. styczeń 11.60, luty 11.61, ma-

Antena napowietrzna zostaje unierucho rzec 11.63-65, kwiecień 11.65, maJ' -' 
Omawiane rozporządzt>nie wyjaśnia . . , .. Zb-

kolejno kwestie instalacji odbiorczych. ~~~:z l~~~~~. J;~n~re~~~n~b~:r:z~ larowe sluchan.-e !!IudycJ-.- l1~-;;~rPi~~e~~:~~ ;~~~~'ie~~i~3~~:~ 
uzyskiwania kart rejestrac\'jnych, o· przez trwałe złącz€'nw w dowolnym .. dziernik 11.20. 
płat radiofonicznych. przepisy tech- miejscu jego przewodów. zostało wszystkim sferom udostApn'lone LIVERPOOL 
niczne zakładania urządzeń odbior, "'C b i t. d Każdego właściciela ruchomego, czy . . .• Loco 6.81, paidziernik 6,68, listopad 
('zyc . przeno~nego odbiornika zainteresuje Spole~zne znacz«;n.le mdla znaJdUJe I ~ek,. bili. głośni~ó~, niezaleźnie od ich 6.65. grudzień 6.61, styczeń 6.60, lul" 

Postanowieniem zasadniczym ro%po- zapew'Ile przepis w sprawie termlno- swe naJle,!sze .o~blcle w no~m roz- I~OŚCI w Jednej Izbie - Jeden złoty mje 6.58. marzec 6.58. kwiecień 6.56. maj 
rządzenia jest przepis. iż prawo naby- wych karl rejestracyjnych. Terminowe porządz~n1U mlms~ra . poczt I tele(,!ra- slęcz~ie. Sprobujmy wyjaśnić na przy- 6,a5, czerwiec 6.52, lipiec 6.50, sierpie6 
('ja. używania, lub posiadania radiofo- kart." rejestracyjne wydawane bt;dą ~ów,. ktore" przewldu~e s~~~eg dale~o I kładZIe, co l? znaczy: weźmy zatem 6.3!. v,Tzesień 6.28. październik 6.21. 
Tlicznego urządzenia odbiorczego przy- wówczas. gdy posiadacz odbiornika ld~c)ch ~Io dla odblOrml.ow radl?" nawną tary!ę I spróbujmy obliczyć ile listopad 6.17. grudzień 6.16. 
~ługuje wylącznle ol'lObom, które nzy- nie- moil' podać stalego miejsca zam- wych, zamst~lowan~ch .w lokalach m~, b4:dzle piaCIe np. szpital, mający l) sal Egipska: loco 11.42. październik ~ 
skały "Radiofoniczną kartę rejestra- stalowania. Stanowi to wielkie udogod będących mlesrkaDlar~l1 ~ywatnY!DL' po 10 lóżek, przy czym przy każdym 11.31, listopad 11.31. styczeń 10.62, mil 
cyjną" na podstawie wypełnionego ",. nienie dla tych wszystkich, którzy u- Nowa taryfa opłat radlOfoDlczn.ych Jest łóźku jest kontakt do słuchawek. Szpi- rzec 10,26, maj 10.05, lipiec 9.85, pat­
ur?ędzie pocztowym t, zw. zgłoszenia, źywają odbiorników radiowych pod- w ten ~po~ób 5konstr~owana, ze s!wa- tal !Da jeden lampowy odbiornik. Za dziernik 9.8b. 

,,- myśl więc tego przepisu przcd czas swych podrMy turystycznych. czy rza na.ltansze warunki ~orzystanla z 0.dblO~Dlk zatem płaci trzy złote mie- Upper: loco 7."25, październik 7.19; 
nabyciem odbiornika radiowego należy zawodowych. Również osoby wvjcż radia dla świetUc, szk6ł, klubów, łoka- slęczme i poza tym za każdy punkt od- listopad 7.15. styczeń 7.21, marzec -
l1ię zarejestrowa~, jako abonl'nł radlo- dżające do miast kuracyjnych', na -letni II publlczn~e~ ł ~ P:. , biorczy, t. j. za każde gniazdo do słu- 7.27, maj 7.31. lipiec 7.32, paidzierni!r 
wy. Rozporządzenie wprowadza zrói:- sko, względnie na wycieczki turystycz- ~~le~ ~eJb Ifow:CJI w ~ar!f~e O'f'Jat chawek - trzy złote miesięc2;nie, czyli 7.33. 
niczkowanie urządzenia odbiorczego. lIe. mogą bez zawiadomienia urzędu ra 10.W~C yo s worzeme Ja . naj 0- za 50 gniazd - 150 zł. miesięcznie i za ALEKSANDRIA 
przez które rozumie się zaró'\\"'JlO sam pOt',ztowego założyć zarejestrowany od- godmeJszy~h wa;unkó,,! dla zbIorowe- odbiornik 3 zł., razem 1l'i3 zł. mlesięcz- Sakelaridls: listopad 18.50, stycze1\ 
odbiornik radiowy, jak i tak zwany biornik w innym miejscu, nii: zostało g? s~uchama ~.adla,. a WIęC dla udostęp- nie. O}Jecnie szpital płacić będzie za 18.11, marzec 17.56, maj 17.36, lipiec 
.,punkt odbiorczy". Punktem odbior- to podane w karcie rejestracyjnej. I n!enla audYCJI. radIOwy~h tym, którz~ odbiornik 3 zł. i za fi sal po je.dnym 17 .. 22. 
czym są wszelkie urządzenia przcwo- Przepisem o wielkiej doniosłości spo !1le mo~ą sobl.e P?~~~hć n~ kupno I T.ł()tym, t. j. razem 8 zł. miesięcznie. _ Ashmouni: grudzień 12.8;. luty 12.92 
dowe. umożliwiające słuchanie radia łecznej jest ustęp, poświęcony !8gad.IID~tal~cJę, 0gblorm.kr: ~adiowych w Oczy~iście, że tak samo płacić będzie kwiecieli J3.12. czerwiec J3.17, paź· 
na głośnik. względnie słuchawki w in~ nieniu zwalniania od opłat radiofonicz mlesz amac pry"la ye • szkoła, mająca w każdej klasie głoś- dziernik 1.'1.03. . 
'lcj izbie, nii w tej. guzic znajduje się nych. Od uiszczania opłat mogą być Nowa taryfa ustala następujące o- nik, zasilany z jednego centralnego od- .4~".. ........... .... 
właściwy odlJiornik r.ldiowy. Rozpo- zwoluieni Inwalidzi wojenni, osoby prs płaty za urządzenia radiowe VI' loka- biornika. klub sportowy, mający od- H S · Ó 
rlądzenj~ nat~\niaSl .uie .ogranicz~ zll-I cujące nankowo .w ~akr~sle radlołech- laeh, nie będących mieszkaniami pry- bi~rnik.i głoś~iki np •. w czytelni i na e_lena ilPlf wna 
kresu uzywama odblOrmka. gdyz po· nikł oraz, eo naJwaznleJsze, oełemnla' watnymi: 3 zł. za każdy odbiornik, za- bOIsku, I t. p. IDstytucJe społeczne, do-
,jadacz jednej karly rejestracyjnej mo- li, którzy wykażą się śwIadectwem u- wlerający lampy katodowe, i 1 zł. za broczynne lub naukowe. 
ŻC zains,talować ~ swym. mieszk~?iu, I bóstwa •. B.ezpłatne. kor~rstanie wię~ z każdy odbiornik bez lamp - kryształko Dzięki tym rozporządzeniom idea 
~v~gl~dme. zakładZie czy lDSt~'tucJ\ -:- dobro~7.leJstw ra.dlOfonll .dostę~ne J~st wy. - zbiorowego słuchania radia znajdzie 
Jez.el! pOSIadaczem karty reJestracYJ- od dZiś wszystkim ubogim OClemDla- Poza tym za punkty odbiorcze, to w Polsce trwałe podstawy realizacji. 
lleJ Jest osoba prawna - dowolną lym. znaczy gniazda do włączania słucha-

dyplom Berlińskiego konserwatorium 
ud.iellt lekcji gry 'orteplanowe' 

poczafltuJącJm i sallwanso.wanym 
CegIelnIane 17 m. 5 (go ds. 1-., 

WYROM. RADIO-ODBIORniKóW ~ !~;;~~;J~.!~!~9~~~{,;;:'~ Hl!!! LAJI [!d!~~~!~! :.t~d~!J~;!!~ 
1.:: ••••• OGLosza: I DROB II • ••••••• 1 

~ .................... ---........... ..... -Jo _. ~ 

II naUka \ Ulymaillloi8 I 
_- 1 

UCZ SIł 
AngIelskiego 
FrancIOskIego 
Nlemle~ktego 

5 zł. 

pod wytraw. kier. l:nanego prof. 
HARRY GREENA 

lapisy cods. od 6-g w. w .zkole 
Piłsudskiego 62, front I p. 

FRAKQAIS - anglais - cours 
d'ensemble - le~oDs privees­
par dame nou'VeHement installee 
Lod!!. Conditious avantagenses 
pro~res rapides Telephoner 
~31-0a de ~-5. 

BERLlTZ! 12 rok szkolny. Kursy 
,'ęzyk6w Obcych (angielskiego, 
trl111Ctl5kiego, niemieckiego i \\10 
f.kiegn) w małych, ściśle dol'ranych 
gIlIpilCh i l-roczne Kursy Handlo· 
we! o'l;ejmujące: księgowość w5zySt 
kich systemów, arytmetykę i kores 
J.t)Qlltmcję oandlową. ustawodaw,\ 
8tWO llandtowe, socjalne i skarbo· 
we, stenografię, maszynę do pi~ania : 
i angiel:5ki ję'l'yk. Informacje co­
flziellnie od l)] do 1,30 j od 5 do 8. 
Andrzeja nr. 8. 228-.'3 

:\IADA'h·IE FrsZHAUT Parisien­
ne diplómee LeGonI! de Frawyais 
94. Rue Gdańska Reoseigne­
menta par teIephone: 214-·43 
de 2 b. a 3 h. 

----_ ... ..-..ItU __ _ 

({OREPET1:TORKA udziela lek­
cji, również j~zyk bebrajski. 
Specialna metoda stosowana dla 
dzieci nieeb~tn}'ch i niezdol­
nych. Zapewniam postępy. Te­
lefon 161·99. Rota. 

~-------

RUCHALTERll (pełny kurs worii 
z praktyką) wyucza b. kierownik 
Kursów Handlowych, buchalt.er Da 

tanowióku, Loon Krell, Piotrkow 
.. :t 79. m. 40. Tel. U5-6t. Oplata 

! rdzo przystępna. 

l ZI.OTY· a.ngieleki, hebrajski, ju­
daistyka., konfirmacja, przedmioty 
ogólne (korepetycje), Tel. 187-5tł, 
KamientL't 10, m. 8, od 10-11,2-3. 

M.ISS MARY udziela angielskiego. 
franc1lsldego, niemieckiego. Zała.t­
wia wszelką hore8pondencj~. Przyj­
muje 10 - 2, 4 - 8. Piotr­
kowska 24, m. 7. 

1'f"0 Ił SZKOŁA TAr'·COW. 
ROżne towarzyskich 

K. TRINKHAUSA: 
... f ANDRZEJA 17. - TELEFON 20'7-91 

lNZYNlER radioelektryk, acho- Kancelarja czynna cały dzień, Lekcje 
wiec possukU16 wspólnika z ka- odbywają się w gm pach i oddzielnie. 
pitalem 5-7000 zŁ Zysk za- - - - - ----
pewniony. ot "M. 12", SZKOŁA psów. Wyuczam bel-
OSZCZĘDWIT6'Ó -Proc. opalu. kon~tJre,?-eyjnie wszelkiej tresury. 
Uszczelnia.my drzwi j okna przed PrzYJmulę • n.a nast~pny kurs. 
7imnem l kurzem pa.tentowanym I Ceny b. nIskie. Slosa Zgłerska 

ABSOLWENTKA--· U' a_t e~tetyl'znym uszczelni:lCzem, DIugo 4_'.:.. _A_d_o_l_is_. _-... ___ _ 
nIwersy~ t1. • • 7 --

Zarrranicznet70 udz'el" a' . 1- letrua trwałosć. Dzwomć 151-7. DYWANY; perskie kra.J·owe r"cz, ,,~ f'o l.. ngIe __ • ___ ._.~_ _ " " 
akiego i francuskiego. Konwar- JUBILER M. Kombium, Plisudeltie, oe i maszynowe naprawia Art y­
sacja. Grupy 5 zł. mies. TeJe- go 57, tel. 255-70 (dawn. Południo- \' 6tyczny 'Zakład naprawy uszkodzo­
fon 213-10 (2-4), lub Pilsud- wa. 8), wykol.luje roboty artyatyez· nych rly\vanów H, Milgroma, Kiliń­
skiego 23, m. 6. 2-4. ne pg. najnowszych \vzorów zagra.· ~kieg'o 18. 2682-5 

• P I E C E CIA6ŁE60 PALEniA • 
sy,temu amerykańskiego nowocze­
sneJ konstrukcJI. o modneJ prostej 
linjl, pięknie emllljowane, upewniaj" 
eleplll simę przy minimalnych koestllch 

lIujycia paliwa 
WJr6b: Har.feld I Vlctorlus S. A. 

Grudziąd •• 
P'lel!sf. M. Osser, 1.6dł, 
Zachodnia 64, tel. 108-17 

Sprt:edaż detaliczna: 

PIOTRKOWSKA 94 

fiupulcie 
Z l-ao źródła - ~._I -

Wielki wrb6n 
WóZK6W osiecięc)'ch l.ÓŻEK komodo,,)'ch 
t6ŻEK metalowych WVtVMACZEK 
MATERACV ury§cielanych marki "Rubbe,· 
MATERACV'prę!yn. LODÓWEK 

.Patent· LEŻAK6W, HAMAK6W 
tOŻEK polowych ROWERÓW i dresy n 

.. fabrvc.nym DOBROPOL" l.6df, Plołrlłowsllll 73 
- - skła~.ie " w pod". Tel. 159·90 

I 
,:ZNI0t" piece przenośne, nam. 
we, zapewnia~ eiepł, nmę, MZnIc!c" 
W odM 12,14. Tel. 1()5.c22. 

Czy IftBS.' 
mies.kanie s.bes"ieCl~ 
04 zimna i kursu? 

Czy chces." 
mieć ciepło " młesdraniu 

I 
i olllcs~dzać na opele7 

C.y""i ..... 
ie beskonkurencyjny specjlllł.ła 
A. FRYDE NZON, telefon 

2&5-28 
ussclelnia najskułecznlej 
drlwi i okna od simn. i kur.n. 

Trwałość dlugoletDia .. 

GAZOWY pieoyk (system wło­
ski) prawie nowy okazyjnie do 
sprzedania. Tel. 148-24. 

POSZUKIWANY stół chirur· 
giczno-ginekologiczny oraz fo­
'el dla laringologa oraz narlt· 
dzia cbirurgiezne używane" do' 
brvm stanie. Dzwonić: 152-65. 

_ • "!\.:~n. _" • B.IURK? i fotel w do~rym sta' 
FARBIARNIA futer ~. SleJn· II K ( d ż. II MIKROSKOPU poszukul~· Kie- lale, tanIO do spTzedama. TeJe 
mao (J~z. od 1918 r. PIOtrkow- op na sprZB a rować oferty do administracji fon 151-83. 
ska 8 ł. farbuje wszelkie futra --t bCdiOiP... • pod .T ... aboratorium". • 
na kolory naturalne i odmienne DOM w CZ~8tochowle sprJ:edam KUPIĘ d d 
Rysternem lipskim j pary kim. tani?. D??h?d 14.0~O.-:- lnf~r-I GABINETOWE urządzenie k;· szycia (Sin~:cl~' la.:~~~~l~ktr:­
Sztrajchowanie skunksów. Ceny macle. Łodz, Zagalmkowa 3(j~·1 pi~ natychmiast okazyjnie, pierw- lox. Oferty 8ub .• ABC . 
niskie. parter. 3558-2\ szorzędnej nowoczesnej roboty. .. - - ------

Strojenh'. rl'peroeje ł polerowanie GENERATOR ,::>lemens - Sch~c- sJ:czególnieniem do administraoji 5 al. tygodniowo kaidy mote l" J j -;:. w dobrym stanie. Oferty z wy. puCO śpieie na !tomie, gdy za 

fortepianów i pianin kert 25KVA 120v do sprzedama. pod Gabinet'" . dost8C materace, ot'bmany, tal" 
wykonywuje po cenie umiarkowallej Wiadomość: 266 87. 3590-2 .. ' 

firma __ ._ czany, letanki i krzesła. Setki 
Karolloischw~tz S-C, PLACE przy ulicacb Pa.bjanickiej ł KUPIMY 2 biureczka taluzjo- klientów ju2 się przekonało, ił 
Łódt, ul. Piotrkowska 116, l piętro. popneczllych od 600 metrów do we do maszyn do pisania. Te· najmocniejszą robotę wykonuje 

!J:rzedarua. Przystanek tramwajow) lefon 129-15, god.. 9-12 lub si~ tylko u tapicera P. Wajsa. ----- -~. 

Futra pg. najnow8KYch modeli 
ora!: prleróbll:l wykonywa 

nIIjtanlei Prllco'lll'nia Kuśnier.ka 

l'I. II. B I N D f Ił 
ul. ANDRZIJA 25, Ikll, Iranła., 

na. miejscu. Otton Krause, Lódź, 4-6. Sienkiewi.za 18. Przekonaj sk 
Pabjanicka 47. 825-8 zatem osobiście. 

KUPUJĘ wło&y: warkocze i wy­
czeski. Pilsildskiego 50, Dl. 18, pra­
wa pfil}yrut, I wejście, m. 18. 

DO SPRZEDANIA krysJtały, 
haftowany obrus, brnksel~ka ko­
ronka, Wólczań8ka 253, m, 16. 
12-a, 5-8. 

_._-~ 

SPRZEDAM sypialk~ nirwaną 
natyehmiasi, ul. Kilińskiego 4:1 
Helman, 4,-9 wieelór. 
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Paczki ż,wnościowe i odzieżowe do RnsJi SowieCkiej 
na podstawie specjalnei umowy z przedstawicielstwem Z. S. R. R. uskutecznia 

"I{ O N S II 1'1" 
- prs y 

INFORMACJE NA MIEJSCU. D' d t .. 10 . 6 o]az ram Wa]aml: nr. l. 
"Wj~le ~kiej Manufoktnrze łI 

ul. ROKICIIQSKA e4. 

B- 4 .•• &* '''n KURSY, UHlA, MlfBlfftlA L I N Y K A U , H A N 
I nnłO~lnn)a drobno I ROJU I MODElOWAniA SIenkiewicza 1l:.."'J tel. Prlyjmuje.codsiennie Uy ~ ~ Uli • r6g Nawrot ua 113·51 2l1plSy. 11_ a __ 1I 
WAŻKE dla krawca! Jedyne 
w Gdyni istniejące ~Pogotowie 
krawieckie ~ z powodu trudnoś­
oi tanio do sprzedania lub po­
szukuję spójnika. Bliższe wia­
domości ul. Żeromskiego Nr. 99, 
m.26. 

I Posady II 
~--•• ~'~~-mrmaM~~~ .. a_-=. 

AKWIZYTOR zaprowadzony u 
kupców, lekarzy i t. d. może 
sIę zgłosić Legionów 17, m. 11. 

.MAJSTER farbiarski, wiek 53 
lata, fachowiec farbowania weł· 
ny - baweln)", przyjmie posadę 
ewentualnie przystąpi do spółki 
z kapitałem 3.000.- złotych do 
farbiarni. Qferty 8ub. "H." do 
administracji .Głusu Poranne­
go", 11624-2 
---------- ------------
WYKA GRODZĘ lub złożę kau­
cję za wyrobienie posady maga­
zyniera. Oferty do adm. "Gło­
su Porannego ~ pod I. K. 

LEK.\l:Z - DE:TYSTA (uyplom 
pry"k i) szuka pos:1dy w Łodzi. O­
ferty "Glos Poranny" sub "Paris". 

~i;-~I 

REBZ KI wełnIane na suknie, 
płaszcz:e I kostiumy 

plerws~orzqdnej Jakości 
po tanJoh cenach poleca 

L~ G A L S , E R O W A 
1:eromsklego 29 pop. ot. I p. 

UrzQdnlkom-1 kom dogodne . 
warunki apłaty. 

BILANS SUROWY 
ŁÓdzBiego Banku Depozutowego, SD. AMC. W Łodzi 

na dzień 1 października 1936 
STAN CZYNNY 

r. 
STAN BIERNY 

Kasa i sumy do dyspozycji 1. 717.825. 73 
Waluty zagraniczne 183.731.10 
Papiery wartościowe 1.262.634.02 
Banki krajowe 145.824.32 

"zagraniczne 415.657.85 
Weksle .zdyskon tow ane 15.366.703.96 
Raehunki bieżące J.806.403.75 
Ruchomośei 50.854.48 
Nieruchomości 221.007.52 
Rózn9 rachunki 441.113.27 
Kosziy handlowe 1.073.143.53 
Oddziały 525.472.80 
Należności z tyto tranz. 

dewiz. na termin 2.688.760.-

Suma bilansowa: 26.899.l31.83 

Kapitałv własne: 
a) sakladowy 2.~20.000.-
b) KlIplIlOWy 1.260,000.-
c) amorłyzac. 50.9g3.40 3.830.993.40 

Wkłady i r-ki bieżące 12.393.383.~0 
Zobowiązania inkasowe 144.415.23 
Redyskonto weksli 3.351.196.09 
Banki krajowe 311.300.28 

"zagraniczne 419.535.17 
Procenty, prowizje i różne 

syeki 1.640.287.64 
Oddziały 
R6~ne raehunki 
Zyski 1\ lat ubiegłych 
Zobowiąz. .z tyto tranr;. 

dewiz. na iermin. 

Suma bilansowa: 

991.105.67 
631.166.72 
514.588.43 

2.665.100.-

26.899.131.8ił 

Udzielone gwaraneje 
Inkaso 

Razem 

2.901.309.54 j Zobow. 7. tyi. udziel. gwar. 2.901.309.54 
2.610.105.94 Rótni za inkaso 2.610.105.94: 

32.410.547.31 Razem 32.410.547.31 
BI~O.~~~~.~Ho~~~. _______ ~ ••• ~_. ________________ ~ 

ska 83, tel. 141·02, poleca mie­
szkania, lokale, pokoje umeblo­
wane. Garsoniery od zł. 25. 

ZŁ. 40.- KWARTALNIE 1 po­
kój; zł. 53.- kwartalnie 1 po­
kój z kuchnią; sł. 125.- kwar-
talnie 2 pokoje z kuchnią; 3- --------------.. ------I---~· """!.'aI!B 
4- 5- 6-cio pokojowe mieszkania; DO WYNAJĘCIA willa w ogro-
pokoje umeblowane od zł. 20.- dzie, składająca się z 3 pokoi DRllWHJl OYlo[owe 

D r e k OWOCOWE z w a PARKOWE 
KRZEWY 

I r6", ro§liny .:motrwllle (byliny). OalJe - GeorgInie 
poleca w wielkim wyborte 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
Gospodarstwo lo"dz" ul PIOTHUOWSKA 241 T.iLIF()N Ogrodnicse - ,. R • nr. 222-00 

Kwiaty ch:te i doniczkowe. - NasIona. 
Cen, Jak w szkółkach. Cenniki na tądanie. 

"u 1,11 
właścicielka Jadwiga SCHAFER 

poleca najwytworniejsIlą 

BIELIzn TRYKOT 
dla pań, panów i dzieci. Wielki wy­
bór gatunków i deseni. Sprzedaż hurto­
wa i detaliozna. Fabryka w Łodzi przy 

nI. Ks. Skorupki 19 Tel. 228-13. 

nina prusieka 

poleca: Zenit, Piotrkowsk~ 82, z kuchni/ł, holu, z eentrall'l.ym Karłown Itarlzft Pienne (stamowe) formowane Spe~jal-
] f 260 25 .. lk' . • a ność Agrest wielkoowocowy s.czeplony .. f 1 teeon -. ogrzewaniem l z wSIe lml wy- ikllla::last."warantowanvpolecapocenachkonkurenc"J·n. • ... , .... cl. I z.p'" oocl .. 11-1. , 5-

d . I f . t l 22056 J .. 1 • L P lot r k o •• k. 189. t e I. 232-09 
ELEGAXCKÓ-' umeblowany po- ;0 d~~~o:s~:~~:~e e. heon Kołaczkowslll ~~~~~~~I~~~ICEls 
kói dwuokienJ.1Y do oddania od tel. 115·02. DolalId tramwlIJem Nr. 3 I Dyplomowany masażysta 
zaraz dla pojedyńczei oeoby. - 2 SALE fabryczne po 600 mtr. LOKAI. handlow z 4-ch dui ch .... f. P_I ~ ń I k i 
Wiadomość do lO-ej rano i od kw., żelazo- beton z 3 stron, k' fr Y k' Y PoszukuJę wspolmczkt do lat 55 Cegielniana 37 tel 26-) 58 
4-7, Piotrkowska 76, m. 3, światło, centralne ogrzewanie, \5Po: °h1'b ont, wYbso -I parter. oraz Z Map'llałem 150 000 zł Z prakŁvką \' słynny' m • '\Tar 
t l 109 Ol 11077 3 t d' t ., IZ etonowyc w slIteryme do . " ' 
e . .-. - go owe u!,.~ zem~ ransmlsy]ne wvuajecia. Wiadomość: Trau"'utta ..•• szawskim Szpitalu na Clystcm. 
--~- ---.- do wynaWCla. Te •. ] 88·91. ~. 8, tel. 132-58. o do ur:ue~omlema zyskownego Wyko:m.ie masaże stosowane w 
DWUOKIENNY ładny pokój z 028-10 _ _ przedslę~lOrstwa 'pn;emys~ow~go. ortopedii, artretyimie, masa~ 
pelnym utrzymaniem, z wszel- --- - - -- _ ' . Zabezp .. ~czenle maJątkIem stawowy i odtłuszczający. 
kimi wygodami i telefonem w PRZY JMĘ 2 panów na miesz- SŁ~NECZNE 3-p~k0.J0we mlesz: I ziemskim, nierucbomością i ma- . . 
pokoiu, oddzielne wejś.ie dla kanie. Wiadomość ul. Piotrkow-/ kama z. ,,:sZYst.klml wygodamI szynami. Małżeństwo niewy- •••••••• ~.o ........... .. 

m. 4, do obejrzenia w godz. 1.30 ------- ; iel. 182-98. Oferty pod ~Fortuna". 
pojedYllczei osoby. Nawrot 41, ska 141, m. 30. Lisman. do wynaJęCIa, PIOtrkowska 200, kluczone. L D D U 
do 2.30, prócz sobot, niedziel

l
3 POKOJOWE mieszkanie z ~""---

i świąt. wszelkimi wygodami w domu 5 POKOI z kuebnią, wszelkie l ~ ., Z D ,- ., ~ 
przy ul. Przejazd 30. Informacji wygody, wyremontowane. do ~ ., .., .. 

W KOWOCZEśNIE urządzonym udziela adm. domu 12-2 lub wynajęcia. Wiadomość ul. Piotr-
mieszkaniu: centralne ogrzewa- telef. 249-45. kowska 35, u gospodarza. d I a P f:, o' Dl 
nie, telefon, pokój dla pojedyń- , (p n 
ezej osoby do oddania. Gdań POKÓJ słoneczny umeblowany POKOJ sioneczny umeblowany 
ska 42, m. 6, telef. 127·45, mię- lub bez, z centralnym ogrzewa- do oddania od zaraz dla pana. 
dzy 3-5. niem do w)'najęeia. Piotrkow· Tel. 223-87, w godz. od 3-ej do 

lek. wet. M. A. Releha 

ska 48, m. 19 4-ej. --- tel. 175·77 
tidańska lł.-a 

(róg Zamenhofa) 
--------------- , ELEGAXCKI pokój dla pana, 

ewentualnie dla maHeństwa od 
zaraz. ul. Pomorska 10, m. Hl, 
II p. front, leI. 13186. 
---_._-- - --~---

OD l-go stycznia do wynajęcia 
pięcio-pokojowe mieszkanie le 
ws%elkimi wygodami na wyso­
kim parterze Aleje Kościusz-

Qr. LudwiM FalM ,~~ ~o1.!e ~.,~ p~,: 
5 POKOI z kuchnią z wszelki­
mi wygodami, centralnym ogrze­
waniem, luksusowe I piętro, za­
raz do wynajęcia. Południowa 9, 
~e1. 169·30, -------

ki 93. _______________ r~._ 

DO WlTKAJĘOIA słoneczny u­
meblowany pokój, nie krępują­
cy, z wszelkimi wvgodami. Za­
chodnia 39. m. 28. 

DO \VYNAJĘCIA pokój ume- ---~--_.. -
blowany, Gdańska 15, prawa POKÓJ słoneczny frontowy z u-
oficyna, parter. żywalnością łazienki i telefonu. 
--- ---'-' W ólcaańska 4. m. 2. 

LOKAL Z WIELKĄ SALĄ _ --- - .-----

Choroby skórne i weneryczne 
Nawrot 7, tel. 128-07 

prz)'jmuje od 10-12 i 5-7 

----_.---------------~----

to zianin 
dobrze usytuowany z wy:issym wy­
Ksstlllceniem %amie:zkującp w War­
szawie 

pOHukuje pnedstawi[ielstwB. 
do oddania od rana do godz. 5 po polu· BALKOKOWY pokój 
dniu dla przedszkola lub szkoły ryt- d . . d . . 
miki. Zwracać się telefonicznie 194 99 ZInIe O wynaJęCia. 
w godz. od 7 9 wi ecz. do p. Kaca .. ka 23, tel. 201-15 

przy ro· na Warszawę i "oj. warslawskie. 
Zawada- Pierwszorzędne referencje. Oferty do 

adm in. pismll 9ub. ,Energia i uczciwość' 

Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet tyd. 

Wólc2iańska 21, tel. 1~7-15 
przyjmuje zapi~y na nast. działy: 
1. Sztuka stosowaO;>l - bafciar-

stwo. 
2. Krawiectwo damskie - krój. 
3. Gorseciarstwo - krój. 
4. Modniarstwo - I;.apelusze. 
5. Bieliźniarstwo • krój. 
6. Ondulacla. 
1. Manicure. 

Sekretarjat czynny w g. od 9- 13 
l 15 19. 

od najmniejszej ilości dostarcilll 
B. Rubinek, Półudniowa 39. 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie-

szkań prywatnych. ........ ~ ........ ~ .... ~ 
JQ!lliAbramowicz 
absolwentka Szkoły Pielęgniar­
stwa w Warszawie. wykonywa: 
wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 

dyżury. 
PI. Dąbrowskiego 3. Tel. 169-91. 

Gruntowne i usamodziel­
niające wyuczenie zapew­

niają 

KIJRSY 
kroju, saycla I modelowania 

damskiego i dliecinnego 
Aleja l-go Maja 20 

Prof. P. Szejnfinkiel 
Opłata przystępna 

Kancelarjll czynna c:odzien 

Prenumerata miesięc.zna nGl.osu Pora'.'nego " ze wszystkiem! do· 
datllaml wynosI w ŁodZI xl. 4.60, Zll odnoszenie -

tO lIros,)', z przesyłką "OCltOWą w kraju - zl. 6.-, zagran i cą - zł. 9.-

Rękopisów redakcia nie zwraca. 

Dgłosf'len~12 za wiersz mthmetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza stl'ona 2 z/.; Reklamy tekstem 
ił \I redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 

50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. Zll wyraz, najmniejs~e ogŁoszenie al. l.~O 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. 0illosl:eni:\ Z3qczyn:J\Y! i za.llubinowe 12 zł. Ogło­
szenia w dodatkI( niedzielnym .Rewja" (str. 5 SJp.) 1 zl. Oglo5zenia zamiejscowe obliczane są o 50°/0 droże i 
firm zagr. 1 ono ' o. Za oglo3zen ia tabelary CJne lub f.ntal. dodatk. 5fiJ/o• Ogłoszenia dwu kolor. o 50Jio droila 

jRedaktor odp. Józef Nirnstein Za .wydawnictwo "Prasa". wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. M?; drukarni wlas .ncj Piotrkowska HU. 



NR. 44. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia l-go listopada 1936 .r. 

DdsiejSlY numer 

"Ił f W J 16i 

zawiera m. in. następujące rzeczy: 

Piotr Kon: Honor złodziejski. 
W. Heyman: Nie jest jednak tali 

ile! 
II. Tencer: Niemcy bez surowców 
W. J. Nlemlrowlcz - Danczcnko: 

Dlaczego nie został chirurgiem. 
R. Słowcow: Fouche i Robespierre 
Mieczysław Braun: Jubileusz espe· 

ranta 
Henry Clłnksłone: Miasto na złocie 
Gr. Wood: Raj na Jamaice. 
Z. Sycz: A. AlllDere. 
H. Simsen: Filmy rosyjskie. 

ONOR ZLODZIEJSKI 
Złodzieie zgłaszai" energiczn" Drolest Z powodu imputowania 

~ im udziału w DOgromaclI ż"dowskich 
Wkr6tce po ogłoszeniu przez cara Mikołaja II w paidziernikll 

1905 roku manifestu konstytucyjnego, miały miejsce w przeróż­

nych miastach pogromy żydów. Miasta Odessa, Bałta, KIJ6w, Ho­
mel, Białystok 1 w b. S;ongresówce Siedlce przeszły do hlstorll 
martyrologU żydowskiej. Postępowe gazety 'rosyjskie, nic~em sl~ 

nie krępując, wskazywały prowokacyjną robotę sfer rządowych, 
które zapewniły szumowinom miejskim pełllą bezkarność. Znako­
mity pisarz rosyjskJ Kupriu, który gorąco odczuł tragedię w związ­
ku z tymi pogromami, napj9~ lliękną opowieść ., honorze złodziej-

,," Ikim. 
Mołło tej powieści: "Cudze zabluamy, lecz udziału w pogro­

mach nie bierzemy". Opowieść Kuprlna w stresz~zenJu je!!t nastę· 

iluj"eal 

braźcie sobie choćby na chwilę 
położenie tego wroga społeczeń­
stwa, gdy go oskarżają ogólniko­
wo i za to przestępstwo, którego 
on nie tylko nie popełnił, ale 
któremu gotów przeciwstawić 
się wszystkimi silami duszy. Tak 
więc i my oświadczamy, iż oskl3.l' 
żenie, rzucone na nas, pozbawio. 
ne jest nie tylko faktycznej, ale 
i logiczne'; podstawy. Nie będę 
mówił o moralnej strohie nasze­
gorzemiosła i o socjalnym jego 
1)naczeniu .. .\Vam,. beż wątpienia, ! 

lepiej znany Ziadziwiający, wspa­
niały paradoks Prudho~la: "wła­
sność to kiradzież", paradoks, 
jak chcecie, ale jednakowoż do 
dzisiaj nie obalony litaniami 
tchórzliwych mieszczuchów i o­
pasłych popów. - Przykład: oj­
ciec, energiczny i mądry ura­
biacz reformy, uciułał milion i 
zostawia go rachitycznemu, próż 
nemu i nieokrzesanemu synowi, 
zwyrodniałemu idiocie, prawdzi, 
wemu pas'Orzytowi. Mirlion - to 

, W potencjale milion roboczych 
dni, a, znaczy się, prawo ni stąd 
ni zowąd na pracę, pot, krew i 
życie wielkiej grorpa,dy ludzi. Po 
co? za cp? dla czego? A więc. pa­
nowie, dla czego nie zgodzić si.ę 
z tego rodzaju sytuacją, że nasza 
profesja korryguje do pewnego 
stopnia zbytnie nagromadzenie 
bogactw w jednych rękach i zgła 
sza protest. przeciwko ,,'szyst­
kim tYll1 sQcja-lnym . POtwOl'!10-
ściom, jakie wytworzył. burżua­
zyjno • kapitalistyczny l1.StróYd7; 
siejszego społeczeństwa. Socjal-

na rewolucja, wcześniej czy póź­
niej, przewróci do góry nogami 
cały 'ten p'orządek. .Własność 
przejdzie do krainy smutnych 
wspomnień, a wtedy, niestety, 
znikniemy z łona ziemi, my, lb 
braves chevaliers d'industrie. '­
Jednakże na bok odrzućmy filo­
zoficzną , ekonomiczną i socjal­
ną stronę tej kwestii. Nie chcąc 
nadużywać waszej cierpliwości, 
muszę jednakże oświadczyć, że 
nas'za profesja bardzo blisko pod 
chodzi do tego pojęcia, co nazy· 
wa się sztuką, dla tego, że wcho · 
dzą do niej wszystkie te elemen· 
ty, co stanowią sztukę: powoła­
nie, natchnienie, fantazja, po .. 
mysłowość, ambicja i długie, 
ciężkie kuszenie nauki. Nie bę­
dę przytaczał bezcelowych para­
doksów. "ram się wyda dzikim 
i śmiesznym mówić o złodZiej­
skim powolaniu. Jednak, śmiem 
\vas .zapewnić, taki~ powołanie 
istni'eje. Są ludzie, którzy, wła­
dając szczególną siłą pamięci, o­
strością i dokładnością wzroku, 

IW; pewnym mieście UJtworzyła 
się z kilku adwokatów k<omisja, 
która podjęła się bezpłatnie pro­
wadzić sprawy mieszkańców, któ 
rzy ucierpieli 04 osba,tniego ży­
dowskiego pogromu. Posiedze­
nie trwało już długo, członkowie 
byli wielce znużeni i z upragnie­
niem oczekiwali momentu, gdy 
pTzewodniczący rzeknie: Zamy" 
kam posiedzenie. ,Wtym woźny 
zamełdow8.ł: Tam ćzelu,\ kilku. 
r' niesp'odzianie zjawIło się na sa­
li siedem dziwacznych osób. -
Z poczl\tku pokazał się ktoś ro­
sly, elegancko ubrany, z różyc!-

==========================~=,==~ ... ================================~=================== 
kil u boku tutu'l'k'a. Na D<l!ie . 
iemne bi·nokle, na rękach ręka. 

/Wiczki, w lewej ręce denka la­
seczka, w pTawej jedwabna chu, 
&teczka do nosa. Pi~rwszy, wi. 
dać, 'ród r6W11lych. Pozostali 'W 
liczbie sześciu wyglądali niesa· 
mowide" Były to asymetryczne 
twarze aresztanckiego typu, ale 
patrzące z nadzwyczajną pewno· 
ścią siebie. I wszyscy ci ludzie, 
chociaż stosunkowo młodzi, PQ· 
siadali widocznie duże doświad· 
czenie życiowe, obycie i pewną 
podejrzaną ch)7trość. Pan w ele­
ganckim kostiumie zapytał: Pan 
przewodniczący? My, t. j. wszys· 
cy, kogo panowie przed ,sobą wi­
dzicie, jesteśmy delegatami miej 
scowej organizacji złodziei. -­
Prawnicy poruszyli się na swych 
miejscach. Przewod!Iliczący wy­
trzeszczył oczy. Organizacji ja· 
kiej? - zapytał przedągle. 

Organizacji złodziei - powtó­
rzył pan w eleganckim kostiu· 
mie, co się zaś tyczy mojej oso­
by, to moi towarzysze zaszczy· 
cili mnie wyborem na przedsta­
wiciela delegacji. My wszyscy w 
liczbie siedmiu jesteśmy zwyczaj 
ni złodzieje, rozumie się, różnych 

I
SpeCjalnoŚCi. I otóż organizacja 
upoważniła nas, Szanowni pano· 
wie adwokaci, gorąco prosić was 
o okazanie nam pomocy w pew· 
nej sprawie, która godzi w nasz 
honor. W ostatnich czasach w 
miejscowych gazetach, w spra­
wozdaniach o bolesnych i okrop 
nyrh dniach osto.tnieg9 pogromu, 
dosyć często zaczęły pojawiać sit! 
wzmianki o tym, że śród chulj­
ganów, rozbijających sklepy i 
mieszkania żydowskie, znajdo­
wali się w dużej liczbie złodzieje. 
Z początku myśmy milczeli, ale 
nakoniec jesteśmy zmuszeni 
przed całym inteligentnym społe .. 
cTiel'istwem zaprotestować prze­
ciwko temu niesprawiedliwemu 
i ciężkiemu oskarżeniu. Ja do­
brze wiem, iż z prawnego punktu 
widzenia my - przestępcy i wro 
gowie społeczeństwa. Ale wyo-

101"1 
Bw ' ł I_Bre •• IR._rodu' Nobla . 

Pierwszy z tegorocznycn lau­
reatów nagrody Nobla w za,kre· 
sIe medycyny i fizjologii, sir 
HENRI HkLLETT DALE, które 
lDJU przyznano tę nagrodę łącz­
nie z prof. lLoewi w Grazu, jest 
.iednym z na.jwyMtniejszych u­
'czonych angielskich na polu ba 
dań medycmych. !Liczy ·on dZI­
siaj 61 lat. W r. 1932 za zasłu­
gi, położone na polu badań fi· 
ZI.iplogicz'I).yoh, nadany mu zo­
stał tytuł ska. 

N agrodę Nobla prof. HalIett 
Dale · otrżymuje za prace nau· 
kowe z dziedziny przewodni. 
ctwa chemi'C1Jnego czynności 
ner.wowY'Ch'. 

Prof. Loewi z Grazu pierw. 
szy oldkrył, że gdy 'bodziec prze 
chodzi po włóknie nerwowym 
do mię.śni lub organu, u zakoń· 
czenia nerwu wydziela się pew· 
na su.ns,tamcjl3. chemiczna, za po 
średnictwem które.i neTW na'da· 
je swój bodziec. Prof.' Hallett 
Dale nawiązał do tych badań 
prof. Loewi'ego i opracował .ie 
szczegółowo. Dzi'eli on nerwy 
na dwie grupy: jedne, wydzie· 
lające chemkzną substancję , 
zwaną adrenaliną, drugie -wy· 
dzielające substancJę zwaną a; 
cetvlehoJiną. Znaczenie badan 
proC. Dale polega na stworze­
niu . możnośd oddziaływarnia na 
organy i komórki ciała przez 
zastrzykiwanie podobnych ciał 
chemicznych, wywołujących 
przez to reakcję, zbliżoną do 
bodźc'ów nerwowy.ch. . 

Pro f. HalreU bale; który OD~C' 
nie jest profesorem brytyjskie­
go łnslytutu badań medyczn);,ch 
był dawniej profesorem na urti. 
wersvteci'e w BaHimore w St. 
ZjediHiczonych. Od 10 lat jest 
on sekretarzem królew~kiego 

I tow..: ,medy~7.nego w Anglii. Na 

pi!sał m. in. szereg prac na te-
mat sporyszu. . 

PROF. DR. OTTO LOEWI 
habilitowalł się w roku 1900 ja­
ko docent farmakologii w Mar­
burgu. W roku 1905 otrzymał 
tytuł nadzwyczajnego profesora 
na uniwersytecie w Wi.edlniu.­
Od roku 1909 jest dziekanem 
wydziału farmakologii na uni­
wersytecie w Grazu. 

Opublikował szereg prac nau­
kowych, z których na specjalną 
uwagę zasługuJą studia nad 
działaniem digitalisu; kofeiny .; 
adrenaJilny. 

W zwiąZKU z nadaniem mu 
nagrody Nobla, wiedeńskie "E­
cho" zamieszcza uwagi znane~o 
farm!tkologa, prof. Froehlicha. 

Autor na wstępie oświadeza, iż 
przy~anie prof. Loewi nagro­
dy Nobla nie było niespodzian­
ką dla austriackiego świata na­
ukowego. Gdy prof. Hornmeyer 
powołany został W roku 1906 
z Marburga do Wiednia, posta· 
wił za warunek, by został z n·im 
razem przeniesiony asystent dr. 
Loewi. Zdaniem prof. Froehli­
cha, Loewi wywierał silny 
wpływ na kierunek całej wie­
dzy farmakol~icznej i był pod 
pewnym względem nauczyde­
lem prof. Dale, z którym dzieli 
obeonie nagrodę- Nobla. Prof. 
Dale, jakkolwiek zasługi jego 
dla nauki S3 bardzo cenne, dzia 
łalność swą naukową opierał 
na w)'iuika,ch, o,si,ągni ętych 

przez prof. lLoewi. 

Historia sit 118wtarll ... 
"Złe wiadomości nadchodzą z" komuniści - na północy klery­

HisZpanIi ... Rząd prowadzi ostrą karowie. Ekonomiści twierdzą, 
walk~ z wrogami republiki, lecz że te różnice wywołał fakt, że na 
wiadomości tamtejsze należy północy kraj składa się z małych 
przyjmować z najbardziej posn· obszarów gospodarczych! pod· 
niętą ostrożnością. Słychać na- czas gdy na południu z wielkich 
wet o strasznych b~twach -lecz majątków, a lud jest prawie bez­
na razie wieści te dochodzą 'l rolny. Nic dziwnego, że proleta· 
Madrytu. W międzyczasie na po' riat stara się wszelkimi siłami 
łudniu~zieją się przeratliwe ue zdobyć ziemię. Że kon~unizm od· 
czy: eskadra z Kal'łageny, oblega gl'ywa przodującą rolę w zamiesz 
nej przez wojska rządowe, obrzu kach hiszpańskich - nie ulega 
ellą poęiska~i ciężkiej al'lylel'ii ż~)(Jnej wątpliwości". 
miasto Alicanle w oczach floty Powyższe słowa pisał F. M. Do 
angielsJUej i francuskiej. Nie" stojewski o Hiszpanii w r. 1873 
mieckie okręty ch~tnie poskro.. w artykule, 'zamieszczonym w 
miłyby, łajdackich morderców, .jednym z czołowych miesięczni­
lecz wstrzymały się przez wzgląłl ków petersburskich. Znajdu.lą 
na .eskadry angielski& l francu· sic one równie,ż w wydaniu zbio · 
skie, które postanowiły zacho- rowym Dostojewskiego "Pamięt-
wać neutralnośe. niki pisarza". 

N a południu Hiszpanii walczą 

zimną krwią, zwinnością palców 
a głównie delikatnym dotykiem, 
jakby specjalnie przyszli na 
świat po to, żeby być wspania­
łymi szulerami. Rzemiosło kie­
szonkowego złodzieja wymaga 
nadzwyczajnej zwinności, strasl 
nej dokładności ruchów, nic 
mOWląc JUZ o obserwacji i 
wzmocnionej uwadze. Niektórzy 
mają specjalne powołanie do roz 
bijania kas pieeniężnych: od sa­
mego dzieciństwa ich pociągają 
tajemnice przeróżnych skombi .. 
nowanych n'lechanizmów: welo­
cypedów, maszyn do szycia, zega 
rów i t. p. Nakoniec są ludzie z 
wrodzoną nienawiścią do własno 
ści. Rzeczywistego złodzieja, zło­
dzieja z' powolania, nie zachę­
cisz do uczciwego życia żadnyml 
piernikami: ani dobrze zabezpie 
czoną pracą, ani gotówkowymi 
prezeIltąm.i.: ani kobiecą miło 
ścią. ,Bo . tutaj cią.gła rozkosz ry 
zyka, .podągająca przepaść nie 
bezpieczeństwa, bujna drżączk~ 
życia, zachwyt! Wy jesteście u 
zbrojeni w rew lwery, zamki, al 
tykuly prawa, telefony, policję. 
wojska, - my zaś tylko w zwin· 
nośĆ, podstęp .i śmiałość. My -
lisy, a $polecz'eństwo - kurnik 
pod ochroną psów. Czy wiado­
mo' wam,' ił: po wsiach najwięcej 
artystyczne, najwięcej utalento­
wane natury zostają' koniokra· 
darni i kłusownikami? Otóż my. 
zlodzieje zawodowi, w swoim ro­
dzaju aTtyści, ro,zumiemy dosko­
nale, iż ktoś ukryty boi się gnie­
wu ludowego i bieg jego pdpro­
wad~a na głowy niewinnych ży­
dów. Nam dokładnie wiadomo, 
jak urządzano te pogromy. Nas 
wszędzie pełno: w szynkach, hE'l" 
baciarniach, przytułkach, na ba­
zarach i p1acach. My, możemy 
przysiądz przed Bogiem, przed 
ludźmi, przed potomstwem, żeś ­
my widzieli, jak ordynarnie, bel 
wstydu i prawie się nie ukrywa· 
jąc, organizowała policja maso­
we rzezie. Oni proponowali nam 
przyjąć udział w pogromie, ale 
nikt z nas nie był na tyle podły, 
aby wyrazić swą zgodę· I otóż 
gazety piszą, iż myśmy przyjęli 
judaszowe pieniądze, omoczone 
świeżą. ludzką krwią. To jes~ nik­
czemne oszczerstwo, które pie. 
kielnym bólem kłuje nasze ser· 
ca. Ani pieniądze, ani obietnice, 
ani groźby nie uczynią z nas naj· 
mitów - zbrodniarzy. 

,Tyle Kuprin. Opowieść jego 
wywarła oszałamiające wraże· 
nie~ Pod presją opinii publicz. 
nej rząd zmuszony był zawiesić 
w czynnościach służbowych po­
licmajstrów wszystkich tych 
miast, gdzie miały miejsce po­
gramy żydów w roku 1905. Zaś 
policmajster Bałty, gdzie gwałty 
przeciwko żydom przyjęły po­
tworne rozmiary, podpul.kownik 
Jegorow zostal usunięty ze służ­
by i z wyroku sądu wojennego 
zesłany IlJ3 SybiT. Pogromy w R·o 
sji na pewien czas ustaly, ale za 
to odezwały się z przerażającą, 
wprost potworną siłą w roku 
1918 na Ukrainie, gdzie hulał dia 
heł w ludzkiej postaci - Petlura 

Piotr Kon. 
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,'., ,." ~jĆi ",żewodn;a W sztuce żJlc;a 
Słyszy si~ często wyglluzanr -- Przy takiej Ipsicj pogodz1c to jest zbędne. Nie zmieni bo-

a kimś zdani.e: .' ' wo' łbYfIlI l~żeć w łóżku .. za ·, wiem faktu, że pan przybył za 
wego lub jeszcze czegoś, Takie 
słowa powodują odprężenie. _ . 
'Wieczór upłynie weselej. n iż pCin 
znakiem kłótni. 

_ Tak, ten umie żyćl ' " miast włóczyć lq po deszczu. ' wcześnic, a ona za ' późno. Czy 
~V orzeczeniu tym jest peW!.'l '\V obu tych wypadkach chwi nie by!?b?, ?rze.ci~iej powiedzh:r­

(loza uznan ia i nieco zazdro~e i. la rozwagi ze strony posiadają· do spozmaJąceJ SIę: 
Każdy chciałb~" zdobyć sobie b · cego szlukę życia pozwoli mu -- Przykro mi, że ię tak śpie­
ką opinię. Co należy pod nią TP' odszukać jaśniejsze momenty w,zyłaś i martwiłać z powodu spó:~ 
zumieć? ~Iówi się o ludziach . żp przykrej rzeczywistości. Chmur · nienia. Kic mogłaś zapewne ZD(l· 

potrafią żyć , gdy z niczego czy· ny 1ll'zędnik może ułowi odrobi · leźć auta. Nie trzeba sj~ jednak 
nhl coś, gdy zrozumieli, że pie nę upragnionego slol'ica, obiera- martwić, że nie ujrzymy rekla 
niądze nie stanowią jeszcze szczr. jąc drogę do biura przez który~ my ani może przeglądu tygodni o 
'cia, gdy usiłują świadomie czy z miejskich parków. Podczas 
nieświadomie zharmonizować ży deszczu nie zawadzi pomyśleć o 
cie, inaczej mówiąc, potrafią \1. bieda~ach , pozbawionych pam­
zgodnić czynniki wewnętrzne 'Z sola. Swiadomość posiadania ,vIa 
zewnętrznymi warunkami. Sztn snego, uczyni pogodę niniejptzy: 
ka życia opiera się na wrodzo- krą.-

Niestet" jui skreślane! 
Czy znacie go ? Wchodzi do re­

stauracji, cała postać jeg9 wyra· 
ża powstrzymywany siłą gniew. 
Wybucha wkrótce. Nie znajdujL 
wolnego stolika. Przysiada się do 
innych, nie kryjąc niezadowole­
nia. Czy warto irytować się o ta­
kie głupstwo? Chwilę rozwagi 
pouczy, ' że o tej porze wrestan· 

llych skłonnościach, samowycho­
waniu i pewnej dozie rozsąd'k u 
Sztllki życia nie nauczą książki, 
ani ,vykłady. Xie posiądzic jej 
pesymista. ani człowiek z natury 
zgryźliwy lub z trudcm dają~y 
~ię zadowolić , Wielu jednąk p" ­
,iada wrodzoną zdolność do tej 

Jutra bedzie ItDiei 

,Wandale 
Przyniesiono : poii'anną p.oc;ztę ~ racji owej bywa mnóstwo osób 

i trudno o osobny stolik. Znający 
Pan N: nac;łesłał . pozdrowienie. sztukę życia cieszy się, gdy zna-
Napisał je najstotnie ładnej po· lazł wolne miejsce i będzie mógł 
cztówce. Wdzięczna główka jest zaspokoić doskwierający mll 

Pan spał dobrze. Czy wie pan, przez chwilę źródłem esrtetycz- głód. Wszak wie, że wielu głod 
jak przykrą jest bezsenność? - nych wrażeń dla mojego wzro.. nych nie ma pieniędzy na obia(1 
Zdarz"ly się pall'I z pewnoścl'ą kowego ne' rwu. Sprawa skończy-

J ' . - w restauracji. NiezadowolollY 
noce podczas l{'to'r'ycll 111'.0 71nrll la się na tym. PrzYJ'ąłell1 do "'I·a· , '" .. - .... jegomość znalazł znów powód do 
żył pan oka godzinami, Zllosząe ' domości pozdrowienie pana N. i gniewu. Nie ma już potraw, któ 

umiejętności. może bóle, nie dające uleżeć spo skonstatowałem na podstawie rych zażądał. Znający sztukę ży . 

Z l 
. lk kojnie. Noce zdawały się nie wybranej przez niego pocztówki. cia wie, że na każdeJ' karcie zna.I·-

.. ag usza,lą ty ' 0 szarzyzna po- mieć koI'ica. a rankiem wstawał ż,e ma poczucie dohrego smaku. 
wszedniości, gorycz najz'wyklej- pan śmiertelnie znużony. Pamię- Nie przeszkodziło mi to jednak dą się potrawy, które zaspokoją 
~zych przeżyć. \Vysta.rcz~ .1ednak taj pan o tym i bądź zadowolo. podrzeć. pocztówkp' i wrzucić do jego głód, smakując jednocześ-
l'Zt~sto drobne wska,zowln. l'pny- ny, że dobrze spałeś. :Niech: sie kosza resztki. nie, Chwila rozwagi nasuwa mi-
kłady, ~by na,-!czrc. ludZI 'Z.Yć. 7~ ~ pan zapyta, jak wypocząłkole~ łą myśl, że ulubione potrawy bp.-
praw(~~l\vą. kO,rzyscl.a dla SIebIe, ga, który zażywa stale środków .Jestem wandalem w slosu nku dą również . smakowały . innego 
'lC:ZyU1<! .'1, zyc~a ll.uły dar. za- nasennych i będzie pan jeszcz~ do zwyczaju przechowywania, dnia. Obiad skoiiczył się, \V cza · 
'uast nlelUlwlstneJ udręki . hardziej rad ze spokoJ'nie s'pędzo Uważam za okropne żyć z .}'Zl" ie posiłku rzadko kelner nie rat 

Liczne zmartwienia 
Trzeba pamięlać, że dużo 5łu­

!zuości zawiera tal' częste pocie­
,zenie: 

Nie jest jeszcze tak źle! 
Uiyte w odpowiedniej chwili 

~hl11owi już P-OCtąt ową reguł(~ 
~ztuki życia. 

,Rozpoczynamy n ią pierw/l7.~ 
lĘ'kć.ię, zatytułowaną : 

- Nie mu.rtw sięl 

czaJnI' kto'I'c' tracą '" kI'o'tkl'n' przechodził obok stołu, przv kt~1 ncj nocy. Nie denerWUJ' się pan. ' (.,. J 

czaSl'e p,'cr'\'otIle zllaczenl'e z rym siedział zachmUrZOll'l" L,rOŚ(~ 
że nie podano mu dość prędko ' . J " 

k~lWę. ZdarzaJ'q się VI' ż"cin wi~- ' rzecz.ami, którc nie mogą rości6 .;. Tikt się do niego nie z" .. Tócił. 
J sobl'e pretellsJ'I' do dłua~e<1o po wszysc" bowiem zaJ' e.ci byli je ksze przykrości. Okoliczność, Ż't~ , , r," l'I ' J - -

ta ' . . P . dzeniem. 
bułeczki nie są tak rumiane i zos wama w panuęcI. OCZCIW-
chrupiące, jak zwykle, nie pow.in cy, którzy potępią moje postępo- Przeczytał wreszcie do koMa 
na stanowić powodu do dąsania wanie,wychod'zą 'l,.rozsądnego" gazetę, zużył kilka wykałaczel" 
się na żonę, służącą lub 'pieka- założenia, że te rzekomo niepo- i nagle rozległ siEJ gniewny 0-

Yla. Ilu ludzi radowałby świeży trzebne p'rzcdlllioty: starc ką.łen- krzyk : 
chleb do śniadania. Niech ~an da·rze. prospekty. przykrywki do _ Płacić! 
b~dzie egoistą i cie~z,'y , ię nwślą wa'z, które już nie isfnieja . ora" 

~ wszelkie inne l'u'piecie mogą sh~ Jedynic dylelan L w ~ztllCI' ż~'" 
że następuJ' ący dziel] będzie 1H'Z," ~. . J dz' . J ~ d k I - kiedy~ "przydać", co więceJ'. mo· CIa, )ę IC SIę o lUfzal, g y ·l' 
jemniejszy, o ile nie popsuJ' e so , . . .. l' 
b

. h że zajść koniecznośc nabycia za ner me ZJaWI SIę nalyc llnlUSt. -
le pan umoru drobnost'kami . . lk' ' , ' d' " . • kt' Wszak nie może być J'ednocle;· 

już od samego rana. NazaJU' trz "WI~ 1~ plen}ą ze. rze~zy, 0-
re SIę nlegdys rzuclło 111eopatrz nie w kilku mieJ·scach. Tf"leba. 

wszystko ułoży się już tak, jak . .. . .' ~ , . .. . , - , 
pan sobie życzy. ' , J~le .w ~!lt. . <? i?łUPI .1 ozsąd~u. ~ pogod,zić się z góry z małymi nie-

Slepe prz'ewldywan:la~ Jakto?! -- wygodami jadania w restauracji 

Z
· . ' . , "k I . . .JakaŚ tam. moiliwość, że kiedyś. Będziemy tym bardziej zadowo". 
,cle Jest Dacze a nUI może przed samą moją śmiercią leni, gdy nas któraś ominie. 

Głównym źródłem przykro~ci znaj~zie .się, o~a~ja do .~życia 'v)' 
jest czekanie. Tytuł wiec drugiej ' tartej łyze~,zlu, ma ml11e z~~s~ć SDoir!ec DOZa sił: b 'e 

• 
tle dla znającego sztukę życia .­
W na zym obfitującym w udrę · 
ki istnieniu można w ciągu 10 mi 
nut wiele przemyśleć o smutnym 
dziś i możliwym jutrze. Posiada­
jący sztukę życia nie będzie zło , 
rzeczył urzędnikowi przy okien 
ku. Przeciwnie, skonstatuje z u ' 
śmiechem zadowolenia, że z:; 
nim stoi jeszcze 10 interesantów 

Wieczna Dodr6i do 
krain, ""nalazkOw 
Dotychczas omawialiśmy wat­

kę ze zjawiskiem ujemnym. - ­
Obecnie chcemy wskazać dodat­
nie :;trony życia , chcemy mówić 
o drobnych radościach, o któ­
rych człowiek drepczący wciąż 
w szartyźnie życiowej, często za 
pomina. Są to bezpłatne uciechy, 
które pozwala uchwycić jedyni .:! 
znajomość sztuki życia. 

Podczas niedzielnej wycieczl-j 
przybywamy na ~:tkp' , p ol .. ry!:,! 
znanymi kwiatkami, uśmiecha.i4 
c~'D1i siQ wesoło do ~łol1ca. Roz· 
koszujemy się , w zachwycie na 
turą. Hozkoszy trj możemy do 
znawać codziennie .. 'ie kosztnjt 
wiele wy~iłkll, Przechodzimy r. 
pewnością codziennie około skle 
pu ogrodniczego. Pozwólr r so · 
hie zatrzymać się na pół minuty 
przed wystawą i obejrzyjmy 
barwne kwiaty, uiubir!iców na· 
tury, którym ~ztuka nadała po­
slać bardziej uroczą w porówna 
niu z ich polnymi krewniakami. 
Zmuśmy się co trzeei dzień od­
tworzyć w wyobraźni wido.k tyeb 
pięknych kwiatów. Przysporz~' 
lo /lam niewątpliwie przy,jNtI 
nyclt chwil. . 

1':0 z'''yl-1iśmy c lynić, prr.yie 
c111nnzy do obcego mia:;ta' -
Oglądamy stare hur1:'n h. zwit>­
dz3.my muzea, parki. oglądamy 
wysta\vy. Dlaczegoż nic robimy 
teg'o w mieście, w którym stale 
mieszkamy? \Vyobraźmy sobie. 
że jestBśrlly w nim 'cudzoziemca­
mi. Słyszymy często: 

- Chociaż micszkam tu stale, 
dowiedziałem się dopiero od ob 
cych, ile jesL w tym moim ro 

~łartwienie się, jest zbyt przy · 
he i w wielu wypadkach zbędne. 
Zabiera czas i szarpie nerwy. _. 
Lidyby zmartwienie się było ce· 
lowe, byłoby wskazane jaknaj­
ezęstsze uciekanie się do tej 
I'unkcji. Lecz dzieje się przeciw­
nie. Żyjemy w epoce statystyki . 
~iech ktoś dla żartu obliczy, ile 
razy w ciągu dnia zmartwił się. 
Gdy wieczorem zsumuje liczbę, 
przykrych momentów, przekona 
:,i~" że o większcj części zapom · 
niał, a reszta nie warta była u­
wagi. Są, rozumie się, ludzie, dla 
których zmartwienie stało się ko 
niccznością. Trudno pomóc ta · 
kim, każdy bowiem może się mar 
Lwić, He chce. Czy nie dałoby si<;. 
jednak przez krótI-ie bodaj zasta 
llowienie uniknąć wielu zmar­
lwień? 

lekcji brzmi: ., ' . c1? znoszema pl:l~Z l~ta, ~lzlesląt­
kI lat obecnoscl Jaklegos szcz~t" 

- Ucz się czekać ,bez narze- ku dawno nie istniejącego przed-
kania. mioiu? 

Czy. ZIla pan starą maksymę: Ci wandale nie wiedzą, że 
- Zomierz spędza 'połowę' ży- wszystkie te pleśniejące po sza­

cia na czekaniu. Jest ' to właści· 'fach ~jCianach rupiecie znkują 
wie dziwne, że jedynie stan ż01- powolt władz~ nad swymi pana­
nierski uważamy za obowiązany mi. Kieuilikniony ole~druk, nie 
do czekania. Trzeba przyjąć, że . zmieniający 'nigdy sweCJo miej­
w każdym zawodzie i · sytuacji . sca na ścianie, zdobywa -ta iemni· 
musi się czekać przez połowę ży- czą siłę; która . oplą'tuje c~łowie­
cia. Na jak wiele bowiem rzeczy ' ka ·i zaczyna rządzić jego istotą 
czekamy? A jak mało ze5podzit! . :YIartwa własność zawiera truciz­
wanego ziszcza się. :M usi'my cze- nę . i ci; ' którz.y , nie mogą się jej 
kać na tramwaj, ostatni bowiem pozbyć, zatruwają sobie życie. 
ucic~l flam z przed nosa. Czy jcst Nie chodzi tu jedynie o brzydo· 
to I;--';1· .. ~d do wejścia do następ tę tych rupieci, ,którym wielu H­

nego z twarzą, płonącą gniewem dziela miejsca w sv,"oim domu. 
lub .l!-iemile skrzywioną? Nie za· Należy obawiać się złączenia, 
stahsmy w domu osoby, z ' któr:ą z'fośnięcia się człowieka z całym 
chcieliśmy mówić. Czy opła~a się tyrri. śmierteinikiem. Obrazy, któ· 
złościć z tego powodu, wiedząc, rych usunięcie wydaje' się świp.­
że spotkamy się z nią' wkrótce? tokrodztwem, trzyma"ją się jak 
Czy będziemy pamiętać o tej " pijawka brudnych ścian. '- Na 
przykrości po upływie trzech gzymsie nad ka~apą otwiera się ' 

Kto ,czeka chętnie na poczcie? dZlnnYl11ll1ieście rzeczy godnych 
Tu należy naprzód stwierdzić widzenia. Uczyii.my ten wysiłek 
mitą rzeczywistość, z którą Zg(l , i puśćmy się raz na miesiąc w 
dzi się każdy. Gdy listonosz do. ' podróż odkrywcz,~ po rodzin­
ręcza na czas listy, gdy woźny te nym mieście. Jeżeli jest duże, isŁ 
legrafu pq;ynosi depeszę i stwier nieją w nim z pewnością dzielni · 
dzamy zdumieni, że wysłano j~ ce, gdzie nie postała jeszcze na· 
zdaleka bardzo niedawno, obec- sza noga. 

W DOSzukiwaniu 
słonecznego światla 

- Już wczesnym, rankiem 
Możemy się przekonać, czy 
posiadamy szŁukę. życia . Budzi!, 
dzwoni, pukanie do drzwi oznu­
cza: "Czas wstawać! " Rozpoczy­
na się walka o chleb powszedni 
.Wesołość ułaŁwia tę walkę· Znaj 
dzie się zawsze przy wstawaniu 
powód do wesołości, trzeba jej 
tylko poszukać. Trzeba nauczyć 
się najdować i cenić. Trzeba na· 
si~ znajdować i cenić drobnc 
uciechy szarego dnia. Słońce 
świeci do pokoju. Zdawałoby się: 
że fakt ten raduje ludzi. Nieste­
ty, nie z'aWSIl~e. Jasny promie!l 
wyrywa często z piersi westchnie 
nie: 

- Podczas takiej pogody mu­
. ~zę siedzieć w biurze zamiast 11" 
żywać spaceru! 

Kto tak myśli, powie podczas 
deszr.zu, jak zawodowy pesymi­
sta: 

miesięcy? wnętrzę starej muszki. która 

A oto druga poczekalnia ' na 
drodze życiowych przykrości, 
do której człowiek, _ posiada­
jący sztukę życia, wchodzi z 
wesołym uśmiechem. Umówił się 
pan z przyjaci'ółką o pójście do 
kina. Z punktualnością, nie będą 
cą wyłącznie cnotą królów, staje 
pan przed ktuem na 10 minut 
przed początkiem seansu, Przy­
jaciółka spóźniła się o pół godzi­
ny. Cóż następuje zwykle? Z jed· 
nej strony padają słowa pełne 
gniewu i zniecierpliwienia, z dm 
giej litania wyjaśnień. WszystkG 

przyrosła, z~aje się,- do swego 
miejsca . . 

. Wandalów przechowywania 
nie należy mies'zać ze zbieracza­
mi, którzy istotnie pI'lZywiązani 
są do swoich zbi,orów. Są zresz .. 
tą pomiędzy zbieraczami tacy, 
kt6rzy gmmadzą automatyczni{! 
bez określonego bliZej upodoba· 
nia. Zdobycie nowego okazu jest 
u niCh jedynie odruchem wyga­
słego po~du. Zbieracze tego ro· 
dzaju niewiele się różnią od 
wandalów. 

A. Gr 

nie zaś jest już w naszych rę­
kach, nie znajdujemy wcale po­
chwał dla. tej instytClcji. Tak po· 
winno hyć. To rOi;umie siq samp 
przez się. Ale burzymy się, gd 
wypadnie czej\.ać przed okien­
kiem 10 minuL Rozsądek jednaj;: 
powinien nam tłumaczyć, że in ­
ni ludzie mają ró\vnież coś dl) 
załatwienia na poczcie, a zarząrl 
poczty nie zawsze rozporządza 
potrzebną ilością okienek. 

Proszę wierzyć, że nie ma zlej 
woli ze strony urzędnika, który. 
mając tylko dwie ręce, nic może 
obsłużyć naraz pięciu osóbl Czy 
na was nie czekano nigdy? Cz~" 
dziesięciominutowe czekanie nic 
daje okazji do żadnej małej roz­
rywki w miejscu tak ożywionyn" 
jak urząd pocztowy? Prosl',ę 
zwrócić uwagę na obecnych, mo 
że da się zawrzeć sympatyczną 
znajomość, za którą będzie sh~ 
czasami wdzięcznym poczcie. -­
Wypadki ta:kie należą coprawda 
do rzadszych. Można jednak spr{; 
bować obejrzeć z powierzchow­
ności zawód zgromadzonych 
przy okienku interesantów, snuĆ' 
przypuszczenia na temat kolei 
ich żyda. Doprawdy, że nie war­
to irytować się z powodu 10 min. 
czekania. Nie zostałyby straco 

Zu ~ełn~ nawrOcen:e 
WkOł1cU nie zapominajmy o 

naj,,'iększej radości, którą rzad 
ko dostrzegamy z powodu bez­
myślności. Radością tą jest zdro­
wie. Kto zapomniał, jaką skarb­
niCE: radości kryje w swoim zdro­
wiu, niech pójdzie raz do szpita­
la w godzinach. przeznaczonych 
ila odwiedz1allie chorych. Już po 
dziesięciu minutach b.ędzie pro­
mieniał radością na myśl. te 
zdrowic otwiera przed nim IJl'O· 
ta do szczęścia i będzie go szu· 
kal pełen jasnej nadziei. Uczmy 
siq szluki życia, a przekonam~' 
si~, że legenda o raju nic jest zu· 
pełną bajką· 

'Valter Heymauu. 

IDENTYFIKACJA, 
Do zitanego z roztargnieni:t pro 

ft;sora przyszedł jaki~ powa~ny, 

starsLY jegomość. 
- Z kim mam pI'zyjemnośe? 

Czym mogę służyć? - zapytał 
lll'zony . 

- J:l.kto, przecież pan profesol 
\\lnówi! się ze mną. na dziś! 

- Ach, tak? Wi~c to pan jest 
tym supełkiem na mojej chusteczce 
tlo nosa.l 
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IEMCY WYLAŻĄ.'Z SKÓRY 
aby s;,e uniezależnić od i",,,orl:ą:'j "szelICie'" 'surowców 

Samowyst~'l'czalność Niemiec 
~ zakresie wyżywienia doszła 
już do ostatecznych granic mo· 
żliwości. Rząd włażył na prze­
mysł maszynowy, chemiczny i 
górnictwa zadanie uniezależnie­
nia Niemiec w ciągu najbliż­
szych czterech lat w zakres<ie pro 
dukcji, która może być osiągnię 
ta w kraju. Zaoszczędz.one w ten 
sposób zapasy dewiz mają umo­
żliwi.ć zakup produktów, któ­
rych kraj wagóle nie posiada, 

Cel ezterolatki 
Plan czteroletni wymaga od 

niemieckiej techniki niesłycha­
nego wysiłku, żądając zaopatrze­
nia kraju w produkty, których 
imr)Qrł jest niemożliwy ze wzglę­
du na koszty, jakich wymagają 
jego rozmiary. Do tych produk­
tów należą rudy żelazne, kau­
czuk, płynne paliwo i surowce 
włókiennicze. 

Nowe iJcie w starJch 
kODalnia~h 

, 

Buna-kauczuk 
,w r6ku 1926 1. G. Farbenindu 

strie rozpoczęła prace laborato­
ryjne, mające na celu wykrycie 
sposobu produkowania UdbSko­
nalone~o sztucznego kauczuku. 
W wyniku badań zaczęto wyra­
biać znane dziś w handlu rodza 
je kauczuku pod nazwą "Buna", 
pl'zewyższające pod względem ja 
kości kauczuk naturalny. Za­
sadniczym składnik;em jest tu 
acetylen, z którego otrzymuje 
się różnymi drogami "butadien". 
Jest to gaz, dający po zgęszcze­
niu płyn. Z płynu tego zależnie 
od dalszej procedury oł:rzymuje 
się różne g.atunki syntetycznego 
kauczuku. Dzi~ki różnorodnym 
własnościom bunakauczuku znaj 
duje on szers'ze zastosowanie, niż 
naturalny. Szczególnie nadaje 
się bunakauczuk do wyrobu rur, 
pI'zeprQwadza.iących oleje i ben­
zynę, co jest bardzo ważne dla 
przemysłu ąaftowego. Trwałość 
opon z buna-kauczuku uczyniła 
go niezbędnym w przemyśle sa-

mochodowym, nieprzepuszc'z'al:­
ność zaś tego sztucznego produk 
tu pozwala uŻy'Wiać go na po­
włoki balonów. 

Dobr,. lecz drogi 
Usiłowania, aby sztuczny kau­

czuk mógł pod względem ceny 
konkurować z naturalnym, nie 
dały dotychczas pozytywnego wy 
nilm, ponieważ nie udaje się jesz 
oze pradukawać go masowa. ' 

Namiastki bawelnJ 
Dalsze wysiłki niemieckiej te· 

chniki skierowane są na wyna· 
lezienie włókna, które mogłoby 
z:astąpić bawełnę, będącą, jak 
wiadoma, produktem zagranicz. 
nym. ,Włókna takiego może do­
starczyć d1'zewo, którego prze­
róbka na celulozę przyjmuje co­
raz potężniejsze rozmiary. U do­
skonalenie produkcji drzewnego 
włókna postępuje naprzód ol­
brzymimi krokami. Tkaniny, spo 

rządz'ańe z' 'hicgo, ' nie ustępuJlt 
wyrobom z wełny. 

lila benzJnJ za 15 gr. 
Najwyżej stanęła w Niem· 

czech produkcja własnych środ­
ków napędnych. Roczne zapo­
trzebowanie tych środków wyno 
si 1.44 miliona tonn benzyny, 
290.000 tonn benzolu i 195.000 

tonn spirytusu. 
Z tych ilości Niemcy wyprodu· 
kowały w roku 1935 250.000 
tonn benzyny. Produkcja olejów 
ziemnych wyniosła w tym sa· 
mym roku 400.000 tonn. Ilość ta 
nie da się zapewne powiększyć. 
Koszt produkowanej według sy­
stemu profesora Fischer-Trop­
scha, benzyny, wynosi 15 groszy 
za kilogram, skutkiem ,czego pro 
dukt ten może konkurować w 
cenie z benzyną na turalną. 

Mniei WWOZU - mniei 
cel 

Obok płynnych środków napt:d 
nych zaczynają wchodzić w uży-

cie siły pędne w postaci gazów, 
wydobywanych z węgla i prze· 
chowywanych w wielkich stalo­
wych butlach. Najcenniejszymi 
są: propan, metan i buŁan, sto­
s·owane coraz hm'dziej w komuni 
kacji motorowej. Poza tym usi· 
łuje niemiecki przemysł maszy" 
nowy budować coraz wh:cej wo­
zów, poruszanych gazem drzew­
nym i parą. Ten rodzaj lokomo· 
cji obejmuje głównie wozy cię­
żarowe, skutkiem czego obniża 
się bardzo wydatnie koszt napę­
du a wraz z nim i bilans płatni­
czy. -

Kwestia namiastek środków 
nap~dnych postąpiła już w Niem 
czech tak daleko, że nie istnieje 
w stosunlm do benzyny i olejów 
naturalnych. Pytanie tylko, z ja­
kiego źródła pokryje Trzecia Rle 
sza niedobór w budżecie, spowo 
dowany utratą 660 milionów zło 
tych, stanowiących dotychczas 
cło wwozowe ocl olt>jów mineral­
nych. 

K. Tencer • . Najcięższym ciosem, jaki wy· 
mierzył Niemcom traktat wersal 
ski, była utrata pokładów żela­
za w Lataryngii, godząca w pod 
stawy niemieckiego przemysłu 
stalowego i żelaznego. Obecny u­
dział Niemiec w światowej pro. 
dukcji żelaza wynosi 15 proc., 
podczas gdy zapasy rud wynoszą 
wszystkiego 2 proc. ogólnej ich 
ilości na całym świecie. 

Kooif( (Zarofj epopei 
·l'Iorzgn zrobił swoje - marzgn mOle odeiit ... 

Niemcy importują rocznie za 200 
milionów złotych rndy żelaznej, 
szczególnIe szwedzkiej. \Yyda­
tek ten' tworzy tak wielką lukę 
w.budżecie, że postanawiono u­
ruchomićnieczynne już oddaw­
na kopalnie, chociaż uzyskana 
w ten. sposób ruda kalkuluje się 
d.oiej od importowanej z z'agra 
nicy, od której Niemcy chcą się 
uniezależnić. W roku 1931 uda­
lo się podnieść tą drogą produk­
cJę surowego żelaza o 3.750.000 
fonn. 

Dziś jeszcze istnieją w St. Zje(l w porządku. Z czasem do tej dru łowę. Każdy prezydent starał się 
noczonych ludzie, którzy, z tkli- giej połowy zyskał sobie prawo walczyć z tym niezdrowym sta­
wością mówią o dawnych cza- miejscowy kupiec, bo murzyn nem rzeczy . . 
sach, gdy każdy plantator mógł nie umiał jakoś prowadzić ra~jo Z biegiem czasu powstawały 
sobie kupić na targu dowolną nalnej gospodarki pieni~dzmi. -~ też na ,zachodzie gospodarstwa 
ilość silnych murzynów i upra- Za tę drugą połowę zbiorów ku· zdrowsze, racjonalnie zagosp'ada 
wiać nimi swe olbrzymie pola piec płacił za murzyna podatki, rowane. Zaczęto używać trakto­
bawełniane, nie płacąc im nic, wyżywiał jego wraz z rodziną i rów i zatrudniono murzynów 
dając tylko nędzną strawę i zbie- płacił... koszta pogrzebu. jut jako zwykłych robotników 
rając piękne dochody! małych :W ten prosty sposób "wolny" rolnych i to wcale nieźle płat­
kłaków, rosnących na krzrukach. murzyn stał się na powrót nie- nych, 

Co prawda cena murzynów 1'0- wolnikiem białych, bo pracował .wtedy to sŁał się aktualny pro 
sła w poważnym stosunku, bo co tyłko na to, by zbiory jego żabrać blem maszyn do zll'ywania ba­

Pokład, rUd, W Niem- raz więcej ich było pot:r;zeba dla m.ogl! ~lan.ta~or. i ~upi.ec. ,.wyżY~ - w.ełn~.\ , ktQx:a pr,ży pracy dobrze 
(ze ch sprostania rosnącYl11' patrzebam Wlel1le ~ m~e~zkalll: mIał za dar- wyp,osai,onych murzynów ku­

rynków światowych i gdy w r. m.o .... rownlez. o.d bIałych, ' Zupeł- , sz t'o wała , za dro!lo. Kryzys ude. 
IW bieżącym roku produkcj;1 ~ 

~elaza po,vinna przekroczyć . 10 ' 1830 wyn.o:s!ła zaledwie' 800 do!., , l1le Jak d~wl1leJ... . ' _ 'rzył w nią z całą siłą. Od wojny 
milionów tonn. Produkcja r1.).d ta już w 1860 r,oku, od 1.400 do Ale to Je:,zcze l1le ws.zy~tko._ - ,rlomowej wpłynęło do urzędu 
pokrywa zaledwie ósmą część 2~OOO doL: Oczywiście murzynów M~r:yn mogłby OCZy'w.Is~Ie, upra- , 'pilte9-to\vego ' w, .waszyngtonie 
tej ilości. Pokłady rud żelaza na ta ich : rpsnąca _wartość · bynaj- ;vlac dale~o. k~rzystl1leJsze zbo;., nię.;~m:e-j " n.iż 7.6,. O pa_.tentów ' na 
P ołudniu Niemiec, w Brunświ - .... .. Pl t t za n l te prz - -n1DleJ nie cIeszylla:. au a or, za ..a s. we. J zlem.I,.a e mu. s, ', .. P.-.. masi".ii, y '.do zry,v.al1'ia baweł.uy; 
ku i Bawarii sięgają do 60 me- ' ' l b 

płaciwszy drogo, tym więcej CIW, la l SIę o ar Jego "WIaSCICle- . ale z·ad· .. on'",z .tych wynala 7 k,o'w Sl'ę trów wgłąh ziemi, zawierają jcd '" . ~ 
nak mało metalu i są zanieczysz chciał z pracy niewolniczej ko- le": Bo bawełna sprzedav,ra~la nić przyjął. SysŁem ich polegał 
czone przez kwasy krzemiowe rzyści wyciągnąć i... pamiętamy, byc mogła tylko do fabryk bIl\- alba , na wsysaniu kłaków albo 
i inne związki chemiczne. Pro- przecież "Chatę wuja Toma"... łych panów i to sprzedawana po na wyczesywa'niu roślin. Ale przy 
cedura oczyszczania podnosi Po tym pr,zyszła wojna domo- bar,dzo nędz.ny. ch cenach, ktore wsysaniu zanieczyszczała się ba-
koszt krajowej produkcji do tego ł d h d . wa między stanami północy i po znow pom11leJsza y ac o y mu wełna II' s' ćmi' l' brudem. kto'ry stopnia. że me może konkm'o- , 
w~c w cenie z importem. Przy- ludnia od 1861 do 1865 roku. -- rzyna. Nic dziwnegO', że z tej trzeba było po tym wyrzucać, a 
puszczalnie ogólna ilość istnieją Zwyciężyła północ, niewolnic- drobnej cząstki zbiorów, która wyczesywanie kwiatów uszka­
cy~h w Niemczech pokładów ru- two zostało zniesione; obsiane mu pozostawała, nie mógł czar· dzało całą roślinę. Zaczęto więc 
dj' żelaznej zawiera około 800 wełną, bogate południe było zruj ny spłacić nawet części swych ć . 
m1Jion.i:"" tonn metalu, którego . k l dl ' robi próby ż obracającymi się 

" nowane. Wlę -szyc l , ugow. łk'" kt' wyprodukowanie opłaci się wte wa amI, z wrzeCIOnamI, ore 
d~l jedynie, gdy wynajdą tani spo Zniesiono niewolnictwo? Oczy Zgadzał się pracować na do- chwytały bawełnę swymi szybki-
sób procedury. wiściel Któż śmie w to w!!tpić? brach dzielfŻawcy - plantatora, mi obrotami. Ale i to jakoś się 

Woienny kauczuk A jednak z murzynami na polu- już jako zwykły robotnik, za nie udawało. 
dniu zaczęły się dziać dziwne rze nędzną opłatą· Niewolriictwo 

Braki naturalnego kauczuku, 
jak wrażliwość na tłuszcze i b('n czy, Zbiedniali plantatorzy nie zniesiano w Ameryce przed 70 
~ynę" mała odporność na ciepło mieli ani środków, ani narzędzi, laty ... 
i szybkość starzenia się stanowi- by stare plantacje uprawiać płat- Ten system, który wtłaczał mu 
ły już przed wojną bodziec do ną silą roboczą. Szukano maszy- rzynów z powrotem w ciemną 
pradukowanila sztucznego kau- ny do zry,vania bawełny, ale te- niewolę, bodaj że garszą nii. 
c,zU'kn, wolnego od tych hra­
ków. Skąpa ilość surowców pod. cllllika dać jej wówczas nie po · przed wojną domową, pozostał 
czas wojny przyśpies.zyła ko- trafiła. do dziś dnia w południowych sla 
nieczność rozbudowy produkcji Chwycono się więc innego nach Carolina, Alahama, Geor­
sztucznego kaucze- k u, pomimo, sposobu. Podzielono wielkie do ,· gia, J\<Iissisipi. Jest to system zły, 
że hadania laboratoryjne nie by- bra n3 mniejsze zagrody pa 8 do bo stworzył gospodarkę r~pun­
ly jeszcze zakończ.one. Otrzyma­
no tak zwany kauczuk metylo- 20 ha i O'sadzono na nich murzy- kową, lichwę, lenistwo plantato-
wy. I\adawal się doskonale, jako nów, jako dzierżawców. W~aści , rów, którzy ciągnęli bez trudu 
twarda guma. \V stanie mięk. ciel dostarczał im narzędzi, na· zyski ze swej przez murzynów 
kim nie posiadał jednak dosta- sion i mułów, za co zabie.rał so- , uprawianej ziemi i tworzyli a­
tecznej trwałości i elastyczności. bie połowę zbiarów. 'Wszystko społeczną, zdemoralizowaną war 
Dowóz naturalnego kauczuku po 
ukOl'lczeniu wojny spowodował zdawałoby się być w porządku... stwę· l\tJiał farmerów bawełnia 
zarzucenie fabrykacji sztuczne. Ale z tą drugą, murzyńską, po· nych w dochodzie społecznym 
10. - lową zbiorów nie wszystka było Stanów zmalał o więcej niż po-

Jednakże przed jakimi dzie· 
sięciu laty zwykły robotnik, nie­
jaki John Rust, zaczął przemyśli , 

wać nad mechanizacją zrywania 
bawełny. Jako sierota puścił się 
16-lelni John w daleki świat, pra 
cował we wszystkich zawodach, 
znalazł wreszcie zajęcie u pewne 
go fa'l'mera, który pracował nad 
lJlepszeD,iem mockarni. Tam pra­
cując przez szereg lat, nauczył 

się Rust tajników maszyn rolni­
czych. 

,\V 1926 roku zaczął zastana-
wiać się nad maszyną do zrywa­
nia ' bawełny. Jego projekty prze' 
widywały wrzeciona zaopatrzo­
ne w male haczyki, które miał)', 

chwytać włókna. Trudność pole · 
gała tylko na tym, w jaki sposób 
znów oderwać włókna od wrze· 
don: Wtedy przypomniał sobie, 
jako mały chłopak zrywał ba- , 
wełnę; nie mógł sobie wtedy, ma 
jąc wilgotne od rosy palce, pora­
dzić z odrywaniem kak6w ba.wel 
nJ od rąk. Razpoczął próby z: 
mokrym gwoździem, którym 
wiercił w kłaku bawełnianym, 

kłak się przyklejał, odpadał na­
tomiast łatwo, gdy tylko gwotdt 
wysechł. Wynalazek był dosko· 
nały. Rust opuścił więc swą po­
sadę i udał się do swegO' brata, 
inżyniera, i z nim razem praco­
wał nad maszyną, która zrywa 
włókno gładkimi, tuż przed ze· 
tknięciem z rośliną zwilżonymi 

. wrzecionami. :\Vłókna rzeczywi­
ście przylepiają się z początku 
mocno, a odpadają, gdy tylko 
wrzeciono wyschnie. 

Tej jesieni po raz pierwszy 
poddano tę maszynę ofkjalnym 
próbom, które, zgodnie ze zda­
niem najlepszych fachowców, da 
ły doskonałe rezultaty. Rozpoczę 
to fabrykację maszyn na wielk" 
skal~ i wkrótce wyruszą one na 
szerokie pola południa. 

Iść będą niepowstrzymanym 
pochodem robo-tów, krok za kro­
kiem, szybko i nieubłaganie wy· 
pierając z plantacji drogiego 
czarnego robotnika na z'achodzie 
i leniwego niewolnika na połud­
niu. Nie będzie dla czarnych ju'- ­
miejsca na plantacjach. Nawet 
dla niewolników. 

Czarna praca, o którą przela­
no tyle krwi i tyle łel, sŁanie się 
zbędna. Maszyna z'rywać hęd:df 

bawełnę taniej i lepiej. 

Około dwuch milionów murzy 
nów straci rację bytu w Amery­
ce. Nie będą już potrzębni. ,Co 
zrobią? Czy wrócą da Afryki, 
skąd kupiono ich przodków, gdy 
nie znano jeszcze maszyn? 

Być może. Murzyn zrohił jut 
swoje .. , 
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Dacze nie zosi ł chirur • 
I m 

- Dlaczego jestem adwoka­
tem przysięgłym? 

Znakomity prawnik rzucił n'e 
jopalek papierosa do kommka 
l przeszedł się po pokoju. 

- Dlaczego zadaI mi pau l'> 

nytanic? 

Matka pana l1lówil,l mi, ie 
ludiowal pan medycynę. prag-

" ląC zostać chrrurgiclll i lIagk 
)Orzucił pan akademi~ n'elłyrz­
'''! , [,by wstąpić na wyJil :tf r)l'd" 

ty ~ : iledwie na rok przed i ! IIOT·l· 

:IOlh"n akademii. 

Gospodarz rozsunął fin~nk I . 

Deszcz udeorzał o szyby grubylltl 
(ro})lami. Swiatło latarni uli :z­
lej tworzyło biały obłok. Zaczy 
lała się wstrętna północna je­
iieIl . 

- Wtedy była również wstręt­
~a pogoda. 

- Kiedy? 

- \V pamięci mOjej ow wie-
~zót boli, jak otwarta rana. Do­
ychczas. Żyłem długo. Pru'ży­
eIU czterech cesarzy. Jeszcze za 
\Iikołllja I chodziłem w mundur· 
,n· A teru! mamy republikę . 

[lu wyc1arzeJl byłem świadkiem 
Proszę policzyć Sewastopol . Wio 
na Aleksandra II. Uwłaszczenie 

ehłopów. A ile wojen. A jednak 
.lajstraszniejszym było zdarze­
nie owej nocy .. , Sześćdziesiąt lat 

· Uillęłtl. .\ \\<yc\n,ie mi się, że WClO 

raj. Dotychczas nie opowiada 
rem nikOJnu. Chowałem dla sic 
bie ._. wspomnienie. 

CZf!sto ukrywamy slare Slllut 
ki. .. -\ dziś co~ mnie ciągnie. O 

dalekim ... :VIitJiotJ~' lll ... 0, jakże 

dalekim .. . Patrzę poza siebie. Du 
żo tam tego. Trudno rozróżlJi(' 

:\iby jasne plamy występują z 
mroku miłe oblicza. Łatwo mĆJ 
wić ojcom ko~ciola : 

-- Nie oglądaj siQ wsteczl 
A jeśli serce boli, ściska co" 

kole Prawda lo cmentarzy~ko 
miJljc)Jlych przeżyć. j\ a nic" tĆJ ' 

rycb mogiłach trudno już prz(,· 

czylnć napisy. Pned dzie~ięcill 

laty pochowałem oslatniego przy 
jaciela - młodśz~l siostrę. Czy 
pamięta pan. Była piękna. W 
swoim czasie i pan należał do jej 
wielbieieli. A niech mnie ' się pan 
teraz lapytn , jakiego koloru mia 
ła oczy. Nie hędę mógł odpowie 
dzieć . . ' ie pamiętam. Ludzie zja­
wiają się w naszym życiu i zni­
kają· Zamykasz za nimi drzwi... 
Jakby nie istnieli wcale. A gdy 
siedzę samo Lny w tym gabine­
cie, a nademną ktoś uderzy w 

klawisze ... '''padnie na znany liro 
gi motyw - przed oczyma przem 
knie dawno zapomniana twarz. 
Smutek i żal ogarnie człowiel,a : 
dlaczego nie ma go tu, przy 
mnie? Zaczynasz ryć się 'w wspo 
mnieniach: czy nie ja zawiniłem , 

l. Podczas ostatnich Lurz niektóre portowe dzielnice Haliluur· 
ga przypominały \Y cllecję, - 2. Patrol żołnierzy szkockieh re 
widuje w Paleslyl1ir karawany arabskie. poszukując broni. - . 

że drogi nasze l'ozeszły się ? Za­
ezynasz korekt~ minionego. jaJ, 
gdyby dału si~ uczynić z niego 
nowe wydanie! :"ii e ma gdzie 
schować starych strzępów. za 

~mieciły duszę. 

[ zaczyna ~itt włóczenic po Idu 
bar11. :"iie czuje się przynajmnie j 
osamotnienia . Trzeba się oszo­
łomić .... żeby móc później spać. 

.\'1' dOlllu piję podczas tak;ch 
,,,ieczoró,,, mocną herbatę." o­
rzeźwia i odpędza nieco ucz~lcie 
jakiejś nieuchwytnej trwogi. ;\10 

że pan napije się teraz i\Iam tu 

maszynkę. ~ie potrzebuję bu­
dzić służby. Znajdzie się też s ta· 
ry rUI11 jeszcze z przed wojny 
Jeżeli się zasiedzimy, zostanie 
pan na noc. Na ulicy teraz tro­
chę nieprzyjl11nie. SJys:wl pan , 
że one!!:daj obrabowano Batiusz­
kowa? 

- Profesora '? 

- Właśnie, właśnie. :"iiccbl<'-
ko stąd. Chciał przemówić rabu 
siowi do sumienia. wbić w dumę 
wolnych obp'ttlteli. Ale zabra­
lj mu futro i radzili uciekać, ko­
rzystając z ich dobrego humoru. 
zanim nie weźmie ich chętka do 
rozbicia mu głowy. A pan ma 
daleko do domu. 

Przysunęli stół do kominka . 
. ~Iaszynka zaczęła szemrać. W 

gabinecie roz·szedł się zap~ch 
do~konałego rumu 

-- Chce pan koniecznie dowie­
dzieć się, dlaczego nie ros'tałem 
chirurgiem? Byly k~1 lemu powo­
dy, a chirurg byłby ze mnie zna 
komity. Ręlię miałem pewną i 
lubiłem ten dział. medycyny, . bar 
cho lubiłem. Ojciec mój .znany 
był nietylko w Rosji. Niemcy 
wzywali go do cc arza .Wilhel­
ma. 

-- Umiem krajać - mawiał 

o sobie - ale jak tylko Wasia 
skOllCZy akademię medyczną, od 
daję mu całą praktykę. _ Tie .:Ilu­
lego, żebym czut, że się starzeje 
Lecz wstyd mi będzie, że Staro­
stin "junior" zaćmi Starostina 
"seniora". Wolę ustąpić i spo­
cząć na laurach w moim krym­
skim majątku, hodując wino 
grona i morele. 

A ja, wie pan, czułem specj:łl­
ny pociąg do chirurgii. Koledzy 
śmieli się ze mnie, żartując, że 

kocham się w pannie Chirurgii. 

Praca pochłaniała mnie do te-
. go stopnia, że zapominałem cza­
sami, iż trzeba iść do domu. 
Przynosiłem do anatomicznego 
teatnl chleb i wędlinę i spędza­
~em dni a' nawet noce na anato­
micznych badaniach. 

Pamiętam właśnie jedną inką 

przygodę··· Było to również w 
październiku. Pracowałem do 
godziny dziesiątej. Oddano do 
mojego rozporządzenia 'wieże 

zwłoki. Koledzy próbowali już 
na nich swej sztuki, ale zostało 
jeszcze coś dIn mnie. Rozpoczą­
łem od ręki zgrahnej, wypie­
szczonej z długimi paluszkami. 
Nie przeszło mi przez myśl, czy 
kohieta ta była piękna. !ll(' ręl,~ 
miała wspaniałą. 

Gdy skończyłem z ręką, zabra 

łem się do w,nętrznośei. Praca wszystko i uciec z prosektorium. 
szła doskonale. Trup był zupeł- Kroki służącego wróciły mi przy, 
nic sWIezy. Przyniesiono go tomność. Wzruszenie wydało mi 
przed kilku zaledwie godzinami się głupim. Wziąłem do ręki na 
Kobieta ta nie zmarła na żadną rzędzia i znów położyłem. Coś 

rhorobę. Popełniła samobój-. biel!ło się za zębami. Należało 

~Lwo, _ 'ależała widocznie do. przemyc usta. Wziąłem się de 
warstwy zamozmeJszej, gdyż wyrywania kłów. 

organizm był dobrze odżyw'ia- Zwisająca '7. czołu skóra pur11 

nr· szyłą się· Odrzuciłem ją do góry 
Ze wszysfkich czynnośći orga · i ujrzałem oczy czyste jak bIę­

nizmu interesowały mnie wtedy .kit wiosennego nieba i jak ono 
najbardziej funkcje . ~·ątroby. łagodne. Żywe! l\Ioje ukochanl'. 
związane są bowiem z najważ- zacałowane. j\ie pamiętam co b~-­
niejszymi procesami ciała. lo po tym. Po kilku dniach odzy 

\V trakcie pracy poczułem skałem na chwilę przyLomność 
głód i zabrałem się do chleba i Zapalenie mózgu. Dwa miesiąn 
kiełbasy. Służący przyniósł her- . walczyłem ze śmiercią. Ojciec 
batę. Byłem już trochę zmęczo- obawiał się o moje życie. Gd~' 
n)', a trzeba było jeszcze ' zbadać wyzdrowiałem. uświadomiłem 
szczęki i uzębienie. Za moich . sobie, że Ch'OgH do prosektorium 
czasów nie było dentystów. Le zamknęła się przedemną Ilazaw 

karz musiał t1lUJeC wszystko. sze. Chirurgia nie i~tJ1in1n dl :\ 
.\le może nudzę pana takimi mnie więcej. 
szczegółami? :'\ic nie ruzumiem . \\' .Lak 

_ Nie, proszę opowiadać da- to nie l pierwszym In:pC'11l mi :d 
lej. Ja sam marzyłem kiedyś (l pan do czynienia. 
medycynie. . .. Był to może setny 1':1/ 

- Kazałem służącemu usaclo· 
wić trupa na . krześle . Zarzucił 

go sobie na ramię, a ja szedłem 
z~ nim i 'z upodobaniem przyglą 
d~łem się ZWłOkOll1. · 

- I pomyślałem sobie: wziat 
ją apetyt na cjanek potasu? ;\10' 

gla sobie żyć pokojnie . dalej . 

.- Dlaczego więc '? 

- Te oczy pnlrzq WCH!I m 
mnie ... przez -ł-O Jat.. ~ie istnie 
je dla nich czas i przestrzeń. 
Bł~kitne, jak owej straszne'; no 
cy i mówią, wciąż . . bez słów' 

- Coś uczynił ze mną? 
-'alał sobie szklankę rum u 

w~'pił duszkiem. 

- Czy pan ją znał? 
- Kochałem ją i po dziś d/iI" 

Nic należałem. do · sentymellta­
listów, 'ale tym ". ·razeni. dziwnie 
~ci kało mi . się · serce. 

kocham .. -ie ożeniłem "i~ 0'/: 
'- llu·mlody-ch ludzi klęczało te s.tant:ł~· pomi<:cll~' Illn~ a ~\\'i; 

U tych pięknych stóp,' modliło tem. 
się do 'cudnego oblicza - I11y&la -

Spuścil glow~. ~Iilczal pm'~ 
lem sobie. - Ilu grżalo się w l 'l' ,·t l I' l d . J . '1" D ' B" ' . C )WI ę l mowl (a eJ Zil e WI(' uO 
ognm mI OSCI. arem oz""m lesŁ ł l' 

. . . J. S ysza Ule: 
uroda. To również ołtarz. '.1 ul{;-. ' . . . " . 
ł ł ., h 'l' d" - PokłocJil my SIl' przed kil · g a g upleJ c WI 1 rozpaczy, g y " " 

d ł _. ., . ł' .,.' . ku dllWI1lJ. Byłcm zazdro'>'l' wy a o Jej lę, ze ·przysz osc uto.. . . 
nęła w mrocznej otchłani. Nie ~.le wl~rzylem .Je~ zapC\Y II 1(' 

h . ł k' t· h'" mom. PIsała do mllJe dwu 1':1/" C ela a cze 'ac na nas ępną c W1 _. ' 

l d . • . k' d l Je była u mnip w domu i ni. , tl-
ę, g y rOZjaSl110nv wzro - 0- -

t etl'" k'· Irzymalem listów. Znaluzlclll je s rze~ JJy za -mro lem rozpaczy .. ' 
złoty promień nadziei i ratunKU po tym. Oto Jeden z IlIch 

Nie widziałem jeszcze twarzy. Wyjął z szuflaclk i pożólld" 
ponieważ nadcięta' na · czaszce arkusil,. Pi'mw \Y~'hlakłe Oln 

skóra zwisała z czoła aż po nos lreść: 
niby zasłona. To lepiej. Jakkol- . - \\'idziałam cię wczoraj Wł 
wiek przywykłe:m . do widoku ' ulicy w dorożce' ZawolaIam . :'IIie 
martwej twar·z)', a jednak ten ' obejrzale.' sit: Ilawet. CzekalaJu 
nieruchomy wzrok... to nienle dziś przez cał~' dzieli . .Jeslf'~ nie­
pytanie, które często w nim czy sprawicc1ljw~- i okrutny. h.aida 
tałem. A czasem wydaje ·mi się moja myśl, każde marzenie nale­
nagle,' że · łańl w giębi tli jakaś żą do ciehie. :\ie mogę żyć tez 
iskierka, że świadomóść nie 0- ciebie i odchodzę. . :"ile ujrzY!!l 
puściła · caikowiCie bezdusznego mnie więcej. Bądź zczQśliwy, 
ciała. ' I na chwilę ogarnia czło-' .ie~li możesz . 

wieka jakby pewność, że te oczy - Zawołała na uliey, a pan ... 
widzą wszystko iw duszy patrzą - Nie dostrzegłem jej i nie 
cego zaczyna się 'dziać coś prze- dosłyszałem. Zamyśliłem się pew 
ciwnego ścisłej sceptycznej wie· nie. Była wrażliwa , nie mogła 

dzy. czekać. :"iazajulrz w:szystko by 

Nic odrzucając zwisającej się wyjaśniło . Sam dałem jej tru 
sl'óry, odchyliłem głowę zmarłej ·ciZOf~. Czy mogłem przypuścić? 
Boże, co 'za zęby'! Jedne tylk( Zdawała si~ za wsze tak szczęśli ­
takie znałem. Słoniow,~: kość 'w~ wa. Zna pan dzie ~częta. Lubią 
dałaby- się. przy nich czerohl przechowY'\'ać truciznę , jak 
Jak słoclko musiała się śmiać chłopc~' rl'wolwery. Jakie głupie 
.fak lśniłvl Zwłaszcza wieczorem i bezsensowne jest życie. 'Vstał 

. .... p 

lub w słonecznym blasku. Takie i wyszedł l polwju. Gdy wrócił. 
,'iłaśnie zachw)'cały mnie w ko~ oczy miał zaczerwienione. 
ch~~ej ' dzi~·~zynie . . Ogarnęła -- Już 40 lat. jakby wczoraj. 
mnie bezmierna litość. Cała mo· Sam jeden ... Sam. I nic wiem 
ja praca wydała mi się święto- gdzic gróh. SZ\lJ,n lem -- nie 7)1: 

kradzŁwem. Chciałem rzucić lazlcn~ 
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FOU 'H-E'I O:BESPIERR 
Jałt "rzJ1got w.no~-zgilbe dyktatora rewoluc;; francuskie; 

Dnia 12 pa~ddernika 1793 r. 
?iłpadł wyrok konwentu, skazu­
jący na śmiere miasto ILyon. -
~\1iasto, które zbuntowało się 
przeciwko l"',,"olucy jnemu rzą­
dowi, nakazano znieść z po­
wierzchni ziemi, a na miejscu, 
gdl..:c się przed tem wznosiło, 
post< wić obe1i$k z napisem: 
"Lyon :lie istnieje wif!cej", Woj 
ska konwentu zajęły miasto i 
naczelnik "ekspedycji karnej" 
Couton zaczął rozprawiać '§ię 
z buntownikami. Postępował z 
całą surowością, jednak zalecał 
sw~-m podwładnym odróżnianie 
niewinnych od winnych. To po­
lecenie bardzo nie podobało się 
człowiekowi, stojącemu u szczy 
tu wpływów - Maksymiliano­
wi Robespierrowi. - Posyłając 
Coutono'vi dekret konwentu, za 
łączył własny list. zarzucający 
Coutonowi słabość. Trzydzieste 
go października odwołano Cou 
tona, posyłając na jego miejsce 
Fouche'go. To rozporządzenie 
konwentu zaostrzyło starą nie-­
nawiść pomif!dzy Fouche'm a 
Robespierrem i stało się jedną z 
przyczyn dziewiątego termido­
ra. 

Mer Lvonu i zarazem 'depu­
łowany Edward IIerriot, b~dą­
c~-. jak wiadomo, w wolnych 
chwilach 7.agotzał~·m badaczem 
historii, odkrył ostatnio doku­
ment~', pozwalające 'stwierdzić 
związek pomiędzy rolą Fotlche­
go w l~'ońskim ferorze. a przy­
gotowaniem spisku na Robes­
pierra, zakoI'iczonego śmiercią 
dyktatora i Jego naJbliższych 
stronnik6w. ~wietne opracowa­
nie tego tematu przez satpe~o 
Herriota, ukazało się w d~tat­
nim zeszycie •. La Rewołution 
Fran\;aise". Dla charakterystyki 
Fouche'go autor przytacza _zda­
nie Chateauorianda: 

- Wśród -dzikich zwierząt 
P'ouche przypominał hyenę w 
ludzkieJ odzieży. 

później bowiem.. zręczniezmle­
nił obli Cle i twierdził, że postę­
pował łagodząco". 

Z zwykłą u niego nieustępli­
wością i metodycznością Fou­
che przygotował sobie przede 
wszystkim w Lyonie "narzędzia 
pracy, a raczej tortur". Obok, 
a raczej wzamian normalnych 
władz powołuje do życia trzy 
rewolucyjne organy. J estto prze 
de wszystkim "komisja tymcza­
sowa", złożona z paryskich ja­
kobin6w, którzy przybyli z nim 
z Paryża. Komisja ta wydaje 
rozkazy aresztowalI, przyjmuje 
denuncjacje i kieruje się nimi. 

Już na pierwszych posiedze­
niach padlłją rozkazy maso­
wych aresztowań "byłej" szlach 
ty. sędziów, adwokat6w, księży. 
Wszystkich tych ludzi oddawa­
no w ręce ,.komisji rewolucyj­
nej sprawiedliwości, złożonej z 
siedmiu członków, na czele któ­
rej stał gen: Parain "spec" w 
spra wa ch gilotyny. SkOllczony 
łotr:. Trzecim WkOllCU narZf!­
dziem Fouche'go ·do . krwawych 
rozpraw był znaczny oddział 
wojska, przeznaczonego do wy­
konywania wyroków obu "ko­
misji". Na ,.1obocie nie zb~-wa­
lo. \Y ciągu pi~ciu miesic::cy rzą­
dów Fouche'go ścic::to na gilot~'­
nie i rozstrzelano armatami 
1682 lud·zi według oficjaln~Tch 
jedynie danych. Świadczą () tym 
odkryte przez Herriota floku­
ment~·. Oto jeden z nich, podpi­
sany przez komenderującego ge 
nerała: 

,.W wykonaniu wvrok-ów re­
wolucy.t~ej komisji kazałem roz 
strrelaa UHrima.ir.a 60 buntow­
ników, 15-go - 2-11, a Jutro ka­
żę rozsłrzelac 100. - Kar.ałem 
przywiązać skalańc6w do wy_o 
prężonej liny i' Jeden wystrzał 
arm-litni zmiótł ich nacjonal-

nym piorunem. Wyroki wykonu' 
ją się przy okrzykach: "Niech ży 
je republikal" Mam nadzieję, że 
uwolnimy się wkrótce od tego 
zbiorowiska "elegantów" i po­
dróżny będzie mógł powiedzieć: 

- Tu znaJdował się !Lyoe. 
Masowe egzekucje oburzyły 

nawet niekt6rych republikan.­
Fouche odpowiedział proklama 
cją, w której pysznił się tymi 
czynami. Gdy zaś został zdcbyty 
Tulon, pisał: 

"Na cześć tego zwycięstwa re 
publiki każę porazić nacjonal­
nym piorunem 211 buntowni­
ków". 

\~,r tym samym czasie ogłasza 
iście komunistyczny ' program: 

"Ziemia należy do republiki, 
własność prywatna znosi się: 
złoto ulega konfiskacie; klasy 
posiadaczy płacą najwyższe po-

' datki". 

Fouche rozkazuje użyć 
wszelkich środków do walki z 
religią i propagandy ateizmu.­
Wtedy Robespierre stał już wy­
rafnie po stronie wolności kul· 
tu. Podczas krwawych rozpraw 
w Lyonie konwent wydal posta 
nowienie o decentralizacji. kła­
dące kre-s włndz~' Fouche'go.r-­
"'prowadzono urzędy "nncjo­
naln~'ch ag('nłów"' - zarodek 
przyszłych prefektur i zwi~k­
szono rolę administracji w sto­
sunku do władz munic~'palnych 
'" Lvonie Fouche musiał liczyć 
się teraz z "nacjonalnym ag~n­
tem", jakohinem FontencIem, 
człowiekiem dumnym i nieprzy 
stępnym oraz z przedstawicie­
lan,li dystryktu. Zaczynają si~ 
konflik'ły, 'z kt6rymi 'łączą się 
nieporozumienia. pomic::dzy ja­
kobinami, przysłanymi z Pary­
ża, a miejscowymi, pomawiają­
cymi tamtych o niedość energi­
czne stosowanie prawa " o po-

dejrzanych". ILyoń~kich jakobi: 
nów jednoczył kult rewolucjo-
nisty Chalier'a, miej$cowego . 
Morata, który zginął na _ S{i1oty­
nie 16 lipca 1793 roku. Sam kon 
went przyłączył się do tego kul­
tu. W imię idei Chalier a lyoń­
scy jakobini zaczynają walkę z 
Fouche'm, który ma się jeszcze 
za silnego i wbrew swo.leJ zwy­
kłej taktyce, stosuje od razu dra 
k011skie środki. - Zamknął 32 
miejscowe jakobińskie komite­
ty, udzielił masowych dymisji 
urzędnikom w różnych (zęś­
ciach departamentu i rozwiązał 
wpływowy "związek jakobiń­
ski". Fouche posunął się tym 
razem za daleko. - Zgnębieni 
przeciwnicy nie ustąpili. 

Zwrócili się do komitetu oca­
lenia publicznego i do Robes­
pierra. Ten ostatni wziął na sie­
hie rolę sędziego w konfl:kcie. 
Fouche zmienia taktykę, udaje 
obr011cf! sprawiedliwości, nie po 
zwalającego na rozchwytywa­
nie zasekwestrowanych dóbr.­
Robespierre nie słucha go jed­
nak. Dnia 27 marca posyła do 
Lyonu własnoręcznie napisany 
rozkaz, odwołujący Foąche'go 
do Paryża. "Komisje" jego zo­
stały 10związane, a oddział woj­
skow~' rozpuszczono. Przeciwni 
cy FOllche'go tryumfowali na 
calej linii. Odwołanie Fouche­
go nastąpiło w czasie gdy wo­
dzowie rewolucji pocz~li toczyć 
hezlitosną walkI! o władzę. Fou 
che prz~'b~'ł do Par~'ża w dniu 
egzekucji Dantona i jego towa­
rzyszy. Nie nam~'ślając się dłu­
go, udaje się do konwentu i żą­
da wysłuchania jego raportu.-

_ Robespierre zaoponował l v.'Y­
m6gł przesłanie raportu do Ko­
mitetu ocalenia publicznepto. Do 
tknięty do żywego Fouche roz­
poczyna jawną walkę z dykta­
rem. Dnia 19 Germinala Robes 

Niemiecki bio'gra,f przy.,zle~o 
księcia Otranta, Stefan Zweig, 
nazywa go "technikicm milcze· 
nia". 

Zgon Lorenza i Ino(enlegO 
"Umie byc ooecnym, zwłasz­

cza jednak potrafi być nieobec­
nym i wtedy .iest najstrasznie,j­
szy, gdy działa z oddali, gdy, hę 
Cląc sam niewidzialnym, pocią­
ga za mCI intrygi i przesuwa 
osoby, będące na pierwszym pla • 
nie". 

Nowe podejście do okresu działalności Savonaroli 

"Technikę" tę stosował nie­
Zmiernie zręcznie przeciwko Re; 
bespierrowi. 

Wrogi stosunek pomi~dzy 
Fouche'm a Robespierrem dato­
wał się od dawna, mianowicie 
od niedojścia do skutku małźeń 
~twa Fouche'go z siostrą Ro­
bespierra. Gdy Fouche wszedł 
do konwentu, zajął mieJsce na 
skrajnej prawicy w opozycji do 
Robespierra. Fouche - racjo­
nalista i ateista, uczeń Voltera. 
był ideowym przeciwnikiem 
Robespierra - deisty i wy7.0aw 
cy teorii Rousseau. 'Na bramach 
~ inentarnych miast, w któryclI 
tłumił bunty przeciwko rewolu­
cji, ka7.ał umieszczać napisy 
. , Śmierć je t jedynie wiec7.1'.ym 
snem". Robe pierre prz~'poP1-
niał mu te słowa w okolic7nOś . 
ciach, pełnych tragizmu. \" 'i0-

cjr 1nej kwestii Fouche z roku 
1793 jest skończonym komuni­
s tą i wydane przez niego in­
~~ruk(,.ie są pierwszym wyrazem 
współczesnego komunizmu. 

Fouche rządził w !Lyonie 
przez całą zimę od 30 paździer­
nika 1793 do 27 marca 1794 r. 

,,\" tym okresie wykanł 
"'strętne okrucieństwo. co -mó 
\Vi Herriot - należy pamiętać, 

Ukazało się niemieckie tłom a­
czt>nle książki aml'rykańllklej o 
Savonaroll, z której podajemy po· 
nłteJ wyjątki, a mianowicie (I 

śmierel Lorenzo dl Medld, oraz 
papleia lnocenłego VIII. 

(REDAKCJA) 

,w kwietniu roku 1-192 leżał 
Lorenzo Medici na lożu śmiel'ci. 
Już od miesiąca przeczuwał swój 
zgon i gdy syn jego, Giovanni, u­
dawał się do Rzymu, poźe~nał 
się z nim ostatecznie. Był gotów: 
jedyny cel jego życia zostal u­
rzeczywistniony, G!ovanni był 
już kardynałem. Obecnie lejał w 
swej willi w Careggi, podparty po 
duszkami w swym wielkim łożu 
pod baldachimem i ~ekał swe­
go k0I1ca. Była wiosna, wio ma 
w pełni swej krasy, lecz okna 
komnaty były szczelnie zasłonię­
te i ani promyk nie zajrZ'ał do 
mrocznej sypialni, gdzie coraz 
słabszy leżał, trzymając dłonic 
wyciągni~te na kołdrze. \Y dni!l 
8 kwietnia koniec hył już bliski 
i Lorcllzo zażądał spowiednika. 
Gdy ten zjawił się, Lorenzo u· 
parł się, by przy jąć &powie.dni· 
ka na klęczkach, lecz siły odmó · 
wiły posłuszeństwa i z powro­
tem p:oiożono go do łoża , gdzir 
leżąc na wznak z krucyfiksetll, w 
dłoniach,' pl'lyjął ostatnie n,a. 
maszczenia. 

Chwile leżał wyczerpany, na­
stępnie zażądał. by wezwano do 
niego Savonarolę-. Gdy ten ostat· 
ni wysłuchał posłańca, odrzekł, 

że to, co ma powiedzieć Loren­
zowi, jest już bezcelowe. LecZ" 
Lorenzo nie zrezygnował i jesz­
cze raz posłał po ,.jedynego pra­
wego mnicha, jakiego zna". Tym 
razem Savonarola przybył. 

Co nastąpiło - ściśle nie' ·ia­
domo. Politian, który był obec 
ny, twierdzi, że Lorenzo się SlJO 

wiadał, do czego Savonarola go 
namówił, i że długo później mo­
dlili się. Wiele la t później jego 
uczniowie opowiadali o tym całą 
historię, zawierającą jednak wie­
le sprzeczności i tragikomicz­
nych epizodów. 

\Yedług tych opowiadałl, minł 
Savonarola zażądać przed spo­
wiedzią spełnienia trzech warun­
ków, które odliczał na palcac11. 
Lorenzo ledwo już oddychał i 
prosił o wyszczególnienie ich. 

- Po pierwsze- mówił mnich 
- stwierdzenie wielkiej wiary w 
Boga i Jego dobrotliwości. 
Umierający potwierdził to. 
- Po drugie, że wszystkie ma 

jątki, zdobyte w żły sposób, od · 
dasz, lub poleci z, by to uczynili 
twoi spadkobiercy. 

Lorenzo milczał, następnie jed 
nak z westchnieniem przytak­
nął. 

- Trzecie - że przywrócicie 
wolność Florencji. "r tym momencie Lorenzo 
swój wzrok !."lełen zwątpie..,:!a od­
wrócił ku ścianie. To już było 
zbyt ·wiele. Popadł w omdlenie i 
tejże nocy zmarł. 

* Panowanie Inocentego VIII hy 
lo bezwst~· dne. Kiepoprawny ne­
pota, był jed~'llym świątobli­
wym, który otwarcie przyznawał 
się do ojczyzny i całą polityką je­
go panowania było wywyższenie 
i wzbogacenie swej rodziny. Nikt 
się temu nie sprzeciwiał. był to 
uznany cel każdego z ówczes· 
nych papieży. Cz~'nił to w takim 
stopniu, że syn jego. ożeniony z 
córką Lorenza, dla którego 
mniej uczynił, pisał mu, by u­
jawnić całą prawdę: 

"Ludzie nie są nieśmiertelni, 
papież jaki jest to jest, nie moie 
jednak swego urzędu przekazać 
spadkobiercom i nic nie może 
być jego własnością, prócz ('Lci 
i tego, co może uczynić dla swej 
rodziny" . 

Jaskrawo wykazał to przypa­
dek. Na krótko przed zgonem, 
papież popadł w sen, który o· 
myłkowo uznano za zgon. Gdy 
się ocknął ujrzał całe swe mie · 
nie spakowane i wynoszone, ni­
by łup. Jcgo następca uie za po 
wiadał poprawy tych stosun 
ków. Życie prywatne kardynała 
Borgii było potępiane. ~1ówio­
no, że wybór jego był kupiony ; 
zarówno niemoralność, jak i ne 
potyzm panowały wszechwład . 
nie na jego dworze. Zmiana pop­
tyfiK~liu nie ~omogła. okoliczno·· 
ści nie zmieniły sie i orzeciwko 
nim wystąpił Savonarola do 
walki. 

pierre atakuje Fouche'go w klh 
bie jakobinów, zaś 18 Floreall:l 
konwent, inspirowany przez nh 
go, wydaje dekret o kulcie Naj 
wyiszej Istoty. Jest to doktry· 
fi alne zwycięstwo Robespier· 
ra nad Fouche'm, którego jako­
bini wybrali na przewcdniczą· 
(ego klubu, protestując w ten 
sposób przeciwko teorii Robes­
pierra o Najwyższej Istocie i nie 
śmiertelnośd duszy. Robespierre 
zostal przewodniczącym kon 
wentu i przeprowadził prawo o 
obowiązkowej denuncjacji spis­
kowców. Zaczęły się straszne ty 
godnie, poprzedzające upadek 
dyktatury. 

Robespierre czuł grożące mu 
niebezpieczeilstwo i wiedział. 
kogo ma się obawiać. Gdy na po 
siedzeniu klubu jakobinówod. 
czytano 14 lipca list Fouche'go, 
w którym prosił o odłożeme roz 
patrzenia jego działalności w 
Lyonie do chwili nadejścia ra­
portu Komitetu ocalenia publi­
cznego. Robespierre wygłosił 
piorunujące przemówienie prze 
ciwko Fouche'mu: 

"Zbliżyłem się niegdyś do nie 
go - mówił - ponieważ mia­
łem go za patriotę, obecnie o­
skarżam go nie za poprzednie 
post~powanie. lecz za kierowa­
nie spiskiem, który wykryliśmy 
niedawno. ~1am sobie za obo­
wiązek bronić cnoty " wolno§d 
przeciwko ludziom, których rę­
ce pełne są zbrodni i łupiestwa" 

"Nawet w polityce - czyni 
Herriot uwagę - istnieją winy, 
nie dające się wybaczyć". 

Na propozycję jednego z 
członków - taki zaWSle się 
7.Oajdzie i- Fouche'go usuniętf 
z klubu. 

Pomimo tego ostrego wystą · 
pienia Robespierra Fouche nie 
zbacza z obraneJ drogi. Trudno 
wykryć wszystkie sposoby, ja­
kimi posługiwał się, aby opltt­
tać Robespierra. Zostały jednak 
ślady jego intryg. - Opowiada 
sam w sW~Tch pamiętnikach, jak 
podczas nieobecności Robespjer 
ra w Komitecie ocalęnia publicz 
nego, gdzie czuł usuwanie mu 
się gruntu pod nogami, on. Fou 
che, starał się przekonać Tallic­
na i innych, że figuruje w spi­
sie proskrypcyjnym dykt::ltora. 
Dnia 22 Termidora, już po prze 
wrocie, Tallien opowiadał o ro· 
li, jaką odegrał w nim Fouche. 

"Nastał czas:- m6wił, .fali 
zwykle miękko i schlebiająco, 
przyszedłszy do Talliena w wł­
gilię 9 Termidora. - Trzeb:; 
wymierzyć cios, za kilka dni at· 
ho zginiemy wSZ~Tscy, albo sła­
niemy u władzy. Dnia 3 Term!­
dora 'Fouche pisze do siostry w 
Nantes: 

"Jeszcze kilka dni, a prawda 
i sprawiedliwość wezmą g6rę". 

Dnia 5 Termidora doda.iedo 
tych słów: 

,,"'krótce spadnie maska: l 

łotrów i zdrajcówl" 

Robespierre czuł również, !e 
zbliża się rozwiązanie. D!lia 8 
Termidora wygłasza wielkie 
przemówienie w ~onwenci~, czy 
niąc aluzję do zawiązanego v.r 
nim spisku. Konwent wysłucha! 
go chłodno, ale w klubie jako· 
bińsk~m urządzono mu tryum. 
falne przyj~cie. 

Było to ostatnie jego przemó' 
wienie i ostatni tryumf. Fouche 
go nie było ani w konwencie, 
ani w klubie. Jak zwykle ~oto­
wał zgubę wrogowL z ukrycia. 
Dziel} 9 Termidora był dn';em 
jego tryumfu-

R, S-ow, 
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t. No",) roclUik francuski zo~taje poseł polski przy Kwirynalc, na tym listom z - odśieczą. - 5.- Popiersie różnicy w historii komunikacji. - 8. 
wcielony do szeregów, przy c:<ym re- zdjt;:ciu uderzająco pouobny do· b. Goethego, dłuta rzeihiarza jugosło- Stary chiński z('gar słoneczny. któr~ 
krul'i przed koszarami ż(,gnają si~ ze prezydenta Wojewódzkie,go. - 3. N. wianskieg.o, Iwana Mestrovica. - 6. dzisiaj pokazuje czas l. taką samą 
swoimi najbliższymi. - 2. Dełegacja C. )Ialik zostal. przywieziony na ląd Zamachowiec chhiskl, który zabił dokładnością. jak to czynił przed 
h. żołnierzy 1! c lJlowych wIoski ch za- w omdleniu po przepłynięciu pod 2-ch żołnierzy japońskich w Szallg- wieloma wiekami. - 9. Zmarła \y 

biem rio Pobki zicmit: t; Palatynatu Kalkutą na zawodach 50 klm. w re- haju, jt'st przesłuchiwany po schwy- 'Varszawie ś. p. Oktawia z Trcmh;{l­
na kopice :\larszalka Piłsudskiego. - kordowym czasie. - 4. Na ulicach laniu przez policję brytyjską. - 7. skich Glowacku. wdowa 1'0 znako ­
Polski aUache wojskowy naprlnh O,·ledo \rąż'1 żołnierze marokańscy. '\njszybszy wagon elektryc.zny i naj- l1)ilym pisarzu J301t'słll.wj('.Prusit' 
\vlaśnie urat:. Obok uiq;o 11;) prll\\'O ld"rzv ul'l;ybyli uhlt:iunym nacjona- [)rymitywniejszy laprr-I:S -5.000 Jal J{'ksannpr Głowacki) w I\'i('k\l R:i lal. 

lA 

lu. l>rezydent LiblIlIonIl Eddc ulJjei­
dźa kraj, cnlutjastycznic w!>zl'dzie 
witany, a ludność na tablicach prz('rl­
,til"';U mu ~wlljC życzenia. ; 'a powyt 
,~)<:h tablk,lch liba!1ooc;:yCj doma· 
g;'ją si ... plantacji tytoniu. budowy 
~zl,6ł. lepszego nawodnienia kraju 

-- 11. Sztllnd:Jr falangistów, \lży­
,,",wy przl'/. hbz[l. powstaii~ów. -



alB - " 

Mieczysław Braun = 

,w kOllCU roku bieżącego upły­
nie pół wieku od cbwili, gdy lika 
zaIa się w Warszawie broszurka, 
zawierająca zasady gramatyki i 
krótki słowniczek sztucznego ję, 
zyka międzynarodowego. Autor 
tej oryginalnej pracy w zwię­
złych słowach określił cel, które 
mu służyć ma jego dzieło: 

",Takie olbrzymie znaczenie -' 
pisał w przed~uowie - mógłby 
mieć dla ludzkości jeden język 
międzynarodowy, umożliwiający 
llorozumienie się ludzi, należą, 
cych do różnych narodowości, 
nad tym nie potrzeba chyba zhyt 
nio się rozwodzić; każdy to d:,­
skollale rozumie, Dla tego też 
JUam nadzieję, że każdy poda mi 
chętnie pomocną d10l.'l. .... 

Twórca nowego języka mię­
dzynarodowego rzucił w świat 
swą pracę i niczego dla siebie nie 
oczekiwał, nawet tej wątpliwej 
radości autorskiej, jaką może 
dać sława i uznanie. l'Iie wiedzia­
no, kim jest anonimowy lingwi­
sta, który porwał się na realiza­
cję idei od dawien dawna drę­
czącej naj tęższe umysły, na roz­
wiązanie pl'oblemu, nad któI'ym 
pracował Pascal; klm jest nie­
znany autor, co legendarną klą­
twę pomieszania języków przy 
budowie biblijnej wieży Babel u­
siłował zdjąć z ludzkości, prze­
grodzonej prócz innych granic 
jeszcze zaporą wielojęzyczności? 
Kto, ukryty pod pseudonimem 
"dr, Esperanto", czyli ,.mający 
nadzieję", śmie ufać, że jego ma­
ła broszurka stanowi naj celniej­
sze rozwiązanie zagadnienia 
sztucznego języka? - Młody, 
nieznany lekarz - okulista z Bia­
łegostoku, dr. Ludwik Łazarz Za 
menhof, okazał się tym, który 
wydał po 'polsku i po rosyjsku 
pierwszy podręcznik języka mię­
dzynarodowego. l'awet nie filo­
log zawoą.owy, ani lingwista,., 

Działo się to w roku 1887. gdy 
.świat był nie Dluie.i daleki od dą­
żenia do powszechnego pokoju ł 
ogólnoludzkiego zbliżenia, niż w 
ponurych czasach dzisiejszych. 
Zamenhof nie był pierwszym, 
który próbował skonstruować 
sztuczny język dla celów między 
narodowego porozumienia. -
,\V dziejach cywilizacji uznawa­
no kolejno różne język,i. natural­
ne za m~ędzynarodowe, Przed 
wiekami zajmował górujące sta­
nowisko śród innych jr"zyk ba· 
bilońsko - asyryjski, po tym przy 
szła Grecja i język grecki, Rzym 
i łacina, późniejsza dyplomacja 
uznała za jedyny dla swych ce, 
lów francuski, a narody anglo, 
saskie uznają za przodujący we 
wszystkich dziedzinach angielski 
i unikają innych. Łaciua prze­
h'wała w nauce, zwłaszcza w me­
dycynie, i w kościele katolickim 
jako język międzynarodowy. -­
Były pr~by ożywienia i zmoder­
nizowania łaciny, aby ją przysto 
sować do innych dziedzin, ale 
spełzły na niczym, Mowa Cyce, 
ronów, Cezarów i Liwiuszów nie 
wykracza j~1: poza ramy bada!1 
historycznych, językowych i lite­
rackich, Odosobnionym rzeczni,· 
Idem modernizacji łaciny jest 
w Polsce literat Morstin. 

Nowe czasy WTaz ze wzrostem 
liczby i znaczenia organizacji 
międzynarodowych i wynalaz· 
ków telekomunikacyjnych przy­
niosły palącą potrzebę wyboru 
jednego jęz)71ka, 'jako obowiązu· 
jącego w stosunkach międ~yna, 
~rodoW1.~h. Powstala tet kQ_nigcz 

Pół wieku walki o zblIżenie narodów 
ność szybkiego ujednostajnienia tylko przetrwało: rozwinęło się I gQ, powszechny zw~ązek ~w~ąz, 
słownictwa technicznego, Epoka litrwaliło swą egzystencję. Rów, niewidomych esperanty­
radia, zjazdów i kongresów mię- Przed esperantem istniały Hcz stów (mają własną gazetę z wy­
dzynarodowych różnych specjal, ue próby stworzenia języka mię, pukłymi literami), prócz związ­
ności, epoka wspólnoty środkó"" dzynarodoweg'o. Dzisiaj już ma- ków lekarzy, muzyków, prawni­
i zdobyczy cywilizacji, dotkl:-· lo kto pamięta głośny swego cza ków, związku 1Ułodzieży, ligi po­
wie odczuwa różnojęzyczl1ość, su "VOLAPiiK" paslora Sclile- ' licyjnej, zjednoczenia katolickie 
tym bardziej, że po wojnie do- yera. Po Zamenhofie usiłowano go, buddyjskiego, prócz espe­
szły do głosu li~zn~ narodr wc . propagować IDO" ,OCCIDEN- runckich związków stenografów, 
własnych o;gamzacJach panstwlJ, TAL" j inne 'Iednoddiowe pomy- jaroszów, turystów, pracowni ­
~vyc.h .• Cb~c?~ tylko ~v ,Europie sły, Genialny język Zamenhofa ków poczty i telegrafu, bankow­
Ishue.lc dZISIaJ ,i~tna ~Ieza ~abe~. przetrwał tę "konkurencję", prze ców i t. d. - istnicje ogólny zwiq 
Proszę ,pokręclc gałKę.odblOrm- żył sceptycyzm i gorszą od sc~p' zek esper.antystów "Universalu 
ka radIOwego, aby SH~ pueko . • tyeyzmu obojętność szerokich Esperanto - Asocio" z siedzib~! 
nać .. , mas. Dzisiaj istnienie esperanta w L0!ldynię (niedawno przenie-

,Wybór jednego z języków na- jest już faktcm,dokonanym, naJ siono siedzibę z Genevi'y), W tej 
turalnych dla użytku międzyna- , kt,órym można dyskutować tylKO organizacji zrzeszeni są w prze­
rodowego nigdy nie, dojdzie d':'l wtedy, jeżeli się zna przedmiot, ważnej części esperantyści, roz· 
skutku: każdy naród, zwłaszza jego histbrię, literaturę i ewolu- siani po całym świecie, Organiza-
pl'zy dzisiejszym nasileniu nacjo cję:w różnych krajach" cja opiera się mi ist'uieniu dele-
nalizmów, wysunąłby swo.ią mo- ,, ' gatów w różny~h miastach każ -

TA 
kryfów starQegipskich, poprze), 
romantyków do czasów przed 
wojennych. Kalocsay jest ponad­
to autorem kilku zbiorków poe 
zji, które zapewniły mu imię w 
dziedzinie twórczości lirycznej 
Przy wspomnianym miesięczni· 
ku rozwija działalność w twór­
czości oryginalnej i tłomaczenia­
wej BAGHY, BLEIEU i wielu in­
nych z Węgier i pozostałych kra' 
jów, 'Vydawnictwo "Aela" «o 
mi€siąc rzuca na półki księgar­
skie nowe utwory w języku mię­
dzynarodowym, odznaczające się 
nie tylko wysokim poziomem, 
lecz i wytworną szatą zewnętrz­
ną, Są już wydane piękne pina­
koleki, historia sztuki, kilka en­
cyklopedii, wiele powieści i dra­
matów, 

U nas. w ojczyźnie Zamenbo- deao kra,J'u, udziela]'ąn.·ąh na żą­
wę, jako nadającą się do po- fa, espel'anto jest wciąż jeszcze dat'-tie członków wszelkich po- \\' Polsce twórzość w języku 
~vszec!mc~o pr~yjęcia. Dlatego kopciuszkiem , pod opiek~ ~ilk,ll trzebnych informacj'i. Delc'!?aci esperantckim uprawiają prof, 
Istniala i Istnieje potrzeba w"na, l . - ~ Oddo BU1\vid Jil\ FETHKE 

J prywatIJ.ycl .,st.owarzysz,en .1, kll- powszechnego związku espera'l1c. ' - ." lezienia j'ęzvka neutralner!p, któ- k f l l LEJZEROWICZ KAROLCZ"K 
J v -u,nastu, ,o larny~ J. zarhwyc l' kiego znaJ'duJ'ą ,się w każdvm . '. " . ' ," . i ~. 

ry w zasadzie nie jest niczyim, dZIałaczy 1 zua,,"ców na czele l . 'k ' , , , k~ I m. SWletllle roz"IJa SIę twOI'-
ale stać się winien dla wszyst-, prof, ODÓBUJWIDEM w Kra~ . WI~ ·, s~~J.n 'r;;:le~le. l~uro?e.Js 'Im, czość esperancka w Japonii, 
kich wspólnym, 11ylą się ci, co kowie ' BynaJ'mnieJ' ' ~tan ;ozwoJ'u POZta yn

k 
;ar o ICkzn!Cl ~eprc, : gdzie obok l ' ilkll in tytutów te-

Prz'-'puszczaJ'ą, że chodzi tu o 73. I " ~ , zen Ulą raje amery -ans \.le, a· 'l' t " . , 
J .... espe~an~a w Po~sce nie, daje wy· zjaty~kje, afryka.ńskie i austra, ~o. ~ęzy ~a, IS ,OleJe sze~cg pIsm 

stąpienie języków naturalnych ?brazenla o, f{)11 te~o Język~ ,w lijskie, ' Od wysp 'Hawajskich do l ,'" ,J d~" n,lct": , ~o ~ajpopular­
przez język sztuczny; ani Zamen ' l11uych krajach, ktore przescIg- Indii holendersk'ich, od Meksv- n~eJsz) cl~ I cZ~,t~~, au) ~h w Eul't), 
hof, ani J'ei!o poprzednicy, aui ł ' .] ple llalezy ulleslęcznlk Oomo 

u nę ~, nas znacznIe pod tym wzglę , k d N " 'd' , d I " -

tez' J'ego nastppcy' 't J ' ·u o l orwegll znaj UJą SIę e· t" kt' ' l .. me mają a- dem. Gdzieinąziej prędzej pozna- l 'g 'U E A. t,' d ł' o - ory stanowI organ ruc lU 
kich imperialistycznych zamia. ' ,. , e aCI , ,- " go OWI o us 1:\5 młodoJ'apońskiego od ta samą 

, S UO Się na Jego znacz emu kultu- dla członków związku esperan- . . , p, 
row. ztucznie stworzony język , ralnym i praktyc.znym. \Vymic- tystów, nazwą l', ~~st to r?Cth o charakłe-
mięcJzynarodowy ,ma, być jedy- mę parę przykładów. W Anglii, . rze I'C Igl,lno - ml~ yczno - n~ro-
nie i wyłącznic językiem pomoc- SzwecJi, Danii, Hohmdii, Czecho- Nad prawidłowym rozwojem do~,~ym,. z?h'ąca,lący nj~kled.Y 
niczym, używanym, jako lnstru · słowacji, Japonii i na Węgrzech języka czuwa komitet i wybrana dosc nal\vme o poglądy Japon­
ment porozumienia się przy kon w niektórycb szkołach handlo, przez niego akademia, \V róż- sko - rasowe. 
tak ie ludzi różnych narodowo- wvcb i zawodowych esperanto nych faz.ach rozwoju esperanta 
'c' "'1 b ' , d' " ' , , 'k .,. \y . Czechosłowacj'i w Moraw-s l. l' a yc czyms w ro zaJu jest przedlniofem nauki s.zkolneJ·, nasnwa SJę me wIęcej 'westn I 
sło cg S f U - k' , , dd hl' " ' k l skiej Ostl'awie pracuJ'e "Zielona wn o zy r , Ja 1 JUZ o aw prnrmusoweJ', lub ilobrowolnt'J·. pro emow, mz w Języ 'ac l na, 
na praw ob t l t t ~" t l h kt" 'l stacja" radiowa, nadaJ'ąca kilka ma o ywa e s wa w e Obecnie istnieJ'e ponad osiem, ura oyc ,z orynu poszczego . 
legrafl'e czy ko u 'k t h k d' 'f'l I' razy na miesiąc audvcJ'e ł odezw-, m m a ac me- dziesiąŁ cza~opism esperanckich ne a a emle mają l o oglczne "0/ 

t eorologl'cznych "'{ t b ć ' kI f ty po esperancku. StacJ'a ta rOl-
, n a o y Ję- w różnych krajach, Są to tygod- opo y, 

zyk, używany podczas zJ'alldów! ·k"'· " 'k' ó " syła biuletyny do esperantystów 
Ul l l mleslęczUl I z r żnych dZle Zdawałoby. się, że rozwóJ' espe- 'l' , kongresów, w organizacjach mię d" " 'l - z wyszczego meUlem swego pru, 

zm, poswlęcone mety ko pl'op::t· ranta, powołanego do życia dla i!ramu,-
dzypaństwowych, w technice, w d" l ' , " gan Zle Języka" a e l Iiteraturz.e, potrzeb, prak~y:cz~ych przede-
nauce, w handlu, komunikacji, sztuce, zagadnieniom religijnym, wszystkim, dla hoteli, kolei. ko- Jak już wspomnieliśmy w wie-
tur"styce i t. p, Zaoszczędzono,' I k 'h l I k • 

J Ęprawom robotmczym, socjaliz- rcspondene,il handlowe,i_ poczty, u raJac na( awane są e cJe 
by daremnej pracy nad paroma mowi, katoljcyzmowi, sprawqm kOllgrl'só,,', turyst~'ki i wszelkich ,i~zyka esperanto i popularne 04-
językami, które zresztą nigdy nie handlu ' i przemysłu, ruch9,,'i innych kontaktów międzynaro, czyty o sprawach, tyczących się 
wystarczą, pozostawiając te stu, skautowskiemu; 'tur.ystyce i h p, ' wych, pójdzie jedynie w tym kic języka międzynarodowego, Po-
dia lingwistom i amatorom języ - ' . 't l" b' , l 
koznawstwa, Oczywiście byłaby 'W 36' krajach istnieją czynne 'runku, pozo~ta"'iając twórczośf: nlllno rcs ry (CJI, ,o e~muJącyc 1 

to korzyść i oszczędność, ale organizacje espcI'alitystów bęrlą ' literacką językom naturalnym wszys,tl~o, co t~ąCl 11llędzynaro­
przedewszystkiem wynikłoby ce klubami tO'''·arzy.skiini, 'zaw,r- ~!l:i.łó si~ jednak, ini:tc~ej.' bo .w ' dow~sclą, pomImo zakazu nau~ 
stąd zbliżenie narodów, mogą. dO,wymi Jub ideowyi.ni. ' W wielu pIerwszym rzę~lZH~ dzislf~.1szy .l~- czal11a esp~ranta w 7zkołach pod 
cych p'oznać się wzajemnie i la- państwach nadawane sąsystcma zyk esperanto Jest lite~a('kim, bo P?zor,em,' ze, SZkO~ZI t~ od.da~Ya­
twiej współpracować, \V tym tyczriiti audycje po esperancku i gatym ł subłelnym lllstrumeu- mu Się ~tl:dlOm IJad 11lemlel{J~l, 

kursy' tecto "ę'zyka (vi Polsce _. tern wyrazu. Początkowo rozwi- w ~l'zeclc" Rzeszy utrzymały SH~ 
~~;~~:ł;:i~~~yn::::O~~~~~ idea Kraków)~) pierwszym szeregu jać się pocz~~ay~e~atura przek~a zar,own~ ?I'ga~~i~a.cje i kl~lby es­

znajdują się' : 'SzweCja, 'Francja, dowa" umOZIIWIa.!ąca poznau!c )Jcla~t~stow, ,l.ł~ l ,czaS~~ISlł1a w 
Już po roku od chwili wyda- Czechosłowacja, Ho~ndia, S0' utworów w .ięz~'ku międzynaro tym ,1ęZ,ykll. \\ hcl~nl1 w daj· 

nia pierwszej broszury, rozesła- wiety. Niemal wszystkie większe dowym, Biblioteka tłomaczeń za szym ~Iągu wychodzI obszerny 
nej przez autOO'a do przedstawi- dwol'ce kolejowe w Czechosłowa wiera już tysiące dziel. Od. kla- tygOdnIk, ",Heroldo de Espe~an­
cieli świata intelektualnego, Za- cji zaopatr,zone są w napisy in- syków do najpoważniejszej lite, to'\ POS~vI~cony ak~ualn?ŚClOm 
menhof znalazł licznych zwolen- formacyjne po esperancku rów- ratury, Szckspir i Goethe, ~1ickie z całeg~ WJat,3, \Y SlerpnIU b, r. 
ników swego dzieła. Jednocześnie uleż znaczna część służby' kole- wic,7. i Pl~szkin, Si.e~k~ewic7. i Do- ~db~'ł .Sl: X~"l[I k~lejl1Y , do-
został zdekonspirowany i zaczął jowej włada tym językiem. ~to.lewskl, TołstOJ l ~lann, \\'cIl~ 10~Zn) ,l,ongleS espelantystow w 
tułaczkę po różnych miastach w l Shaw, - najwi~ksze nazwiska, \VlednlU pod protektoratem pre-
poszukiwaniu chleba, Na propu- 'Oprócz krajowych organizacji lUljwspanialsze. dzieła, są dzi- z~'del~ta i rządu austriackicgo,-
gondę języka, który otrzymal na- ogólnych i grupujących poszcze sia:i dostępne dla zna,iącego .lę.. SIedZIbą k~llgl'eSU był dawny pa 
zwę od .jego pseudonimu, nie by- gólne zawody, lub ludzi o wspól zyk esperanto. Książki ukazuj:~ łac cesarski w BlIl'gu, 
lo ani funduszów, ani aparatu or nych za~ntere50waniąch:, jak np, si~ w setkach egzemplarzy i po­
ganizacyjnego, jakimi rozporzą- esperancki związek fińskich ko- wstają wyłącznie esperanckie wy 
dzają dzisiaj instytucje, pragną, lejarzy, wszechświatowy zwią- dawnichya, 
ce zdobyć członków czy zwolen- zeli ,na,tH;zyCielstwa eSIlerancki'e-
ników, l ie bY,ło nawet instytu. 
cji. Istniały tylko podstawy gra-
matyld i zasady tworzenia słów, PRZYSIĘGA. 

podwaliny dalszego rozwoju, - Przyrzekłeś przecież swojej 
proste, logiczne i niejako na tural żonie, że nie będziesz wracał ,,;sta, 
ne, Autor, tak jak wystąpił, po- wiouy do 1omu? 
został n~dal w ~ieniu sweg.o dzie - Ja, .. dotrzymuję słowa! Od 
la, uzna,ląc się Jedynie za micja- ośmiu 1ni nie pokazuję się wogól@ 
tora, który oddał na własność ~ w domu! 
wszystkich stworzoną prlZez sie­
bie mowę, 

Pomimo upływu pięćdziesię ~ 
du lat i głębokich przemian hi­
storycZ'nych, które zatraciły nie­
jedną ideę i zdemaskowały nie­
jedną efemerydę, odwracając u­
wagę ku innym sprawom i wysil­
k(ml, esperanto p.rzetrwało. Nie-

ZNAWCA KOBIET. 
- Alei, Jędrusiu - mówi matk.'\ 

- dlaczego wzią.łeś sobie jeszcze 
kawałek tortu, kiedy wyraźnie el 
powiedziałam, że nie pozwalam'? 

- Przecież tatuś zawsze mówi, 
że jeśli kobieta mówi nie, to myśH 
ta,k. 

Nietależnie ·od tłomaczeń, sto, 
jących pod względem a.rty mm i 
precyzji na wysokości orygina­
łów, ~aczęła się rozwijać orygi­
nalna literatura esperancka.-, 
Główną si,edzibfi jej je, t Buda, 
peszt, gdzie pod recln,kcją Kolo­
mana Kalocs!lY wychodzi mie, 
sięcznik "Literatura Mondo" -­
( .. Świat literackiU), na wysokim 
pozi,omieutrzymany, Jego red1ak 
tor, dr. KALOCSAY, jest konge­
nialnym tłomaozem najwybitniej 
szych utworów literatury świato 
wej, YV antologii p, n, "Włeezn~ 
bukiet" zebrał znakomity tło, 
maez i poeta kilkaset utworów 
kUkudz'iesięciu poetów różnych 
narodowości, p'piClIy~jąc od apo 

Następny kong/'cs ze względu 
na .1ubiJcllszowy I'ok pi«:ćdzieslę­
cioletniego istnienia espCI'antu, 
odbędzie si~ w 'Val'szawie, Zja­
dą się esperantyści z różnych 
stron świa ta, aby przekonać 'się,' 
że język, któr~'m władają, je,>t 
istotnie żywy, Obejrzą miasto i 
dom Zamenhofa, pojadą do Bia­
łegostoku. Bęc17ie to jednak coś 
więcej, niż zwykły zjazd tury, 
styczny, - będzie to manifestu­
cja brater'stwa ludzkości. przv­
najmniej tej części, która' nie p~d 
dała się fałszywym hasłom nie­
nawiści rasowej i narodowej, -
Esperanto jest jeszcze dzisiaj w 
wielu krajach wąską zapomnia­
ną ścieżką, ale wkrótce być mo­
że stanie się szeroką drogą, pro­
wadzącą do harmonijnego poko­
jowego współżycia narodów. 



8 = REWIA -
Henr" Clinlfsłone 

Cudowne dzieje rożkwitu 
~Ir .. J ennings miał wszelkie 

prawo do niezadowolenia Żona 
llickla od niego, mały sklep w 
londYllskicj City upadł, jedyny 
krewny odmawiał pomocy. Gd~­
mr. Jen nings w nadziei lepszegIl 
losu, majl1c kilkaset funtów w 
kieszeni, siadł nu okręt przed Bo 
żem :'\~lfodzenicm 1864 roku, nie 
wyobrażał sobie, że jego zamia­
ry napolkają tak wielkie trudno­
ści. \Y ci:1gu sześciu ll1ie~ięcy wa 
Jt:sał się po Trunsvaal u z czlere­
ma wozami, ciągnion~-mi przeJ: 
1(> wolów każdy, pragl1:)c osie 
<tlić się w roli farmera. Kra.i wy· 
dawał ~it: coraz bardziej niego­
ścinny. a mr. .Tennings coraz bar­
dziej przygnębiony-

Nie doszło da Dorozu­
mienia 

PeWJlego dnia przybył .rel1nings 
do ncdlJlej raJln~' Vi !>uchej niell­
rodzajnej okolic~', "Ltlllglaagtl' -
Farm" ~kłaclała si~ z domku z ka 
mienia , niewielkiego pólka kuku 
rydzy ! suchej lączki. na której 
pasło ~i!: I ilk:! sztuk "'ynQdznia­
lego hydła. \Yłaściciel folwarcz­
\';;1 hol'( 'nd\'!' ckinl \Hóci6 do Eu 
rllp~' i ż:)tlał za sw:) pG~iadlość 
1:Z woh') Y. Jellning dawał tylku 
K. Tran~akcja nic tloszłn do ~k\ll ­

k Ll. -

siadłości ani chęci powrotu do 
Europy i zaproponował Robins(J 
nowi kupno folwarczku. Przyby­
temu nic chodziło o kukurydzę i 
bydło. Jeden rzut oka na błysz· 
czące żyłki w kamieniach, z któ­
rych zbudowanO' domek. przeko­
nały go, że farma sŁO'i na złoto­
nośnym gruncie i zapłacił za nią 
holendrowi 6.000 ('untów. 

Najdroisze W świecie 
wa~, 

t"płynęło pół roku i na obsza­
rze, za który Jennings nie chciał 
dać 12 wołów, wykryto najbogat 
sze pokłady zlota. "r ciągu na­
stępnych 50 lat wydobyŁo na 
tym obszarze złota za 40 milio­
I{ÓW funtów. Jennings miałby te­
raz ważk i powód do niezadowo­
lenia. 

Szał zlata 

na których spoczywał mizerny 
dobytek: kilka wełnianych ko­
ców, baryłka wódki, mąka, cu­
kier, kawa, łopata, grabic, sito) 
a przede wszystkim strzelba i spo 
ro nabojów. 

Złata g6ra 
Napływ kopaczy złota do Trans 

vaalu był coraz gwałtowniejszy, 
środki, jakich chwytali się .,pros­
pectors", aby sprzedać więcej 
fikcyjnych udziałów, coraz fan· 
tastyczniejsze. W f. 1886 w ok­
nie jednego z takich biur sprze­
daży udziałów wznosiła się pół 
metrowa góra czystego złota, 
pod którą umieszczono napis: 

- Na drogach Transvaalu każ 
dy znajduje takie góry, 

L"bodzy holenderscy farmerzy 
sprzeda, 'ali swoje nędzne fol­
warki po zawroLnej cenie. Cora!. 
mniej spotykano w Transyaa In 
pługów i b ran , coraz więcej gra­
bi i sit. 

Miasta radzi sie 
Przy końcu roku 1885 w środ­

ku obszaru .. złotego szału" nad 
Whitewater mie~zkało stu ludzi. 
W październiku 1886 roku 300 
mieszkaliców wioski nad "'hite­
water nadałO' jej nazwę Johan­

Johannesburga 
. ) . . 

Miasto na złade 
. Johannesburg, liczący 50 lal 

istnienia, nazywa ,iebie z dum:~ 
"bruko\yany złotem". Nie jest to 
7Atdsa hiperbola. :\Iiasto zbudo­
wano, na złO'tonośnym gruncie. 
~od główną ulicą Eloffstreet 
biegnie potężna żyła złota i poli. 
cja pilnuje dzień i noc, aby ni­
komu nie wpadłO' na myśl rozko­
pać jezdnię i dostać się dO' cen 
nego metalu. Przy kopaniu fun· 
damentów pod budowę gmachu 
głównegO' sądu natrafiono na 
jeszcze obfitszą żyłę, która bieg· 
nie teraz przez piwnicę gmachu. 

Miasto na złocic zdaje się być 
zabezpieczonym od kryzysu. -­
Gdy w roku 1932 Anglia i zależ· 
ne od jej waluty kraje zrzekł" 
się złotej waluty, zaczęto pru' 
bąkiwać o' ciężkich czasach dla 
TJ'ans"aalu. Stało się jednak zu· 
pełnie przedwnie. Spadek funla 
spo\vodował zwyżkę ceny złot:l, 
skutkiem czegO' zaczęto znowu 
eksploatować kopalnie,' zarzuco­
ne z powodu małej rentowności 
.. Szal zło la" opadł znów połud· 
nie Afryki. Czy mogla być mowa 
Q kryzy~ie? 'Vioska Johannes 
hurg, założona przed półwie­
kiem przez :300 nie!>pełna pozu· 
kiwaczy przygód, jest dziś nowo­
czesnym wielkim miastem z 200 
tys. mieszkańcQw. W Toku 1935 

wydano na rozbudowę miasta ~ 
milionów funtów. Najniższe do· 
my liczą po czternaście pięter. 
Tran!>vaal zakupuje w macierzy­
slej Anglii więcej. niż olbrzymi(' 
Indie. 

Jennings bedzie Docie­
szon, 

Optymiści utrzymują. że pokla 
d" złota w Trunsyaalu starczą 
j~szcze na sto lat. Bardziej pesy­
mistycznie nsposobieni ludzie 
twierdzą, że udoskonalona eks­
ploatacja już po 50 latach nie po­
zostawi w tym Eldorado ani 
jf:dnego zian~ka złoła. Pesymi­
ści zdają się być bliżsi prawd~' . 
Już obecnie musi .,i~ w niektó · 
ryh kopalniach prowadzić robo­
ty na głębokości trzech kilome­
IrÓw. ~iedaleki je t dzień , gdy 
Transvaul stanic siQ znowu tym, 
czym był przed 50 laly, pnstym 
nieuroclzajnym slepem. wspom­
nieni( m barwnego sza lCllczeg J 

SilU. który trwał cułp o.;tule"ie. 

Langlaag l . - Farm. lIlCdd o-
środck świ 'owej produkcji zło­
ta. lanie się znowu mizernym 
folwarczkiem, za który nikl nie 
da wła~ciclclowi d\\"l1lla"tu wo­
łów. , - 1986 1'. mial/n' llil~zado­
wolony mI' .. Jenning~ j)O\\'ód do 
~łusznej ióatysfakcji. 

Solidna cena 

Tram,yaaI, pozostający pod 
rządami prezydenta Kriigera , 
stał wówczas u progu bankruc­
twa. Kraj tonął w długach. Kry 
zys gospodarczy, nękający ju;~ 
wtedy ~wiat, zamykał wszystkic 
drogi ratunku. Ekonomi 'ci lama­
li sobie głowy nad przyczynam. 
klęski gospodarczej i przyszli 
wkOIlcn do wniosku, że {lowo, 
deD;l jest zmniejszona produkcja 
złota. Nagle piorunem ohiellh 
~wiat wieść, że w Transvaalu jest 
złoło. Sza! ogarIH!ł Judzi. W Lon­
dynie otworzono setki ,prospc 
ctor .. - biur, sprzedających u· 
działy niei tniejących kopal· 
niach po fantastycznych cenach. 
Transnal zalały tysiące "uitla~l­
tlers", jak nazwał Kriiger poszu 
kiwaczy złota, przybywających 
ze wszystkich stron świata na 
ciągnionych przez woły wozacll , 

nesburga, W rok później miasto •••••••••••••••••••••••••••••• 

,. l'pl~'J1t;:lt) 20 bt. Był rok 188;), 
it' wijl!ll)l1w ~Ii.:ld rozczlv się 

PQgTo~k i, że '" Tramyaalu znaj· 
dllje , ie: zloto. Sir J. n. Hohinsol1, 
po_jadacz fI 'uch pól dinment.o ' 
\ ;\"ch W f\imlwrln _ udaj si~ do 
T~al1S\'aal\l. :lh~' 71~ada(' prawdzi­
WO~Ć pogłosL' I,. Za wa,lzil również 
o Lan;:(laate . Llrn1. lIolr.nder 
nil' w~' zh\"l si~ .lcizcze 'iwt..~j pn-

liczyło już :tOOO mieszkańców o­
raz 30 barów i nocnych lokali, 
których liczba rosła nieproPO'r­
cjonalnie do wzrostu ludności. 
Latarnie na długich l~ijach, u­
mieszczone u wejścia do lokali, 
rozrywkowych były do f. 1890 
jedynym oświetleniem miasta. 

Miska r,iu i kieliszek 
.... -------------.. w6dki 

Długie, cz, krótkie zdan~a 
,Pcw Ill'gO duill, lUiaio si~ juz ku "i\' · 

~zc l·owi. słońce zachodziło w nu1łyc!l 

;parach. a cieli sylwetki jeźdźca i ko­
nią wydłużał si~ coraz burdziej na sIr 
pic -tego właśnie popołudnia \lilal ,lic 
zmuiejszył si~, lecz Ilrzeciwnic, trwul 
pud l'uzpaloJl)'1I1 niebosklouem bez uaj 
JŻe.is.t:I'~ł1 wietrzyka. tak. ii zdawało sic 
ŻC l'OZgl'ZllIll' !lo l1ajw~'ższego ~tOplll.1 

110\\ ich·zc. zapali za chwil~ wysuszone 
Iraw)' - Jakób, omdlcwa.i:!e z gor'll'f! 
/tlI \I ('zoruj nic mial wod~ w lI~tach. 

dostrzegł Dli~dzy dW0l1111 wzg6rzaml. 
lU) dall'kiej rów uinie, nieznacznie po· 
I'usza.ląc)' si~ punkt i wzrok .iego ebo!: 
osłabiony zlJl~czeni('m, rozpoznać zdo­
lal slado uwiee w raz z pasterzl\JJli i 
Jlslłlui. 7.I'brllll(' '"okół wielkil'go tIrzl. 
, ·a". 

tdaui(' lo. składają('l' si~ z 98 s/ó'\\, 
lIupba/ Tomasz :'\laJlII ( ... laakoh kommt 
;f,1I Laban"). a niemiecki pisarz Hoda . 

ROlla doda.i(· od sichil' Illlsl~pujI!C~' ku 
llll'uhll'z: 

,.lukz!' Il'IululI jebt skupić t~le h'I"1'i 
i ł~'le I)it:kna w .icdn~·D1 jedynym zda 
niu! "'szystko drga w sllkrllmcnllll 
uym rytmil', zda si~ h!ezyć poszezegM 
n(' kroki w ca/oś(o ngllr)' 1unecznl'.i· -­
Kl1ll~ztowlla !,l1'U z gellill_~zcnl mow)' -
tylko .iedllo .t:d:lJlil' .... ' 

.'oró",uajmy lel'az !>tyJ no" ocze~ul·.i 
powieści: .,Tam jednak si('dzial prost~ 
';Z('I·cgowiec... ,,, drugi dzień ~wi:ll 

Wit·/klejnocy... W kościele ... :\a law· 
··e!.. ..... 

LitrY'atura WSI1Ółczesua "aha si<: Dl 'l! 
dzy t~'mi dwoma kontrastami. Sakrll­
Int>nialny r~łm i okrąglolŚć zdań wal· 
czy I krótkim I'l!ball)"m, alolmatyczuym 
'lllem telegl·aHeznym. Styl :'\[anna II 

I(>ga w dużym stopniu wpływom kla­
~tyeznym. Lecz czyż klasycy nic znllli 
również stylu zwięzłego? 

Goethe kończy Wertera słowami: 

"Obawiano sit: o życic Ot~·Iii. Rze­
mieślnicy nieśli go. Nie odprowadzal 
go żadrn duehowlly". - Dlaczego nie 
wprowal(ził tu Goethe okresów'l DII!­
trgo pewnie, że jak zwykle gromadzi! 
na ~wej drodze ciężkie j potężne ka 
mieniE', zamiast jak inni szukać przrj­
ścln dogodnego i "ygładzonego! Obee 
Ile tempo życia odbija sit: również i na 
mowie. Auto, telefon i cbl'oniezny brak 
czasu mu oj stworzyć sobie inny spo­
sób odzwierciadlania m~'śli "iż powoI, 
1Iy i pogOIlny okrcs bledermajerowski. 
Xapewno autor opowialłajl!ey minio­
ne dzieje obierze sohie "spoko,iniejszy" 
~1~'1, auiżrll nczY\llIby to, "krcśla.i~t 

pośpi('l;zny J'~·tm 11136 rokn. 

Długie czy krótkll' zdania'! 

Odł)Qwicdź brzmi: to' zall'ż~! 

Królkic zdlłnia zna.id~ Ilcwnir wil:' 
cc.i zwolenników, gdyz 'ich tre~ć llr~­

dze_i, ni(>raz jednym spojrzenil'lIl' zglt:· 
bić można, llollczas gd~' długie zdamu 
bardzit>j m~czą oko i mózg. 

Cz~ Iclnika latwo mozna ~klol1il' d\1 
nam~'słll, alc trmlnle.i .iest zmusi f gil 
do ·zastanowienia si~, czy zrozumill1 
wszystko dokładnie, co bylo napisane 
Cz~~tająe. dlug-ie zdanie, nic możemy o 
Ilrzeć si~ pokusie powrócenia raz .i(>Sll 
cze do picrwszegoslowa .... 

~rlioz powiedział o . muzyce: 

"Nie cbet: si~ uią bawić, lecz cbc{~ 

~I\lchając jej dostać gorączkl!" 

T~go ~:1Il1(,~1 ua ogil/ \'hel' kll;;dy 
\·zyłe1nik. 

Goraczka złO'ta fosła a wraz oz 
nią i t~mpo życia. W foku 1887 
Transvaal dostarczał 0,8 proc. 
światowej produkcji złota. Przed 
wybuchem wojny burskiej ilość 
ta wzrosła do 25 proc., a przed 
wojną światową wynosiła 50 prc 
cent złota, wydobywanego na ca· 
łym świecie. Wojna burska za­
hamowała na krótko gorączko­
wą pracę, która po zwycil!stwie 
anglików zawrzała ze zdwojoną 
siłą. Jak grzyby po deszczu za­
częły mnożyć się przedsiębiO'r­
stwa w celu eksploatacji pokła­
dów złotonośnych. Ludzie, po­
szukujący złota na własną rękę, 
nie mogli konkurować z produk 
cją, posługującą sil! maszynami. 
Drobni kopacze zaczęli znikać. 
Jednocześnie rosła chciwość 
przedsiębiO'rców, pragnących 
zwiększać wyzyskiem robotni­
ków olbrzymie i bez tego docho· 
dy. Wobec sprzeciwu białych pr~ 
cowników, sprowadzono w cią­
gu pierwszych dwuch lat po woj­
nie burskiej 63.000 chińczyków, 
pracujących po 12 godzin dzien­
nic za miseczkę ryżu izklankt,: 
wódki. Rozpoczęła się walka, Ido 
ra spowodowała wydanie w roku 
1 \li O pra wn, nal,nzującego wyda 
lenie chilkzykó",. 

Waina DrZ,nosi pak6j 
,V alka trwała dalej. przerwa· 

na światową wojną· 'V chwili, 
gdy w Europie podpisywano za· 
wieszenie broni, w roku 1918, w 
południowej Afryce wybuchnął 
ponownie ~trejk generalny, za· 
kCJńczon~' z\vycit:stwcm pnICO­

dawców. 

.1. Koniec strejku arabów w' PaJt.'!Itynie zo~tał zadokUl1lcnlo\\:my pr/l'z uro 

('zyste otwarcie wysokiego sądu w Jaffie. gdzie przy tej oLaz_ii ~l"(lzia Co· 

pland dokonał ,p!,zeglądu arahskiej gwardii honoro\\'(>J. - 2. Ul'tlluda urldzia 

łów szkockich na ulknch Jerozolimy pod mlll"~m i ('~ ["tleli. 
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Reżyserka dialogów 

• 9 
Rekordowa szrbkość 

zmiany przekonań gwiazdora 
W roku 1931 nakręcono i wy 

świetlono film " Płonąca góra", 

Lui Trenkcl' w roli cesarsk1C~o 
lrzelca broni w nilu w l'oku 

1917 rodzilll1c gór~' TYl:olu 
przed wIochami. Sł:nYlH' 7.w~·ci ~ 

- stwo. Austriacki szt:,Uid1tr -1J('l­

wiewa dumnie na .,płonącej gó­
rze" w roku 1931. .lieco póź ­

niej w Berlinie na Fridrichstras 
se w włoskim biurze filmo­
wym Lui Trenker proponuje 
wlodlOm .. Płonącą górę" już w 

włoskiej edycji z powiewającą 
na niej ' włoską banderą, 

Wl'ÓCOIl~· . Zamieszcza .. Pow Sblli 

('a" jako powieśĆ' w dzil'nnikach 
nazb[o"-skich. ,,- lecic 1~):J:1 r. 

llz~· slnl.ie po, luchanie li Hillera 

" jego prywatnej rez~·d('tl{.ii' w 
Bcrchle gaden. Tl'enkn opowia 

da dziellnikarzom z uśmi~'chelll 
() po.,luchaniu i pochwałach 

,.Fiihreł'l1" dla jego filnll1. Hil­
ler jesl niezadow()loll~· . Pertral­
[tlcje () nakn:canie filmu din na­
rodowych - ~()cj<1lisI6w nie 0 -

.,i'lgajll cehl . 

(laje wskazówki Marlenie Dietrich i jej partnerowi RO'bertQ\vi Donaldowi podczas nakręcania 
w Londynie nowego'filmu p.·t. "Rycerz bez pancerza" 

W roku 1932 zjawił ~ię na e­
kranie "Powstaniec". Jako t~-­
rolski powstaniec broni Luic; 
Trenker w roku 1809 austriac­
ko - tyrolską ojczyznę przed 
korsykalisldm zdobywcą. Film 
nakręcała amerykaJ'iska W~'­

twórnia Universal , w gruncie 
więc film był niearyjski. ".y­
'wicUono go w Berlinie w roku 
1933. Prasa nazistowska nazy­
wała go wzorem narodowo-so­
cjalistycznego filmu . Luis Tren 

kcl' slajc się narodo,,'o - ~ ocja-­

list~'cZlJym gwiazdorem. ~ie po 

trafi .iednaJ.: jeszcze cenić nale­

życie tego honoru. '" p'zed­
dzieó dojśc:a Hitlera do władn° 

prote ·tuj<' energicznie lIa ła ­

mach .. Berlin er Tagehlf!ll'u" 
pr'zeciwko uzurpowaniu jego fil 

mu przez nazic!!. !Lecz nieco 

pOZl1Ie.!, " lutym 19.3:3 r. p!'Otes­
tu.iąc~· ,.powstaniec" zostaje na 

Je<icnią 19;3;) roku syt li <lc,i:\ 

ulega ponownej zmianie . Tren­
ker usHuje " paryskim him'zl' 
l'niver alu lansować .. Pow laii­
ca" zagranicą. Aby zwalcz~-ć nie 
chęć do niemieckiego nazIsto,,'­
ski ego filmu . TrenkeI' podkre­
śla wą wfoską Ilarodo\yość , po 

wołując sic: na sw6j włocli.i pasz 
port oraz 113 amerykaIi~kq przy 
należność w~'h,-órni i jej kie­

rowników. Kto może po t~'m 

\\':z~' stkim wnlpić o mic:dzynn­
rodowym charakterze fiIIllt1?-­
l'agTanica zachowuje ~il: jednak 
ozięble . ,r roku Hl;)!) Trl'nker 
nakręca .,Cesarza :\I('ksyku" , za 
któl') otrz~'ml1je \Y "'enecji 113-

grodl: :\rmsoliniego. ~a rok 
Hl;Ji" zapowiada "CondoUiere'a 
\\" nil'mieckiej i włosJ"iej edycji. 

filmg rosgjski~ 
Naiwna tendencja wyradza tragedię rewolucji w operetkę 

Film rosyj ki jest pojęciem 
nlestał~'l11. Podlega ono różnym 
przemianom i długo jeszcze pod 
legać im b~dzie . Tak, ja1; I~osja. 

"Potiemkin" zrobH w Euro­
pie i .\.men-c(' wrażenie pioru­
Illl,iąt,c . Kinomnni całego świa­
!a byli poruszeni. T~'m jeanY]:1 
J ilmem zdob~-łn sobie Ros ja od 
1' :1 zu c7.0łowe miejsce w produl, 
r ii światowej, Powstało pojęcie: 
.. Film rosyjski", Pogłc:bił~: je 
dwa ll:1sh:pnc riIJl1Y: .. Dziesj~ć 
"IIi, k.tlłl·f' wstl'ZO uch' .~wint('w." 
i .. BUI'l:3 11'1(1 AZ.tą". 

Obecnie jednak pojęcie to. 
oznaczające' na.iWyŻ,7e u7:1anie, 
i('~l za1Zlożone. Dominującym 
(emaŁem fihnó" rosyj kich jef 
rewolucja, Wielki ten ", .. trząs. 
który przeżył naród rosyjski. a 
na IdÓl'~' kładH !iię dłu~t· ('kres 
:ld dekahrystó\'\o' aż po dni <1zi­
,ie,isze, cheć wyjaśnienia pala­
'ych zaf;(adnień, 'V')"ilumaGzenia 
· rudnych do zrozumienia mo, 
nentów i przeż:-.-ć dzisiejs:wi Ro 
,.ii. dostarcza bogatego materia: 
lu i mnóstwa pomysłów dla na i 
!'óżnorodniej zych filmów, Tros 
i.:a o źyCie współczesne i ż~'cip 
nrzys7łości. t:vsirtce prohle:nów. 
jakie sir: nasuwają - oto po­
wód. dla 1-tóre~o rosJanie łwo­
I'Zą' filmy rewolucY.ine. Obecnir 
film r()s~'jski jest w niebr'zpip 
eZCllstwie: nic \\'o,lno procluk')­
\yać tuzinami film6w z przeŻ\"ć 
l'eWOlllC ii. kt6l'\'ch szemat je"t 
" zasadzi(' .i('dllukowy, a różni:l 
,i~ om odiehie .iedYl~i(' ,,­
drobnych odchvleniach. To:> lei 
1'i1mom tym coraz cz~;cici 11l'ah. 
pl'aw(Izi\Ycgo ducha rewolucyj­
ncgo, Hosianic cllca llocla{> nim­
hu Ilt'roi Z 111 li s w n te i rc.\\'olllĆji­
lo .ie<;t jasne. ,\ jcdnak7riłoż(' 
liiI'. z J.;(cJrN(O wychodzq, jr"t 
j"ol"zYw(', I\}l;;"ła J'('woluc,ia 1'0-

Nowa 
Choroha Grely G:trho - 010 

~łówny tcmat rozmów w 1I01"'­
\\ ood. Poezqll owo lckarzt byli 
tdunia, ir ci('rpi ona na ' l:lo~li­
'q CJnel1li~. Ohel'ni(' jedn::k o­
kazało sic: , ż(' chociaż jest bar­
'Izo małokrwi~ta, jednak choro­
ha jej nie jest !li lak niebezpip­
'zna, jak sądzono. Od niedawna 
pracuje arLy tka nad "Damą Ka 
meHową", którą Ervinf{ Thal--
1erg na krótko przed śmiercią 
JI"7erol>ił na film, 

Przyjaciele jej są zdania, że 
wygląda obecnie leniej i bar 
dziej ~wieżo, niż dotychczas. -

syjska również posiada mOmen­
ty wzniosłe, wspaniale, .tak i 
sh'aszne i potworne: składa się 
Ila nie heroizm ofiar, ponoszo­
nych chętnie i radośnie, a tal;,­
że cierpienie j zwątpienie, któ­
rego przecież nie należy apoteo­
zować. Trzeba pamiętaćć, ie w~· 
ulvrzymianie może tu jedyniE' 
1llllniejszyć. 
Już "Marynarze z Kronszłatu" 

czy "Młodość :l\Iaksym~" daleko 
odbiegały od szlachetnego pa­
Losu ipor:rwającęgo entuzjazm,' 
.. Potiemkina·~. 

Najnowszy film rosyJ ki -lo 
.:PJ·zyjaciele'·. Za łu~uje on. :l-

1w ię nad. nim dłużej zastano­
wić. Scen~ początkowe donre, 
prawdziwe, w trzą ające. Zdję­
cia doskonałe, obrazy pełne har 
monii. 

Za :0 wszystkie momenty w 
związku z rewolucJą i walką 
nacią;!lli~te i teatralne - wręcz 
niemożliwe. To nie żyde - , lo 
źywe obraz~-. To nie film rewo· 
lucyjny, tylko ckliwa, sentymen 
taJna operetka. Tępi,' p ija,n i 
.. proletariusze·' przed jakąś 0-

llrzvdliwą karczmą splCwa,ią 
pic 'li rewolucyjną. Śpiewają do 
iikollaJe. są wycwiczeni , lepiej, 
n iż jakiekolwiek towarzystwo 
.'piewacze, lepiej niż najhojniej 
opłacony chór dOIIskich koza­
ków. Ranni odgr~'wają dosko­
na le ,yyreżyiierOWUll:l scell~ . .ktć 
ra nadawałab\" si~ do :il11er~'kań 
skiej rcwii.Komisarz przechodzi 
HI i~dz~'zpalerem aJulu.i!.1c~·ch 
czerwonych żołnierzy, których 
kanciasta surowość przypomina 
młod~'ch hitlerowców. Z~.~rze­
wn plomiennymi ~łow.\' do wn~· 
ki, a po tym, przybrawszy l?ar­
dzo heroiczną pozę, niczym te 
1101' z opery. schodzi po marlll\l­
ro,"ycll chodach: 

tiarbo 
Wraz z anemią opuszcza ją do 
I YC hczasowa melancholia. Sto­
\~'cm powstaje ohecnie .. n\lwa'· 
GrcŁa Garbo. Od eparowa'.a sir 
nawet od s\Ve.i dotychczasowej 
przyjaciółki hrabiny Mercedes 
d·Aco to, z którą dotychczas za 

, mieszkiwała w jednej willi. -
Obecną przyjaciółką jej jest. pa­
ni Salka Vierle1. 

Greta Garbo zapewnh, że 
. ,Dama Kameliowa" to jej ostat 
ni film. Marzy ona o powro.cie 
do. Szwecji, gdzie zakupiła ma­
jątek ziemski. 

Klo ,vidział nieliczne ~acllo , 
wane do dziś zdjęcia filmowe 
przemawiającego Lenina? Spn­
kój, godność, szlachetność. hlak 
jakiejkolwiek pozy, czy palcsu, 
brak gestykulacji. Skromnie 11 -

bran~- , szary~ nicpozorn\" czło · 
wiek. a jakże wielki i wSlwn ;u · 
Iy! Płonic świl;tym ogniem bun 
tu, widać że jest rzeczniloem 
r ewolll~.ii - prawdziwej rewo­
lucji, która powstanie woje za­
wdzi~cza logice i 'rozumo"i, :1 

nie te~tl'alncj paletycZllości . -
.JakŻe l!aciągniętc i bIad wo· 
hec t 'ch niclicz' I~'ch 7d.i~ć' wy­
dają nam "Q ckliwe s('eB' 1-

, !ihno" e.i" rewolucji! 

Filmy ro:-;Y.łskic budzn IU-ogoł 
duże zaintcresowanie nH za"llo­
azie Europy. PublicZllC'ŚĆ wy­
('7.uwn w nich. nawet w tych 
mniej udanych, to, czego tak 
('7.<:510 brak innym filmom: 
my'l. I 'dlatego wlaśnie sądzi­
m:;. je tak ~UL'o\Yo. że obdarza· 
m:v je specJalnym sentymentem, 
7{; ' wierz~-my w ich przy~ 'Mość. 

H. Simsen . 

Proces 
o milion dolarów 

przeCiwko 
Shirley Tempie 

Amcl'ykaJlski impresario .Jack 
Hayes '·i\· ~·tocz~·ł proce rodzi­
com młodocianej aktorki filmo­
wej Shirley Tcmple o niedotrzy 
manie umow\". Powództwo opie 
\\'a na SUI11~ miliona dolarów, 
Oka wje si~. że VI' 1932 rokit za­
warta zo, tała umowa, na pod­
,tawie której Hayes miał otrzy­
l11~'wać połowę wszystkich za­
robków Shirle~-, pr;<ekraczaj~­
c,\'ch ~llmę 50 dolarów tygodnio 
\\'0. Po pewnym czasie rodzice 
male.i aktorki zerwali U1110WC:. 

"·obec tego impre<,nl'io skarż~' 
II należność swoją w wysokośc.i 
pół miliona dolarów i żąda 
laki ej svmej sumy, .iako od zko­
dowanil' za ,alll0wo!ne 7erwa­
nie umow'. rroce ten wzbu­
dził w ,\n'ler~'ce wirlkq .,ens:\ -

<',k· 

* \,~ nujbliż tym filmie , który 
ię ukaże, maleńka Shirley Tern 

ple będzie grała razem ze zna­
ną łyżwiarką Sonią Henie . 

Obecnie biedna mała Shirley 
JUusi przez cztery tygodnie J)yć 
na ścisłej diecie, bo mówią, że 
podobno zacz~ła tyć ... . 

'" Trzeciej HzeslY z3chod~. 
h ' częslo ziUian~' prZekOll(\ll, -
Trenker jednak pobit \'ekorr' 
pod l\"In względem. 

lauebfo ;ako(arulo 
Od roku jui loczą ~il' pel' ­

traktacje t wdową i synem En . 
rico Caruso któr~'ch celem ,ksl 
odkupienie od rodziny bjo~rafii 
znakol11ite~o śpiewaka i przero 
bienie jej na film. Obeclii e per· 
Iraldacje te zo~lah' nnresz·' ie u 
WieJ1CZOne powodzeniem i ksi:d 
ka o życiu Carusa, 1łU\T\aC70Il:l 
l1a 15 .i~zyków, zosłanie "J'ilm(l 
wana. 

Pewne trudności hyłY z'Yiqzn­
ne z powierzeniem roli Carusa , 
Ostatccznie zdec~'do"'aJhJ Żl' 
młodego Carma grać będ7ie te 
nor włoski . 'ino :\Iartini, a nn 
,t<;pnie starszego już Cllarlc~ 
Laughton. Śpiewać cal\' CJ.as Iw 
dzic Nino :\Iartini. 

Sonźa Henźe . 

Poe'z :! Iko\\o 1)I'7eZ cał,- <'lWio 

101<,: Caruso mial grać Luugh· 
lon , a 'picw miały za~lIwjć ory­
:-:inalne płyty mistrza. Pom~'l 
lel1 napotkał jednak na trudl1o~ 
·i natury technicznej i trzeba ~( 
, \ lo odczucić 

~iilO :\laritilli '- młouy flo, 
l'l' nŁ\"llczyk. który śpiewar prze7 
izi<>~ir:ć lul \\' chórze ko;cioł:l 

':'w. Piotra "" RZ\'mic - wyste­
'lowal \\' .. La Scala" w :\ledj(l­
lanie i w Wielkiej operze w 
!:hicago, Ohecnie je . l zaa:lgnżll­
\Van) do :\[etropoli lan - Opera 
w )\OWY111 Jorku. Inscenizować 
1('11 filnl b~clą najprawdopodob­
niej ,,-illi Forsl i .\Ie].:<;nnder 
Korda, 

iest obecnie gwiazdą filmową · i zamieszkuje piękną willę \V Holly­

w®d 
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ANDRE GIDE: 

"L O C H Y 'W A T Y K A N U" 
Jednym z luminarzy współczesnej U· 

lerat1l1'y francuskiej jest Alldre Gifll', 
pisarz; ·dla ,którego twórczość jest po· 
trzebą· ducha, Romnin Roland i Andre 

Pi >- REWIA: J 
" .. 

AJ 
, .. 

A JA AJCE 
IQ, _~Z " D,rzęwodnikiem. , •• Dziwolagi. kinowe.·· Skarb bana,nowr 

Nigdzie nie widać ich w tal!. 
wielkiej liczbie i tak ładnie świe 
cących, jak tu. I przez cały rok 
piękne lasy palmowe pełne E:c, 
tej ślicznej i taniej iluminilcji. 

* 

Gide są sumicniem Francji dzisiejszej, B.\?,~e . w h,9telaCI~. janiaik~ ,nie '., ey, a przede wszystkim bale na dla myśliwych jest to raj: dzi­
I II !\. .lak kiedyś sumieniem Francji był Są zbyt wMks~tałceni. Trzymają okrętach wojennych. kie koty, egzotyczne ptactwo, 
V._c r Hugo, Andre Gide przeszedł ol· on,i ,w ~,iesz~»i , małą niebieską Na Jamaice wszyscy wierzą, dla wędkarzy niezwykłe okazy 
brzymią ewolucję· (luchową, Od religij k~ląL;,ecZlię ,,0 co pyta ameryka- że okręty wojenne są miejscem ryb, z którymi dają się następ­
ności, poprzez konflikty z zakłamau'l ]]~ll na Jan:lłic~", • 250. p~tań i rozrywkowym, a admirali~Ja an nie fotografować, a odważni mo 
()byczajowością mieszczaństwa i lite· 200 o~pow,Iedzl, wIęceJ me po- gielska jakby dyrekcją tea,tra}· gą zapolować na krokodyla, 0-
izm społeczny doszedł Gide do markslll trzeb~lJą w~edzieć, ~ j~dnym z ną, Prawie każdego dnia odby- fiarując następnie przyjaciołom 
mu i siał się czołowym przewodni· hotelI w Kmgston wldzl'afem ta wa się przyjęcie na okręcie wo- . skórę dro~ocenną '(Można ją w Na Jama}ce przeżył Krzysztof 
klem mas francuskich, które przegr u- ką książeczkę, w której piszą b jennym, Tańczv się ochoczo na Kingston nawet kupić, co jest Kolumb najgorsze dni całej 
powały się w kierunku na lewo i słan~· wszystki:n, co, aI~e,rykanif,). chce górnym pokładzie między wy- wygodniejsze i bezpieczniejsze}, swej kariery, Gdy przybył tam 
Iy pod czerwonym sztandarem, Daleka na J:;l;n,aIc,e w,IdZlec. (Inne naro· , czyszczonymi a,rmatami, mary- Golfiarze mają swe pola spe- w roku 1498 jako zgrzybiały 
i (Huga była droga Gide'a do socjaliz- dOWOS,CI ZIemI są tak ma~o waź narze grają w orkiestrze jazzo- cjalne, a Jeźdźcy _ Jokey-Club. rozbitek, jego łodzie były zato· 
mu, pełna uawrotów, obaw i trudu. Ba ue, i ll:le:wypłaca~ne, że ,się ,ich w wej, dookoła tylko błyszczące Obserwator i badacz w zetknie- pione. większość marynarzy SPD 

musiał Gide zerwać ze swym środowi· te.! kSIązecz~e me. wymIema), - galony, ordery i medale, a na ciu z tubylcami spotka się z sta czywała na dni-e morza, arawak 
ski cm - bogatą bnrżuazją, musiał · od- Mlę~zy tymI 250 pytani,atpi czy dole błyszczą światła portowe, rożytnymi z"'yczajami arawak- si odmówili mu wszelkie'; po­
rzucić szereg przesądów, i sprostowa:! ta Slę~ "Jak długo m~ ]eszeZe jakby specjalna dekoracja .... _ sów, a dh poszukujących roz- mocy Ani prośbami, ani groź­
fałszywe poglądy na kolektywizm, aby czekac na oczyszczeI?-le moich Oficerowie angielscy, którzy rywek J amaika jest bodaj na i- bami nic nie mógł wskórać, . ~ 
zrozumieć, że kolektyw nie jest za- bucików?", "C~y, to Jefit praw- , tańczą praw1e co noc, ledwo pa- lepszym miejscem ze wszystkirh "T ówczas to Kolumb użył pod-
przeczeniem indywidualności, ale 1,e ~ziwy rU,~11 Jamalka ?:', "Jakie . trzą, Mają zmęczone i śpią- wysp oceanu Atlantyckiego, stępu, który później już wielu 
stwarza najlepsze warunki dla rozwo- jest cło?, "Co to .l~st Caba- ce OCZV ... Nie jest to łatwą rze- podróżników stosowało, Obli-
.iu indywidnalizmu, lerro?", .""Czy ten koś~iół j.est . czą by'ć oficer~m na okręc~~ wo Tylko amatorzy kina dozna- czył dokładnie ruchy ciał nie-

M,lrksizm njął Gide'a uie logiczno- rzecz~rWlSI.ce tak stary, .lak wy- jennym "H, M. S. NodQlk", _ ją zawodu. Kingston jest pod ' bieskich i zagroził mieszkall­
ścią ekonomicznej ~onslrukcji, 'alc 1; . gIąda ?", .,Kim jest ta blond ~dzi~ służba: tygodniowa składa tym względem l1a ibardzie.i skom com, że jeśli mu nie pomogą, 
krytym idealizmem, Bunt sumienIa, dziewcz:\~~a.?", . .,Dokąd nl0żna ;ię nie tylko z ~iedmiu dni pra- plikowanym ;miastem. Filmy a- odbierze im nocne światło księ­
przeciw włas~ości, która faworyzu,ie tu 'pójść po godzinie )eBenaste.i . cy, lecz z siedmiu przyjęć nor- ~merykall !lkie poddawane , są o· życa. Tubylcy w.vśmiali go, lecz 
nieliezne jednostld, wystąpił u Gide'a w nocy?", "Cz~r auta,Jadą t~i po nych.Odpocząć i wyspać się moż strej ~en ~urze, gd~'ż ma,ia ten-o . gdy nash:pnie rzeczywiście na­
szczególnie silnie, bo sam jest fawory- ,praweJ, czy po lewe] strome?'" . na tylko, gdy krążownik na mo d.encje polityczne) q.n~y.iapoń- · stąpiło częściowe zaćmi,enie 
tl'm losu, A tacy ludzie, jak Gide cier- ,.Ile, płacLsię k~ry?"~ "Gązie ,tu . rzu odbywa' .manewry,. Miesz- skie. Również filmy arigielskie ' ksiĘ'życa, Kolumb robił z dzi­
pią z powodu krzywdy, zwłaszcza, gdy mozna. otrzyma..:: Nc'V York He- . kaIlcy Jamaiki są wówczas rzadko się ukazuią ze ,,; zględu kimi, co tylko chciał Obecnie 
są dzięki niej uprzywilejowani. raId?", .zmarh.,rjeni i pik,t nie ma ~,do- na ich tematy erotyczne. Co mo' podróżnic}: muszą już używać 

Jest Gide typem pisarza _ poszuki~ brego czasu", ')~'e pomvśleć murzyn o białej ko innych forteli, by pos~romi~ 
Jeśli spytać boya o rzecz, oJ' , kt" d d '1' h wacza człowieka, Z diogenesową latar- )leCle, - ora mpza swego z ra- Zl ue . 

której nic w książeczce jego. nie I taK mija dzień za 'dnlem, fe ' d ? A '" l ., f'l 
ką, której' płomienia nie zgasiły wield za. pr7.eCleZ WI~ {SZOSC Le 

napisano, stn !Ie si'" milcząc,.' , .l'ak trudno zobacz,. rć coś . z osobli- , . ł ' . t t t P idzie Gid.e przez życie i szuka prawd.,·, " 1110W l11a wasnie en e1na. c 
ryba. Ale d~'fektor zapewnia, wosci Jamaiki, t ego. pi ~kncgo za t . , , l Zainiast 'prawdy znalazł Gide wiarę _ za :,on~!1 przcclez JCSU ze {we-
że · tak ciekawi przybysze są na· kątka ,.wyspy źródeł", ludzi i t' kI ' " '''T t ' wiarę, W socJ-alizm, które.go stał się s le .. · 0 otowc. ,I YS arczy ]e-

, pewno europe.icn. 'kami. Am' ry- cudów natury. Nie, ady. ktoś elen' l 's' 1 'l' f'l ' namiętnym bOJ'ownikiem. Ciekawe, ' Ż~ ,., .la u o )raz IWV I m l rewo-
kanie nie zapytają o nic, czego tam w1l'eszcie przyjeżdża f wie, l ' a t t b' 

J
'ak dotąd Gide nie dał wyrazu 5\\'ym uC.la ,.,0 owa ze s rany o 'razo-

nie ma wśród owych 250 pytań, że więcej tam nie wróci, niech · h ' J 'l' d d ' , nowy' m poglądom w pracy literackiej' nyc nlurzynow., es I o ac, ze 
Tak więc wystarcza ta ksiąiecz- nie stara się mieć ,;dobry czas", ' "f'l l t · kt 

Poza wypowiedziami dziennikarskimi, rownlez I my c e e - y ~ne ~ cow 
ka, by zostać boyem w hotelu niech swój czas ułoży jakuajgo- b k' l d ł "Lochy Watykanu" są trzecim -.,; p~ oys ' le są przez wzg ą na m o 

Od tego cza su życie na wy­
opie pl"n ęło ,,:7,yLk~ i burżliwi'e, 
Pozostały tylko imiona, którA 
według obecn:ych ,,"spomnien 
dość dziwną tworzą historię , -
.T est jakiś Santa Cruz i Cornvall, 
Billa de la Vega obok Sureya.­
W Indiach Wschodnich każde 
nazwisko - to historia, s.tolicy Jamaiki, Kingston: rze.,i. ,ale za to ujrzy piękno Ja· dZl'ez' zakazane nl'e ' pozosta 

i,Prometeuszu źle spętanym" 1 "Falsze· ~ ' - .. ' -
N J ' 't malin. J'e .J'Uż prawie nic. ' Ob" d" J rzaeh" _ przekładem Gide'a w Polsce, a amalce wszyscy mają o, , ecme na zWIęk nazwy a: 

"Lochy Watyk:mu" powstały w roku co anglicy nazywają"a' go od Jamaika .iest ziemi:t, obie~m- Za ·to mają mieszkańcy Jamai mai!{a my'li się o rumie, który 
l!}f{i"~~ódziły się w atmosferze scep- time", "Mieć dobry czas" ozna- .iącą dla każdego. ' Po.eci mogą tu ki piękny widok w nocy, gdy stamtąd pochodzi. Ale rum prze 
tycyzą11l l rozgoryczenia, Gide 1914 i cza: Bridge-partie, Cociail-par- podziwiać najpiękniejsze wie. okoliczne lasy mienią się mil)?r "słal już być tym dobrym infere­
Gide 1936 tó dwaj róźni ludzie, ale He, tenis, tańce do trzeciej w no czory i tropikalne krajobrazy, .dami robaczków świętojańskich 'sem dla wyspy. O wiele ważniej 
Dn~~zw~ową~óRzdclGM~amdt •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~.szt jed ~~ort banan6w. Kt~ 
r.a wytłomaczyć, o Ile podkreśli się, że 'nie zna małej karteczki z naoi-
epoka nasza jest okresem upadku daw- I . - h' - sem "Fyffes", nalepionej na ba· 
nyeh autorytetów i powstawania no· r"paDa~Jt; ~za~z I nanach? Otóż więlis.zoŚć · z tych 
wych, jest okresem rewizji wartości ., .. . . ., ~ ])'ananów pochodzi z Jamaiki.-
dawno ustalonycb I dziś już zdewalu_Banany są tam śmi-esznie tanie, 

Dwimych, robiońo· W Palestynie 2500 lat temu do dziesięciu sztuk wogóle bez
s 

"Losy Wafykanu" pisał Glde _ Iro, phi tnie się otrzymuje, a okGlo 
/lista, pisał człowiek wyzbyty .wiary _ 150 sztuk zawierające pudło ko 

Przed kilku laty rozpoczęt,o .w cia, o którym prasa już wzmian- "oJ·a. Można przypus'c;c', z'e takI·.... t' ') ł t 1\.8 " t' , to sprawia,. że książka jest ostra i cłerp '" , '-' sz uJe - z o e. lI'lurzym go u.1ą ]e 
odległości 25 kilometrów od .Je- kowała: ' ~6źnieJ'sie cięcie spo.wodQwało . . k t" 1 t fI ka, Gide utożsamia się zawsze z boha. r I J:!le ą; zas ępU]ą Im wr o e, 

, L ' rozolimy poszukiwania archeolo yy, wielkiej' grocie kredowe.i,. śmierć, 
teramI: w afeadlO możemy dostrzec 2"iczne. InicJ'atorami h\Tli 'sir Char" Już w niedalekie.J' odkglośei 
r fleksy Wi e ku ducho ego ' uto u .} będącej' widocznie wspólnym gro ' e z run w a-le'" Morston, sir Robert Mond i Samą trepanac]'ę wykonano od' Jamaiki banany są znacznie 

L f di 't . , t i" bem, znaleziono 1.500 szkiele-ta, a ea o Jes sWle n e prze· zmarły niedawno sir Henry Wel nader prymitywnie. Chirurg zro· droższe, gdyż stają się poważ-
czutym typem młodzielIca powojenne- come, Znaleziono mnóstwo przed tów, Uporządkowanie precz,ary bił kilka cięć na krzyż i usuną.ł ' 'nym artykułem eksportu angiel 
go; ' pozbawionego wiary i hamulców miotów, rzuca. J'ącvch nowe świa- . trwało kilka tygodni. Wśród cza część kości. $kiego. Trudno uwierzyć, jak 
moralnych Ale mi 'mo to Lafeadl'o jest .} szek z!llaleziono trzy, świadczące , tło .na dzieJ'e Palestyny. i J'eJ' daw- pieszczotliwie obchodzą się tu 
'e"'ynym p wdz'wym c łowlek'em o stanie chirurgii w dawnej' Pa· Znalezione czaszki sta,nowi? J " , ra) z ) nych miesz:kal1.CÓW, Ekspedycja '. z tym owocem, jak starannie 
wśród postaci "Loehów Watyłmnu". odkryła napis z 1260 roku przed lestynie, ~ażny monient w dziejach me- iest On pakowa!llY i ładowany. 
Fabuła powieści napisanej z namitlt· Chrystusem, który okazał się cen :Wedlóg słów członka ekspedy dycyny, Dotychczas wiedziano je Cała flota statków z bananami 

\1ą 'pasją jest b, ciekawa, Wykorzystał nym ogniwem w dziej<ach alfahe cji doktora ;\Vilsona Parry t),'lku dynie, że trepanacja czaszki przy .. Fyffes" wędruje do Ameryki i 
Gide oszukańezą aferę z końca wieku tyczne2"o pisnla oraz wiele przed 'd l d' dd h t pC'l11ocy piłki znana była w daw- Etiro""Y. Ładu.te się banany nil 
XI:X znaną pod nazwą KrucJ'aty dla u Je en z u ZI, po anyc repa- nym Peru, '!!dzie znaleziono ope- ł-' r 

. " miotów drymowego użytku, nacji wyzdrowiał. Świadczy ci u okręty przy pomo.cy dźwigów . 
os.wobodzenia papieża", rzekomo uwię NaJ'większą jednak ciekawość tym. świeża kostna tkanka, która rowane szkielety. · W Europie tak ostrożnie, jak paczki z na--
z)'{)nego przez loz'e masol'lsk'e Pl'erWl'a prymitv. wna trel)anacJ'a czaszki . l , wywołały czaszki, będące niezbi- powstała na miejscu nacięć pił- pisel11 ,.Ostrożnie, szkło", Na-
stek sensacyjności l tajcmDiczoś~i tym dowodem, że 2.500 lat temu ką, dokonanych przez ówczesne- odbywała się przez stopniowe wy s t~pnie ładunek jest układany 
wprowadził GI'(le do powies'ci w SIlU . dhlhanie w kości okra.aleao o· , - mieszkal1cY Palestyny znali już 'f!o chirur2"a. Czlowicek, który v v w specialnych kabinach, by me 
sób ośml'eszaJ'ący 1 farso~'y ale POCI'l u u tworu, Eks[)ed,.'cJ·a 'VelcomlO'a u· d 

" , l trepanacJ'ę cZ1aszki, prymitywną przebył tę operację, był niewąt- - nastąpiło uszkodzenie, g yi 
ga '"cy Do st"'orzonyeh przez sl'eb)'c waża, że znalezione szkielety po· , 
h," coprawda i nie zawsze udaną, pliwie' wOJ'ownikiem, ponieważ wówczas banany zaczynaJą 

postaci odnOSI' sie Gide z clllodem ~n chodz~> z siódme_.<1,o wieku prz~cl - ~.' Starkev, naczelnik ekspedycJ'!, czaS'zka nosi ślady cięć pÓ.źnieJ'-·" gnić i cały ładunek może ulec 
I k Sat 'g an'e i e' ';1 J Chry. Slusem, może z czasów obI" yry a, yra, nal ryw I s ę Z SW!' prz"tacza szczegóły tego odkrv. _ szego poc110dzenia, niż trepana' " zepsuciu, Równie trudną jest 
t 'wyszydzanl'e Indzkl-ch słabostek,; •• J •••••• u ••• " ••••••••••••••••••••• żcnia Jerozolimy l)rzez Senuahe· a I '. sprawa temperatury powietrza 
ccchują tę gorzką jak piołun książk~, riba W roku 701. Eksped~'c.ia ZlU! dla bananów; pierwszy dzień 
P f rs ść 'e p , . lazła J"Uż bardzo wielI' cenn~'('h ewna a owo 111 owmna przl'- Dzieciństwo zajęło karły "Mojego dzle terlału Impresyjnego są wymownym muszą mieć 30 stopni, a po tym 
słaniać prGblematyki "Lochów Wat y- 'ciństwa" a młodość opisał Gorki w "T] komentarzem do twórezości piewcy lu przedmiotów, Odkopann kilk'1 <;topniowo ostudzane są do 28. 
kanu", obcych" ~ "Moje uniwersytety", Ta a du rosyjskiego, . . doskonale zachowanych domów, 26, 23 i 21 stopni. Muszą być 

Umiejętnie wykorzystał autor mo- stalnia książka }Irzenosi nas w czasy dających dokładny obraz życia szczelnie zamkni ę te, by nie ou-
t b l ,· t b d' b d '. , mieszkal1ców i wpł.vwów zaa, ra· yw z ro( 11l ~ o z ro III ez powo II, Illlwuej, IJrzez Boga natclllliollej Ros.il, KAMlJ" WIT.li.OWlECKT: " stało si.~ do nich wilgotne p o,-".j(' 

, , 't Ikb d t śnic.,,', ' J'akim ule_,Nali. Z .,listów ogramezaJąe Się y o umo YWOW3- A była to Rosja wicrz1lca w cara, Ho· "ł' A B RYK A ]\:1 L O D O C l" u trzE'. \Vielkie ogrzewacz-e ,,'.\'sa-
~ja zbrodniarza, Zbrodnia komplikuje sja cil'rpliwa i ciemna, Wspomnienia Polska literatura sensacY.ino . kry- handlowych", pisanych ówczes· sznją powietrze dokoła. Noca 
k ' ł I ł o ' 'kI' . In. 'nl ZW". 'czaJ' em na papyrusie, ' a cJę pozwa a au Ol' WI ua WIlI l' pisarza z nkresu, gdy piekarczyI, Piesz mhlalna uie grzeszy inwl'Iirją 'i orygi··J oświetla się banany mocnymI 

, we, - jak promieniami Roentgena - kow zwolna przc()brl1żał się w literata uaJnością, Tym wit:eej należy zaznn- nie 'zostało . nic, oprócz glinia, lampami i nadpsute owoce są 
prześwietlenie serc ludzkich. Gorkil'go rzucone są na ciekawe Uo la· czyI', że dwutomowa powieśl' Witko- nych pieczęci, papyrus bowiem natychmiast wrzucane do mo-

ŚwielIIa pod względem formy i trI" (bł i zdarzeń, Szel'oko pol,IIzana Ho· wieckiego odbiega od przeciętnej sza: rozsypał się' ze staro~ci, rz'a. Jeśli okręt natrafi na bu-
śeł powieść Gide'a z okresu, gdy stał sja wypełnia znl1czną część pamiętni- rzyzny, Intryga sądowa 2',adzierżgnip.la "T odkopanych skl~pach zna· rźę, to specjalna warta w dzień 
u rozsta.in Ideowych dróg ukazała się ka, ujętego w beletrystyczną form!;, interesująrQ · i nie szablonowo, s!llnowi leziono sporą ilość odważriików i w nocy pilnuje, by owoc nie 
w dobrym przekłatbie Boya Zeleńskle· ,tycie Gorkiego nie płynęło spolwjllym oś pO\l' ieśch Jeśli dodamy do teglJ . wy ' i miar, wielkie . dzbany, w . któ. obijał się o inny. Nieraz z dzieć 
go I sianowi ewenement nowego sezo- jednostajnym torem, Nie braI, było raziśeie odnlalowalle sccnki obycza.io- rych trzymano oli~vę i wino,na- mi .ch'or~'mi nie nia się · tyle klo-
nu literackiego, klęsk i niepowodzeń, O tym wszybt- wc z "Salonu . de ·Beaulc" ,i warszaw- rzędzia rzel;:uie.~lnicze j' in, przed, potu. . Gr; Wood. 
MAI{SY:,\:I GORKI: "im opo·wiada Gorki z maksymal_"ą skiego '"Cyrku" ~rl\z ci,ckawy .psycJlo- mioty, charaktery?:ujące życie 

,,~1 (),J J;: . U,NI W E .R.S y r E.T y ':. d ezą szczerości - nnwei gdy opisu,je IlIgiczłlie, choć nie n()wy konflild mię· .starożytnego Illi~sta, zwłaszcza 
Wh,lbieIeli 1aleh~u GOl'kieg;!· ur:itluj ~ ·SJl~a.wy intymne, Dał. G,Mki obraz:l9j,- dzy' sumieniem sędziego ,a .iego mHri· liczne płaskorzeźby, obrazujące 

Jlapewne ukazanie się trzecl) a1ltobio- ..IDG\vania się duszy swojej i dlatego , ścią' do oskarżonej -- to (jtrzymam\~ rór.ue momerity b)' tu dawnych 
graficznych tomów wielIdego pisarza. wspomuienia, zl\wierająee wiele mil' dobrą powieść "do pOduszki". . mad,' palestyl'lczyków, 

~ _, ,.0 ••• 

CZłliałcle 
'iGIOI POrlin," 



IESA OWI lEDY 
Siedzieliśmy na werandzie 

Ilajpiękniejszego holelu w fran 
cuskiej dzielnicy Tunisu, nie 
wiele róil1iące.i się wyglądem 
od stołecznych miast Europ .... , 
Rozkoszowaliśmy się cudnym 
popołudniem, gdy na ,,,erandę 
wszedł arab w europe.lskim 
stroju i za.czął coś żywo prze­
kładać spocz~'wa iącemu obok 
w fotelu holendrowi van del~ 
Gootowi. Arab ten bvł znanvlp 
przewodnikiem cudzoziemców, 
których zaznaiamiał z osobliwo 
ściami wschodniE..go życia. Po· 
"iórzvł kilkakrotnie: . 

- Grandios insect fighL 
110t flies - wielki pojed~'nek 
owadów .. , nie latają. 

lego k~zlałtll głowa osadzona 
była na długiej szyi. Cztery nóż 
ki były dość słabe. Pierwsza pa 
ra mocnych kleszczy wysuwała 
si~ naprzód. 

Smiertelni WrOgOW[e 
pojrzałem pytająco na van 

dcl' Goota. 

Modliclka odrzeld 
szeptem, 

Słyszałem o tym owadzie, ale 
nie widziałem go jeszcze. 

lo Nit::. Jedynie mocne kle.!)z,ct;c. 
drgały wciąż, wy!>unięte przed 
głową. Przypominała \l11 , bo­
ksera, ćwiczącego się w ru­
chach onl'onJ1~'ch przed poje­
d~·nkiem. 

~agle s~corpioll rzucił się na 
wroga. Wyprężył nad sobą o­
gon, który żądłem dotykał pra 
wie ~łoV\'Y. 

"'" Sila i zreczność 

n~' rząd lliehezpjpcznych kol ­
ców i kończą siG ostrzen1. po­
dohn~'m do sierpa. Zap3~llicy 
zmęczyli się widocznie. Skor­
pion usląpi!. .iakgdyh~· chct1.(' 
od apnąć, ~lodliczka gotowała 
"i~ do ataku, jak prn,Ydziwy 
plęSClarz. Poruszała wciąi. kle 
~zczami i obserwowała bacz1li!' 
groźnego przeciwnika. kttiry 
llsunał. się pod ściank<;. 

Sidi chciał podrażni t sk 01'· 

piona długim ki iem. lecz pod 
lliecanie było zbGdne .. :\'ieru­
ch01ll~' dotąd ~kol'Oion : mci! 
sic: znów na przód . .T ego o~ancl' 
rZ0ne ciało lśniło złOWl'ogn \\' 
;",ielle l'eflektor3. 

Skurpion IHI~cil przcci\\':.·'~/.­
kl: i cofnął si~, wl0kąc nadszar 
pni(:le kleszcze. ~lodliczka oka 
lala si~ groźn~'l11 przecIwni­
lodem. 

Walka do ostatniego 
tchnienia 

Skorpiona nic opuściła wcale 
ocłlOta do dalszej walki. Rzucił 
~ię znów na 1l1odliczJ\~, ~tając 
"" pozycji. która umożliwiała 
mu UŻ~'ci(> u 'zkodzonych w po­
!J1"Zednirj walce kleszczy. Pono 
'\'il 'j\\" ó i boczn\ atak. Pochwv­
ei t zl'l~czni(' ldrszczc: .nrdliczki 
i u,;łownł Zn-łll1- .i:1 żądlem. 
\rodliczka zdawała się uu ko­
iJale rozu nieć grożące jej nic· 
lJ('zpiccze6~ L wo. usilu iąc wysu­
nąć sic: poza zasięg ciosów wrb 
ga. 

Van der Goot zaproponował 
111i wzięcie udziału w widowi­
sku, Zgodziłem się. Auto po­
wiozło nas w kierunku, wska-
'r.anym przez przewodnik3. . 

~Iodliczka wyglądała mizer­
nie wobec skorpiona. który sie 
dział nieruchomo na swoim 
miejscu i zdawał się podstępnie 
śledzić jej ruchy. Sprawa jej 
wydawała mi się przegraną. A­
le modli czka posunęła się na­
przód, jakby chcąc mnie prze­
konać o swe.i odwadze i ('hęci 
do boju, Skradającym Slę ru­
chem przebyła połówę drogi i 
położyła się, Ciało nie porusza-

\Ioclliczka oczekiwała ataku. 
uniosła się nieco i zrGcznie odo' 
biła kleszczami wymieI'ZOl1~' 
przez skorpiona cios. Za ~ó",ne 
zadanie w danej chwili poczyty 
wała obron~ głowy i piersi 
przed kleszczami i żądłem skot 
piona, unikając zręcznymi ru­
chami bocznych ataków; Dziwi 
łem się już od dłuższego czasu, 
ie skorpi(\n unika kIcszczy mo 
dliczki, ifoppki nie . stwierdzi· 
lem, że '. posiaoają one porlwój-

.\tak z hoku za"kocn-ł 1110-

dIiczk<;. Skorpionowi udało sil: 
uchwycić kles7czami za bok. 
lecz zanim zdążył wykorz~'stać 
l.ręczny mnnew!'. kleSZCZe mo­
dliczki wpiły mu si~ w nieop;.lll 
cerzone miejsce. gdzie klc.;zczP 
łapzą si~ z ciałem. 

.Tednocześnie atakowała wście 
kle uszk0dzonc już kkszcze 
~kGrpiona. aby UCZYl1i(o je JUpel 

................................................ ";e niczclabw1lli do walki. Je-
Zatrzymaliśmy się przed sta- dnGl'7esn" alak i obrona ulru-

rym budynkiem. Przewodnik A N D R Z E J M A R I A A M E R E ,lniały Jllorllkzce skuteczn~1 ,,,al Sidi ben Hussein szepnął coś .' \, 7 silllieisz~'1l1 wrogiell1. 
van der Gootowi i. otrzymaw-

. Wl·(!()Wl·""O J . \"ło rll·n ·Z i\ \.'):1(' szy od niego dwa sŁufranko\ ... ·e ł'o " • • 

bilely, wysiadł pierwszy z aU- W setną rocznicę śmierci wielkiego fizyka Cól1lociO\1U iące. !\'ie mop.łem opc: 
ta' i 'zaoukał do drzwi Jomo- ,lzić sil' wrażeniu. że jl'slcm 
~twa. Przebyliśmy małe wvbru Każdy uczelł klas wyższych. istotą eksperymentów Oer$teda. przemęczoll~' wzrok. by cloj- ~"'i~l(łkie1ll w~lki dwuch '-I1l)!,z\' 
kowane podwórze i weszliśmy zagadnięty, co to jest ,.amper", t. j. 18 ":rzcśnia przed.~tawił rzeć i odc~'fI'ować jego pismo. ") ;("1 notworów , nic In ~ dl ob­
do sali. łabo oświetlonej I gó- odpowie 1. uśmiechem politowa Ampere zdumionym kolegom Oczywiście bYł to tylko "kn- '1\"('h ~łI1S11I1"GWO nW:"!/lw. Pot 
ry. 

Pośrocll n slab wielka p'ół­
Okrągła kunapa . Sidi usunął 
c~GŚć si~dzl'nia. ujrzeliśmy o­
twór. slęaający do dna kana­
Py, Dno i boczne ścianki otwo­
nI były pomalowane na biało. 
\Viszacy nad kanapą reflektor 
rzucał jaskrawe światło na tę 
",,"otsfą .• arrnt;"'. 'l kŁórej zapa 
';11;C" nie mo~li uciec. Widzo­
wie przyglądali . je:. leżąc na 
kanapir ~f) ODU ~lronac1t ,arc-

nia dla niewiedzy pytającego, teorię Oen;teda w postaci m .acz wal" uczl1iowski. na którym je '\krY\"ał ;-I();P C7()tO. ~!u,;ałe111 
że to ,.jednostka natężenia prą nic rozszerzonej i rozwiniętej: <lnak dobroduszny .\mpere ~i~ "">:yn;l~ ",,,,,ił"k. nh" 11il' 1l'1'\Y;l); 
du", Nazwe swą zawdziGcza 0- a co najwazl1lel ze: skomlruo- nic powal i pO': ząl malować l'O ,;i(~ 7 knl!nDYipołoŻYt- krc~ ,,:11 
,va jedno tka wybitnemu fizy- wał prymitywny przyrząd po- raz wiGk!,zp c~'fry lak. że 0l', Sno;rznlem na '"31' dl'r Goo­
kowi francuskiemu. zmarłemtt zwalający na . twierdzenie :łu- wreszcie na dużPj tablic~' pozo- la: uo~wiadczaf lych ~an1Ych 
przed stu Ia'ty - Ampere'owi. szności głoszonych przez niego ~tało tylko ... 5 liczb. zajmu jq- uczuć: chociaż po.iec1~'l1ek' taki 

Andrze.i ~Iaria Ampere uro- praw (t. zw. praw Amper~'a) o cych całą powierzchni~. nic hył (Ila niego nowoś~iq, 

tallśnie, 

dził się w r, 1775 w Lyonie. Od przyciąganiu wznjemnym prą- Na temat roztargnieni:J .\1ll­
najwcześniejszych lat objawiał dów o zgodnych kierunk.lch i pere znaną je1\t powszechnie a­
nieprzeciętne zdolno' ci da na- odpychaniu prądów fi k;~run- uegdotka n<lstt;:(1njqcd Ire~ci: 
uk ścisłych tak, że. według bio- kach przeciwnych. uczony. wychoclt:](' z .\kntlp1llii. 
grafów .iego. już jako 12-1efni. Kilka dni tylko wyslarcz.yło zu. tan~\Winł sic: gl~hok() lllld pe 
chłopiec p01\iadał zasób wiado- Ampere'owi na dokonanie tak wnnn zadaniem maten1!1lycz­
mości. wystarczający do prz'- cloniosł~:ch,'a zara7em hlk pro- nym., 'agh> doznuł jakh~' IJI~nie 
!'łąpienia do ,analizy w:,-'ższej. ...tych odkryć .. lego metody bH- nia. mulaz! odpowiednie r07-

'Warunki mater~alne l1ie po- dawcze pozo Łąną jako d(')s~o- wiązanie oroblemu! Wyjął wił~c 
zwalały mu na korzystanie z nały wzór spol'obów. zapytywa . szybko nieod~tęl)ną kredę z kie 

:\focno zawoalowana kobieta wykładów nauczycfeli. KszŁał- nia przyrody o jej tajeomice,' ~zeni i. s')ostrzeglsz~' przed so­
podała Sidiemu dwa drewniane cił siG więc sam, często nie po- jako przykład ujmowanIa zja- bą czarny kwadrat. prz\'pomi­
pudełka. Otworzył .ie Z boku i siadając nawet niezbędnych wiśk naJwięcej skomplikowu- nający lablic(~. począł szybko 
potrząsnął. abv w~Tzudć :z podręczników. ~fimoto, dzięld nych w formie bezp.ośredniej, wypisywf'ć na nim cyfry . \Y 
nich zawartość, niezwykłe i pilności, osią~ał co zrozumialej i łatwo do~t~pl1e.i pewnej chwili prowizoryczna 

Pierwszy w~'padf skorpion; raz znakomitsze rezultaty. dla każ-dego. ..tablica" r-dsunC'ła . i~ od nie-
długi na 10 cenlymetrów, Czer- \V tym okresie, t .. j. z koń· Spostrz"cżcnia Ampere':} ,,'loro go o krok. Ampere rusz~'1 
wono - żółty w ciem,ne punkty cem XVIII W., kłębiły się Ilad wały drogę rozwojowi elek.tro- w ślad Z;<1 nią. kont~'nuujqc , we 
kadł1.Jb poruszał się, szybl\o na Francją groźne i potężne ('hrnu magnetyzmu. ". :1 lata po ogIo wyliczenia. ..Tablica" puczc:tn 
nogach, 'wlokąc za soba pier- ry burzy re\voIucy,ine.i. Ojciec szeniu swych j)ra\\: •• -\moere zo p~dzić. zdnzany llczon~' nie u­
~cieniowaty' ogon z żądłem na Ampere'a stał się .iedną z· ofiar ~t:)ie mianowany profe"orem · tępo\\"ał je i kroku i polrzasa­
k011CU, Owad pragliął widocz- gilotyny. Byl lo niezmiernie 10 w Col/e'te de Fr~nce (I{ol"gitl'll1 jąc kredą, biegł ulicą. budnlc 
nie wymknąć . i~ z więzienia. tkliwy cios dla młodego liCZO, Francuskim). zdumienie Drzechoon;ó",. gdyż 
'Vkr6tce wypadł z drugiego pu- nego, który go wyłrącił na Naiważniejsze 'I. sżeregu prac domniemaną tablicą ' był zwy­
dełka nowy zapaśnik. l~ieco dłuższy czas z rówIlowagi i za- wielkiego uczonego są zebrane kły fiakr. który, jak dotąd z 
mllieiszv i słabszy od skorpio- hlllllował jego prace tw/'rczą, w jego "Teorii fenomenń'v elek nauką nie mial nic \\'~pólnegb 
na. Zielonkawa barwą przypo- Dopiero pod wpływem dzieł 'La tro - dynamicznych") (Theorie i nie {t'sknił za hliższ~'11l z nil1 
minat szarallcz~. Serduszkowa- voisier'a zabrał się do gorli- des phenomenes elecłro - dYna- h11ltaktc'1. 

wych studiów nad fizyką; che miques). Wiele rozpraw je"go ". osŁ'1tnich lalach i.yeia 

Helena Sfephens 

'Jstanowila w Toronto nowv rekord 
świ.to"y, pnebiellll:IlG 100 ,wdów w 

aO,5 leko 

mią. Mając lat 26 70slał profe· równif>ź ukazało się w .,RClczni- Ampere !'tał si--: hardziej ~ku­
sorem tych przedmiotów w kach fizyki") (Annales de phi- pionym i c;równoważon~'m, Spo 
Bourg, a następnie w lLyonie. sique). kojna rezygnac ia kOlic0\Y)-'ch 

Z kolei zainteresowały ~ię Sfery swych zainteresowaJI cln"iI zdz;wila jego prz~·.iaejM. 
nim paryskie sfery naukowe. nie ograniczał Ampere wyłącz- \V okresie tym zupełnie nie był 
Powołano go na repetytora w nie do .nauk maiematyczno _ roztargnionym. lecz pr~gnął 
Szkole Politechnicznej. następ- przyrodniczych, był r!Swnież w na ipełniejszej koncentracji 
nie na profesora analizy i me- filozofem, kultywował sztukę obserwować moment odejścia 
chaniki. wreszcie otwarto dlall muzyczną, . w młodości pisał dusz~-od ciała. Nawet \v ago'nii 
wrota Akademii. której ułon- wiersze pełne wdzięku iclegan- dążeniem jego było rozszerzenie 
kiem zostal w r, 1814. cji. póza tym zajmował Slt~ me- horyzonl0w myślowych ludzko-

:\Iając zapewniony byt. Am- lafizyką. 'V życiu prywatnym. :-'Cl, dla którei dobra działał 
pere oddaje się z zapałem pra- wedłuq charakterystyki l'złOll- prrez cał~ swe życic. 
C~T laboratoryjnej. . zczególnie ka Akademii i prof. Sorbony. Będąc poetą, ,vi dział Z'1W ze 
badaniom zjawisk z dziedzin~' Duma "a. Ampere był czl0wie- w harmonii natury poez,k w:vż-
elektryczności i magnetyzmu. kiem niez',·ykle mitym i uprze.izą nad każdą innq. 

Gdy w r. 1820 11 września mym, przy tym roztargnionym Co najważniejsze. mimo, że 
przybyły wł~śnie z Genewy je- i niezgrabnym tak. że nIe pc- położył niespożYte zasługi dla 
den z członkó'v Akademii Fran tra.fił nakreślić zręcznie kola nauKi. nigdy nie cechowała go 
cuskiej . powtórzył doświadcze- lub kwadratu. r.awiść, cry zazdrość, i zawsze 
nie dUllskiego uczonego Oer- Jako pedaA'o~ był siłą pierw- uśmiechał się radośnie, gdy za'­
słcda, Amper naleiat do na,in- . zorzędną i celem jego wykła- błysło światło wiedzy Dez wz rt

'., 

ważniejszych słuchaczy !lpO- dów było zawsze uorzystępnie- du na to. czy promieniowało 0-

śród zebran\"ch. Fizyk kopen- nie wszystkim słuchaczom Isło no z jego wla nego umysłu, 
haski odkrył działanie prądu e- ty rozpatrywanych zagadnień. CZy też m6zgu przeciWnIka. 
l kt et 'g' łkę agne ~\mpere b'.'·ł zwolennil .. iem e - ryczne"o na l le - m - Uczniowie wykorzystywali nie- .J 

tyczrą, doświadczenia jego je- raz dobroć oro(esora. tak np, istotnego postępu. dlate~0 tez 
dnak były niekompletne i sta- skoro razU pewnego zapytał pozostawił po sobie najpiękniej 
nowiły zaledwie wstęp do dek- ich. czy litery na tablicy ~ą do sze wspomnienia, jnkl złowiek 
t d 'k' - l' .I·uko l't'7.0n'.'. ro ynam' 'l. !->taŁecznie wyraine, odpo~Ie* 

W 7 dni po za.Q...Q?:naniu .ale z , dzieli. że ~ trudnoki" wysilajll Z. SYCzówna. 

Krwawv koniec 
Gcl.- 'lH dliczkn u~wiadn1l1iła 

ohip. irJ nrpion ttC7ynił je.' 
l 1(·~I.C7.C' nj('zclutnymi do 3blm, 
\\ pndI:l " S7ał. Z ppC" .... ntnic o" 
hronnl'i d{l!;!d (107.Y(·li pucszła 
,j .. :lIaku. Z wsdd.io~cin rzuci-
i:l ,i l: na w~'czerpnlle~() 
i rozpruła mu brzuch. z 
"O w\"oadh- wnetrzności. 
i~C\- <korpion ostnlnim 
1.;i(;m odcl \\"[11 Illodliczce 
;.llliq pan: !1Ó~ . 

" r O lll1 

l,tór p -

Kon'!­
w~'!:;if-
prz('-

~itli~h~iŻ\"1 <ie: z kijem i do­
LiJ l on.t,iąr:\eh zapa~nikó". 

Hl'ł'Ieli.l(:r zg,l"l. Zain~ni[1ło 
7.11<>" !-(':rn.l' śY'iaUo 

- .\Qa'n f;~hl ',> (Je'oz('z(' jc-
una w;I,ll,~ ,!\ zapropunował 
~. i d i. 

Lcz.\·llill'm ;,:ll.J\Yą ruch pile­
(.7;:l('\'. :\linłell1 ,IUŻ dość lej waI~ 
ki na żYcic i .'miere. 7:It.chlo 
mi w·g,;rdll'. Prosiłcm "ali de' 
Gooiu. nh" WY1\Zl'dt ze 1111111· 

. \'awel !-pora porcja l,oniul-at 
(tie zdołała zatrzeć prz~' kr('go 
Drze:iyc;a. "-ido\yis].ro, jakieg~ 
b'jem świadL:em. nie ohliczo 
He jest widocznie na curop~j 
!->kie llerwy. 

.J • . MuelIe ... · 

Ks. Karol Habsburr 

jest nowym pretendentem do tronu 
hiszpań!1rieQo a ramienia karli,tdw 



REWJA 

~a kulisami twórczości art"slJlcznei 
Sztuka dzieci 
Dwa lata temu na wiosnę w 

~'foskwie odbyła się wystawa ry· 
sunków dzieci, w której oprócz 
Sowietów wzięło udział piętna· 

ście krajów. Leningradzki tygod­
nik "Sztuka" wydał album "Sztu 
ka dzieci". w którym zamiesz­
czono najciekawsze z wystawio­
nych rysunków, zwłaszcza rosyj­
skich. Twórczość zagranicznych 
uczestników wykorzystano w ce­
lu porównania. Nie wiadomo, 
czy dobór eksponatów był abso­
lutnie bezstronny. 
Są tam rysunki, zdumiewają­

ce oryginalnością i bogactwem 
kompozycji, są również świad· 

czące nietyle o braku zdolności, 
ile o złych wpływach. Ośmiolet ·· 

ni Sławek Manuchin nadesłał tu 
szowy rysunek czapli, którego 
mógłby mu pozazdrościć nieje­
den dorosły artysta. Rysunki o­
łówkiem większości dzieci przy· 
pominają twórczość ludzi jaski­
niowych. Uderza zjawisko, że im 
starsze jest dzieko, tym bardziej 
szablonowy i nudny jego rysu­
nek. 

Porównanie prac dzieci rosyj­
ski~11 z obc;ymi wykazało. że te 
ostatnie łatwiE'i prz~·swa.iają so­
hie technikę, mając widocznie 
więcej wzorów, lecz wykazują 
więcej skłonności do malarstwa 
plakatowew). Dzieci rosyjskie są 
realniejsze w pomysłach i lepiej 
oddają ru~h i barwy. Prawdzi­
wym icb nieszczęściem jest lite­
racka trllść obrazków: wiece, de· 
monstracje. Przeraża wprost 1'0-

'dzaj tematów: motory, tanki, 
sztandary, sterowce i motywy 
wojenne. Piękna akwarelowa 
kompozycja dwunastoletniego 
thłopca, zatytułowana "Socjali· 
ltyczn~ miasteczko" udatnie wy­
'1Iaża całą okropność koszaro­
wych budynków, fabrycznych ko 
ininów, sztycznych linii zelektry· 
fikowanej wsi, na granicach któ 
tej widoczne są tanki, armaty, u­
rbro.ieni żołnierze i trupy u ich 
Jtóp . W tym samym duchu jest. 
l'ysunek "Moc czerwonej armii", 
świadczący o wczesnym wypa­
czeniu duszy dziecka. Doskonała 
pod względem kompozycji, lecz 
potworna pod względem tematu 
jest akwarela dziesięcioletniego 

Kosti Iwanowa. "Pionier śledzi 
kułaka". 'Vyobraża małego ło­

trzyka, śledzącego z poza krza­
ków chlopów, chowających WOT­
ki ze zbożem. Jest to najstrasz­
niejszy z rysunków o treści wzie­
tej z życia, 

Wyczuwa się zresztą wpływ 

wychowawców na dobór tema­
tów. 

'MI albumie uwzględniono prze 
ważnie wojenno-polityczne kom­
pozycje. Talent występuje głów­
nie w kompozycjach wła'inych 
dzieci. Niektóre obrazki porywa 
ją wprost naturalnością ruchu, 
genialnym rozwiązaniem zaglłd­
nienia atmosfery i perspektywy. 
Z takiej twórczości dzieci uczą 
się widzieć i obrazować dorośli. 
•••••••••••••• v ••••••••• 

MĄŻ 
- Popatrz Kaziu, jakie wspaniale 

futr!) nR tej wystawie. Poproslu zako· 
chałam się w ulm ... 

- Chodi dalej, wiesr., jaki bywam 
lszdrosuy ... 

literackie źródła "Hamleta" 
Tłumaczenia utworów Szekspira 

IIlóra Richarda Flanera zyskują 

coraz większy rozgłos. Teatr w Bur 
gu gra obecnie "Jak wam się podo­
ha", a Deułsches Volkstheater -
"Hamleta". Ostatnio ukazało 81t< 
nowe inter-esujące opracowanie za­
gadnienia "Hamleta", z któregO) 
vochodzl poniższy ul'ywek. 

(REDAKCJA). 

Źródłem, z którego czerpał 
Szekspir, pisząc "Hamleta", była 
opowieść, znaleziona przez nie­
go albo w Saoco Grammatieuście 
po łacinie, albo w Histoires Tra­
giques Bellefonest'a po francu­
sku. Być może, że czytał ją w tło­
maczeniu. Nie daje się ustalić, 
czy, jak wielu mniema, istniał 

wcześniejszy utwór o Hamlecie, 
oś w rodzaju pra-Hamleta, będą· 
cy również, dziełem Szekspira, 
zy też, jak przypuszczają, Kyda. 
Własność duchowa nie istniała 

jeszcze w owych czasach. Za­
strzeżenie praw autorskich ist­
nieje dopiero od stu lat. Za cza­
sów Szekspira można było wal· 
czyć z samowolnym przedru­
Idem lub wystawieniem sztuki je 
dynie w ten sposób, 7.e autol' 
zwlekał z wydrukowaniem swe­
go dzieła, jak długo mógł. Pu· 
bliczność, pragnąca poznać szŁu­

kę, musiała odwiedzać teatr. Au­
tor zaś wraz z dyrekcją pilnowa· 

li, żeby zespół konkurencyjny 
nie zdobył rękopisu, przekupiw­
szy któregoś z aktorów. Stąd fakt 
trudny dla nas do zrozumienia, 
że Szekspir, będący współwłaści­
cielem teatru, nie dbał wcale o 
wydanie drukiem swoićh utwo. 
rów. Zdarzało się czasami, że 

jakiś przebiegły wydawca wysy­
łał do teatru ludzi szybko notu­
jących, którzy spisywali tekst, 
słuchając aktorów. Był to rodzaj 
pryJ.11itywnej stenografii, której 
niedoskonałość tłomaczy liczne 
braki w tekstach wydań Quarta, 
będących takimi właśnie rabun­
kO'Wymi odpisami. 

Szkodę, jaką wyrządzał w o­
wych czasach brak nietykalno­
ści praw autora; wynagradz.ala 
możność przyswojenia sobie każ 
dego tematu, który mu się spo­
dobał. Ze swopody tej, którą (l. 

becnie nazwano by wolnością 

duchowej kradzieży, korzystano 
powszechnie. A czynił to przede 
wszystkim Szekspir. Nie ma ani 
jednej jego sztuki, dla któ.rcj 
nie korzystał z cudzego tematu. 
Czerpał pełną garścią nie tylko 
z zasobów historyków, lecz rów­
nież ze skarbca beletrystyki i li­
teraLury teatralnej. Korzystali 7 

takiego stanu rzeczy nie tylk" 
dramaturgowie, lecz równieŻ' pu-

bliczność, bywająca w teatrze, 
która lubi oglądać na scenie 
wcielone postacie z książki. Dziś 

ciesząea. się powodzeniem po­
wieść lub kasowa sz.Łuka, dostar­
czają zaraz treści do filmu. Daw· 
niej drąmaturgowie, ' nie więcej 
cenieni jako pisarze niż dzisiejsi 
autorzy scenariuszów, korzystali 
z sympatii publiczności dla pew­
nych postaci i wprowadzali je na 
scenę. Nie trzeba zapominać, że 
Szekspir pis.ał zawsze dla teatru 
jedynie, ni·gdy w formie powie­
ści, zawsze dla chwilowej potrze­
by aktorskiego zespołu, nigdy 
dla trwałej pamięci. Zawsze hył 
pisarzem, mającym na oku bie· 
żące praktyczne cele, nigdy twór 
cą w dzisi'ejszym znaczeniu. Gdy 
więc powieść sielankowa Toma­
sza Lodge'a "Rozalinda" dozna· 
ła wielkiego powodzenia, cóż by­
ło łatwiejszego dla teatralnego 
zespołu Szekspira, jak wystawić 
sztukę, obrazującą na scenie nie 
tylko akcję powieści, lecz rów­
nież jej bohaterów. Ponieważ 

przedmowa do "Rozalindy" roz­
pOC7.yna si~ słowami "If yon like 
iŁ" - jeśli się to wam podoba, 
nie było nic trudnego z zatytu­
łowaniem sztuki "As you like it" 
~ Jak wam si~ to podoba". 

R. PlaHer. 

B,ron W roli boksera 
Gdy pięściarstwo w Niemczecn 

stawiało pierwsze kroki, jego mi· 
łośnicy i protektorzy wysuwali, 
jako środek propagandowy fakt, 
że znakomity belgijski drama­
turg, laureat Nobla, Maurycy 
Maeterlinck jest zapalonym wieI 
bicielem boksu. Ale jeSlzcze przed 
Maeterlinckiem żył wielki miłoś· 
nik walki na pięści i nie mniej 
znakomity, mianowide lord By· 
ron. 

.w angielskich dziejach bo­
ksu jeden z naj obszerniejszych 
rozdziałów, poświęcony został 

życiorysowi Johna Jacksona, bę­
dącego mistrzem Anglii w latach 
1788 - 1795. Jeżeli fakt ten nie 
wystarczy do zapewnienia Jack­
sonowi, że tak ją nazwiemy, SpOI' 
towej nieśmiertelności, uczyni to 
z pewnością okoliczność, że był 
przyjacielem i uczył boksu twór­
cę "Child Harolda", Posiadał 

przy Old Bond Street w Londy­
nie szkołę gimnastyczną, do któ­
rej uczęszczali członkowie naj-

• 

wyższej arystokracji londyń~kiej 
a wśr6d nich Byron, który wspo· 
minała go bardzo często w swo· 
ich dziełach i pamiętnikach. 

- Dopiero co jadłem z Jackso 
nem obiad u Gribba - pisał pe\v 
nego dnia. 

Gribb był mistrzem boksu l 
właścicielem znanego w Londy­
nie hotelu. 

Ml innym miejscu swego pa­
miętnika mówi: 

- Dziś zrana walczyłem na 
pięści z Jacksonem, Będę odda­
wał się nadal tym ćwiczeniom i 
wznowię znajomość z rękawica. 
mi. Moje piersi, ręce i oddech 
znajdują się w doskonałym sta­
nie. Posiadam mocne uderzenie 
dzięki długim rękom, Boks jest 
dobrym, lecz w każdym razie 
trudnym i uciążliwym ćwicze 
niem. Fechtunek nie nużył mnie 
nawet w połowie. 

N otatkę tę pisał Byron 17 mar­
ca 1814 roku. 

Jackson, któremu przypadła 

w udziale przyjaźń jednego z naj 
większych geniusz6w świata, 

zmarł, licząc 77 lat, opłakiwany 
przez całą Anglię. Wspaniały 

pomnik na cmentarzu w Bromp· 
ton nie pozwala wygasnąć parnię 
ci o nim. Wyobrą.ża gladiatora, 
u stóp kt6rego spoczywa potęż­
ny lew. 

Jeden z historyk,ów pisze o 
Jacksonie: 

- Widżę go przed sobą ta­
kim, . jak w roku 1784 . . Nosił 
szkarłatny frak z wyszytymi zło­
tem dziurkami i koronkowym 
kołnierzem, okrągły kapelusz, o­
pasany szeroką czarną wstęgą, 

skórzane spodnie do kolan i bia­
łe jedwabne POlIczochy. Gdy się 
spoglądało na jego atletyczną 

postać, odnosiło się wrażenie, że 

natura zesłała go na ziemię jako 
wzór pięknię zbudowanego cllo 
wieka. Mógł ujść bez 09poczyn­
ku pięć mil, podziwiany przez 
kobiety, budz'ąc zawiść w męż­
czyznach. 

.Swiatla i cienie produk(ji 
W Londynie w ubiegłym ty­

godniu odbył się kongres,' po­
święcony "Hygienie duszy". -
Uczestnicy kongresu dużo uwa­
gi poświęcili kinu ,i ' jego znacze­
niu w życiu człowieka wsp6ł­

czesnego. 
J . - • 

Delegat szwajcar,ski, . doktór 
Repou, w referacie swoim do­
wiódł, że pogląd, który przy.iął 
się ogólnie, jakoby kino wywie. 
ralo zły wpływ na dzieci i przY~ 
czyniał.o się qo rozwoju wśród 

nich przestępczości, jest mocno 
przesadzony. Wpływ filmów 
sensacyjnych jest nie wt~kszy 
niż np. pOWleSCl awanturni­
czych, tej ulubionej lektury dzie 
cięcej, której nikt, t;tiq nie za­
rzuca . . Kinu, ' .to miejsce rozry",'­
ki i wypoćzynku. W kinie lapo­
mina się o troskach i odpręża 
nerwy, .to też korzy$ć, Jaką przy 
-nosi człowieczeństwu jesf bez 
porównania większa od krzyw. 
dy, Jaką mu wyrządza. 

Delegat angielski B. Falfr 
przedstawił 'Yniosek, żeby w 
skład cenzury' ;kino~'ej po\\"olać 
lekarzy psychiatrów i psycholo­
gów, na miejsc.e dotychc1llS,o­
wych urzędników, nie orientują 
eych się--w kweśtii" ,\Hvgienv du 
h I" .' . " 4 " y," 

c owe] .- ,. :.. . 
" 

Statystyczne aane pokazały, 

że w całym śwjecie kobiety zna 
czoie częściej i chętniej odwie­
dzają kino niż !l1ężczyini. 

Poeta Kornilow 
wydalony ze zwlą~ku 

sowieckich pisarzy 
Dzienniki doniosły ostatnio, 

że na posiedzeniu zarządu lenin· 
gradzkiego oddziału związku sa­
wieckkh pisarzy obwiniano poe­
tę B. Kor-niłowa o pijaństwo i 
nieetyczne postępowanie. 

Obenie wydalono go ze związ­
ku, motywując decyzję tym, źe 
"pomimo kilkakrotnego napom­
nienia, iż pijaństwo i chuligań, 

skie wystąpienia spowodują usu­
nięcie go z organizacji pisarzy, 
postępowanie Korniłowa przyno 
siło nadal ujmę sowieckiemu 
społeczeństwu i zmniejszyło war 
tość jego literackiej działalności. 

Zaznaczono jednak, że Korni. 
łow może odzyskać str,acone zau­
fanie, o ile zmieni tryb życia i 
po upływie roku zwróci się do 
zarządu z prośbą o przywróceniG 
mu praw członka związku 50. 

wieckich pisarzy. 

Zarząd polecił seJKretariatowl 
oraz organom prasowym związ.­
ku, tygodnikom "Zwiezda" i "Li­
teraturnyj sowremiennik", aby 
opiekowały się Korniłowym i za­
pewniły mu pomoc w razie po, 
trzeby. 

. Światowa nagroda 
za fUm pacyfistyczny 
Erwin piscatol' brał obecnie 

udział w kongresie pacyfistycz­
nym w Brukseli. Wraca eezy· 
wiście stamtąd do Rosji, gdziE 
obecnie stale przebywa i pracu, 
je. Był w przejeździe ~ Paryżu 
i o kongresie tym mówi między 
innymi. co następuje: 

- Przygotowywany jest wiel 
ki, międ~ynarodowy konklM's 
na najlepszy film pacyfistycz­
ny. Do konkursu tego staną6 

mogą wszystkie Kraje i pań. 

stwa, JaI{ rowniel' I prywatne 
przeOsiębiorstwa 'filmowe. My­
ślą przewodnią takiego filmu 
ma być popieranie idei paeyfi. 
stycznej i służenie Jej. Bez wąt. 
pienia myśl otworzeniu fi1m'6~ 
pacyfistycznych przyszła we 
właściwym czasie, gdy! tego­
roczny międzynarodowy Kon­
gres filmowc'ów w Wenecji t)yl 
bardzo rozpolitYKowany i pro­
wadzony w przychylny dla woj 
ny nastroju. Niemcy i Wloclly 
walczyły o palmę pierwszefl­
stwa. • Dlatego teź wdne jest, a· 
I;-y te pacyfistycZII1e, p'owzięte 

na kongresie w BrUKseli uctiwa 
ly, jak najpręd,zej weszły w ły· 
cie . 

W sprawie teatru uczestJlLe, 
ko,ngresu r'ówniei prowaazili 
długie dyskusje i doszli 0.0 eie­
ka'wych konkluz]t ~ ~u ma 
ją być wystawiane najlepsze u­
twOlfy sceniczne, poświęcon~ i­
dei pokoju. Będzie to swego 1'0, 

dzaju: "Olimpiada: umysłowa". 
Oczywiście, że każdy z tych u­
tworów będzie musiał posiada~ 
;bardzo dużą wartość, .ie.~li ze­
~hce zdobyć charakter mi~dzy. 
narodowy. Najprawdopod0hnie.ł 
- dodaje Piscator - idee te 
bC;dą w królkim czasie ll'eali-
&qwane. ~ 



lDod~lt 
sukien wieczorowych Nowości Z dziedzin, mad 

Pierwsze pol,aty paryskie Jlrzyno~z'l 
nam talde bogactwo tualet. wieczor", 
"ych, jakie~ośmy dawno JUż uie podzi 
wiali. Obok reminis encji z-epoki w;· 
ktoriallskiej, w postaci szerokich ~pórl-

U rok i IIlłodość~ 
czysta i delikatna cerę z u -5 
pewnia codzienne stosowanie 
mydła i kremu Herbu. MydlO 
Herba usuwa defekfy skóry 
jak pryszcze, wągry, piegi itp. 
Krem Hęrba udelikatnia cerę 
MYDŁ.O i KREM 

nie, niezwykle bogato przystrojonych, 
z silnie wyciętymi stanikami j krótkimi 
obcisłymi żakiecikami, widzimy erar 
ne i kolorowe materiały koronkowe, 
suto przybrane srebrnymi lisami, ko­
ronki lakierowane, sztywne imajesta· 
,tycznę, w których pani wygląda, jaJ.. 
laU,a porcelanowa. 

Kreacją firmy Patou, był w tym se­
zonie model z liliowo srebrnej lamy 
I. drapowaną peleryną. Pelerynę tl~ 

można odrzucić i wtedy tworzy ona 
,zarfę z długimi końcami, związanll 

\\" tyle. 

Vionnel pol.azał śliczny, dyslyng\)­
'any model, o długiej spódnicy z bar 
'\7.0 utą, l jednego boku idącą od pa­
,;1 falbaną, z tiulu. 

, icmniej wyh·orny i dy.tynSOWl111\' 

był ·model Jirmy Worth";-była to"dług~1 Niektóre suknie wieczorowl' 
czarila. suknia, ,os.zy.ta przy wycięci'l " są. krynolinami, lecz bardzo d~' 
drobno plisowaną falbanką. spiętą klet ~kretnymi i przystosowanym i 
mrą. do tego, krótki fraczek o sulyc l) do nowoczesnych potucb­
w tyle połach, i duży futrzany kołnier/. tJane). 
z zellszyli. ~ietylko kotium)' 5portow('. 
, Fh'~1a Schia,parelli wywolala ugólll.\ nIe i eleganckie kosti·umy 1'0-

zachwyl tualetą, składającą się z czar· bione są ze skóry antylopy 'ie­
.!lej ,spódnicy· circ i kasaka z welom - kiedy skóra kombinowani.! jesl 
chiffon'u, przepasanego w!lskim czer· 
wonym paskiem. 

Naogó/ wszystkie prawic tualety ,,:e 
czorowe odznaczają się w tym roku 
maje tatyczno&cią. Te ł;lknie, Idóre 
nie mają szerokich obwodów, mają tre 
ny, umicszczonc ])jekoniecZll ie z tyłll: 

nowe modele mają tr.eny z bolm i n'L 
wet z przodu. la jednym 'z pOk1· 
z"ów mody ogromnie podobał si~ mo­
del z wiśniowego aksamitu z·trenem z 

przodu. którego jedyną ozdobą był 

piękny krój'i brylantowy klips, umiesz 
czony w pasie. Moda tegoroczna opit)o 
ra się na d wuchkallollaeh: jeżeli tua 
le ta jest sama.przez się strojna, wszel­
kie kompletujące ją drobiazgi winUJ' 
pozostać w -cieniu, im skromniejszy 
zaś strój, tym ważniejsza jest rola 
szczegółów. A więc: do wieczorowego 
kostiumu,. wykonanego z lamy· lub Yf' 

louru, dochodzi . tylko skromna Lorebka 
w ogólnym tonie całości, pooczas gdy 
skromniejszą sulmię z wełny lub jedwa 
biu powinna zdobić jakaś bardzo efek­
towna torba, ,w ży\vym kolorze, i teg·) 
samego koloru broszka i kolczyk;, 
kwiaty i-r«kawiczk!. 

CELINE. 

........................ 
W BIURZE. 

:\IilUel', dokąd 'pan idzie'? 
- Do fryzjera. 
- l'enz, w czasie biurowym? 
- Wybaczy pan, ale wło"y odr~ 

::,tają. i w biurze, 

NOWOCZESNOśĆ. 
Mój·mąż uciekł. 

- Jak to się stało? 
. - Siedzieliśmy" w aerophmk j!\ 

prz.y sterze, wtem on wyskoczył ze 
"p:1uopl!ronem. 

Biała toaleta 
wieczorowa 

T AFT A JEST NADAL MO.DNA 

Suknia wieczorowa 'l Clan1\' i 
I aft y, całkiem proslfl i ~kl 0l1111l1. 

,Jedvna iei ozdobą jesi kołnierz 

i Illankir.lv z haft()\~-<Ilwi urgan­
'h"n\', 

Nawet duże toalety wieczoro­
we mają w tym roku rękawy, 
które grają nawet zna<:zną rolf! 

N a naszym modelu rQka wy są 
nuturalnym przedłużeniem sze­
rokiego drapowania, zdobiącego 
i-:Ól'ę sukni. Spódniczka, od ko-. 
jan poszerzona, jest w dwuch 
llliejscach nacięta, jak zresztą 
pra \\"ie wszystkie tegoroczne suk 
nic. 

Pasek składa się z Dozłaca-
11-rc:11 DI\"tek metalowych. 

Plufki 
W tym l'oku mufka należeć będzie 

do niezbędnycb atrybutów toaletowych 
każdej elegantki, zarówno podczas 
dnia, .iak l wieczorem. Mufka bt:dzie­
obowiązkowa i zobaczymy ją we wszel 
kich postaciach: od malutkiej, cał­
kiem bezcelowej, ale dekoracyjnej mu­
feczki - aż do wielkiej, praktycznej 
mufki, ogrzewającej ręce i będącej 
.iednocze~nie torebką· . 

~fllfki robić się będzie z rozmaitych 
rodzajów futer, a najczęściej uiY,;ane 
będą:' gronostaje, szynszyle i nurkI. 

Do aksamitnych plaszczów popolud­
lIiOW3'I'h ze sl'ebrnymi lisami, noszone 
bC;dą mufeczki Iłksamitne ze srebrnym 

lisem. 
~l\lfki wieczorowe są delikatu .. , lek-

kie - z gl'onostajów lub innych deli­
katnych futeJ'. Mogą one być równie:;' 
z przezroczystego, usztywnionego szy· 
fonu, ozdobiolH'go pastelowymi kwiat~ 
Rli. W kolekcjach po,lawily się mufkI 
wieczorowe z przezroczystego ceiOla . 
1111, i mufki popołudniowe z aklt8Ulit· 
lIy~b fiołków luh zielonych liści aksa­

mitunh. 
\{ufki w h'm I'oku uie muSZą b~'ć z 

futra: materiał jest calkil'Rl oboJętny, 

..le mufkc: nosi" h'z('h"l 

/. suknem. nprz firma Dunloll 
zaprezentowała palto, którego 
hluzkowa. hyła Z ~fUl1SZll. a flót 
-- z śukna. 

Rochas lansuuje holqrl.'1 mur 
ki j wachlarze z kleion~'ch pJór. 
a. Patou robi z nich ·l1awef Irt~· 
ćwiel'ciowe. z t~'łn odslai,lćl' -
żakieciki. 

Modne są Illaterial~' dru!.oIYl\ 
Ile złoŁem: <:repe. satin i ionr 
jedwabie- ILakierowane \·;elny. 
materiał~' przetykane .,rebre111 
i złotem-

Kaszmirv w drobne dcseni(', 
a llickied)~ w złote grochy - -
przeznaczone są na bluzki. 

Lam'in prezentuje szel'okil' 
spódnice. ściągnięte na S'lmym 
dolc. Wyglądają one. iak spod­
nie żuawów. 

Lam'in lansuie również clłu­
"je czarne spódnice wie('zoro­
;'e' z crepc - satin, na klórych 
J1o"i sic: ł uniki z. inncgo "latr­
rialu. 

Wsz~dzie jest dużo h~ftów. 
szutaszu i kolorowych. sl;órz,l­
nych aplikacji. 

Ekscelltrvczne gorsety z mn­
lowallych iwrollek. 

Suknie wizytowe z kołllierza­
mi. w każdYl~l rażie hez rl~kol­
Łów: półdługie r~kaw~-. Spó fl­
niczki do kostek. z przodu ni(--
co krótsze. . 

~Iaggy Rouff ozdabia palla ! 
.. ukni€' aksamitem (kołniel ze 1 

paski). )."a (lole spódnicz p \;; -

aplikacje z alsllllitu. 

:\ a sporly zimowe pokca I \l' 
~ą kr6tkie <,ukienki. robiollP na 
drutal'h. pod którymi llo.,i .,jp 
opięte, długie ~podnie. "" t~·m 
samym kolorzr. również rohio­
ne iw drulach. Spódnkz'd 7;1-

pinmH' 5<1 na guziki oc1 gt'ln <lo 
clolp. (.Todelle) 

erepc-sal ilnl 110 i .,il: żaldecil, l 

z drukowa IIPgo .sa l ilnL 
O·H.o~~t'l1 zaprezentował praw 

dziw\' fI a k z czarnego akS.Hll iI \1 

do c;pódniLzki z czarne;.(o sa· 
lin·u. nu k0~ZllJl,OWE'j hhl/(:'czc( 
I. białego ~alil1'll. 

Liczne snkienki popołudnio· 
wc ~ą. ilU plecach zapielI' na 
rząd małych guzirzków. 

Rochas i Hafael drmol1~trujf! 
IHllLa l kie!>zelliami. \Y kszLuleit' 
rc,:kawiczek. 

Hafael zaprezenlowfll rów­
nież ołaszcz z granatowych źre­
hakó'·\-. ozdobiony czC'rWOI1:' 
,kórq. 

:\Iodl1l' .,ą ozdob\ Z Idll ali ; 
koloJ:'JIYl' Ilarty z DfljetC'k. WP 

dług wzorów chil'l~kich. 

Zakiecil,i robiollt' Ila c1ru!;lcll. 
nabijnne me:lalowymi gwoździa 
mi. zflclemcnslrował Koslio dr 
\\'ar. \\" lYln 'allWI1l c10\11'.1 mo­
dy pokazywano ~m()kingj. ro: 
hione na drulach z nici złotych. 
slalo'.vych. lllicdzian\'clI luh' je0 
wnh\!yclt. 

Guziki z kości lnnio,,"Pj. ko 
r~' 1ub kOlku, 

Xa y,·i"cczór - kostium" z In· 
k iero\Yan~'ch 1\Cll'onek. 

Aplikacje ~k6r:'alH' luh rn­
lrzanc na pallach z mal"riahL 
w tvm sann'm kolorze. Futrza­
n~ kami?Clki i rękawY (Rod1fl~ 

Schnapol"plli poka,a! czarna 
~lIknie i; białym. «'11l1oid"WYlr 
I; ołnie-rzvk,clli. • 

Poza lym lan~l:il' on gll,:;iki '" 
k~z[ałcir· koroll c.es8r"lzieh hl11 
rial'tld, kawy. Lal1curll\ .,l,ó 
l znnC' - 'la~inst pasl,ów 

'Firma \fax zadcmomlr )\Yfil}) 

I rzvbdrrciow," płasz('z~·k z zt'­
lir,". Kwiai\"z hrajhzwHnców. 
Ilr~ypie[('. j,lk i:aho!' Żak:eł 'lf 

7srl 'll,ejw z aplikacjami 'l zam 
Nn sukiC'nkach 7, c.zamE'gnzu. 

KOSTIUM SPQRTOW:V 

!\aj\1lodnir.i~za linia kosLiu­
mu: szerokie ramiona. \vci~ty 
..,tan j lp.kko kloszowo poszerzo" 
nv dół żakiclu. KostiulU sporto 
,,:,. z sza rego materialu " k ffl­
h:, c/zt!obiOł1Y szarymi kal al,n-

lami. :'vIal\. ":llo.i:lc~· kołnit'rzyk 
przechodzi ,y plis!,:. na Klórf'j 
l.l1ajdują sil: dwie palki, laph'· 
U, na guziki. Pólokrągłe. lIa~Z\· 

1(> kieszenie z futra. 
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POLSKIE TeWARZYSTWO DI.A HANDLU WĘGLEM HUln'leZY II 
>4 
U 

i centralny[h ~ 
ogrzęwań ., ~ " 

lfilOBlOK" S.A. 
, "łJÓDŹ, PRZEJAZD 20. TJ?LEfON 179-13 

PIERWSZORZĘDNEJ - KOKSOWNI , ",KNUR6W'" - '1:1 SKLABY; : ZAGAJNIKOWA' 43, ' TEL.' 185-30, CHOJNY -.. ,ŚLĄSKA 16. 
.......... ~ ........................................ , .............. 4#~ .......................................... .. 

~rft[o\vnj~ O~r~[ ~am~~i[~ '" 
(dawniej Clelniana 

~~~R~CO-\Vłłilłm', " '8' UH· SilI' 'y n' A CEGiELNiANA l' O ,--_.- , KusnIERSKł\ l' '" telefón 162.76. 

WYKONYWUJĄ WSZELKIE 
ZAMÓWIENIA pg. OSTAT 
NICH PARYSKICH MODE· 
LI PO CENACH NISKICH, 

I LEKARZ - DENTYSTA ' .; ~r ' m~~ HELLER 
Czołowe miejsce na 

całym świecie 
zajmuje kSlęgow6ś'ć 

szwajcarska' 
,"Helena Haluern Sp:c; OhO:6bWe.,eryClfnYCh, mo-

c.opłolowycłl1 sktJ!rnvoh ' 

NARUTOWICZA 2 powrócił . : . 
~ , 
l c.' 

Pine się tylko jeden raz a otrzy­
muje sIę c~d.jeń bilans, ' 

Każdy bląd ądrazu jest wy­
kazany. 

Wszy5tkie kSIęgi odpadają: . 
ZaoslIozęd:la 70 proc. pracy. 

Księgowość robocizny metodą 
puebltkową· 

Zaprowadum ież -inne ' sy­
stemy księgowości. 
Spo rZlldzam bilanse •. 
KontrQluJę ksi~gi handlowe, . 

O. H. Pleifler 
Łódź, Kopernika 57 

Tel. 166·83. . 

TEL. 170.96 Traugutta S. Tel. 179·89 
, d ., d 10 2 . ,., Pr.,Imule od 8-11 i 4-8 wlecz. 

bO z. prZYJęc: O - 1 I 4 - I. w' nlecj.lele I ~więta od 10-1 pp. 

Chirurgi'a stQm~tologiczna 

'ol. Piera[kiego . (fwangieli[ka) 1 
tel. 108·26 ordyn. w godl. 3-7 

. . JO.--.. •• ____ _ ~._,~ _____ _ 

choroby wewnętrzne 

prleprowadził sle 
na ul. Piłsudskiego76 te1.127·79 

przyjm, od godz. 4 - 7 

Prywatna PRZYCHODNIA • 

WełłE ·ROIaOG .. ICZłtl\ [iUSlaorW' meKd·ohn' chor. skórne i we'neryczne 
przyjm.: i3 1'.-'-9 W" w niedż. 9-1 pp. 

Panie 'przyjmuje kóbietll lekarz I 

P , K O W A 1 & 1 spegJallsta 

lOR S K AKUSZER. GINEKOLOG 
PORADA 3 ZŁ. u1:Piłiiudskiego 51, te1. 170~03 

DR. !\lED. 
Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 

_O"I::::~::~~imp~=~~.~ _d~ : A~ HleszczelsMi Dr. W. Miller 
UClcie s'i'u" zawoduHI · , . C,t.tirurg •. ~r:olog cbor. wewnętrzne 

, ' przep!o,!a9 Z1ł SIę. na ul. (Spec. chor. Reumatyczne) 
Kancełarja T·wa "Ort ~ w· Ło- Al. KOSCIuszki 60, SI ki i 40 t l 146-11 

dzi, Wólezańska 27, prz.yjmuje (Róg Zamenhofa) . . tel. 174-99. BI. B~ cza, O ~ ~'. . 
zapisy ' na' następuią.ca kursy i ' 'pizyjinuje od '~7PGrzYbJ~lIJte °f~ 4

k
·3 'l ' o. tWlec~: , 

warsżiaty zgwodowe': " ~ ..-:. .':"'-"':'-~ ... ~ .. .:- ~., ln~. l~y _ ą n~l ~ ~~~~)ll 

.. 
:: 

.~ 
:; 
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~ 

-

, , 
•• t, "1Ił1l1_U.~ .-11-' 

1111 11.111 II.~' II 

~et bat'dp~i dorrll), 
d · i.adClona . 

osUJ sta, 
shot.z;~,"iedzai ... e 't {fL, 

.. . · g'etSl (2 I pranla . 
9bka~Y , ' fr1l\~ vv c'l.a· 

l 
: e'l. naS'l.~ l Wy· . 

e pr'l. • l.~d'Zan - xi.' 1936 r. .:k \a tWO 
~ Uf ,~. ni) 7 ... · ~9.ie,la . 

Sle' 0<\ -_ efSone\ \>0 Ć de\lk~tną 
' {;'l.kO'01\'Y.~ ć 1 prasowa Zyn\es\one 
.' ć ' B\lSZ~ ą pl' . prać 

Vl'a '. . ko\01'ow ." cnętu.\e 
h\e\\'ln~ . :ki ble\\"ztW : 
drob~e S'Lt~a Frób~. "t ,,,\a 
b~d'l.\e1UY · \\0\\1'1.1 ' -

\ \ " e teGt-l'\'ł1'O ta' .,." a. s\dadt-\e a~ 
• s\~'IJ ",a" d~y'IJale. ,,,t . 

,. o "ue . .,.a ·tlr. 13. 
• Pbłudf\\O . . 

'dt. uHoa . 
L! .. ć • - , 

I ..... 

1111 III II. 
t ·· .... -l!,!!IIII, • • --!:.- l_ ' ''': '-'I: .'" .. 

f 

, : : Pońcaossnictwo mechaniczne' LEKARZ-DENTYSTA*' .' ME . - I h Ur",d. Skar.bowy .,# Pabran c_ac 
TkactwQ mechani~~ne, .,' . . DR.. D. Nr. V. T. W. 8~6:sml!~6 -. , 

Pabianice, d. 30. X. 19:56 r. 

= 
~ 

~ 
ł= 

~ 
F 

• 

Dziewiarstwo mechanicsne .. F P ł b b D w· n I a W I A' Ż S KI ~i:~fe:t~~tr~:m~:i~kiw~~~t', ' " • n u -n: ,si.epowani:'e~I:~u§c:j~y;O~!f;~:d:~::~o~~~ ~~:' -u~W.a ;.5~~.I li~:o~: ' ~8~r 
Bieliioiarstwo i ~rój, - . \ d -ł . Urząd Skarbowy w Pabiamcach - podaje 'do og6lne! wiadomości, ze dnia 12 
GOl'seciarstwo i krój, ' " rzeDrOWa II aSIe SpeoJallsta ohor6b .enervo:lnJch ,li5topada)~36 r • .od gO?S, 10-16 w m.aj. Widsew odb~dzie się licyt8cja ce ' 
Ondulacja i manicne.. I KTń k' O 114 slł6rnJch I seksualnych lem uregulowania zaległy~~' na!et~odcl skal'bo~ych 

Kancelarja czynna , ' codziennie. od . na u. I I S leg • ~ - , OOl) sstult 'alnlcJI kulisteJ. 
godz. 9·ej rano UO 7 ·ej "'twór. Przyjm. od 10 - ' 2 i' 4 - 7. ladrle •• 5, telef. 109·40 1000 sz~uk li~y ~uchlo:a, 

OBNr"'(· NE p'IIU lm"u. od 8-H ra no i od 5-9 w 500 SZtuk WląZOW kul:stych - . 
CZESNE L,), '.. __ ~ __ ' _' . ... ,~ " . .. . ' . oszacowanych na lącln/l sumę zł. 4.000 (złotych cztery tysiące). 

---- , - -- - -~ '. D d w nłed.łele 1 święta od 9-12 Dr:lewka można oglądać w ,dniu IicVtacji w mie;scu j cząsie ~yżej 

, ~ąsaiYS~ka . PaUlinie 'Lewi oznaczonym. 

Korn~lla Szmlrgeld Gdańska 117, t.J. 221-61 

powrótila Cboroby 'kobiece \ i . położnieze 

: Gabinet kqs metyki 
. ,eQ.nlcaeJ I toaletowe, . . z. SZ_ALBE:' 
, dyplom 'Uniw'eisytec:kl . 

Naczelnik Urzędu: Mgr. F. StoJek. 

NaJ'anle] Tylko w ""'Pi-er-w-sz-e-j -ja-ko-ś-ci-, ~C8~B~D~L~K""I .... kw~i-a.~ 
najstarszej firmie towe (tylko do 15 grudnia) 

, . 'I. B. ,WOIKO. mY~KI NASIONA do jesiennt:go i zimo' 
~ .t. IV il wel!o wysiewania MoniusEki 1, tel. 127-99. 

Lipowij 56, tel. 227-82 przyj. od 12-1 ioij' 4-6. wznoWiła . prz,jecia 
Narutowicza ' 11 PREPARATY chemiclne przeciw 

tel. 137·70 szlrodnikom drzew, kpzewów i ro.śJin 

WOIKI dcieaięce, L J A S I rU S K I Zastrzyki, bańki i dyżury. - ------ Usuwanie wszelkich ,. 
, d~'ek,t6w. cery. . 

poleca • ni 
fiOtKIł me\alowe i polowe,'JJHlf-ERR,CE w składach prowadzonych od 1870r , 
rÓżne WYŻYl'IłlłCZKl, IaODOWItIE i t. p'\ W Łod:i, ul. Andrzeja 10, fel. 

- ~...,.--. ,---,-"-
DR. MED. 

I. 'Kurchin 
l6dź, KiUńskiego 61. 

Tel. 249-70 
Przyjn11lje od godz. 6 ~ 7,30. 

.---------- --
l\fENTOPINOL - GLOB. środek prze­

ciw gru.ilicy, astmie i cierpieniom 
dróg oddechowych. 

"UNiWERSAL" leczy reumatyzm i 
wszelkie nerwo-b6Ie. 

"HERBOLrN", środek przeciw lisza-
jom. egzemie i łuszczycy. . 

BOBO - GLOB, przysypka dla dzieci. 
Poleca Laboratorjum przy Aptece 

Dr. Far. St. Trawkowskie.i w Lodzi, 
ul. Brzezińska 56. 

Reperacja, lakierowanie wózków 168.56, w ł.Elc~ycy. ul. PO:lnań. 
i ló!ek s~..!2, tel. 125, 

ZAMBUR wyciąg . roślinny usuwa przy·· ' Usuwanie bę:lpowro'nle I bel: 
czyny i skutki złego trawienia o· !Jadów s.pecqoych wlos6w. 
raz reguluje żołądek. Przvlmule JO-2 i 4 -8 wlec~ 

ANTrHEMOR wyciąg ziołowy, środek i_-________ . 
przeciw Hemoroidom. Firma egz:Od 1896 r, 

PROSZEK - GLOB od bólu głowy. 
KREM - BOBO dla dzieci. 

Poleca ' Laboratorjum przy Aptece 
Dr. Far. SI. Trawkowskiej w Loda:l, 

ul. Brzezińska 56. 

DOKTÓR 

REICHER, 
becznica" ilaoZwlerlą1 I' 

M8g~ Wet. H. \V8RRIKOFF" 
ul. -KOPERNIK~ 22 Tel. 172-01. 
ODDZIAŁY, wewnętrzny i chirurgi<:zny 
SZCZEPIENIA psów i koni 
STRZV2:ENIE P!!ÓW i koni, kąpiele 

Spec;alista chorób skórnych dla psówl 
wenerycznych i seksualnych! KUCIE 'KONI, nitowanie kopyt. 

Poludniowa ZB. fel. ZOI.95 Przyj~cia w przychodni od 8- 1 i 3-6 
Cz!onllowie towarzystwa opieki nad I przy/m. od 8-11 rano i 5 -8 w. 

w nledllllele i !wi~fa od 9,- 12 pp. ,_...;;:;;:;...._,;;;:;;.'..;;z..;;,w,;..ia.;.rz;.;;;t:.;.t.a_m_i .;.p_la_cą~· .u;..I,J;.zo_w_e_c_e...;ny;..,_......:: 

Pączki 2 szl. 25 gr. 
Ciastka DO 20 gr. 

Kupuillcym od 5·ciu eillstek 
15 proc. rabatu. 

KOLACJE JARSKIE 
wraz z obsługq 1. - zł. 

poleca 

Z RUoEbNt O" I 

UZEJAZO 1 TEL.' '09'8~ 

~ --ga-B-ka-~"'Ód~~-kU-P~-j:E-rmi-e ---D-'-R-E ..... K-~-·· ~ .. ~-' TE-LE-~~~~~~6~~~~--1-1~~~~~~~~N~ 
• N 

w 

Dz~i i dni nasleDn,ch! 

p KUS; 
o a. Passepartout i bile'ty ' ulgowe nie ważne. 

Wielki grzebó) ame~,k~ński -ci 
yv roI. główn,: O 

, Marlena Oie,trich r: 
. i Gary Cooper o ... 

Dziś~ po,anki, ceny'od,~_4 v' &0 , 'o' 
, .- . ' . -- . . , . --_ .. -
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K b Ino ER ! M R,fn'· iirl1IIn (.s~![~!.!!!~i 
epec. ehor. se~.ualn~ch, e U U J seksualnych I skOrnfc" 
welle"c~~~~O~) skOrnJoh AKUSZER-GINEKOLOG DOwr6cil 

RndrzeJa ~ tlI. 1lZ-26 Po~orslla 7, tel. 127-84 Cegielniana 11, tel. 236-0Z 
, Prz'lmnje od a·el do IO·ej rano P'.vtmufe od 8-12. 4 -G w. 

ł •• vJmuJe od Q-U ,ano i od 6-8 w i od 4-7 wiec.. I d § d 
W nled.lelę I §"łcte od 10-12 Ul' n e •. i .'cła ,od 9 o 1 po poł _._---

Dr. med. DR. MED. MARJA Dr. med. 

J. S~~~!!~rSkil ~!r~~~~~~~~ !·'h'~'!~!:'i:!!'! 
PRZBPROWRDZłła Sla! fBI. 141·61 p~aprowad~lł sIę na ul. 

_ Ił Kosmetyka leka,ska Piłsudskiego 69. 
na ul. Piotrkowską 56 ple'łlgno.anle ce" I włoeO. (Róg Narutuwicza) tel. 141-32. 

Tel. 129-77 00d2. pr'1lcć od 10 ,ano do 8 wIe.. Pr.,jmuie od g. 8 -10, 12-2, 5-8 
_______ • _ - ---- IW nted.iele ł świcta od 9 U. 

r D i'p'N Ił N UK~t!KOSmE1YKI D;~ 
Arlur Banasz ,pecJallata chorOb wenerycznJch 

sk6rnJoh. moczopłclowJch 

Zawadzka 6, tel. ~34-12 
przyjmuje od S-11 r 2-4 i 6-8 w 

---
DR. _lED. 

zat",. przez: Min. Op. Sp. przy INSTY· 
TUCIE A N N Y R Y D E L, Piotr­
kowska 92. Tel. 169-92, front I p. Zapi, 
sy na kursy kosmetyki i masażu Il'Cz­
niczego codziennie w kancelarji szkoły 

od 10 - 2 i od 4 - S ·wiecz. _ .. --_.--..... __ ...... 
J)!o. med. 

chirurg-urolog 
4-6 pp. 

przeprowadził się 

aa ul. Piotrkowską 121 
tel. 139-88 

J. KIłliSI H. Kryńska 
pioi;k;~~ki i81 l . CftM. €= : =- Dr. St Bibernal 

t.lef 1~1.21 Sltllll8llaa M tIlIł. 1 .. 10 ehorooy skórno·weneryczne 
lD'k .,.." . Ol'\ 11-' i 3-" pp ; seksualne . ________ ._. Z wadzka 10, ·tel. 106-30 

.. 
DR. mn. 

• tta Zatwierdlonlł ,,'Eelwładze pań!twowe ord. 9 ..... 11 i od 5-8 

SZKOlA KOSmETYCZnA II 

• w nled.iele i ś",i,ta od 9-1. 

chor. wewnętrzne i dzieci ... - ---- _ .... - ;....;...-

POW RÓCIŁ ~:-D. bBWllISDnDWBJ DOKTÓR 

HENRYKaWSKI Piotrkowska 6, tel.144-95 (.Ierowni~ dr~. M. HELLER) 
przyjmuje od 8-1~L?d _4-6 w Lód., Piotrkowska 88 

Dr. Med. Kars nauki teoretycznej i prakt,clnej Specjalista ebor6b wene1·rycsnycb 

H H 
Ił M M a R 4·0 mleeic;c.ay. skórnych i sekBua nych 

• n 1'11'1 U Informacje i .a1)isp na miej.cu TraUgutta 9 •. ~~~t26!.gf 
wznowił przyj~eła. 

Akuszer - Ginekolog 
U LISTOPADA 32, tel. 128-39. 

W nocy wejście przez Gdańską 12. 

BUDlena 10 zdrowieł 
Zjednoczeni 

pr.plmule od S-H i od 6-9 w 
w niede. i. święta od 9-11.50 pp 

Dr. mad. 
Przyjmuje od 3 - 7. CZVŚCi ciele szvb 

i froterzy l'I. fillłlfD lecznica 
PIERWSZA 

Siomaioloaicznft -_._--------
" Dr. B. Hurwie! . Piotrkowska 44. tel 202-14 

wtkonuj", cy"linowanie, druto­
wanie, froterowanie, czys.czenie 
wyetaw i okien, rereracje lino­
leum, spr'l\tanie biur i pokio, 

odkurzanie elektroluxem. 
Cen, Przystfłpne. 

ChoroDJ skOrn. l .an." ..... 

Dowr6cil 
Zacllodnn. 64 

leI.'on 185·48 

ZE STAŁYMI ŁÓŻKA:\II 

IDr~ ",ed. Sadokierskiego 
Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 

PIOTRKOWSKA 56 - TEL. 129-77. 

choroby skórne i weneryczne 

Piotrkowska 10 
Przyjmuje od 8-11 i !Jd 5-9 

w nieds. i święta od 8-1 .. ________ .. 
p,.,jlJluie 04 tI- 2 i od 1 - a.M w • 
w nied.ielc l ~.IQtll od tO-t! wpoł • Przychodnia CJynna od god&. 9 do 1 Z 

s:aa. 

Dźwiękowy klno-łBałr 

RAKIBTA 
Sienkiewicza 40, leI. 141-22 

DziS i dni nasteDn,ch I 
Po "MŁODYM LESIE" 
nowy wielki film polski R %A wg. znakomitego utworu Stefana Żr.romskiek'o. 

Rekordowa obsada. I. Eichlerówna, W. Za­
charewicE, Michał Znicz, Stefan Jaracz, 
Bogusław Samborski, K. J. Stępowskiiw.. in. 

Film ten pozostawia niezatarte wtaienie. - Następny program: Jan Kiepura w filmie - Pieśń miłości -

Pocz. seansów o g. 4, w niedz. i święta o g. 12. Ceny mitjsc: l m. 1,09, II m. 9Og. III ffi. 50 g. Kup. ulg. 70 g. Bilety ulgowe nieważn~ 

BfNJlll'llNO 61611 Dziś i dni następnych l . 
Światowej sławy tenor 

w wielkim arcydziele prod. wiedeńskiej. N , E Z A P O M N' J O M N' E 
Mó~iony i tipiewany po niemiecku . , . 

W pozostałych rolach: Magda Schne:der i PiQtr Bosse, 4·ro lelni chłoDiec 
Pocz. w dni powsz. o godz. 4-ej, w nied.iele i święta o godz. 12. - Na pierwszy seans ws~vstkie mie]sea po 54 gr. • 

W rol. gł. Marla Bogda, Brodnlewlcz, K. Junosza';St-=powski. · Sielański. Znicz 






